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„PRZEKŁADAJĄ SIĘ PRETENSYE KROLA JMCI 
PRUSKIEGO DO RZECZYPOSPOLITEY POLSKIEY. 


I. 0 POMERELLIŁ 
} £ 


I. {Zemu fię o nię domaga. 

M. N-Pokazuie fię iak zawiłe y trudne do rozfądzenia to do» 
maganie fię. 

III. Odpowiedź nafza dzieli fię. 

Pytanie pierwfze: O powinowaćtwie Xiążąt wfchodniey Poe 
meranii z Xiążętami Zachodniey Pomeranii. - 

IV. * To: dla przeciwnych zdań Dzieiopifow bardzo niepewne , 
dowiadować fię iednak o nim należy z Políkich raczey Pifarzow niż 
z obcych. i 

„..V. „Niemcy y Pomorzanie o nim twierdzą, y powiadaią Że te 
kraie miedzy krewnych były podzielone, 

VI. Jednakże Genealogia Xiążąt Pomeranii, ktorą pofpolicie 
przytaczaią, Żadney powagi z dawnych Pifarzow niema, y fami Pifa- 
rze Pomeranii o niey powątpiwaią. 


)a2Q : VIL 


P- o 


VII. Ziawiła fię ona naprzod z domyffow Bagenkagiułza. 

VIII. Ułożona potym na końcu wieku XVI od Kafpra Schü- 
tza. > | 

IX. Gruntuiefię tylko na powfzechnym nazwifku dwuch pro- 
wincyi, na czafach zgadzaiących fię z Życiem Xiążąt: falfzywa ieft 
krom tego, bo wyrzuca wielu Xiążąt należących do genealogii. 

X. Podział całey Pomeranii na czterech braci zmyślony ief. 

XI. Y pokazuie fię, Że był cale nie rowny y niefprawiedliwy, 
co fię z opifania dawnych granic Pomeranii obiaśnia. 

XIL Diplomata famychże Xiążąt nie znaią powinowactwa. . 

XII. -Gdyby to było prawdziwe, wygaflych familii dziedzi= 
Gtwo rownie wfzyftkim powinowatym doftałoby fię. j 

XIV. A Cefarz Fryderyk II. nie dopuściłby był Brandeburczy- 
kom nabycia prawa do Pomerelli, gdyby ona do oyczyftych dzierżaw 
Xiążąt Pomeranii należała. y 

XV.. Jet też rożnica miedzy tytułami y herbami: tych herb 
Gryf wziął początek z chorągwi woyfkowey Słowakew. 

XVI. Wfchodni ftateczniey utrzymywali tytuł Pomeranii, zae 
chodni Słowackiey ziemi y nadmorfkich Kiążąt. Owfzem wfchodnia 
Prowincya nazwana była właściwą Pomeranią y iey Xiążęta, całey 
Pomeranii Xiążętami. Jednak zachodni tytułu tego poźniey nie przy- 
włafzczyli fobie dla pokazania prawa (wego na Pomerellią. 

XVII. Polfey Dzieiopifowie, ktorzy fami iedni o tey rzeczy 
wiedzieli, y ktorzy iedni "wiarę mieć powinni. 

XVII. Swiadczą nayprzod, iż wfchodni Xiążęta wyfzli z Pola- 
kow, z rodu Gryfow. | 

XIX. V ztego domu Xiążęcego pierwfzym był Subifław Xiga 
Żęciem, drugi Sambor Syrona RE fyn Subifława. | 

XX. Powtóre: Że przed temi Xiążęty Prowincya ta była w rę- 
ku dannikow Polfkich. 

XXI. Ktorzy iefzcze Bolefława III. poddanemi byli. 

XXII. Ale po podziale Polfki uczynionym miedzy fynami Bo- 
łeflawa ili pomału być poczynali udzielnemi Xiążęty. - 

XXII., Tak dalece, iż źle mowią nafi, kiedy te Xiążęta, począ: 
wfzy od Subiffawa wolnemi nazywaią Polakow Satrapami, 

XXIV. Chociaż wolną iuż zoftawfzy Pomerellia była Polfzcze 
podobna co do fpofobu Życia, obyczaiow, y dworfkich urzędow. 

- XXV. Świadczą potrzecie: Że Pomerellia nie była częścią 
Pomeranii, ale Poliki, 12 
XXVI 
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XXVI. Ze ona z dwuch fkładafa fię Prowincyi, iedney Gdań- 
Kkiey, albo Pomerellii właściwey, ktorey granice y miafta opifuią fię. 

XXVII. Z drugiey Kafzubow, w ktorey ŚStołpfkie Staroftwo 
należało do Subifława. 

XXVII. Ale Rugenwaldeńfkie y Sławeńfkie Staroftwa znowu 
od Swantopełka W. zdobyte były lub przez dobrowolne poddanie 
- fẹ, lub orężem, lub podobno przez małżeńftwo z dziedziczką Kae 

fzubow.. 

Pytanie drugie: XXIX. Czypozwoliwfzy powinowattwo wnieść 
można fukceflyą y dziedzictwo. - | j 

XXX. Xiąžęta Pomeranii byli zupełnie udzielnemi, y fzczyci- 
lifię naywyżfzą władzą, 

XX A zatym maiątek fwoy y dzierzawy podług upodoba« 
nia rozporządzać mogli. 

XXXII. Przeto dziedzicami czynili częftokroć krewnych pe 
kądzieli, częfto y obcych. | 

XXXIII. Ktory zwyczay y Polacy mieli. 

XXXIV. Krom tego ftany Prowincyi wielką miały powagę w 
obieraniu Sukceffora. 

XXV. Ale o fukceffyą powinowatych podług praw mańftwa 
Słowacy zgoła nie wiedzieli. Krom tego mannikami kołdowni= 
czemi poźno zofłali Xiążęta zachodni, wfchodni nigdy. 

XXXVI. Dla czego Przemyfław Il. prawnie obrany był Sukcef- 
forem wfchodnich Xiążąt, iuż to z woli Meftwina II. wolnego Xiążę- 
cia, a to ofłatniey, ktora pierwfze iego tefłamenta znifzczyła. 

XXXVII. Już to dla blifkiego pokrewieńftwa. 

XXXVII. Już też dla zgody Stanow. 

XXXIX, Dla uRąpienia władzy od Żyiącege iefzcze Meftwina II, 

XL. A ta fukcefiya potwierdzona była dzierżawą y famego 
Przemyfława Il. y powinowatych iego Xiążąt PoHkich. 

ALI. Pó ktorych potym prawnie naftąpili Krzyżacy, przez u- 
ftąpienie uczynione od Polakow,a.oni za prawnych fą uznani od Ce- 
farzow y Krolow. 

XLII. Zachodni Xiążęta Pomeranii nie rościli Żadnego prawa 

* do fukceffyi, ani fię o dziedzićtwo dopominali u Polakow. 

XLIII, Fałfz to bowiem ieft, Żeby dopominali fię y weiowali 

“oto z Polakami, 

XLIV. Chociaż potym opanowali Kafzuby, lecz Brandeburczy- 

kom ie, nieprzyiaciołom fwoim odebrawfzy. 


XLV. Y nie dopominali fię potym u Krzyżakow poffeforąw. 
XLYVŁ 
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XLVI. Ani potym u Krolow Polfkich, przyznaiąc im raczey 
prawo. A tym famym odltąpili prawa fwego ieśli iakie mieli. 

Pytanie trzecie: XLVIL Pozwoliwfzy nawet prawo Pomor- 
czykom,jczy można wnieść, źe maią prawo Brandeburczycy do Pome- 
rellii, ktorzy nie fą powinowatemi Pomorańczykow. 

XLVII. A naftąpili po Pomorańczykach, gdy juž dawno ta 
prawo było zginęło. 

. XLIX. Fałfzywie miefzaią prawo dziedzica z prawem fukceffora. 

L. Brandeburikie prawo do fukceffyi na Pomeranią urofło z 
przywileiow Cefarikich, ktore y famo przez fię nieważne było, y ścią” 
gało fię do Pomerellii. 

LI. Ani z poddańftwa Pomorańczykow wynikaiącego z woyny 
a potym zniefionego. 

LI. Lecz z paktow unii albo expektatywy, ktora była pozwos 
lona w teń czas, kiedy Pomorańczycy iuż utracili Pomerellią, 

LIIL, Nawet Pomerellia przez oderwanie fie y zdradę niekto. 

„rych obywatelow była niegdyś Brandeburfką. 

LIV. Lecz w krotce przedana Krzyżakom y uftąpiona, iż nie ` 
można fię iey teraz dopominać. Nie fłnfznie twierdzą iż nie mogli 
oni prawa fwego przedawać. 

LV. Elektorowie nawet, ktorzy inż Pomeranią dziedziczyli,. 
nigdy fię nie dopominali o Pomerellią, y prawa Żadnego do niey nie 
rościli, : 


II. 0 POWIATACH ZA 
NOTECIĄ - 


LVI. Powtore: dopominaią fig w nas iako o część Nowey 
Marchii krału między Notecą yKuddowąrzekami, iakoby w wieku XIV. 
od Margrabiow pofiadanego, ale pod czas oftatniey woyny Polfkiey z 
Krzyżakami oderwanego od Marchii.. ! 

LVII. Co rzeczą być fałfzywą pokazuie.fie,. naybardziey z dy- 
ploma Bolefawa Pobożnego dawniey(zego. 4 

LVII. Razem wydzieraią nam cały kray miedzy Notecąy. gra» 
nicami Pomerellii zawarty, ato z dwuch przyczyn. : 

LIX. Dowodzi fię przeciwnie, że ten kray był kiedyś Pomor- 
ikim, ale go iuż w wieku XII. Polacy opanowali, y od: tego AE 

zawfze 


TENTE 


zawfze pofiądali: co fię ebiaśnia nayprzod wyliczałąc miafta, ktore 
na pulnoc Polfki leżą, a pierwey fię przyłączyły do Polfki, niż wfcho- 


dni Xiążęta Pomorfcy wygaśli. 


LX. Potym pokazuiąc, Że niegdyś ed zachodu Polfka ciągnęła 
fię aż do granic Pomeranii, a Żadney nie było nowey Marchii krom 


bezdrożnego lafu. 


LXI. Y dowodząc, ŻE miafta pograniczne wfzyftkie nie tylko 
zawfze były Polfkiemi, ale też wiele miaft które teraz w famey Mar- 


- chi leżą. 


LXII. Owfzem cała Nowa Marchia z zdobyczy Polfkich kra- 
iow y Pomorfkich fkłada fię, 

LXIII. Kray on wątpliwości podległy bynaymniey pod czas o- 
ftatniey woyny Polakow z Krzyżakami do Polfki nie był przyłączony, 

LXIV. Y choćby to było,nie wydarty byłby Brandeburczykom, 
ale nieprzyiaciołom nafzym prawem oręża, Że Oni prawa teraz nie 
maią oń dopominać fię: iak y o to, cośmy Pomorczykom w wieku 
XI. y XII. odebrali, prawem oręża y poflefiyi ftało fię nafzym. 

_LXV. Albowiem prawe prefkrypcyi należy do prawa narodow, 
y rodzałowi ludzkiemu pożyteczne ieit, y na dobrym zafdza fię 
gruncie, bo zawiera w fobie zezwolenie, przeto ftłarodawney poffef- 
fyi wzrufzać nie należy. 

LXVI. Zwłafzcza gdy pofleffya nafza ma właściwe przymioty 
prefkrypcyi fprawiedliwey, co fię dowodzi. 

LXVII. Procz/tego Brandeburczycy, praw fwoich, ieśli mieli 
jakie, dawno odftąpili, y ftowy y poftępkamiy milczeniem. 


II. +0 CZĘŚCIACH ŚLĄSKA. 


LXVIIL Jako Xiążę naywyżlzy Sląfki dopomina fię Krol Jmćż 
o całe Woiewodztwo Poznańfkie y Kalifkie ktore niegdyś Głogow fki 
Kiąże pofiadał. 


LXIX. Ale tę pofleffyą, ktora z wolnego obrania Stanow urofla, 
śmierć Kiążęcia zaraz zakończyła. 


« IV. © DŁUGU PIENIĘZNYM. 


LXX. Dokktoa fię także Krol Jmć o fummę pieniężną, ktorą 
mu Rzeczpofpolita Polfka y Miafto Elbląg winne, 


0O PRU- 


VP. O PRUSACH POLSKICH. 


LXXI. Refzty też Prus na prawym brzegu. Wifły leżącey doma- 
ga fię, y zabiera ią iuż to za prowizyą, iuż to za dochody, ktore Pola- 
cy odbierali z Kraiow nieflufznie trzymanych. My iednak Żadney pro« 
wizyi nie winniśmy, gdy do dlugu nie poczawamy fig, o ktory fię u 
Nas nigdy niedopominano. 

LXXII. Wypłacono prowizyą dawno przez uprawę Pomerellii, y 
Dochody z dwuch Staroftw y Kafzub dzierżanych. od Brandeburczy” 
kow., | 

LXXIII.. Także przez uprawę nowey Marchii. 

LXXIV. Dopominaią fię u nas o nię za Miafto Gdańfk zoftawio- 
ne, za uftąpienie dwuch Woiewodztw w Wielkopol(zcze , y za daro- 
wanie długu pieniężnego. Takowa Prowincyi zamiana, dzieie fię bez 
przyzwolenia, drugiey ftrony. l 

LXXV. Niefprawiedliwa. rzecz ieft przyfpiefzać o:panowanie 
Kraiow nafzych, nie upomniawfzy fię wprzód o nie. 

LXXYL. A iefzcze niefprawiedliw(za, krzywdę łączyć z obelgą. 


| 


Z Abranie znacznych i naylepfzych Rzeczypofpolitey Pol- 
i fkiey kraiów przez Króla ]mci Prufkiego fąfiedztwem, 
przyiaźnią, wiekuiftemi przymierzami złączonego, 
ba i cofnąwfzy pamięć doPrzodków , uznawaiącego 
ich obowiązki przeciw Polakom, nie może prawego (yna Oyczyzny 
nie przejąć boleścią. Gdy atoli tenże Monarcha prawo fwoie nie na 
mocy oręża, która imię iego w naypóźnieyfzey fławne uczyni poto- 
mności, lecz na fłafzności famey chce ugruntować , iponieważ pifa- 
nemi wywodami ufiłuie dowieść, Że co od Polfki bierze pod fwe pa- 
nowanie, to iemu zdawna iako włafność przynależy , nadziei tracić 
niepotrzeba, aby kray woyfkiem Prufkim odcięty, nie wrócił fię do zu» 
pełności Polfkiey Korony. 'Takie bowiem zacarnienia Polfkich Pro. 
wincyi założone fą przyczyny, źe gdylyone pò roztrząśnieniu pil- 
nym gruntownemi i prawdziwemi fię pokazały, ufłałyby prawo Królo= 
wi Jmci Prutkiemu do trzymania odciętych kraiów, przeciwnie ieżeli 
wywody pewne z hiftoryczney fłarożytności, niezawodne reguły 
przyrodzonego prawa tychże przyczyn niegruntowność odkryią, fpra« 
wiedliwość Króla Jmci Prufkiego, przywróci Polakom, co przedwie- 
ki nabywfzy nieprzerwanie trzymali. I toć ieft zamierzenie Królew= 
fkie, Króla mówię fprawiedliwością więcey, niżeli woiennemi dzieła- 
mi i rozfzerzeniem granic panowanie fwoie uwielhić w nieśmtertel- 
ności ufiłuiącego, który gdy świątobliwie pierwiaftkowe przyrodze- 
nia fzanuie prawo wyrządzaiąc każdemu, co mu ieft przynależyta, 
przez ten fpofób roztrzą(nąć pragnie, i fwoie i Korony Polfkiey pra- 
wa, aby ie nieufzczerbione zoftawił przy tych, którym prawdziwie 
flużą. Staraniai zatrudnienia tłumem wielkim panuiących ścifkaiące, 
nie pozwoliły famemu Królowi w głębokiey ftarożytności zakrętach 
fzukać i dochodzić, na którąby ftronę prawda gruntuiąca flufzność u- 
dała fię, zlecił to niektórym ofobom fprawami publicznemi niezaba* 
wionym, aby w Hiforyi fzukali prawdy, i onę z ciemnych taiemni- 
ków na widok wyprowadzili, Nie ufłużyli w tym wedle Żądania 
Królewikiego maiący zlecenie, gdyż udawfzy fię za mniemaniem pò- 
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Źnieyfzych hiftoryków , za powieścią pofpolitą niebiegłych dawniey» 
fzych pifarzów , i fami rozumieli Że prawdę wynaleźli, i Króla fzpe= 
raniem ftaroŻytności zatrudnić fię niemogącego, Że tak ieft jako po- 
dali na piśmie, upewniłi. 


Należy tedy fzczerą prawdę pokazać, i przekonać niezbitemi do. 
wodami tych, którzy uwiedzieni fami powierzchowną pozornością, 
niefzczęścia nafzego byli przyczyną, wprowadzaiąc Króla fprawie- 
dliwość kochaiącego nadewfzyftko do pofłania woyfk w kraie niby fo- 
bie włafności prawem należące. To ieft przedfięwzięcie pilzącego, 
pokazać coieft w rzeczy famey prawda, nie zaś, ćo za kroki w tey 
mierze powinny być uczynione. 


Do krain troiakiego Ściele prawo Dom Rrandeburfki, naprzód 
do Pomerellii, powtóre do tego , który miedzy Pomerellią i rzeką 
Notecią leży, potrzecie do Prufi Polfkich, przyległych Kroteftwu Prue 
fkiemn po prawey ftronie Wifły położonych; z czworakiego zaś po- 
wodu ffufzność tego prawa pokazać ufiłuie: Pomerellia że po dawnych 
Pomorfkich Kiążętach iemu należy, wywodzi; kray do Noteći od Po» 
merellii ciągnący fię, Że iako część nowey Marchii Margrabi Bran- 
deburfkiego iet włafnością zdawna, pokazuie, a iako naywyzizy Xiąa 
żę Siąfki po Xiążętach Głogowikich Woiewództw Poznańfkiego iKa 
lifkiego, które dziedzicznym prawem im przynależały dochodzi; ra 
bftatek dług pieniężny piąciukroć fta tyfięcy talarów , które częścią 
Rzeczpofpolita , częścią miafto Elbląg winno przywodzi: chce zaś 
mieć iako równą zamianę w kraiu Prufy Polfkie, nagradzaiąc przeż 
to oprócz wfpomnioney fuminy pieriężney, prówizyą za niefłufznie 
trzymane kraie należące tak do Xiążąt Pomorlkich, iako też Margra« 
biow Brandeburfkich. Rzecz każdą z ofobna roztrząfnąć należy dla 
wiadomości na iakich zafadza fię wywodach. 


O POMERELLIIL 


i. Nóprzód o wfchodniey Pornerellii po lewey ftronie wifty poto: 

Żoney mówić przychodzi, którą Korona Polfkaod r. 1454 przeż 

dobrowolne obywatelów poddanie fię , a pokóy wiekuifty w r. 1466 

uczyniony , fpokoynie pofiadała. Edyktu Pruikiego Pifarz; i drugi 
wywo* 
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wywodu praw (a) powiada; Że gdy Meftwin II z Xiążąt Pomorfkich 
idący oftatni Pamerellii Pan r. 1295 we Gdańfku, gdzie przemiefzki- 
wał, umarł, pozoftałe po nim kraie powinny były fpaść ną blifkich 
krewnych, to ieft Żyiących Xiążąt Pomeranii zachodniey w Szczeci= 
nie na ów czas ftolicę maiących , iako na krewnych Xiążąt, i iako 
lenna fpółeczników; ale Polacy tegoż czafu Pomerellią dla fiebie za- 
garnęli; Polakom wydarli ią potym Krzyżacy; od tych gdy Prufacy 
odftąpili, doftała fię znowu Polakom. Xiążęta iednak Pomorfkie , 
prawi Meftwina II dziedzicowie , nigdy prawa fwego nieodftąpili, ani 
przez iąkową ugodę i zawarcie zrzekli fię fwoiey Pomerellii. Gdy 
familia Xiążąt Pomorfkich r. 1637 uftała, Kurfirfztowie Brandeburfcy 
dziedzićtwem fprawiedliwym wfzyftkie ich kraie ofiągnęli, a zatym 
naftąpili i na prawo do Pomerellii. Gdy tedy Król Jmé Prufki, iako 
prawy dziedzic ninieyfzego dopiero czafu , ieft w ftanie dochodzenia 
fwego prawa, fłufznie domaga fię cząftki dziedzićtwa fwego od Pola- 
ków, to ieft Pomeranii wfchodniey ; którey, przez całe 477 lat za nie» 
fłufznym poftępkiem Polaków będąc wyzuty, nie miał w fwoiey pof- 
feflyi. j 


Il. Wyznać tu należy , iż przełożona pretenfya Brandeburfka , 
ciągnie długi iakiś łańcuch wywodów, tak że dobrym Dyalektykiem 
być powinien, ktoby moc i związek ich do razu przeniknął. Profty 
i iafny wywód nieomylnym ieft prawdy znakiem; wfpomnieną pre- 
tenfyą prowadzą rzeczeni pifarze, przez prawa Kiążąt Pomorfkich, 
Polaków, Krzyżaków , znowu Polaków, nakoniec z dziedzictwa 
wygafłych Xiążąt Pomorfkich , ciągną dziedzićtwo do Margrabiów 
Brandeburfkich. Do tego zafięgnione fą te wywody od wieków, fa- 
mą odległością i niepewnością hiftoryi , grubą ciemność w fzukania 
iafney prawdy fprawuiących, gdzie wiadomości należytey o familiach 
panniących , o granicach pańftw , przymierzach i ugodach Xiążąt 
mieć niemożna. Od wieku bowiem XI dochodzić należy prawa Xią- 
Żąt Pomorfkich , ieśli jakie mieli, w którym wieku o całego narodu 
Sławfkiego dzieiach mało co zebrać wiadomości. Ale tak fię to dzieie 
pofpolicie, Że czytelnik przez długie i ciemne prowadzony bywa za- 
kręty, gdy iego zdanie w fprawie ra dobrey mieć chcemy po fobie, 
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a łatwo iet wywodzić prawa piąciu wieków dawnością umilkłe , gdy 
moŹ! a fłabości i niedoftatku racyi przeciw fłabfzey w fiłach ftronie 
poprzeć mocy przewagą, 


III. Ale to ieft mnieyfza, co fię rzekło, fą waźnieyfze rzeczy, 
które na zbicie tey pretenfyi przywiedzione być mogą. Weyrzećpo- 
trzeba, ieŻeli wprawdzie famcy zachodziło iakie pokrewieńftwo mie- 
dzy dawnemi Pomerellii Panami, a Xiążętami Pomorza zachodniego, 
tudzież czyli krewności prawem tamtych pofleffye fpaść na tych po- 
winny były, takoważ; ieżeli Xiążęra Pomeranii zachodniey byli fpól- 
nikami Lenna z Xiążętami Pomerellii; naoftatek: czyli Margrabiowie 
Brandeburfcy tego prawa, którego Xiążęta Pomorfkie nie dochodziły 
nigdy, nabyli przez fukceffyą bez Żadnego pokrewieńftwa, albo też 
przez nadanie Cefarza iako zwierzchniego Pana, aieśli nabyli, przez 
taką dawność zamilczaną , ieżeli go nieutracili. Takowe trudności 
gdy rozwiązane będą], pokaże fię iafna prawda, czyli pifarze edy- 
ktu i wywodu praw Korony Prufkiey na (wym zdaniu omylili fię , al- 
bo też rzecz, iaka ieft w fobie famey, należycie i fzczerze przełożyli. 


IV. Pierwfze pytanie bardzo trudne ieft do rozwiązania, gdy 
prawdy dochodzić potrzeba w wieku XI fzukaiąc teżeli mieli iakie po- 
krewieńftwo Panowie Pomerellit z Xiążętami Pomeranii zachodnicy. Do 
pifarzów naydawnieyfzych udawfzy fię, widzieć, iź żaden o tym ni- 
iakiey niema wiadomości ; Poźnieyfi zwłafzcza Niemcy pokrewień- 
ftwo przyznaią; Polacy dawnieyfi i nowfi temu przeczą. Z tąd tedy 
wnieść należy , IŻ cale ten fuudament pretenfyi Brand burfkiey ieit 
flaby, gdyż niepewny, a za iego wzrufzeniem: upaść powinno zafa- 
dzone prawo. Dochodzić więc z tym więkfzą ufilnością potrzeba u- 
taioney prav dy, iż z obu itron rzecz cała wfparta ieft na świade- 
Gtwach. z naizey na pewnych, z przeciwney na wątpliwych, a ra- 
czey na famym domniemaniu, niżeli gruntownym dowodzie. Toieft 
pewna: Że iako pifirze Niemieccy dawnieyfi żadney wiadomości nie 
mieli o Pomerellii famey, o iey Xiążętach, nawet imion ich nigdy 
nie wzmiankuiąc, tak wzaiemnie autorowie Polfcy mało co o Pome- 
ranii zachodniey wiedzieli, ale o famey tylko pifali Pomerellii, czyli 
Pomeranii wfchodniey. Komuź tu z pifarzów wierzyć względem fa- 
milii Xiążąt Pomerellii, czy owym, którzy iako nieświadomi cale o 
nich zamilkli, czyli tym, krórzy świadomi byli i pifai? Ito wziąć 
na uwagę, o Kiążętach Slawikiego Pokolenia, kto mógł lepiey wie- 


a dzieć 


b 
dzieć i pifać, rodak i obywatel , czyli obcy i daleki cudzoziemiec? 
chybaby kto chciał przeczyć, Że Polacy kray nadwiślany pofiadali, a 
dalfzemi PVomerelczyków fąfiadami byli, niźli Niemcy. Już tu wątpli- 
wości niemafz, Że w trudności zalożoney uż;ć potrzeba pifarzów 
Polfkich, a z ich ówiadećtw o prawdzie rozfądzić, 


V. Atoli pifarze Niemieccy i Pomorfcy późnieyfi mówią (1): iź 
Pomorzanie iuż wieku Xl a podobno i X. mieli fwoich Xiążąt naftę- 
pnie panuiących i dziedzicznych, gdy przedtym na wzór Słowaków 
nie miewali Królów, ale na woynę tylko wodzów fobie obierali; da- 
wnieyfzych iednak Xiążąt z Słowiańfkiego narodu idących wiedzieć 
nie można ani porządku natępftwa, ani krewności: pierwfzy ieft ia- 
koby głowa całego domu Pomorfkiego Swantybor, czyli Sambor, 
który na początku wieku XIL umarł: ten mówią (2), Że miał czterech 
fynów : Wartyfława czyli Warcifława, Ratybora , Swantopełka 1. i 
Bogufława. Od pierwfzego Warcifława porządkiem prowadzą nie- 
przerwanym wfzyftkich zachodniey Pomeranii Xiążąt, aż do oftatnie- 
go ze wfzyftkich Pomorfkich Bogufława XIV. Od czwartego zaś Bo- 
gufława rachuią wfzyftkich Pomeranii wfchodniey Xiążąt, aż do Me- 
ftwina II, o którego dziedzićtwie ieft ninieyfza fprzeczka. Wyprowa- 
dzenie oboiey Xiążęcey familii znayduie fię w Kafprze Schutz i w Da- 
nielu Kramerze, tudzież innych (3). Ci bracia czterey według rze- 
czonych pifarzów powieści, całe pofiadali Pomorze , które Że od 
Warny Roftokowi przyległey , przez cały przeciąg nad morzem 
Beityckim, aż do Wifły rozciągało fię, pifzą ciż fami- Cały ten Po- 
morfki kray tak był miedzy wymienionych braci podzielony,iż wfzy- 
ftko , co od Warny aż do Cholenbergfkiey góry przyległey Koeśli- 
nowi albo raczey do Grabowy rzeki pod miaftem Slawe (a) zamyka- 
ło fię, to ieft zachodnia Pomerania do ftarfzych dwóch Braci Ware 
cifława i Raciborza należała; cokolwiek zaś miedzy Chollenbergiem 


górą 


m o r w A R W OZNA 


(1) Micrælius altes und nelies Pommerland lib II. p. 114. 139. 140. Dan. 
Cramerus Pommerif(che Kirchen hiftorie lib. I. p. ro. A. G. Schwarzius Pomme- 
rifche Lehnhiftorie I. Th. 6. Cap. S. 68. Rango de originibus Pomeranicis p. 54, 

(2) Micrelius p 76. Schutze Pielififche Chronik fol. 13. a. Cramer. p. 
21. Rango p. 76. 

(3) Schütze lib. I. fol- 15. 6. Cramer /ib. II. pag. 3. Hübner Genealog. 
Tabellen. tab. 197 Le Roi de Prufle & Expofé des Dros de S, M, note 12. 
(a) Expo/ć des Droits pag. 5, 1 
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górą, Brahą , Notecią i Wifłą leżało, to ieft wfchodnią Pomeranią 
młodć | bracia Swantopełk i Bogifław dzialem trzymali. Ta ieft pa- 
wieść pifarzów późnieyfzych, która gdyby fię z prawdą rzetelną zga- 
dzała, nie zachodziłaby Żadna wątpliwość o pokrewieńftwie Meftwi- 
na II z Xiążętami Szczecińlkiemi; ale ieft dowodów wiele pokazuią- 
cych, iako fię od prawdy ciż Autorowie w {wych pifmach oddalili , 
co porządkiem tu fie przełoży. 


A nayprzód powieść ta na pamięć ieft położona , wfparta nie 
będąc żadną ftarożytności powagą. Niemafz pifarza żadnego dawne- 
go, któryby przyświadczał temu, Że Bogifław fynem był Swantybo= 
ra, a braten Warcifiawa zachodniego, nikt z dawnieyfzych i tego 
nie namienił, iąkoby on Xiążąt Gdańtkich domu był początkiem , a 
Meftwina II oftatniego Kiążęcia prapradziadem. Rzecz cała Żadnega 
gruntu pewności niema, a z domyfłu napifana, ponieważ przebiegl(zy 
dawnych pifarzów tak Niemieckich iako też Polfkich śladu iednego 
w nich o tym nie znaleść, a nowfi Pomorfcy, nie tylko žadnego nie 
przywodzą, ale iawnie wyznaią, iż Żadnego wamiankować nawet 
nie mogą. Dzieiów Oliwfkich Pifarz o Subifławie (4) pifze, (którego 
za mniemaniem pofpolitym idąc, za fyna Bogifiława udaią.) O tym 
„Miążęciu nic innego w Kronikach czytać fię nie daie, tylko że pierwfzy 
z Xiqżąt Pomorfkich wiarę Katolieką przyiął.  Pifał ten zakonnik wie- 
ku XIV, za panowania w Polfzcze Kazimierza W. Mówi zaś, iż a 
Subifława rodzie, rodzicach i dzieiach, nic w dąwnieyfzey nie znay- 
duie fię hiftoryi, tylko to, że Klafztor w Oliwie zbudował, a gdy 
iemu pierwfzemu przyczyta wiary Chrześciańfkiey przyięcie , odłą- 
cza od wfchodniey fwoiey Pomeranii, iako inną całe obcą Prowincyą 
Pomeranią zachodnią, w którey dobrze przed Subiflawem Warcifław 
był Chrześcianinem. Jeżeli tedy pifarz wieku XIV nic nie wiedział 
i nie znalazł o przodkach Xiążąt Gdańfkich , zkądźe zafiągnęli wiado- 
mości pifarze wieku XVI żyiący? Miedzy pifimami Klafztoru Bukow- 
fkiego cżyli Zukowfkiego , ani wzmianki o Xiążęciu Subifławie nie 
mafz, lecz iako pifze Jan Bugeoshagius (5) , pierwfzy Miązę tey 
(Pomeranii Gdańfkiey) żąko napi/ano mamy w klafztorze te e był 

m È 


(4) Annales Olivens. edit. a Chr. Ernefle Simonettis in Samlung vermlf- 
ehter Beüträge auf das Jahr iy50. pag. 69. 
(5) In Pomerania I. 111. p, 139, 


% 
Heftwin I, który r. 1220 umarł; w hifłoryi iednak Oliwfkiey o Mefiwina 1. 
oycu czytamy €$c. Jużdię daie widzieć, że w naydawnieyfzych kla- 
fztornych bibliotekach i pifmach, które iednak ile fię tknie hiftoryi 
wfzelakiey owego wieku, za (karbnice po wfzyftkich kvaiach fą mia- 
ne, nic zgoła niemafz o genealogii Xiążąt Gdańfkich, Fryderyk na» 
wet Dreger (6), dziejów Pomorikich nayświadom(zy pifarz, przeczy 
temu, aby Xiążęta Barnim I. zachodniey, i Meftwin ll wfchodniey Po- 
meranii, którzy fię krewnemi na liście dyplomatycznym mianuią, ród 
fwóy fpólnie prowadzili od Swantybora , ponieważ temu, miedzy in- 
nemi wielu dowodami przeciwnemi , naybardziey ieft na przefzkodzie 
opifanie przybycia Ottona Bamberfkiego do Pomeranii; trzyma iednak 
(za pofpolitym idąc mniemaniem) iż byli iedney familii Xiążęta praw- 
dziwie miedzy fobą z oyca zpokrewnieni. Co ieżeli Swantybornie 
był Xiążąt Gdańikich przodkiem, iako ieft rozumienie pofpolite , ża- 
dną miarą. dowieść nie można pokrewieńftwa oboiey familii. Alb G, 
Schwartz (7) także pifząc o czterech fynach Swantybora, i o Pome.. 
ranii miedzy niemi podzieloney, odwoływa fię do zgadzaiących fię 
w tym pifarzów Pomorfkich, i wyznaie, Że oni f4 tey powieści wy- 
nalazcami, a fami iedni za iey fię prawdę ręczą, przydaiąc to iednak 
że ich powaga za równą ma być poczytana, z powagą Polfkich pi- 
farzów. Dość na tym od przeciwney ftrony wyznaniu. Sam nawet 
wykładu praw Brandtbur/kich pilarz, lubo z ufilnością fprawy fwey 
popiera, iednak porządek geneałogii Xiążąt Pomorfkich przywiódfzy, 
przydaie (a), że wywód tey genealogii w archivum Szczecićfkim i 
Berlińfkim od dwuchfet i więcey łat był chowany, a Że fię zafadza 
na iednoftaynym nayświadom(fzych hifitorykow Pemor/kich wieku XVI 
świadefiwie. Sami tedy Pomorczykowie iedni i naypierwfi ułożyli ten 
wywód genealogii. Cóż to za Pomorczykowie? Chriftianus SchOte 
genius (8) wfzyfłkich z pilnością przywodzi pifarzów rodaków, któ» 
rych do fwey napifania hiftoryi zażył Micrzelius; ci zaś wfzyfcy wie- 
ku XVI żyli, a Żaden z nich dawnieyfzy nie był od panowae 
nia Zygmunta Í, Niechźże tu kto chce wierzy, iż może być to z pie 
farza 


| nan) 


(6) /m Codice Diplomat. Pomer. p. 477. 

(z). In Pommerifche und Riigifche Lehnhiftorie Gryphifwalde 1074. in 4 
kdifta. P. I. c. 6. pag. 68. 

(a) Nete 12 p. 13. 

(8) Altes und weiss Pomerland pag. & 


farza wieku XVI dowiedziono, co fię w XII lub XI ftało. Autor 
HWykfadu praw mówiąc o wfchodniey Pomeranii Xiążętach Polfzcze 
hołduiących (6) kładzie wyraźnie: Że o tym Polfcy hiftorycy pifzą, 
ale że tego dowieść nie mozna, przydaie, z racyi: Że ci hifłorycy fą 
bardzo dalecy od czafu, o ktorym pifzą, a zatym ich świądefiwo za do- 
wod prawdzie fłużyć nie może Rzecz tedy przypadła wieku XII, nie 
może bydź dowodzona z pifarzów wieku XII i XIV, ta zaś. która 
fię ftała wieku XL (w tym bowiem o SŚwantyborze i czterech iego 
fynów narodzeniu fię pifzą ) pewniey dowiedziono być może od kifto- 
ryków XVI wieku? Naciągana to ieft rzecz widocznie ku fwey fpra- 
wie, i z filnym bardzo natężeniem. Ale fnadź hiftorycy Pomorfcy 
mieli w ręku dokumenta, otworem im były archiwa, z których pe- 
wney zafięgnąć mogli wiadomości. Być to może prawda, ale czy 
rozumieć należy . Że pifarze Polfcy do Aktów publicznych przyftępu 
nie mieli, i cale z nich wfparcia nie fzukali; a przecię Dlugofz pó- 
Źnieyfzy, dawnieyfzy atoli od Pomorfkich , z metryki, kfiąg grodz- 
kich wiele pifm publicznych nakładł w fwoiey hiftoryi. Z tym wfzy- 
ftkim ci fami późnieyfi Pomorfcy, od innych iednak dawnieyfi Pifarze 
nic nie wiedzą o tey genealogii, z którey Xiążąt wfchodnich z za- 
chodniemi dowieść ftrona przeciwna ufiłuie pokrewieńttwa. Tomafz 
Kanzowius, który nie pifał Kroniki, ale reczey zebrał do niey rze- 
czy, i daley toż famo uczynił Klempzenius, pokazuie trzy wywody 
genealogiczne (c), gdzie bez wzmiankowania Śwantybora y czterech 
iego fynów,zaczyna od Warcifława pierwfzego Chrześcianina, czyli odie- 
go f(ynów ; tak dalece, iż ta mniemana genealogia Kanzowiufza na- 
wet powagą wfparta być nie-moż:. Walenty z Fickftetu, który o- 
koło roku 1574 Kanzowinfza dzieło krótko zebrał, ( ten zbior nie 
będąc drukowany, powielekroć ieft przepifany) od Swartybora ród 
fwoich Xiążąt wyprowadza, i p'ącia iego fypów rachuie, przyda- 
wizy Przymifława (d; Krótko mówiąc: wielkie tych genealogiftów 
ieft miedzy (obą rozróżnienie, tak Że ich pifima czy aiący widzi ia- 
śnie, iż oni po macku chodząc, fzukali prawdy, a nie znaleźli, fzcze* 
ry do- 


(6) Note 21, pag. 18. 
_ (6) In Franc. Wolenii Beütrag zur Pommerifchen Hiftorie p. 69. 59. & 
pag. 197- l 
(a) Ibid p. 250. 
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ry domyff, na Żadrym gruncie nie wfparty, czytelnikowi zoftawi- 
wizy. 


VII. Na tym wynalazku nieprzefłaiąc , daley poftąpić należy , 
aby ddyść można było , z kąd ta bayka urofła , i z iakiego pozoru 
wynaleziona była. Początek tey bayki zdaie mi fię, iż wźiął fię z 
domniemania pifarza naydawniey(zego, które za pewną i niewątpli- 
wą rzecz wzięli późnieyfi hiftorycy. Jan Bugenhagius Pifarz Pomor- 
fki, z archiwów publicznych i klafztornych wiele do fwey hiftoryi 
maiący rzeczy, cale o tym nic niewie, aby Swantybor całego domu 
Xiążęcego był głową iedną, lecz tak hiftoryą , iako genealogią za- 
czyna od Warcifława I, który wezwał S. Ottona, i to (zczerze wy- 
znaie (1), Że hitoryi zkąd inąd zacząć nie może, iako od początku 
Chrześciańfkiey wiary w Pomeranii; nie ma także wiadomości o czte- 
rech braciach , od których inni cały ród KXiążęcy wywodzą; a tego 
Bogiflawa miefzkaiącego w zamku kdliz nie daleko Odersbergi, któ- 
rego inni za brata Warcifława I. udają, nazywa fynem (2), a oycem 
trzech fynów: Warcifława I , który z zafadzki nad Peną rzeką zgi- 
nął, Kazimierza Ii Bogifława II, którzy za czafów Henryka Leona 
żyli. Nic zgoła nie wie o przodkach Subifława Gdańfkiego , tylko 
to o nim ma mniemanie, ato z wyznaniem niepewności, Że był ze 
krwi Warcifława I (3). Jet tego zdania, iż przedtym iedno było 
Pomorza całego Xięftwo, i że Gdańfka prowincya nie była oddzielo« 
na od zachodniey (4). Którzy bowiem (tak on mówi) twierdzą (5) , 
Że część Połakom przyległa, od nafzego kraiu zaraz na początku od- 
dzielona była, niechay pokażą , kto za czafów Warcifława I, był ie- 
go Xiążęciem. Zadnego także pana miedzy Bolefławem Polfkim , a 
Warcifławem Pemorfkim we śrzodku niemafz. Jeft to właśnie domyf, 
a nie hiftoryka dowód , fą fłabe przywiedzionego mmiemania racyc. 
Łatwo nato Polacy: iż za czafu Warcifława Gdańfka Prowincya nie 
miała iefzcze Xiążąt , ale przez Rządzców czyli Staroftów nafzych 
fprawowana była, i nam podlegała apotym odpadła. Przydadzą i to: 


B w po- 
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(r) Bugenhagii Pomerania L. III, 2, p. 119. 
(2) L. TIT: S p. 123. 3 
(3) L. III. 14. p. 138. & 149, 

(4) p. 137: 

65) p 138: 
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w podròży:S. Ottona dla tego żadnego Pana we śrzodku miedzy pań 
ftwami Bolefława i Warciflawa nie było, iż Swięty Otto z Króleftwa 
Polfkiego profto do Kraiów śrzodziemnych i przyległych Warcifława 
Xięftwu przybył. Daley poftępuie wątpliwy zawfze a na obiechwie- 
iący fię ftrony Bugenhagius (6). Odpadła tedy Gdańfka Prowincya, 
obraw[zy fobie Xiążęcia obcego, chyba żeby i ten był ze krwi Warcifła- 
wa nafzego, o czym my niewiemy. Wyznaie tu człowiek wielce u- 
czony , a Hiftoryków Pomorfkich ociec, że niema zgoła wiadomości 
o pokrewieńftwie Xiążąt Gdań/kich ze Szczecińfkiemi. Ale uważyć 
profzę , z iakiego powodu Bugenhagius mniema, iakoby ów Subi- 
fław, o którym wziął wiadomość z Kroniki Oliwfkiey, i od którego 
oftatni Meftwin pochodzi, miał iść ze krwi Warcifława (7). Naprzód, 
powiada, niemafz racyi, dla czego nafi Xiążęta żadnego nie czynili 
pierwey kroku dla przywiedzenia do zupełności fwego dziedzićtwa , 
nim ta w Meftwinie zgafła linia2 Ja zaś odpowiadam: Że tak za Gdań- 
fkiey familii, iako po iey uftaniu nic Xiążęta Szczecińfkie niebrały 
przedfię, bo znali dobrze, iż żadnego do tey Prowincyi nie mieli pra- 
wa. Powtóre, mówi, coby za racya była, że Gdańfkiey Prowincyi 
Panowie pilnie fię oto ftarali, aby nafi Xiążęta nad ich kraiem nie pa- 
nowali? nie inna być mufiała , tylko iż wiedzieli dobrze , że po ufta- 
niu panuiącey familii, prawem dziedzicznym fukceffya na Xiążąt na: 
fzych fpaść miała. Ale tę rzecz nie rozfirzygnioną zofiawuię: Aowa 
Bugenbaga. Odpowiedź naiego racyą tę daię: Że Panowie Gdańfcy 
byli przeciwni Meftwinowi , aby im nie dawał za Pana Kiążęcia Szcze: 
cińfkiego, iż wiedzieli o fkłonioney chęci Meftwina ku Barnimowi 
przez darowiznę dobrowolną oświadczoney, nie zaś dla tego, Że 
świadomi byli prawa dziedzicznego, które miał lłarnim do Gdańfkiey 
Prowincyi. Z tegoć to, iako trzymam zapewne, mniemania i do- 
myfłu na lekkim gruncie zafadzonego Bugenhagiufza urofła prawda 
hiftoryszna: co fięiemu zdawało, o czym, Że niewiedział , wyznaie, 
czego, Że ani Oliw/kie ani Bukow/kie kroniki nie w(pominaią, wyświad- 
cza, co zofławił bez decyzyż , to Eickftadius , Micrzelius tudzież inni 
późnieyfi za rzecz dowodną, i cale pewną wzięli i drugim po fobie 
podali, a omyliwfzy fię fami innych w błąd wprawili. 


VIII. 


EN non EE 


(6) p. 138 139. 
(7) P- 149. 


IF. 


VIII. Dochodzę też wynalazcy tey genealogł , którą pofpolicie 
ukaznią, ana niey prawo dziedziczne zafadzaią. Kafper to ieft Schütz 
(1) (iako mniemam) wyborny Pifarz ; a choćby kto był inny , iemu 
iako pierwfzemu wynalazcy dziękuie w liście łafkawie pifanym r. 1589 
Jan Fryderyk Xiąże Pomorfki (2). Wfpomniony pilarz wyraźnie to 
mówi (3): iż gdy w/zy/cy inni pifarze w tey rzeczy przez niewiado» 
mość zbłądzili, on tę genealogią, tako nayprawdziw/zą z pifm Oliw- 
fkich wytętą na świat wydał. Te fłowa, ile fię tycze rodzaiu Subifła- 
wa, mam za prawdziwe. Ale te Oliwfkie Kroniki maiąc początek od 
tego, Subiflawa fundatora kla(ztoru, nic o iego przodkach niewfpo« 
minaią; czego widoczne mieć można świadećtwo , ponieważ wyda- 
na ieft kfiążka od Symonetcyufza, a iey fam originał mam w ręku, 
przed ftem lat fnadź z fameyże Oliwfkiey kfięgi przepifany, Z kąd 
fię pokaznie, iż dzieie dawnieyfze tudzież imiona przodków Subifła- 
wa przydane fą od Schiitza, ziegoż mniemania, a nie z wyczerpnie- 
nia wiadomości z dawnieyfzych pifarzów. :Z kąd on pochop wziął 


do fwego mniemania, ia też niech mam wolnośc puścić myśl na do». 


mniemanie. 


IX. Wiedział ten pifarz, iż tak wfchodni iako zachodni kray: 
fpólne miał nazwifko Pomorza , którego panowie iednakim Xiążąt 
Pomorfkich pifali fię i mianowali tytulem, z tąd wnofił że iedno bya 
ło Krolefiwo Pomer/fkie . iako mniemał podobnie Bugenhagius. To za 
grunt fwego mniemania założywfzy, iął fię dorozumiewać, iż toż 
famo Króleftwo dawno kiedyś rozdzielone było na dwie prowincye; 
a Że dział pofpolicie zwykł bywać miedzy bracią, iednego zaś wła- 
śnie czafu czterech Żyło Xiążąt, ofądził ich za rodzonych miedzy fo- 
bą. Warcifława i Racibora ponieważ w rzeczy famey byłoycem Swan- 
tybor, Swantopełka także i Bogifława iego fynami uczynił. I takci 
to wyprowadzona jeft ta genealogia, o którey nie mógł nic znaleść 
w ftarożytnych pifmach Bugenhagius. Spólność atoli nazwifka nie 
powinna go była przywodzić do tego , aby tak oiednym Króleftwie 
Pomorfkim, iako też o pokrewieńftwie Xiążąt fam u fiebie wnofił, 
iw pifmach potomności zoftawował. Wfzak Pomerania. zachodnia i. 

B 2 Xie- 


mee szą 


(5 „ae von Preii/jen lib. T. frl 13. æ. 
(2) łu Preäfifchen Lieferuvgen. pag. n 
(3) Schütze fol, 15, b.. GPSS 
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Xięftwo Meklembnrfkie dawniey iednym imieniem nazywano Slawią , 
i oboiego kraiu Panów Xiążętami Slawfkiemi. Tak pifarz bezimien- - 
ny w Kronice Sławfkiey mówi (4). Henryka pokolenie uftało na fynie 
Kwentopełka, a Xięfiwo Slawow przeniofło fię do Kanuta Krola Duń- 
fkiego. Ow zaś Henryk był Xiążęciem Obotrytów , czyli zaś kto 
wniefie ztego, iż Xiążęta Slawfcy w Pomeranii byli krewnemi Xią- 
Żąt Obotrytów ? Fryzyaieft nazwifke iedney Prowincyi Rzeczypo-» 
fpolitey Hollenderfkiey, ieft także prowincya pod tym imieniem wfcho- 
dnia w Prufiech, z tąd przecię nikt nie rzecze, że te dwie prowincye 
fą pod iednym panowaniem. Cale gruntowności nie maten wywód, któ- 
ry na famym tylko podobieńftwie nazwifka zafadza fię. Ale zdaiefię 
że Schütz oprócz imienia miał wzgląd na czafu okoliczności. Był w 
tym rozumieniu, iż wfzyfcy wfchodni Xiążęta, o których tylko na- 
padł co w hiftoryi, a tych daleko mniey znalazł, anizeli ich późniey- 
fi ukazali hiftorycy, Że ci mówię wfzyfcy z iedney krwi pośli, i tak 
blifko z fobą złączeni byli, iako zachodniey Pomeranii. Czytał do te- 
ge w Polfkich pifarzach, że nafz Krzywouft Swantopełka wyzuł z pań» 
ftwa , a to oddał potym nieiakiemu Bogifławowi. Znofząc tedy mie- 
dzy fobą lata, dociekł, Że tego czafu Żył Bogifaw, iź mógł być mia- 
ny za oyca Subifława Gdańlkiego , i tak ofądził u fiebie. Tego prze- 
cię ten dobry pifarz riewiedział, że w Pomerellii nie ieden, ale wie- 
lu było razem Xiążąt cale podobno z fobą niezpokrewnionych ; a ie- 
żeliby przez iaki związek do familii albo Swantybora albo też Bogifława 
należeli , byłaby niedofkonała genealogia Schiitza, w którey tych 
wfzyftkich cale niemafz. Nie widać tam bowiem Gniewomira Zam- 
ku Czarnkowfkiego Pana i dziedzica w r. 1107, który zapodanie przez 
zdradę w r. r108 Zamku Uścia poimany w Wieluniu z wyroku Bolefła- 
wa II śmiercią ikarany zoftał, bronił zaś przed fwym wzięciem bar- 
dzo mężnie, iako pifze Martinus Gallus, Wielunia miafta fwego. Te- 
go to Gniewomira nafz Długofz Xiążęciem Pomorfkim nazywa; i flu- 
fznie gdyż trzymał część południową Pomerellii po obie ftrony rzeki 
Noteci. Jakoby zaś do Swantopełka, albo też Bogifława ze krwi na- 
leżał, ani Schütz, ani drugi iaki pifarz niemiał o tym wiadomości. Zga« 
dywać ieżeli fię godzi, mniemałbym Że był oycem Swantopełka I po- 
nieważ i nad tymże kraiem około Noteći panował, i zgadzaią fię la- 
. ta. 


(4) cap, 17. pag. 219, Edit, Kindenbrog. 
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ta, Powtóre nie czytać w Genealogii Grzymifiwa-w Swieciu w Poe 
merellii rezyduiącego, który w liście Diplom:tycznym r. 1198 pila- 
nym m'anuie fiebie: z Bożey tapi iednym z Xiążąt Pomor/fkich (1). 
Maiąc wzgląd na lata; mniemać można, iż był bratem Subifława, gdyż 
miał z nim pokrewieńftwo. Potrzecie niemafz w Genealogii owego 
Janufza, Swantopełka W.Teścia KafaubikiegoX ia, to ielt Pomorfkiego, o 
ktcrym niżey będzie dokładniey, a tego móy wfpdiziomek (2) ma za 
fyna Bogilława Starofty czyli Gubernatora Stolpeńfkiego, t-go zaścór- 
kę Swantopełka żonę genealogiftowie mianuią Salomeą (3), lecz fam 
mąż w liście dyplomatycznym imię iey daie Emergardy (4). Opufz- 
czony także przez niewiadomość w Genealogii Wezymir Xiąże Po- 
morfki, którego znayduie fię lift dyplomatyczny r. 1293 pifany (5), 
gdzie wfpomina o fvym oycu, Że równie iako on w Pomerellii nie- 
gdyś panował. - Tego Król Przemyfław II rzeczone potwierdzaiąc 
Diploma nazywa firyiem (woiim, zacnym. Xiążęciem Wezymirem | 6), mnie- 
mam z tego powodu, Że był krewny Meftwina II, od którego ten 
Król był uczyniony dziedzicem iiakoby przyfpofobiony. Niezda mifię 
to być dalekie od prawdy co J. W. Weickman (Y9) pilze , iż ten We- 
zymir fynem był Sambora młodfzego brata Swantopełka W. a tym fa- 
mym Meftwina II ftryiem. Nie doczytać fię w tymże porządku ro- 
dzaiu Xiążąt Pomorfkich Warcifława fyna Bartłomieia Szczecinikiego, 
ani Swantybora obudwuch braci, na których młodzianach w pułwie- 
ku XIII Racibora pokolenie uftało. Nie znaleść tamże wielu innych 
Xiążąt, o których z famych liftów dyplomatycznych wiedzieć można, 
z kąd ich wziąwfzy przydał Oehlrichfius (7), Całey też zdaie mi fię 
niemafz położoney Swenzów familii, która dość rozrodzona była, i 
na końcu wieku XIII pod Meftwinem III, a nafzym Władyfławem Ło- 
kietkiem przemożna. Piotr albowiem ze Swenzy w liftach dyploma- 
tycznych częfto panem tytułowany bywa, albo Hrabią Nowenburg. 

fkim 


` (1) Dreger Cod. Dipl 32. p. 61. 
(2) Precis des Recherches fur la Pomer. 
(3) Schiitz fol. 15. 
(4) Dreger Cod. Dipl. 230. p° 339. 
2 eh Cod. Diph Poł. T. 1V. p. 9% 
) Ibid. 
CP) In differt. 1766. Wittemb. Civitas Gedanenfs nunqunm fuit vegn? Germ. 
© In gepriefenen Andenken der der Pommerifchen Herzoge Berlin 1763 
P 95 14 
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fkim to iet Nowfkim, które tytuły owego czafu nie były dawane 
tylko z rodu Xiążęcego pochodzącym, W pewnym przywiłeiu Bu 
kowfkim r. 1297 nazywa fiebie jako prawy kraiu pan Woiewodą Gdań- 
frim, oboiey prowincyi na fwe włafne imię przełożonym (8),to ieftpanem 
Pomerellii i Kafzub, gdzie potwierdza przedaż wí Szlacheckiey. 
Warcifław IV. w Kafzubach panuiący w późnieyfzym czafie , iego fy- 
nom zoftawił wfzyftek kray, który mocą zupełną pofiadali, a ich 
panowanie udzielne aż do roku 1357, albo tego blifko w diplomatach 
daie fię widzieć iako Panow ziemi Slawfkiey (9). Nofili za herb Gry- 
fa, iako fię to pokaznie na pieczęci (10) przy diploma wifzącey, ztąd 
wnieść można, iż Swenzowie pochodzili z familii Gryffow. A. G. 
Schwartz tak rozumie, że od Przybyfława Slawfkiego to ieft Xiążęcia 
Meklenburgfkiego Pana Belgardyi ród fwóy prowadzili. Aleia trzy- 
mam iż Xiążęta Meklenburfkie Gryfa w herbie niezażywali, a raczey 
mniemam, że Swenzowie krewnemi Pomerellii Xiążąt byli, a tak ro- 
zumiem, (Z zacny dom w Pomorfkim Putkamerów od tych to Swen- 
zów pochodzi, iako herbem tym famym pieczętuiący fię. Ale po cóż 
to fzerokie rozwodzenie fię? Dla pokazania iż niedofkonała i omył- 
kom podległa ieft Xiążąt wfchodniey Pomeranii Gerealogia, ba inie- 
podobna cale do należytego porządku z przyczyny bardzo wielu ato 
różnych familii panów w iedney prowincyi, iednego czafu podzielo- 
ne rządy maiących, których odległa ftaroŻytność i pamięć i naftępo- 
wanie, dla niedofatku pifarza przed nafzą zataiła wiadomością. 

X. Uważyć należy dalfzą powieść hiftoryków Pomorikich. Mó- 
wią oni, że fynowie Swantybora na początku wieku XJI dzia? krain 
miedzy fobą uczynili, a dwóch wfchodnią , dwóch drugich zachodnią 
Pomeranią wzięło. Dla dopełnienia fwoiey hiftoryi dowcipny pifarz 
Schwartz (1) udaie, akoby ciż bracia zawarli miedzy fobą taką umo- 
wę, iż w zprzymierzeniu wiecznym zoftawać mieli dodaiąc wznie- 
mnie fobie pofiłków , tak dalece, iż ten podział Prowincyi nie ciało 
iednego pafńiftwa na dwoie dziełć, lecz dwa członki w ciele nieroz- 
dzielnie fpoionym miał oznaczać. Tak mi fię widzi, Że ci pifarze 

późniey- 


(8) Schwarz Pom. Lelinhiforie p II.: 
(9) Ibid. p. 272.. 

(o) Ibid. p. 271. 

C) Pommer, Lehnhiftorie p. 70.. 
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późniey(ze przed oczyma ftawiwfzy czafy, naich modelufz dawniey- 
fze układali. Niewiedzą o tym ani kroniki dawne, ni lity dyploma- 
tyczne, aby iaka bliżfza i dalfza Pomerania była, niefłychany dział w 
ftarożytności pa parze ze czterech braci na dwoie rozkroionego dz'e- 
dzićtwa, miafto wyznaczenia każdemu ofobney dzielnicy. Bardziey 
ku rzeczy o tym świadczy Dregerus (2), iż Pomerania naypierwey 
r. 1295. rozdzielona była REG. Ottona I. i Bogifława IV Barnima I. 
fynów za zgodną ich umową, Że dawnieyfzych wieków pudziału Ża- 
dnego nie znaleść śladu, a raczey ieden z braci lub krewnych na 
fpólne imię całym dziedzićtwem rządził, wfzyfcy razem odbierali do- 
chody z dóbr Xiążęcych, podatków, a w każdym główniey(zym zam : 
ku czyli ftaroftwie miał każdy cząftkę wyznaczoną na fiebie przypa: 
daiącą, z którey brał pożytki; z tądci to częfto w pobożnych czytać 
donacyach takowe fłów wyrazy: w częścinafjzey, pod prawemna(zym, 
iż każdy grunt lnb dobra fwoie mógł darować, a w tymże mieście lub 
ftaroftwie cudzey brata, lub krewnego nadać cząftki nie miał mocy. 
Przyznaie to fam Schwartz (3) wiele przykładami przekonany. Tym- 
że ipofobem w Pomeranii wfchodniey miafta i ftaroftwa były podzie- 
lone, kiedy miedzy fobą bracia lub krewni fwoię część od cudzey w 
dziedzićtwie fpólnym wyłączyć chcieli. Tey prawdzie Pomorfcy pi- 
farze przyświadczaią ; idzie a tąd niepochybnie, że miedzy Xiążętami 
wfchodniemi i zachodniemi tak pokrewieńftwo , iako też kraiu po- 
dział, cale iet zmyślony, ponieważ niemożna tego nigdzie pokazać, 
aby albo Gdańfcy Xiążęta w zachodniey, albo zachodni w w chodniey 
Pomeranii panowali, albo fpólność rządu mieli, czyli nakoniec dział 
iaki dóbr albo zamku trzymali; a raczey to ieft pewna, iż kiedy znich 
ktory klafztorowi co nadawał, było to nadanie z iego prowincyi. Nie 
bez racyi tedy wykładu praw Pifarz uczynił, ani ffowa niekładąc o 
tym Pomeranii podzieleniu na dwoie, a każdey części dla dwóch fpd- 
łem braci naznaczeniu; zamilkł do tego o familii Swantopełka, i Ra- 
cibora, dwóch tylko pokolenia Xiążąt Pomorfkich przodków ukazu- 
iąc Warcifława I Kamińfkiego i Bogiflawa Gdańfkiego, a zatym kray 
na dwoie miedzy nich dzieląc , lubo to wiedział iż czterech pofpoli- 
cie fynów Swantybora wyliczaią(--). Znałto dobrze człowiek uczony, iż 


po- 


(2) Cod. Dipl. Pomer. p. 2450, 
(3) In Geographie von Norderfeiitfchland p. 29. &. 338. 
(1) Wykład praw na karcie 4. 
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podział takowy na dwie pary czterech braci ieft podobnieyfzy do ba 
śni aniżeli prawdy. Nadto w hiftoryi S. Ottona Bamberikiego iedne- 
go tylko wfpominaią Xiążęcia Wareifława, iako famego całego Pomo- 
rza pana; tamże on fam ieden w Ufedomie feym nakaznie i odpra- 
wuie, gdzie też ftaie uchwała o wiary Chrześciańfkiey przyjęciu; a 
o trzech iego braciach ani wzmianki; nawet u wfzyftkich, którzy S. 
Ottona Życie pifali; o Raciborze mniemanym Warcifława bracie irzą- 
dów fpólniku fłowa doczytać fię nie można. Ten Apoftoł nie zacho« 
dząc do wfchodniey Prowincyi, profto fię fię udał do zachodniey, 
z kąd poznać, iż tamta albo dawniey wiarę Chrześciańfką przyięła , 
albo też z krajem Warcifława nie miała niiakiego złączenia. 


XL Wziąć ito potrzeba na uwagę, iako nie tylko nićfprawie= 
dliwy ale też i do wiary niepodobny ieft ten podział, który za praw- 
dziwy wfpomnieni wyżey pifarze udaią. Warcifław od Warny (*) aż 
do Wippery (**) rzeki kray miał pofiadać, a drudzy dway Braciawfcho- 
dnią część fżczupłą i to całą w lafach od Wippery aż do Wifły. Pifarz 
bezimienny (4) Życia S. Ottona, a iego podróży nieodftępny towa- 
rzyfz rzeczy Pomorlkich bardzo świadomy , z którego też Jędrzey 
Bamberczyk fwoię zebrał biftoryą, iakoby odryfowany cały kray Po» 
morfki nam zoftawił. Op'fuie on, iż ten cały kray rozpofłarty ieft 
na wzór tryangułu nierówne ściany maiącego, od południa podle Le- 
utyków i niedaleko Safów ku pułnocy do morza Baltyckiego ściana 
zwolna obłęczna, to ieft podle Luzacyi i Margrabftwa Brandeburfkie- 
goi podle Uckeranów : z d'ugiey ftrony od Leiitycyi i Saxonii Polfka 
przez rozciagłą ścisnę ztyka fię: trzecią ścianę czyni morze Baltyc- 
kie z blifkością Danii i Rugii: ku pułnocyma poprawey ręce Slawią, 
to jeft Kafzuby i Prufcyą i Rufcyą. Podług tego ftarożytnego opifa- 
nia pokazuie fię, Że do Warcifiawa pańfwa należała cała teraźniey(za: 
Pomerania, nowa Marchia aż do Frankfortu albo też aż do Głogowa: 
Sląfkiego miafta (5), Marchii śrzedniey część , i Marchia Ukerańfka.. 
Oftatnich miaft po lewey ręce tenazwifka fą położone: Hologaftaczy* 

n. 


o o ua aaa 


(*) Graba rzeczka wpadająca w Wipperę w Pomer. pod miaft. Rugenval- 
de. Leba pod Lawenburgiem. 

(4) Anonym. de Vita S. Otton. a Valer. Jafch. ed. I. Lib. Ik. ca. 1. d. 287.. 

(5) Obacz Schwartz.. Geogr p: 47,057. 

(6) Anonymus de vita Ottonis lib. IL 23. p. 323. 
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li Wolgat, Tymina, czyli Demin nad Peng rzeką, po prawey ręce 
Colobrega czyli Kolberga i Belgradu nad Perzantą rzeką : od południa, 
zamek Piryffa albo Piritz. Zgodni fą drudzy pifarze z tym S. Ottona 
towarzyfzem. Rówiennik iego prawie Helmoldus pifze (7), iż Po- 
morczykowie miefzkali miedzy Odrą i Polfką. Co ieżeli na 
wfchodzie ani Wifła, ani Prufy ich nie były granicą, zapewne ani 
Kafzuby , ani Pomerellia iako części nie należały do Pomorza Nie- 
mieckiego , ale też ani nowa Marchia byragrsicm zagranicznym Po- 
meranii zachodniey. Adam Bremeńczyk (8), w ftarodawney przypi- 
fce tak mówi: za Odrą naprzod miefzkaią Pomovczykowie , dałcy Po- 
lanie, ktorzy z iednego boku maią Pruzzow, z drugiego Boemow (Cze- 
chow) ze w/chodu Ruzzow. Toż famo świadczą Połfcy Hiftorycy, któ- 
rzy za miafto pograniczne Pomeranii kładą Zantok (9) położone przy 
fchodzeniu fię rzek Noteći z Wartą, a miafto Bialą czyli Belgardyą 
nazywaią Pomeranii centrum (1), a w pośrzodku oyczyzny pogan Q) 
iw śrzód zięmi, izko Śrzedni punkt być zafadzone powiadaią (3). Jeżeli tedy 
Belgardya we śrzodku Pomeranii pod Warcifiawem będącey położona 
była, a po zwyciężeniu Pomorzanów przez Bolefława III Monarchę 
Polfkiego zoftała opanowana wedlug tych pifarzów powieści, nic pe- 
wnieyfzego Bad to , iż granice Prowiacyi od Belgardyi w prawą Rro- 
nę dalfze były, a przynaymniey do Grabowy , albo Wippery rze- 
ki ciągnęły fię. Pifzący o zwycięitwach Bolefława III nafz Bogufał 
(4` wiele miat Pomorlkich wfpomina, a wfzyftkie ile mniemam, mie- 
dzy Wipperą położone. Z dobrey woli tak Solibrygeńczykow (Kolibry- 
geńczyków albo Kolberczyków przez to rozumiem ) iako też Kamień- 
czyków, Wealmińczyków (Julineńczyków albo Wollineńczyków tu 
można rozumieć: ) Kofomeńczyków (zdaią mi fię być Kofolieńczy= 
kowie albo Koftyneńczykowie ) i obronnych innych miaft przełoże- 
ni (to iet Kafztelani) poddali fię. Dregerus (5) granice pańftwa War- 
cifława aż do Leby rzeki, to ieft e Powiatu Bitowikiego rozfze- 
rza 


(7) In Chron. Slan. T. r. 40. p. 99. 
(8) Adam. Brem. Chronic, lib. II. 1o. p. 18. de fitu. Dam. 
(9) Kadlubko p. 19. 
1) Ibid. p. 22. 
(2) Martinus Gall. p. 86. 
(3 ną P- 90. 91. 
(4) In Sommersbergii Script. Siles. t. Il. p. 3a. 
(5) In Cod. Dipl, Pom. p. R Dig 
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rza , biorąc ża fundament fwegó roztlmienia Lift Innocentego IT, przez 
który granice Dyecezyi Kamińlkiey r. 1140 zamierzył. Z tego wfzy- 
ftkiego widoczna rzecz ieft, Że mała bardzo cząftka wfchodniey Po- 
meranii zofłała dla dwóch braci Gdańfkich, gdy to przecię dawny ów. 
nióf zwyczay, Że Bracia równe działy miedzy fobą brali, a daley z 
tąd idzie, iż mieć należy za wątpliwe bardzo pokrewieńftwe miedzy 
Gdańfkim a Szczecińfkim. domem.. 


fkich, który laar ii iż fami dawni Xiążęta Żadney miedzy fobą nie 
ali krew ci. Jet lift Dyplomatyczny Barnima I i Warciffawa III. 


s 


<a 


(1) Dreger. Cod. Dipl. Pom. 237. p. 344: 
(2) Ibid Diplom. 423. p. 539. 
QF) Expofć des Droits pag. 43. 
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nim I, umarłego Swantopełka nie wuiem, lecz powinowatego (wego 
fynem miałby nazwać, ponieważ Meftwin ftarfzy Subifława fyn oy- 
cem był Swantopełka. Temu- zaś fam czas ieft przeciwny, aby Subi- 
faw, którego autor wykładu praw śmierć na rok 1187. przywodzi, 
miał żięcia Barnima [, który podług tegoż autora w lat go, to ieft ro- 
ku 1278 umarł. Ale ta omyłka zpodpióra wypadła fama, a raczey 
Meftwina ftarfzego córkę, miał nazwać uczony autor z Dregerem, ma- 
tką Barnima 1. aby tym fpofobem mógł fłużyć tytuł wuia Swantopeł- 
kowi w dyploma dany. Jakoż na drugim mieyfcu od córki Meftwina 
ftar(zego rodzay Bogiflawa IV wyprowadza (%*%*)y, Ja zaś to śmiało 
twierdzę, maiąc po fobie genealogiftów, iż Żaden Xiążę Gdańfki cór- 
ki fwoiey nie wydał za Xiążęcia zachodniego, a raczey trzymam, iż 
krewność Barnima ze Swantopełkiem pochodzi od nafzęgo Mieczyfła- 
wa III. teścia tak Bugifława I. który był dziadem z oyca Batnimowi I, 
iako też Meftwina ftarfzego, którego był fynem Swantopełk, a tak ci 
obadwa ciotecznemi bracią byli, ale dla wieku Swantopełk przezucz- 
ciwość wuiem nazwany od. Barnima. Z tąd można mieć oświecenie 
do litu dyplomatycznego od Meftwina II w roku 1164 pifanego w Ka- 
minie, gdzie tępoź Barnima Prześwietaym Slawów Xiążęciem, ko« 
chanym fwoim krewnym (3) mianuie. I w rzeczy famey cioteczni 
fobie byli, maiąc iednego pradziada Mieczyfława III ftarym nazwanego. 
Nieinaczey rozumieć należy owa w drugim liście dyplomatycznym 
Bugifiawa IV Xiążęcia Sławów i Kafzubów r. r29r pifanym, który 
naypierwey Światu ziawił pifarz wykładu praw (*) gdzie ten zacho- 
dni Xiążę żyjącego na ów czas prześwietnego Xiążęcia Pana Meftwi- 
ga nazywa kochanym pokrewnym fwoim cognatum fuum.  Gdybymtu 
za przykładem wyżey przywiedzionym Dregera chciał, wziąwfzy zato 
fłowo cognatus,rzeczy popierać , przywiódfzy prawników przeftałbym 
natym Że cogwatus znaczy krewnego z matki, nie tak iako Brande- 
burfcy pifarze biorą zaiedno, co agnatus' krewny z oyca względem 
Meftwina II. Mnie fię atoli rzecz widzi cale mniey przyftoyna dla - 
biegłego prawnika uganiać fię za fłówkiem zwłafzcza w proftey ftaro- 
Żytności, i to iefzcze w napifach dla uczczenia ofob zażytych, i z tąd 
C 2 i co 


e a wa oo nw 


(****) Expofć des Droits pag. 16. 
(3) Dreger. Dipl. 363. p. 477- 
(*) Expofć des Droits pag 13. 
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' eo ważnego do fwey fprawy wnofić , iako pomieniony wykladacz 
` praw uczynił. Chcąc albowiem dowieść krewności miedzy wfcho- 
~ dniemi i zachodniemi Xiążętami iako z iednego puia idącemi od Swan- 
' tybora I, a przezto, Że Bogifław IV był przyrodzonym dziedzicem Me- 
" ftwina IE, odwoływa fię do fwego wywodu genealogicznego, i tego 
pewność zafadza |-j>j*) na wyznaniu famego Meftwina II mianuiącego 
fwoim krewnym Barnima I, mocniey iefzcze na przyznaniu iawnym 
Bogifława IV, który, Meftwina H krwią złączonym cognatum fuum 
"wyraźnie nazywa. Przecięż niegodziłoby fię tak wykręcać tego flo- 
"wa łacińfkiego cognatus, krewny z matki do znaczenia krewnego z 
oyca, rzeczonego po łacinie agnatus; albo też, cofię w dawnym pi- 
fania (pofobie oboiepokrewieńwo znaczyło ezafem, pociągać dla (wego 
interefu do iednego. Niewiem iakby to odemnie tłomaczenie przy- 
iął zacny ten pifarz, gdybym z tey przyczyny, iż (999%) w liście dy- 
płomatycznym nafz Przemyfław II Wezymira Xiążęcia Pomorfkiego 
nazywa ftryiem fwoim, wnofił, Że był mu krewnym z eyca agnatus, 
a przeto prawem lenności tenże Król pa Gdańfkich Xiążętach dzie- 
dziczył. Prawda, Że Barnim pradziada z matki miał Xiążęcia Polfkiego 
Mieczyfława, iako i Meftwin późnieyfzy; inney krewności z publicz- 
nych pifm i dziciów prywatnych wywieść nie można. 


XHI. Ze to pokrewiefńftwo cale iet wymyślone, rzecz fama do- 
wodzi; gdyż to ieft iawna Że Xiążęta wfchodnie, nigdy ani brały, ani 
dochodziły dziedzictwa, po zeyściu iedney ze czterech familii Xiążę- 
cych. Swantybora, iako fię wyŻey iuż powiedziało, czterech być 

miało fynów, a ci cztery familie rozkrzewili. Racibora drugiego fy- 
na uftała familia na prawnuku, czyli też wnuku, mało mi natym; gdyż 
podług Kromera i Mikreliufza wnuk Bartłomiey bezpotomny miał u- 
-mrzeć w r. 1244 (4), a podług Dregera tegoż famego Xiążęcia śmierć 
zayść miała r. 1255, a po nim zoftało dwóch fynów Warcifławi Sam- 
bor, którzy w krótce po oycu w młodym iefzcze wieku pomarli oko- 
ło r. 1260, kiedy w wfehodniey Prowincyi panował przemoźny w do- 
ftatki Swantopełk W, od woien obcych wolny i fpokeyny.' Sukcef- 
fyą po zgafłey familii wziął fam: Barnim I. z Warcifławem III krą 
i emiń- 


+P Expofć des Droits note 12, & pag. 14 & 15. 
NY Vide fup. m IX. 
(4) I c. dipl. 278. 279. p. 389. Śr 390 
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Demińfkim, równie prawnuk tegoż Warciffawa I brata Racibora anay- 
ftar(zego fyna Swantybora. Nie czytać zaś tego nigdzie, aby trzecie- 
go brata Bogifława podług tychże autorów prawnuk Swantopełk, ałbo 
dochodził części fwoiey fpadłego na fię równym prawem dziedzićtwa 
u Barnima, albo wziął dział dobrowolnie pozwolony. Nie byłby to 
fprawiedliiwy poftępek, gdyby za zgaśnieniem iedney familii, równie 
zpokrewnione drugie nie brały po nich fukeeffyi, ale tylko iedna ze 
trzech wfzyftko ofiągnęła. Aże tak było w rzeczy famey, cóż innego 
ztąd wnolić? ieżeli nie to, iż Warcifław I. był prawdziwie bratem 
Racibora, a Bogiflaw (głowa iak udaią famihi Gdańfkiey) nie był ich 
obudwu bratem, a daley poftępuiąc zmarłych oftatnich młodzieńców 
fam tylko Barnim był krewny , a Swantopełk nic do nich nie nałeżał. 
Pewnie kto powie, iż przez niefufzny poftępek Swantepełk od dzie- 


„dzićtwa był oddalony. Niechby t tak było, ale z tego powodu rò- 


wnie pozwolić należy, iż wet za wet oddano fynom niefprawiedli- 
wego Barnima wyłączaiąc ich od dziedzićtwa Meftwina II. Sami te- 
dy fobie winni Xiążęta Pomeranii zachodniey, iż w teftamencie Me- 
ftwina II. opufzczeni, i z dziedzićtwa wzaiemnie wyzuci zoftali , a 
tego u nas po tylu wiekach ich fukceflor niech fiẹ nie upomina. 


XIV. Dta dowodu widocznieyfzego , IZ pokrewieńftwa Żadnego 
niebyło miedzy wfchodniemi i zachodniemi Xiążętami, zaftanowić fię 


ii nad tym potrzeba, Że nie tylko Cefarz Fryderyk Barbaroffa Ołbra- 
„chtowi Niedźwiedźiowi, ale też iego wnuk Fryderyk H r. 123rprzez 


dypłoma, które fię znayduie (1) i które Cefarz Adolf r. 1295 potwiere= 
dził, Brandeburfkim Margrabiom pozwoliłtrzymać Pomeranią, oczym 
fię niżey dokładniey powie. Przez Pomeranią rozumiano tam wfcho- 
dnią, ponieważ zachodnia miała panów Chrześciany , i Xiążęta Ce- 
farftwa a do tego Xięftwem Slawfkim nazywała fię. Itakci przez to 
naźwifko Pomerania fami Brandeburfcy rozumieli Margrabiowie Ol. 
brachta zwanego Urfus potomkowie, czego iawny ieft dowód (*)z 
przedaży Pomerellii Krzyżakom , którym toż dyploma iako pewnego 
fwego prawa naygrmntownieyfzy warunek oddali. Czy można temu 
dać wiarę, ażeby ten Cefarz, który Xiążąt Slawfkich pod fwą przy- . 
iął ebronę,. i pańftwa Niemieckiego Xiążętami uezynił, albo też wnuk 
iego 


o M CEO 


C1) Dreger. Cod. Dipl. 88: pag. 149- i Expofé des Droits p. 38. * 
C) An. 1311. u Dogiel. Tom. 4. n. 34, Nro, 47. j 
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iego nie maiąc urazy do Xiążąt Slawíkich, tę im miał wyrządzić 
krzywdę, Żeby Pomerellią oddał Margrabiom, lubo ona prawem po- 
krewieńftwa należała Xiążętom Szczecińfkim. Z nadania tego nic in- 
nego wnieść nie należy , tylko że Cefarzom cale było niewiadome to 
pokrewieńftwo KXiążąt Szczecińfkich ze Gdańfkiemi, a zatym wzaie- 
mne prawo dziedziczenia ; byli nawet w tey famey miewiadomości 
Margrabiowie profząc i przyimniąc Cefarfkie nadanie ; Xiążęta oraz 
zachodni nic nie czyniący przeciw tey darowiźnie cale uwłaczaiącey 
ich prawu podobnie byli nieznaiący fwoiey należytości; a Pomerellia 
miana być mufiała na ów czas za kray grubiańfki , albo też za ieden 
co i Slawia w niewolniczym poddańftwie zoftaiący , a zatym mogący 
bydź oddany bez niczyiego pokrzywdzenia Xiążęciu Niemieckiemu, 
i Że cale nie był pańftwu Niemieckiemu i Cefarzowi podległy. Jeże- 
li to wnieść można, lepieyże ieft z Nayiaśnieyfzemi Cefarzami trzema, 
i tak wiele Margrabiami zoftawać w niewiadomości nie uznaiąc Żadne- 
go pokrewieńftwa miedzy wfpomnionemi Xiążętami , aniżeli po fze- 
ściu wiekach idąc za zdaniem Pifarza Brandeburfkiego niewolić fwoie 
w tym rozumienie, 


XV.Itouważyć nie zawadzi,iż herbyKafzubfkie i Pomerellii, różnią 
fię od Szczeciń(kiego: tamte ą grzyfczarny, ten zaś ezerwony; a nadto rò- 
ność w tytułach Kiążąt zachodziła: wfchodni pifali fię zawfze Xiążętami 
Pomorfkiemi, zachodni zaś naprzód Xiążętami Sławfkiemi , potym 
Szczecińfkiemi.  Dyalektyka Brandeburfka ten mi wywód podaie. Gdy 
bowiem r. 1464 Fryderyk Il Elektór Xiążętom Wolgaftyi krewnym 
wyprawował fię odebrać kray Szczecinki , to kładł za przyczynę , że 
fię pomienieni Xiążęta Bartyi i Grymmy Xiążętami anie Szczecińikie- 
mi tytułowali, że w herbie gryfaczarnego, zamiaftczerwonego Szcze- 
ciń fkiego zażywali, a przez to inney zdawali fię być familii, od zmar- 
łych Xiążąt Śzczecińfkich (2). Może komu ten wywód zdawać fię 
dość ważny; u mnie on Żadney nie ma wagi, aby miał utwierdzać po- 
krewieńitwo miedzy wfchodniemi i zachodniemi Xiążętami. Wize- 
runek ten gryfa ma początek z religii Wenedów, i na woynachzwy- 
czaiu onychże. Wfzyfcy Sławowie mieli fmoka miedzianego , któ» 
rego w kościołach ze czcią chowali, a na woynach jako znamię przed 

- woy- 
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(2) Schwarz Lehnhiftorie II. 3. p. 385- 
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woyfkiem nofili (*). Ten fmok miał ogon w kółka zakręcony, i za- 
łamany, fam był w górę wzniefiony ifkrzydlafty. . Podiakim wyobra- 
Żeniem Obotrici Slawowie w kościele ftarey Retry iego czcili, ieft to 
wyrażono u Malchiufza (3). Żoftawili dla z u fiebie nawet po 
wiary Chrześcisńfkiey przyjęcia Slawowie tenże woienby znak pod 
którym wieie przytym dokazali, wziąwfzy go za kleynot herbowny. 
Ten ieft początek gryfów familii Xiążęcey Pomorfkiey: ten wielu fa- 
milii zacnych w Polfzcze, iako to Jaxów Branickich ;.ten fmoka u- 
koronowanego w herbie królów Duńfkich , ten gryfa Kazańfkiego na 
pieczęciach Rofiyifkich, Przez co nie krewność familii, ale raczey ie- 
den początek narodów fpólnego herbu zażywaiących (4); nikt zaś o 
tym nie wątpi,iż Pomorzanie nad Odrą mięfzkaiący byli z początku 
iednego narodu co i Pomorczykowie Nadwiślani , jako też i Obotry- 
towie, Wagryowie, i Wenedowie inni, i fami nawet Polacy. Takmi 
fię zdaie, Że pifarze niektórzy uięci wizerunkiem gryfa na herbach 
pokrewieńftwo familii u fiebie ułożyli. A iako Pomorfcy Auterowie 
nie wiparci powagą ftarożytney hiftoryi, Gdańfkich Xiążąt ze Szcze- 
cińfkiemi zpokrewnili fwoim domyftem , tak nafi Polacy fą tego mnie- 
mania, Że ciż Gdafifcy Xiążęta z familii Polfkich gryfów ród fwóy pro- 
wadzili. Dotąd fię mówiło wedle pofpolitego mniemania. Gdyżby 
nie bez pozoru przeczyć można było temu, iż wfchodni Xiążęta za- 
Żywali na fwych pieczęciach gryfa. Na dawnych albowiem obrazach 
w Oliwie będących, których koperfztychy Oeklrich wydał (5) Żadne= 
go zgoła niewidać herbu. Na pieczęci majeftatyczney , którą Prze- 
myfław lI zrobić kazał z napifem: Sigillum Przemiflat Polonorum Re- 
gis © Pomerania Ducis, orzeł tylko Polfki był wyrażony bez Żadne- 
go Pomorfkiego (6). A ieżeliby to rozumienie pofpolite było pra- 
wdziwe, iż fzłachetnych familii herby za krucyat wieku XII i XIIL 
początek wzięły, możnaby wątpóć, czyli Xiążgta Gdańfcy herb iaki 

mieli 


Ć) Czytaiąc pilnie hiftoryków Polfkich i Niemieckich takimże fpofobem 
Orzeł brały wziął fię w Herbie u Polaków , iako znak na wzór Rzymian pod czas 
woyny zażywany, nie zaś dlæ fnn Lecha fundatora. 

(3) Andr. Gottl. Mafch. Gottesdienftliche Ałterthiimer der Obotriten. $. 
220. p. 119. 

(4) Micreliws altes Pomerland 1. II. p: 135: 137. 

(5) Oehirichs Anhaug zu von Dregers Codice. Vorrede pag. 3. 

(6) Dlugoffus Hifi, Pelona ib. VIII p. 880. edit. Lipf. 
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mieli, ponieważ Żaden z nich nie był na Krucyacie, ani też czytać 
o którym, aby z nabożeńftwa pielgrzymował do ziemi Świętey. As. 
le mam tego dowodną przeciwną ftronę, i z powieści zacnego czło- 
wieka, który fam w Oliwie będąc widział przywiley Sambora Xiążę- 
cia Pomorfkiego r. r178 dany, a przyn'm wifzącą pieczęć, na którey 
gryfieft wyrażony, i na obrazie fundatorów pod każdym Xiążęciem 
widać gryfa, a zatym tak wfchodni jako i zachodni Xiążęta iedrego 
zażywali herbu. 


XVfT. Dla teyprzyczyny dziwić fię niepotrzeba, iż Xiążęta wfcho- 
dni i zachodni lubo z fobą pokrewieńftwa niemaiący , iednego tytułu 
zażywali. Panowali oni nad ludem iednym, iedno imię z Słowiań- 
fkiego maiącym Pomorzanin , (Pomeranus) to ieft mięfzkaiący nad mo- 
rzem, po łacinie Gens Maritimorum (a) zwany. I nie ieft to dawne 
bardzo imię Pomorzanin, gdyż to fię pokazuie, iż naypierwizy go u» 
użył Adam Bremeńczyk, a po nim Otto Fryzyngeńfki; dawnieyfzych 
zaś czafów zachodni obywatele Wilzami, albo l.utykami , wfchodni 
Kafzubitami nazwani byli (7). Wfchodni Xiążę*a pofpoliciey mieli ty- 
tut Xiążąt Pomorjkich, i niemożna tego pokazać. gdzieby fię Xiążę- 
tami Siawów abo innym tytułem pifali (8), lubo Meftwin dawnieyfzy 
w Przywileiu Zukowfkim ieft mianowany Xiążęciem na Gdańfku (9), 
a iego wnuk Warcifław Xiążęciem ze Gdańfka (10), trzey zaś bracia: 
Sambor Xiążęciem z T.ubezowa , Swantopełk Xiążęciem Gdańfkim, 
Racibor Xiążęciem Belgradzkim (1) , Meftwin późnieyfzy za Życia 
oyca Xiążęciem Swieckim (2) od rezydencyi fwoich nazywali fię. 
W zachodnich Xiążąt familii daleko więtfza różnica zachodzi ile do 
tytułów (3). Kazimierz I. r. 1170 pifze fię Xiążęciem Slawów (4) a 
na pieczęci, Xiążęciem Lutyków (5), Bogifław I. Xiążęciem Leu- 

tycyi 


(a) Cromer. lib. VT. p. 110. 
. (7) Den. Gralath in der Preiififchen Lieferung ven urkunden pag. 747. 
X8) Dreger. Cod. Dipl. p. 455- 
(9) In Preiif, Lieferung p. 348. 
C10) Dreger. Cod. Dipi. 386. p. 494. 
(1) Ibid. Dipl. 77. 
(2) Ibid. p. 477. 
( P Bagna Pomerania I. 33. pag. 45. & Dreger. p. 455. 
(4) Dreger Dipl 5. 11. 12. 17. 
(5) Oehlrichs fprgefetzte Hiftor. diplomatifche Beytrige Vorrede pag. 7. 
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tycyi (6) Bogifław II. Xiążęciem Slawów (7), Barnim I. częściey 
Xiążęciem Slawów (8, rzadzey Xiążęciem Szczecińfkim (9) a raz 
Xiążęciem Szczecińfkim i Pomorfkim (10), raz także X'ążęciem Sla- 
wow i Kafzubów (1). Warcifław III. częściey Xiążęciem Dymineń- 
fkim, a niekiedy Xiążęciem Slawów (2). W dokończeniu Kroniki 
Bogufała Bafco nazywa Barnima I. Xiążęciem Slawów i Kafzubów 
(3), tymże tytułem tegoż Barnima (4) i Warciffawa Długofz (5). 
Z tym wfzyftkim i ci zachodni Xiążęta w fwoich Dyplomatach pifzą 
fẹ Xiążętami Pomorfkiemi, iako Kazimierz I. Bogufław I. Boguftaw II 
(6) tenże m»ią tytuł u dawnych pifarzów. Tak bezimienny Kroni- 
karz Slawfki Kazimierza i Bog'fława Xiążętami Pomorfkiemi tytułuie 
(D. Na liście dyplomatycznym r. 1223 Konrada Mazowieckiego Xią- 
Żęcia miedzy Świadkami fą mianowani: Lefzek Polfki , Henryk Slą- 
fki Xiążęta, i Szłachetni Panowie: Swantopełk , Warcifław, (trzeci, 
to iet Dymineńfki ) Xiążęta Pomorfkie y dway Bifkupi (8).  Oftrze» 
ga Bugenhagius, iż na ów czas właściwą Pomeranią, był ten kray , 
który ię teraz Pomerellią zowie, a Slawią nazywano, co teraz Poe 
meranii zachodniey imię nofi. Na liście także dyplomatycznym Fry- 
deryka II Cefarza r. 1231, iako o tym dotkniono wyżey, przez Po- 
meranią rozumie fię Pomerellia (1) Służy tu mieyfce ex Martino 
Gallo dawnego nafzego Kronikarza: Polfka, mówi on (2), odmorza 
pułnocnego trzy pograniczne ma grubych pogan narody , Seleucyą , 
Pomeranią i Prufy; przez Seleucyą rozumie Leutyków albo zacho= 
dnich Pomorzan przyległych Polfzcze tam , gdzie teraz povai 
È D. chia 
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(6) Dreger Dipl. 22. ; 

C7) Ibid. Dipl. 40. 

(8) Ibid. Dipl. 6r. & Cramer Pommerilche K, H, IL p. 31. 
(9) Dreger Dipl. 224, 

(io) Ib. Dipl. 404. 

G) Ibid. Dipl 408. l 

(2) Ibid. Dipl 73, 222. Cramer, L ce 

(3) Bafco p 62. 

(4) Lib. VII. p. 707. 

6 Dlug. VII p. 754. sj 

(6) Dreger. Dipl. 7. 8. 9. 14. 3 
(7) Cap. 32. B- 218, edit. Lindenbrog. e: 
C8) In Attis Borufficis tom. L p. 275 z 
(1) Dreger. Dipl 87. p. 150. 
(2) Martinus Gallus p. 57. z 
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chia, przez Pomeranią, Gdańfką prowincyą albo Pomerellią.  Pifarze 
nafi lubo kraie obadwa iednym pofpolicie nazwifkiem mianuią , atoli 
cząfto wfchodnich obywatelów , Pomorzanami, (Pomeranos) zacho- 
dnich nadmorfkiemi (Maritimos) nazywaią. Długofz Swantybora I. 
Xiążęciem nadmorfkiey krainy (orz maritima ) tytuluie (3). Pifzący 
na Kadłubka (4) wyraźniey mowi. Miefzka IHI ftarego zięć Xiążę nad- 
morfzczyzny Bogufław (II zachodniey , ) Xiążę Pomeranii (Swantopełk 
W.) teść fyna (5). Tenże na drugim mieyfcu:tegoż Zyry wnuka Gdań- 
fkim Margrabią poftanowił, a nieiakiego na imię Bogufława nadmor- 
fkim uczynił Xiążęciem.  Bafco takže pifze (a): iż Warcifław III Dy- 
mineńfki Xiążę pofpolicie zwany Xiążę Kafzubfkie przeciwko Swan- 
topełkowi Xjążęciu Pomorzan woynę prowadził. Ze tedy kray wfcho- 
dni nazywał fię Pomeranią właściwą, łatwo przyczynę widzieć, dla- 
czego wfchodni Xiążęta częfto fię pifali Xiążętami całey Pomeranii; 
iako na liście Dyplomatycznym Swantopełk W. (7) i na drugim põ- 
źnieyfzy Meftwin (8), nie Żeby fami iedni panowali nad całym kra- 
iem; ponieważ mieli bracią i krewnych, ale że wfchodni kray właści- 
wie był miany za Pomeranią. Tak Oliwfki Kronikarz zawfze mianu- 
ie wfchodniey Pomeranii panów , tak Slawfkiey „ iako Czefkiey, i Pol- 
fkiey familii całey Pomeranii Xiążętami , naprzykład o późnieyfzym 
Meftwinie pifząc (9) potym Meftwin Xięftwo całey Pomeranii przod- 
kow fwoich fpokoynie rządził. Pifząc o pokrewieńftwie Kiążąt na 
małoby fię to przywodzić na tym mieyfcu przydało , gdyby autor 
wykładu praw do poparcia fwoiey fprawy nienaciągał takowych w da- 
wnych pifmach wyrazów. Nie przecząc bowiem temu, Że wfchoe 
dnia prowincya nafza, była właściwą Pomeranią, to do uwagi po- 
daie, iż Xiążęta zachodni, gdy dawniey innych tytułów zażywali, 
po wygafłych Gdańfkich krewnych fwoich, i po wzięciu Kafzub czy- 
li kraiu miedzy Grabową i Lebą rzekami leżącego, Pomeranią mie- 
dzy fwe tytuły kładli, pilząc fię Kiążętami Slawów i Pomorzan, co 
iuż 


(3) Lib. IV. p. 356. 

(4) Pag. 53. k Dlugos. VI. p. 524+ 
(c) Kadlubko p. 55. 

(a) Pag. 72. & Dlugos. VII. p. 754. 
(7) Dreger. Cod. Dipl. p. 71. 

(8) Ib. Dipl. 381. pag- 498. I f 
(9) Annal, Oliv, p. 76. edit. Simonetti. 
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co iuż Dreger uważać zaczął. Z czego, rzeczonego wykładu Pilarz 
wnofi, iż Xiążęta zachodni i fłuf(zne mieli prawo do wfchodniey Po- 
meranii, i utwierdzali (woie prawo przez tytułu takowego, tudzież 
herbu Pomorfkiego zażywanie, tak dalece iż Żadna dawność ubliżyć 
temu prawu nie mogła. Bardzo to fkładnie przywodzi ten pifarz, 
lecz iako iego wywód ieft podobny do prawdy, z tego co fię wy- 
Żey rzekło, wnieść czytelnik może. Jeżeli bowiem dawni zachodni 
Xiążęta , Kazimierz I. i Bogifław I. i IL. i Barnim I. pifali fię Pomor- 
fkiemi Xiążętami , późnieyfi po wygaśnieniu Xiążąt wfchodnich , na 
wzór dawnieyfzych pifać fię mogli. Jeżeli Pomeranii nazwifko fpól- 
ne ieft obiema Prowincyom, znaczące kray rozciągły nad morzem, 
nic tu z famego imienia wnieść nie można o prawie zachodnich Xią- 
Żąt do wfchodniey prowincyi, lub mianym lub dochodzonym. Imię 
dwoiako brzmiące, ieft właściwym znakiem iedney rzeczy. Tytuły: 
króla Nawarry , Xiążęcia Sląfkiego , na kraie Hifzpańfkie Królowi 
Francuzkiemu , na Sląik Auftryacki Prufkiemu nienadaie prawa, lecz 
fą fpclne względem pańftw różnych rzeczonym koronom, Podobnie 
mówić należy, iż Slawfkie Xiążęta, Pomorfkiemi pifząc fię, nie fła- 
li przez to prawa do kraiu Xiążąt wfchodniey prowincyi. Bogifław 
IV. r 1291 potwierdzaiąc Oliwfkiemu Kłafztorowi nadania, a to we- 
dług mniemania wykładacza praw Prufkich, iako naftępca przypadko= 
wy po Xiążętach wfchodnich, chcąc przez to wniść w prawo doPo« 
merellii i ztwierdzić ie fobie, miałby iako nayiawniey o dziedzićtwie 
Meftwina fobie należącym wyrazić i oświadczyć; przecięż w tym Die 
ploma tytułu Xiążęcia Pomeranii nie zażywa, ale fię Xiążęciem Sla- 
wów i Kafzubów pifze. I Warcifław IV na liście Dyplomatycznym 
r. 1211 tylko fię Xiążęciem Slawfkim mianuie, iż fię wiele innych po- 
minie przykładów. Dorozumiewanie fię tedy wykładacza praw to 
pokazuie, że mu na flufznych do poparcia fwey rzeczy zbywa dowo- 
dach. Ale wracam fię do mego przedfiewzięcia. Z Pifarzami Nie- 
mieckiemi dotychczas miałem fprzeczkę, a zda mi fię iżem to poka» 
zał, Że oni przeciwko powadze ftarożytności, ba nawet przeciwko 
podobieńftwu do prawdy, z domyfłu fzczerego i pokrewieńftwo 
wfchodnich Xiążąt z zachodniemi , i kraiu podział na dwoie w pi- 
fmach fwych podali, a fami pozorem iakimści uwiedzieni, drugich o» 
myłki byli przyczyną. 


XVII. Do nafzych Pifarzów udać fię iuż należy, ieżeli z nich 
czego pewnieyfzego wyczerpnąć nie można, ponieważ oni tey rze- 
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ezy świadomfi bez wątpienia bydź mogli, iuż to dla fąfiedztwa, iuż 
dla zachodzących fpraw tyczących fię woyny i pokoiu, iuż dla {wey 
dawności bliżfzey czafom, z których prawdy wywód ma być czerpa- 
ny, iuż nakoniec, Żeich opifania Żaden autór nie zbiia, * Z Niemiec- 
kich pifarzów Zaden dziejów Pomorzan wfchodnich nie pifał, a pier- 
wfzego z Gdańfkich Xiążąt Swantopełka W. przez woyny Prulkie wfła- 
wionego, obcy pifarze znakomicie zalecaią. Rodacy Kronikarze Po- 
motfcy nie fięgaią ftarożytności głębfzey, nic też w archiwach kraio- 
* wych nie znaleść. Za świadećtwem, (iako fię rzekło wyżey) Bugen- 
haga dyplomata Bukowikie o pierwfzym daią wiadomość Xiążęciu 
wfchodnim Meftwinie dawnieyfzym; Oliwfkie iego wfpominaią oyca 
nie wiedząc o wyżfzych przodkach. Polacy zaś, a ci fami iedni, w 
dalfzey ftarożytności fzperaiąc, wyżfzego od Subifława wieku pamięć 
nam podali ile fię zdaie nieomyłną, byle tylkow czytaiącym prawdzi- 
we było rozumienie ,achlubnieyfze wyrazy nie były miane za wymyfł 
ed prawdy oddalony co do iftoty rzeczy. Ztych tedy pifarzów pra- 
wdy fznkać potrzeba. Còž oni pifzą? naprzód twierdzą iż wfchodni 
Xiążęta rodem byli Polacy, albo z Lefzka familii, albo też z Gryf 
fòw, powtóre iż byli nafzych Królów lub Xiążąt albo dannikami albo 
teź lennikami, nakoniec, źe Pomerellia po wfzyftkie czafy była czę- 
ścią Pojfkiego Króleftwa , nawet kiedy iuż zachodnia, do pańftwa: 
Niemieckiego należała. Troie ta roztrząfnąć należy dla znalezienia 
rzeczywiftey prawdy. 1 


XVIII. Ile do początku familii Xiążęcey należy, fzczera to iefk 
bayka dość iuż od innych za taką dowiedziona (r), iakoby z potom- 
ftwa nieprawego łoża Lefzka [II. wieku IX posli Xiążęta tak innych 
Słowiańfkich narodów, iako też Pomorfcy (2). Peczątek itreść ca- 
ła tey baśni, Że lud Słowiańlki różnie ofiadły z iednego pofzedi (zcze- 
pu, aięzyka ma zpowinowacenie; iako nie innego owa druga bay- 
ka nie znaczy o trzech braciach: Lechu, Czechu i Rufie. Pomorza- 
nie z Polakami i rodu pierwiaftkowego fpólnością i podobieńftwem 
języka złączeni byli, lubo'w fiłach daleko miedzy fobą różni, o tym 
nikt nie wątpi. Druga powieść naymniey. nie pochodzi na baykę,. 
-która Gdańlkich Xiążąt rod prowadzi z małopollkiey. familii Gryfów, 

a tey, 
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(1) Micrselius lib. IL 25. po 112. O 134: 
(2) Dlugos. lib. L p. 66. 
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a tey rodowitości do tych ezas zoftaie ofób nie mało. Bez fundamen. 
tu wykładacz praw z dawnych pifaczów nafzych urąga fig: że fą no. 
wemi, Że bayki pifzą, Że z rówiennikami autorami nie Źgadzaią fię, 
ani z lifami dyplomatycznemi, gdzie Zadney wzmianki grubych na- 
zwifk gryfów i Kraka nie mafz, nigdzie śladu lennego poddańftwa 
Pomorzan nie widać, Niechże nowości autorom nie zadaie, ktorzy 
iednego Żyli wieku iakoe Martinus Gallus, i Wincenty Kadłubek (a). 
IŻ ftaroŻytność wiele ma baiek w każdego narodu hiftoryi , ricto nie 
ieft dziwnego. Z baieczney ftarożytności i to pofzło w hiftoryi Po» 
morfkiey, co fię dowiodło wyżey o czterech braciach, o podziale na 
dwoie miedzy czterech dziedzićtwa. Pifaących o wfchodniey Pome- 
ranii rowienników nafzych pifarzów nie mafz żadnych, ani ich też 
wzmiankował praw wykładacz. Krakowfkiego obywatela i Gryfa i- 
mię niech fię też iemu za grube i dzikie nie zdaie, gdyż to flowo 
czy z Słowiańfkiego czyli z Pomorfkiego ięzyka wzięte po Niemiecku 
Greif wyraża fię od herbu Xiążąt Pomorfkich maiąc początek , a nie 
wiadomo Gryfów familia czyli w Polfzcze fwóy wzięła początek, 
czyli z Pomorfzczyzny do Polfki dawniey wefzła. O początkach fa- 
milii mnieyfza, dość Że nafi hiftorycy z tych to walecznych Gryftów 
ród Xiążęcy Pomorfki wywodzą. Powieść ta ma poważnyeh; dawnyh 
i zgadzających fię pifarzów.  Swantopełka albowiem dawnieyfzego , 
Nakielfkiego, którego późnieyfi udaią za Swantibora fyna, z familii 
Gryffów być powiada Długefz, (3) nowy tow prawdzie pifarz,iednak- 
Że wiernie dawnieyfzych przywodzący Kronikarzów. O Swantopeł- 
ku W. czyli późnieyfzym mówi (4), Że był mąż zacnego urodzenia 
z domu Gryffów fyn Mściuga czyli Meftwina dawnieyfzego, az Kra- 
kowfkiego Xięftwa z familii Gryflów pochodzącego (5). Lecz i te- 
go Przodków z teyże Gryfów familii wywodzą dawnieyf nafi pifarze. 
Bogufał (6) pifze iż Kazimierz fprawiedliwy r. Tr75. opiekę nad niedo» 
rofłym Lefzkiem Bolefiawa Kędzierzawego fynem i Ziem Mazowiec- 
kich i Kuiawfkich fprawowanie zlecił nieiakiemu mężowi fzlachetne- 
mu Zyrze czyli Zyrowi: tego Zyry wnuk na imię Sambor w rząd fta- 
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(3) Lib. LV. p. 399. 

(4) Idem lib. VI. p. 610. 

(a) Vide Hartknoch in Duisburgi Chrónico p. 20 
(5) Idem Lib. VII. p. 639. 


(6) pag: 46. in Sommersberg. Script. Siles, & Dlugos VI p. 58%. 
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rościńfki wziął r. ri79 Pomeranią wyżfzą, którey fię główne miafto 
Gdańfkiem nazywa, nieiaki zaś Bogufław z familii Gryfów Pomeranii 
niżizey Xiążęciem poftanowiony. Tenże Bogufałniżey przydaie (7): 
iż Boleflaw przefzły Podfkarbi Pomorfzczyzny od Kazimierza fprawie- 
dliwego Xiążęciem niżfzey Pomeranii był uczyniony. Dopełniaiący 
Bogufała Bafco (8,) powiada iako Kazimierz nieiakiego walecznego 
męża ze krwi Gryfów Kraka (czyli z Krakowfkiego pochodzącego ) 
imieniem Bolefława Staroftę Kafzubfkiego Xiążęciem Pomorza (całego 
czy części, to ffowo paceis niezrozumiane wiedzieć broni) i Kafzub- 
fkim uczynił, Kadłubka dzieło kończący (9) tęż famę rzecz fwemi 
opifuie fiowy: Przełożonemu prowincyi ze wfzech miar cnotliwemu 
Xiążęciu Zyrowi, iż był niedorofły Lefzek,„ opiekę zlecił ; tegoż 
Zyra wnuka na imię Sambora Gdańfkim Margrabią uczynił ; nieiakiego 
także imieniem Bogufława czyli Teodora nadmorfzczyzny Xiążęciem 
poltanowił, Ponieważ na tych świądećtwach zafadza fię wywód Ge- 
pealogii Xiążąt wfchodnich, a znikąd nic dowodnieyfzego mieć nie 
można, zdaie mi fię być potrzebna, z pilnaścią dochodzić myśli tych- 
Że świadków i onę iawną wfzyftkim uczynić. 


XIX. Pifzą oni o Zyrze, którego mienią być człowiekiem lat 
zupełnych, to ieft takiego wieku w którym iako opiekun mógł rzą- 
dzić Xięftwem Mazowieckim, nazywaią go Xiążęciem, Hrabią , Szla- 
chetnym mężem to ieft nieprywatnego urodzenia, ale Xiążęcego ro- 
da człekiem (a). Ten fam wfpomniony ieft na liście dyplomatycz= 
nym Konrada Xiążęcia Mazowieckiego r. 1222, dobrze późniey pifa- 
nym (1), gdzie wyrażone fą wfi, które Hrabia Zyra około Chełmna 
miał w fwey poffellyi, a z tąd wnofzę, iż za Wifłą w ziemi Cheł- 
mińfkiey do Mazowfza należącey pofiadał znaczne dobra. O tymże 
wfpomina powtóre nafz Długofz (2) pilząc że Mieczyfław III. nazwa- 
ny ftary, chcąc fię na Xięftwie przeciwko Kazimierzowi fprawiedliwe- 
mu utrzymać, r. 1183 przekupił Zyrę Hrabię, za którego A=” wa 
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(7) Pag. 47. 

(8) pag. 57- l ł ; 

(9) pag. 55. & Dluges. VI. p. 539. & Kadlubko lib. IV. 8. p. 778. edit. 
LŁipfenfis, & Cromer de rebus Polon. lib. VI. p. 110. i 
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(2) lib. VI. p. 549. 
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Xiążę Mazowiecki wfzyftko czynił; potym iednak (3) Lefzek, Żału: 
iąc (wego poftępku z Hrabią Zyrą i z panami przefzedł na ftronę Ka- 
zimierza. Także Miechowita wfpomina (4) Izyrona Hrabię Mazo- 
wieckiego. Dobrzeby to było, gdyby ci Pifarze iaśniey pokazali z 
kogo zrodzony i co miał za przodków pomieniony Zyra. Nie wiele 
bowiem z tąd mieć można wiadomości, owfzem nowa rośnie wątpli- 
wość , Że Sambor Xiążę Pomorfki od nich ieft nazwany Sironis Ne- 
pos, (Kremer go czyni Zyry Synem) gdyż przez to ffowo znaczyć 
fię może wnuk z córki, albo teź fynowiec lub fioftrzeniec. Gdyb 

z córki był wnukiem Zyry Sambor, byłaby wiadomość, kto-była Żo- 
na Subifiawa, to ieft Hrabi Mazowieckiego Zyry córka, a nie Mie- 
czyfława fłarego iako genealogiftowie pofpolicie kładą. Jeżeliby Zy- 
ra był prawdziwie ftryiem Samborowi, tedy przyznać potrzeba , Że 
był bratem Subifawa Gdańfkiego , a przeto należało go położyć w 
genealogii Gdańfkiey; a ieżeli wuiem Sambora, więc fynem być mu- 
fiat Mieczyfława ftarego który był dziadem z Matki Samborowi, a za» 
tym rzeczony Zyra powinienby miany być za Xiążęcia Kuiawfkiego. 
Z tym wizyftkim cale fię to z prawdą zgodzić niemoże, aby ftryiem 
lub wuiem Zyra być miał Samborowi; nie ftryi, bo' niemiał Żadnego 
działu Pomorza z Subifławem iako bratem „ ant fig Xiążęciem Pomor- 
fkim tytułował; nie wuy, bo go miedzy fynami ftarego Mieczyfława 
nie miannią, ani Xiążęcia Polfkiego tytułu zażywał. Tak mi fię tedy 
zdaie Że był dziadem wuieczńym Sambora, to ieft bratem matki Subi- 
flawa, o którey tak imieniu, iako teź z kogo zrodzona była wiado- 
mości nie mafz, równie iak o tym, za kim była i zkim zpłodziła Su- 
bifława. Mufiał być kto cudzoziemiec a nie Polak, gdyż w Polfzcze 
tytułu Hrabi lub Xiążęcia nie dawano innym , tylko ofobom krwi Xiąa 
Żęcey, atak mniemam, iż z familii Gryfów , i krewny Xiążąt Po- 
morfkich być mufiał, a w Polfzcze woyfkową fłużąc ofiągnąłdoftoy. 
ność z maiętnością. Imię to Zyra, albo Zyro» zdaie fię być wzięte 
od fłowa Zir, które było nazwifkiem bożka woieńnego Sarmatiw, i 
iakoby Mərfa Slawów (a), od którego też fmoka, albo gryfa znak wo- 
ienny poświęcony Zirnitra nazywano, a tenże herbem rodowitym był 
Xiążąt Pomorfkich.. Powtóre niemafz Żadney wątpliwości o Sambo- 
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(3) Ibid. p. 557. 
(4) In Pifteni Script. Pol. tom. II. pag. 71. 
(e) Mafch Obotritifche alterthiimer p. 67. 6%. 
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rze, którego nafi Pifarze nazywaią Margrabią Gdańfkim albo Podko- 
morzy m granicznym koronnym. Trzeba go mieć za fyna Sobiefława, 
który w rownym wieku naftąpił po oycuna Xięftwo Pomeraniisvfcho- 
dniey, a roku 1178 (zczodrobliwość oycowiką fwoią hoynością po» 
więkfzył dla Klafztoru Oliwfkiego , iako tegoż mieyfca Kronikarz o 
tym (5), i nafz Długofz pi(ze (6): Sambor Xiążę Pomorfkie Klafztor 
Zakonu Cyfterfkiego we wfi Xiążęcey fwoiey Oliwie ufundował, i 
fiedm wfi funduf(zu nadał. Tego nafi nazywaią Baronem dla oznacze- 
pia iego rodowitości, ale gdy mówią, Że iako ftarofta wziął w rządy 
Pomeranią wyżźfzą , to ieft bliżfzą Polfzcze , albo Marchią Gdańfką, 
bez wątpienia w tym fię mylą, gdyż on dziedziczne Xięftwo wziął 
po oycu, f - 


Wiẹkfza wtym zachodzi trudność, kto to był ów Bogufław 
czyli Bolefiaw, o którym nafi pifzą, Że był uczyniony Xiążęciem Po» 
meranii niżfzey czyli nadinorfkiey, to ieft według Długofza dalfzey, 
która fię dotychczas Słupfkiem nazywa, to ieft Aafzuby i kray Stol- 
peńiki miedzy Lebą i Stolpą leżący.  Oftrzede mi przychodzi, iż'w Po- 
merellii Żaden nie panował Bolefiaw, a zatym w imiebiu omyłka ieft 
popełniona od Bogufała, Bafkona i Długofza, a lepiey położono ieft w 
dopełnieniu Kadłubka, i na wyżfzym mieyfcu u famegoż Bogufałatak= 
Że w Kromerze imię Boguf ła czyli Teodora. 1l to wiedzieć należy, 
Że ten Boguflaw nie tegoż famego roku, ale dobrze potym uczynio- 
ny był Xiążęciem Stolpeńfkim , kiedy Sambor zoftał Margrabią Gdań- 
fkim. Różnicę lat pokaznie dość izśnie famże Bogufał na niżfzym 
mieyfcu tak pilząc: Bolefława przedtym podfkarbiego Kazimierz Xią- 
Żęciem uczynił.  Ktoby zaś en był, uwiadomia nafz Długofz dawnych 
Kronikarzów tłómacz, to na rok nys pifząc: Bołeflaw Pomeranii 
Xiężę w Kla'ztorze Oliwfkim, który ufundował pogrzebiony , zofta- 
wiwizy dwóch fynów : Mfzczuga i Sobiefława. Te Długofza flowa, 
Że w późnieyfzego wydania kfiążkach a nie w dawnieyfzych fą zmy= 
ślone, przeftrzega Kromer, który naprzód mniema, (lecz omylnie, ) 
Że przez cmyłkę pifarków w Kadłubku i Długofzu położony ieft ociec 
Mizczuga i Sambora Sobieflaw, miafto Zyrofławsa, daley zaś wyraża, 
iż Policy pifarze przed Samborem Gdańlkim Sobiedawa i ad iega 

zczu- 
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(5) b= 72. 


(6) lib. VI. 537. 
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Mfzczuga i Sambora Xiążąt Pomorfkich wfpominaią. Wątpić zatym 
nienależy , iż przez Bopufława czyli Bolefława rozumieć potrzeba Xią- 
Żęcia Sobiefława , który klafztor Oliwfki zbudował i tamże, w koście- 
le pogrzebiony, po fwey fundacyi lat nie wiele żyiąc(7) dwóch fynów 
zoftawił, a z nich Meftwina ftarfzego. W tym fię mylą wydaniadzie- 
iów Długofzowych, iż w nich drugi fyn nie Sambor imieniem, iako 
ieft u Kromera który też po oycu naftąpił, ale Sobiefław ieft położo- 
ny, który był Sambora fynem, a Sobiefława wnukiem. Polfcy pifa- 
rze, ile mam wiadomości, nie poftępuią wyżey nad tego Sobieflawa 
ftarfzego a pierwfzego Kafzubfkiego Xiążęcia; Schütz (8) atoli wy= 
mienia iego oyca Bogifława, który miafto Puck zbudował, i dziada 
Swantybora. Z kądby on wziął tę wiadomość, nic o tym nic wzmian- 
kuie, mnie zaś przychodzi na myśl, czy to nie był ów Bogifław So- 
bieflawa ociec dawnym pifarzom nieznaiomy , a z omyłek Kronika- 
rzów nafzych urofły; zwłafzcza iż rzeczony Schiitz tudzież inni Pru- 
facy mocno zażywali do fwych piór nafzego Kromera. Ten zaśwfpo- 
mina Bogifława Xiążęcia z familii Gryfów , którego Kazimierz fpra- 
wiedliwy nad dalfzą czyli Stolpeńfką poftanowił Pomeranią; a tenże 
fam pifarz niżey dodaie: pifzą o Bogufiławie, Że od Bolefiawa Krzy- 
wouftego Pomorzanom i Kafzubom był dany za Xiążęcia; co rozu- 
mieć potrzeba nie o pierwfzym owym Stolpeńfkim, ale o Bogufławie 
I. Warcifława I. fynu zachodnim Xiązęciu , iako fam tłomaczy fię 
Kromer. Trafiwfzy tedy. na to mieyfce Kromera Schütz albo który 
drugi Prufki Kronikarz, z którego brał Schütz wiadomość, ró- 
Żnicę widząc miedzy Bogiflawem a Sobieflawem , do tego rozu» 
mieiąc że Bogufław był za cza(ów Krzywouftego, który miewał fprze- 
czki z Swantyborem i Warcifławem , fkładaiąc czafy powziął mnie= 
manie iż Bogifław był Subifława oycem a Swantybor dziadem. Z tym 
wfzyftkim nie mogę temu przeczyć, aby przed Subifiawem ftarfzym 
Oliwfkim fundatorem nie było dawnieyfzych Pomeranii wfchodniey 
Panów, iako: Gniewomira, Janufza , Swantopełka Nakielfkiego: vi- 
vere fortes ante Agamemnona multi, fed omnes illacrimabiles urgentur 
tgnotique longa nofie , carent quia vate facro. I niech fię nikt nie pyta, 
czyli to byli ci fami wprawdzie, których tu przywiedzione fą imiona, 
E i w ia- 


(7) Annal. Oliven, 
(8) Prekff Chronik fol. 13, a. Conf. Gralathum in Preüfifeber Lieferung. 
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i w iakim pokrewieńftwa byli ftopniu z Subiflawem. To przynaye 
mniey śmiało odpowiem. iż Swantopełk ftarfzy był teyże famili, po- 
nieważ za świadectwem Długofza (9) pochodził z dawney familii Pol: 
fkiey Gryfów. Czyliby zaś oycem, lub dziadem był Subiffawa upe- 
wnić w tym nieśmiem, takoż ani ftryiem za powodem Śchiitza nie 
wfpieraiącego fię na Żadney powadze mianować nieodważam fię, a że 
był krewny to bez wątpienia przyznaię. Tego nafi pifarze mienią 
Polakiem a nie Pomorzaninem z urodzenia. Długofz albowiem (to) 
mianuie go Baronem i Radą Bolefława III. iednym z Polikich panów, 
znakomitfzym od drugich nie tak dla (zlachetności urodzenia i doftat= 
ków, iako dla dzielności fpraw i wierności. Nad tego Swantopełka, 
którego śmierć na rok 1123 przypadaiący kładą, nikogo dawnieyfze- 
go z domu Gryfów nie wfpominaią. Ja tak trzymam, iż to był fyn 
Gniewomira, o którym znayduię, iż był z naydawnieyfzych panów 
Pomorza, nie całego iednak, a przed nim innego pokazać trudno. 


XX. Tę drugą rzecz pifarze nafi wyświadczaią , Że wfchodniey 
Pomeranii Panowie, trzymali ią z nadania Xiążąt Polikich i byli naich 
imię Prowincyi przełożonemi. Długofz rzetelny dawnych Kronika- 
rzów tłómacz w całey kfiędze II. dowodzi, Że Pomorfcy wfchodni Pa- 
nowie ieżeli nie poddanemi, tedy dannikami iuż w IX. wieku byli, po- 
kazuiąc nawet lata, których oni albo uczynkiem ałbo przymierzem do 
uznawania zwierzchności i wyrządzania powinności Monarchom Pol- 
fkim byli przyciśnieni. Niemiecki pifarz znakomity Otto Fryzyngeń* 
czyk (1) powiada, iż wieku XII Cefarz Lotaryufz Xiążęcia Polfkiego 
(to ieft Boleftawa III) który do niego do Saxonii przyiechał , nieprę- 
dzey przed obliczność fwoię przypuścił, aż z Pomeranii i Rugiihołd 
mu uczynił. Już fię to powiedziało, že na ów czas Pomeranią nazy- 
wano kray wfchodni Pomorfki.  Mufiał tedy być iego panem Rolefław 
HI ieżeli Cefarzowi względem niego na wierność przyfięgał. Hel- 
mold także nie Polak pifze (a), Że iefzcze Bolefław I. Chrobry na- 
zwany Król Poliki Chrześciańfki wfzedfzy w przymierze z Ottonem 
IN. Cefarzem całą Ślawią leżącą za Odrą poddał, i podatek Bar 

j ą- 


(9) Lib. IV. p: 389. | 
(io) id. p. 399. & Neubauer L. III. p. 87% 

(1) p" 45. 

(a) Chronico Slauorum lib, 1. 15. > 
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polapit. Powieść tego pifarza Micrzelius, naktórego przeciwna ftro» 
na świadećtwie mocno polega tak tłomaczy (5). Z tąd pierwfze uro- 
flo prawo Polakom do Pomeranii, to ieft wfchodniey, którego oni ie- 
dnak użyć z trudnością mogli. Chociaż fię bowiem r. 1or3 Bolefław 
I. wyprawił przeciwko Kafzubitom Pomorzanom, domagaiąc {ię unich 
nie daniny , lecz aby Chrześciańfką wiarę przyięli, a nadto z wielką 
łafkawością poftępował z niemi, nie daley przecię granice pańftwafwe- 
go iako do wfi Słup, czyli Stolpy w Pomeranii wichodniey mógłroz- 
fzerzyć. Więc za świadećtwem Micrzliufza Pomorikiego Pifarza Bo= 
* Jefaw 1. na początku wieku XI panował nad całą Pomerellią aż do 
Stolpy. A Że naKronice Walentego Eickfted nie wydaney iefzcze, lecz 
w pifmach Kanzowiufza zebraney zafadzaią fię naybardziey ci Pifarze, 
oraz maią onę za naydawnieyfze hiftoryczne świadećtwo, nie odrzea 
czy będzie przywieść z niey mieyfce, gdzie nafzych hiftoryków po- 
wieść nie za baśń ieft miana i odrzucona, ale raczey powtórzona iza 
prawdziwą uznana. Nie daleko początku Kfięgi I. to ieft napifano: że 
Xiążę Mieczyfław II. wfparty od Beli fyna Jędrzeia Króla Węgierfkie= 
go r. 1026. wyprawił fię przeciw ŚSlawom Pomorfkim, i opanowa» 
wfzy kray miedzy Wifłą i Brahą aż do Perfanty, temuż go Beli dla 
męftwa woiennego puścił, oraz córkę za niego wydał, Ten Bela 
ftarał fię wfchodnich Pomorzanów do wiary przywieść. Z tey przy- 
czyny zachodni Pomorzanie wiele woien z Belą zwiedli, lecz on za 

ofiłkiem Polaków, onymże tego kraiu dotrzymał aż do czafów Xią- 
żęcią Swantybora, który złączywfzy fię zBoruffami (Prufakami) Wła- 
dyfława Hermana walną bitwę wygrawfzy blifko Renzy r. 1088.zwye 
ciężył, a wfchodnich Pomorczyków do odftąpienia Chrześciańfkiey 
wiary przywiódł. Póty Eickftedt, wyraźnie toświadcząc, iż Pome- 
rellia wieku XT. nie tylko podległa Polakom, ale też dana była w hołd 
obcemu X'ążęciu. Do tego i Martinus Gallus, który na początku 
wieku XII. pifal, nie był zaś rodakiem ale cudzoziemcem, a zatym 
wolny od podeyrzenia, świadczy (2): iż Bolefła»7 II. we śrżodku wie- 
ku XI. na początku (wego panowania i Polakami i Pomorzanami rzą- 
dził; a tych wielką liczbę dla oblężenia zamku Grodka (Grudziądz 
w Prufach) ściągnął, lecz dla iakich niedbałości i niepofłufzeńftwa, nie 
tylko zamku nie dobył, ale też ledwo ufzedł zafadzek Czechów, atym 

i E a fpo- 
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(6) Lib. II. 46. p. 12 
(2), Mart Gal. PA R 
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fpofobem Pomorfkie pańftwo utracił. Z tych ftów wipomnionego pis 
farza (zczera rzetelność, a nie chluba rodaka pokazuie fę, gdy świad- 
czy, iż na ten czas utraconebyło Pomorze, lubo chcący odftąpić pra- 
wdy a Polaków pochwalić, móułby był napifać , Že go nabyli Pola- 
cy. Podobne świadećtwa znayduią fię w Bogufale. Naprzód ten pi- 
farz mniem: (3), Że Polacy wzięli nazwifko od Zamku Polan na gra- 
nicach Pomeranii, nad którą panowali; daley powiada (4): iż w nie- 
bytności Władyfława 1I. woynę z Czechami prowadzącego, Pruflowie 
naiechali Pomeranią ; Król zaś dawfzy pokóy Czefkiey woynie, do 
włafności pośpiefzył; a na nieprzviaciół zafkoczonych w Pomeraniiu- 
derzył, Na innym mieyfcu to mówi (5 : nadmorlkich Prowincyi nie- 
którzy ftaroftowie zrzuciwfzy pofłufzeńftwo i wierność podatków 
zwyczaynych wzbraniali fię Bołefławowilil dawać, i do Polfkiwtat= 
gnęli Także: Staroftowie Pomorfzczyzny przez Zbigniewa od po- 
fluizeńftwa należytege bratu Boleflawowi lII. chytremi radami byli 
odwiedzieni. Tenże fam przytacza lift Króla Węgierfkiego do Bos 
lefława JIl. tak zapifany (6): Lifufirifimo Polonorum €? Marttimorum 
Monarcho Rex Ungarie Colemanus; na Polfkie tak: Przenayświetniey- 
{zemu Polakówi Pomorczyków Monarfze Król Węgierfki Koloman &c. 
Ten, co kończył dzieło Martini Galli, także Bafco (7) pifzą : iż 0O- 
ciec Bolefława III. Władyfław I. na początku wieku XII. przy oblęże- 
niu Zamku Nakielfkiego zwycięftwo odniófł nad Pomorzanami, miafta 
i ofiadłości im pobrał, tak we śrzedku zięmi leżąceiako też nadmor- 
fkie, a fwoich hołdowników i Hrabiów nad głównieyfzemi mieyfca- 


mi i zamkami poftanowił, a Że chciał zwoiowanym cale odiąć nadzie« _ 


ię aby kiedy zrzuciwfzy wierhość zbuntować fię nie mogli, rozkazał 
fwoim rządzcom , aby zamki w śrzód kraiu będące popalili; z tym 
wfzyftkim ci pifarze dodaią, Że ani tym fpofobem nie mógł ukrócić bun- 
towników, i dzikości ich ugłafkać. Nie mafz tedy przyczyny , dla 
*któreyby nie miala być dana wiara tak wiele i tak dawnym pifarzom, 
z któremi iść o rówtą ci nowi Pomarfcy nie mogą; zwłafzcza, gdy 
Żaden Niemiecki hiftoryk nie przeczy temu, Że wfchohnia Pomerania 
zofta- 
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(3). Boguph. p. 18. 
Gp 27. 

(5> pag. 30: 31. 
(6) IA. p. 33. 

(7, Mart. Gal, p. %0 
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zoftawała pod panowaniem Polfkim , od Polaków Staroftów przez Kró- 
ła poftanowionych rządzona bsła, a wzmianki Żsdney niemaiz o nie 
podległym iey panu przed Bolefławem III. a dopiero w śrzód wieku 
XII. włafnych i kraiowych mieć zaczęła X ążąt. Przyznaie to famo 
z Mikreliafzem Hartnoch :8) , który z krytyką pifze hiftoryą. Nie 
przywodzę, iako rzeczy do mego przedfiewzięcia nie fłużącey , Że 
nawet zachodni Pomorfcy Xiązęta od nafzego Bolefława Krzywoufta 
zhołdowani iego byli daanikami; o czym nie nafi tylko ale i Nie- 
mieccy Pifarze to^. Niewiem komu to zda fię podobne do wierzenia, 
‘Že wfchodni Pomorzanie poddani Królów Polikich, będąc zwycięże- 
ni zoftawieni fą od pana i zwycięścy przy wolności. 


XXI. Ze wfchodni Pomorzanie zoftawali w poddańftwie Bolefła- 
wa III. doftateczny tego ieft dowód, Że fię ten Monarcha wyprawu- 
iąc do Danii przeciwko Ablowi tyranowi, okręty pode Gdańlkiem i 
w innych nadmorfkich miaftąch budować kazał, na które woyfko wfadził i 
dam wfadł na flute fwoię pod miaftem fwym Xiążęcym Gdańfkiem, 
iako Diugofz pi(ze (1). Nie trzeba tedy uymowsć wiary nafzym hi- 
-ftorykom pifzącym, Że Bolefław Pomorzanom odebrał i drugich miaft 
fześć, a nad niemi poftanowił Swantopełka Gryfa, którego, iako mó- 
wi Długofz (2) z hoyności fwoiey Krzywouft z Barona uczynił Xią- 
Żęciem niżfzey Pomeranii i Kafzub; ten zaś przez chciwość panowa- 
„nia z Pomorzanami nieprzyiaciołmi Polfkiemi związał fię ; lecz prze- 
błagawfzy Króla dał w zakład wierności fyna tudzież inne ofoby; a 
„gdy znowu nie dotrzymał wiary, za dofłaniem fię w ręce Królewfkie 
wfadzony był do więzienia wiekuiftego, gdzie też umarł; Król zaś 
zaraz z razu uczynił wyrok aby ani famemu Swantopełkowi ani ie- 
go-fynom Żadne miafto dawane nie było iako ludziom wierności nie 
dochowuiącym. To nafi Pifarze (3). Mikreliufż zaś nie śmieiąc całey 
„powieści nafzych Pifarzów odrzucać, gdyż innych Żadnych na których 
by fię mógł wefprzeć , nie miał, błędne raz powziąwfzy mniemanie 
o panowaniu owych czafów niepodległych Xiążąt w Pomeranii ina- 
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CS) In Orig. Pomer. $. 19. p. 57. 2. in Duisburgi Chron. Pruflic. P 92. 
(9) Mart Gal. p. go. gr. i 


9 
C) Dlug. 1V. p. 420. Confert. Schiitzic. p. 12. 
(2) L. VIL 636. 


- G) Dlug. IV. 415. Cromer L. V. 81. 85. Neugebaverus L. III. 87. 90 
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czey tę famę rzecz udaie (4): Swantopełk Nakielfki , mówi on, 
miał potyczkę pod Nakłem z Bolefiawem, równym fobie co do nie- 
podległości nieprzyiacielem, a zatym przeciw któremu mógł fprawie= 
dliwie broń podnofić, od niego zoftał zwyciężony r. 1113. Przez 
pokóy zawarty potym odebrał Nakło i miaft innych fześć: kiedy zaś 
Polacy mieć go chcieli za hołdownika , i do łączenia fił przeciwko za- 
chodnim Pomorzanom pociągali, znowu przyfzło do woyny, naktó= 
rey pod Ufzczą niedaleko Noteći r. rrzo przegrał Swantopełk : broń 
zatym zwycięzką obrócił na zachodnich Pomorzanów Bolefław III. a 
Za pogromieniem tychże, dał im pokóy: iakom wyŻeysmówił. Z 
tym wfzyltkim, gdy Swantopełk podlegać niechciał, r. 1122. zwycię- 
Żony , poimany, i ftracony zoftał, a Nakło z podległą prowincyą ie- 
go (gf: Bogifławowi oddane , fnadźiż z powodu iego woyna pod- 
ięta była. i 


XXIL Po śmierci Bol-ffawa, kiedy za podziałem Polfki miedzy 
iego fynów uftawiczne w Króleftwie były kłótnie z okazyi dobiiaią- 
cych fię Monarchii braci, albo o prowincyi poflelfyą fpór wiodących, 
łatwo to być mogło, iż Pomerellii i Kafzub Xiążęta z mocy Kiążąt 
Polfkich domową woyną efłabiovych, a przyiaznych fił wfzędzie, ka- 
żdy dla fwey wfparcia ftrony, fzukaiących i dokupu'ących fię, wybiwlzy 
fię udzielnie panować zaczęli. W podziale Polki Boleftaw Il. na- 
znaczył nayftarfzemu Władyfławowi ziemię Krakowfką , Sieradzką, 
Łenczycką, Sląfką i Pomoriką, z mocą przodkowania w rządach ca- 
łego pańftwa , iako pifze Bogufał (5). Atoli on umarł na wygnaniu, 
a zaledwo ieden Sląfk fwemu zoftawił potomftwu. Brat iego Mieczy= 
flaw IIL. nazwany ftary, także iet wygnany , a tegoż famego czafu, 
iako tenze mówi Bogufał (6) wfzyfcy Pomorfcy Staroftowie i przeło« 
ženi , nie tylko pofłufzeńftwo zrzucili , ale też po nieprzyiacielfku 
broń na niego podnieśli, poddaiąc fię Kazimierzowi fprawiedliwemu. 
Rzeczony Mieczyfław maiąc chęć powrócić do Króleftwa: udał fię do 
Subifława, (lubo w edycyi Sommersberga wyrażony ieft Bolefław) 
Xiążęcia niżfzey Pomeranii, córkę fwoię iego fynowi (to ieg Me- 
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Schütze f. 12. Hartknoch p. 76. 
(4) L. IE 67. p. 146. Schwartz Geog. German. p. 405. 
(5) p. 4r. Dług. L. IV. p. 450. . 
(6) P. 45 : 
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ftwinowi I. ) dał w małżeńftwo, a tak zapomocą narodu Pomorfkie- 
go, ziednawfzy fobie nie tylkojpowolność ale i przychylność Gnie- 
ZNO r. 1i8r. opanował (7). Gdy tenże Mieczyfław od brata Kazimie- 
rza wygnany był z króleftwa, paradzali fię o tym panowie Rady Wiel- 
kiey Polfki i Pomorzan, ci bowiem iefzcze iego uznawali panowanie 
(8). To pokazuie dowodnie, ziakiey przyczyny w Pomeranii: wfcho- 
dniey zafzła odmiana rzeczy, przez którą z Baronów Króleftwa fłali 
fię wolni Xiążęta : to fzczerze wyznaią nali pifarze. Z tego powo- 
du , iakom to wyżey przełożył ('). Subifław i fyn iego Sambor po- 
dług nafzych pifarzów od Sprawiedliwego Kazimierza za udzielnych 
i niepodległych Xiążat uznani byli, z powinowaceniem uraczeni , po- 
nieważ i Subifław i Mettwin ftarfzy mieli za fobą córki Mieczyfława 
ftarego. + Fa odmiana w Pomeranii, tak mniemam, iż zalzła około r. 
IT50, w krótce po wygnaniu z pańftwa Władyfława , którego to ro- 
ku pifarze nowfi, początek panowania w Pomeranii Subifława zakła- 
daią, udaiąc przez domyft, iakoby po oycn nafąpił. Naypierwfzy 
tedy , według hiftoryczney wiadomości niepodlegle panował iako u- 
dzielny Xiążę Pomeranii wfchodniey Subifław Oliwfkiego, Klafztoru 
fundator: z tym i potomkami iego iako z równemi, toieft, zwierz- 
chności nad fobą niemaiącemi Xiążętami Monarchowie i Xiążęta Pol- 
fey przymierza zawierali, powinowacili fię, iuż z fobą fpólne prze- 
ciw drugim oręże, iuż przeciwko fobie różnym fzczęściem podnofili. 
Zwłafzcza Swantopełk młodfzy nazwany wielki wnuk Subifława, ed 
Lefzka Białego, Władyfława l.afkonogiego i Konrada wielkiemi był 
uciśniony woynami a wiele wzaiemnie klęfk uczynił Polakom. O 
`- nim kronikarz Oliwfki to pifze (2): Swantopełk, zwyciężaiący, któ- 
ry fię zwycięzką ręką wybił z iarzma Xiążąt Polfkich, fiebie i fwey 
włafności mężnie broniąc. O iego zaś fynu Meftwinie młodfzym (3). 
Potym Myftwig dziedzićtwo przedków fiwoich , to ieft Xięftwo całey 
Pomeranii fpokoynie rządził. Meftwin tedy wolne a Żadnemu Panu 
nie podległe Xięftwo nie tylko po zwyciężcy oycu, ale też przodkach 
fwych-dalfzych to ieft Meftwinie ftarfzym i Subifawie dziadu fprawo- 
l wał. 
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(7) Boguphal. p. 47. 

(8) Dlug. VI. p. 546. 
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2) p. 71- 
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wał. Sami nawet Polfcy pifarze świadczą : iż Swantopełk młodfzy 
iął fię mieć za Xiążęcia naywyżfzego Pomeranii (4), a Że iefzcze 
przodkowie iego od Xiąząt Polfkich uczynieni byli Xiążętami Pomera- 
nii, albo za Xiążąt uznani , temu nie przeczą. 


XXIII. Nie czytam bez przykrości w nafzych pifarzach tych wy- 
razów , przez które oni pamiętając na dawne Polikie do Pomeranii 
prawa, uymuią tytułu Xiążęcego Panom Pomorfzczyzny wfchodniey, 
a maiąc ich po rozdziale Króleftwa nafynów Krzywoufta za poddanych 
Polfkich, Woiewodami, Staroftami, Przełożonemi tytułuią. Nie ku 
rzeczy naprzykład Neugebawer Meftwina ftarfzego Zięcia Mieczy- 
flawa ftarego Woiewodą Pomorfkim (Satrapam in Pomerania) nazy- 
wa, alepiey Długofz (5) Xiążęciem kraiu Pomorfkiego ; Swantopeł- 
ka W. Teścia Władyflawa Piwacza nie dobrze Pomeranii Staroftą mia- 
nuie (6), o którym niżey pifze (7), iż iako Xiążę Pomorfki podług 
przymierza pofiłki woienue pofłał Konradowi Mazowieckiemu prze- 
ciwko Bolefławowi ł,yfemu. | to z próżną chlubą napifano (8) : iż 
Lefzek Biały w Pomeranii lako przyrodzony Pan był przyięty, prawa 
nadał, i fądził obywatelów, a na (wym mieyfcu Rządzcę czyli Staro- 
ftę kraiu poftanowił Swantopełka W. od którego przyfięgę na wier- 
ność i pefłufzeńftwo, tudzież roczney daniny płacenie przyjął: potym 
zaś ten fam ftarofła częftemi proźbami nalegał u Pana fwego Lefzka, 
aby mu tytuł Xiążęcy nadał; za odmówieniem zrzucił pofłufzeńftwo; 
a zabiwfzy Lefzka Pomeranią od Poliki oderwał (9). Takowe powie- 
ści trudne do wierzenia, radbym Żeby tak dobrym pifarzom z podpió- 
ra nie wyfzły były, coby zaś prawdziwego w nich było, pokazali to 
infi autorowie (1). Przydaietu wykładacz praw (a) inną racyąrównie 
daleką od prawdy , iako przywiedziona pifarzów nafzych powieść. 
Ponieważ oftatni Xiążęta Pomerellii bez Żadney patpiyotpigyi hol- 

owni- 
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(4) Neugeb. p. 133. Dlug. L. VI. 638. 631. Schütze fol. 2x 22. 

(5) Neugeb. III. p. 133. Dlugof. VI. p. 546. 

(6) Neugebauer HI. p. 131. 

(7) ldem p. 143. 

(8) Dlugof. VI. p. 609, Continuator Kadlubkonis p. 131. 

(9) Dlugof: VI. p. 635. 639. 

(1) Cafp, Schütz fol. 21. & Hanow in Preiififchen Samlungen tom. IIE. p 
664. & 680. 

(a) Expofć des Droits p. 19. nut. 21. 
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downikami Margrabiów Brandeburfkich, niemogli tegoż famego czas 
fu być Lennikami Polaków. Snadź, miał przed oczyma poftępek Me- 
ftwina II. przez zbyteczną trofkliwość i boiaźliwy umyf kraie fwoie 
w opiekę Margrabiów polecaiącego , a zaraz to, co uczynił, kaffuią= 
cego, iako o tym będzie pod liczbą Y XXI. Boieftże podobna do 
wierzenia , aby Xiążęta Pomerellii Brandeburfkiemi zoftali hołdowni- 
kami w taki fpofób, żeby o tym ani brat, ani ftryjowie , ani krewny 
Wezymir cale nic nie wiedzieli, i przyzwolenia (wego nie dali; Żeby 
nigdzie o tym nie było. wzmianki, iż Margrabiowie, podaną przy- 
ięli kondycyą, kraie Pomorfkie zwykłym obrządkiem i przez fiużące 
na to Dyploma w hold podali? Gdy tenże Meftwin X ężętom zacho- 
dnim podobnym obowiązkiem fiebie poruczył, gdy w krótce po we- 
zwaney Margrabiów pomocy woynę z niemi toczył, a nigdzie nie 
czytać aby o wyftępek niewierności był obwiniony; gdy nakoniec nie 
dokładaiąc fię Margrabiów bez ich pozwolenia wfzyftkie fwoie kraie 
krewnemu fwemu odlecił Przemyfławowi lI, wiecznemu Margrabiów 
nieprzyiacielowi, Takowe poftępki cóż dowodzą raczey, Lennika? 
czy udzielnego i niepodległego Xiążęcia? Momentalne tedy Meftwina 
JL poddanie fię, nie ma b; dź poczytane za prawdziwy hołd i zwierz- 
chności Margrabiów uznanie. Dyplomata Cefarfkie, do k Orych fięPi- 
farz wykładu praw odwodzi, nie mogły obcego i wolnego Ńiążęcia 
uczynić hołdownikiem, 


XXIV. Lubo zaś od półwieku XII. iod czafów Subifławaa śmier- 
ci nafzego Krzywonufła Pomerania wfchodnia wolna była nie podlega- 
iąc w niczym Polfzcze, z tym wfzyftk'm wiele zoftawało dowodów 
dawnego z Polakami związku, tak pochodzenia z iednego narodu, 
iako podległości i ziednoczenia. Obywatele tey Prowincyi bardzo 
diugoięzyk Słowiańfki czyli Polfki.tudzież obyczaiePolfkie przez wiek 
niemały u fiebie zachowali, gdy ich fafiedzi zachodni Pomorczykowie 
dobrze przedtym zniemczeli (2). Śpofób Życia do Polfkiego podo- 
bnieyfzy, więkfze ftaranie o rolniktwo, niźli kupiećtwo, miafteczka 
małe i nie bogate, wiofki fzezunłe i nie ofiadłe. Sama Stolica Xią= 
Żęca Gdańfk czytać, iż od Subifiawa drewnianym parkanem obwie- 
dziona była i umocniona, domy po górach i dołach rozfadzone fkła- 
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(2) Schütz fol. 13. Micrzlius lib. IL g4. p. 171. Schwartz Geogr. Germa 
Sept. 386. 
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dały miafto(3), a Zadne włafhe ftatki nie wychodziły z portu, obce 
tylko przybiiały. Przeciwnie w Pomeranii zachodniey tegoż famego' 
czafu: i dawniey iefzcze wfławione było miafto wielkie , ludne i boga- 
te Julin, Zamek obronny Kamin, nayznakomitfzy i nayyłównieyfzy 
ze wfzyftkich miał Pemorfkich Szczecin ,. naybogatfzy Wolgaf, han- 
dlem i rozmaitością rzemieślnika liczne kwitnące Miafta (4): dwana» 
ście Zamków czyli Staroftw, a przydawfzy Belgard' czyli Białą, trzy- 
naście ich Schwartz rachuie (5). Xiążęta wfchodni związków małe 
żeńftwa, i fpólności oręża z.nikim bardziey nie zawierali, iakoz Po- 
lakami. Za podziałem Polfki na fynów Krzywoafa, gdy miedzy bra- 
cią i krewnemi frożfze niźli domowe panowały woyny, Żadney nie 
było, gdzieby fię do którey ftrony Pomoifkie nie łączyły fiły. Urzę- 
dy nawet Niemcom nie znaieme , a w Pomeranii zachodniey nie po- 
ftałe, też fame znaleść w Pomeranii wfchodniey co i u Polsków. W 
zachodniey Prowincyi czytać o Kafztelanach, Staroftach „, Hrabiach ,. 
Barenach i Rycerzach wzmiankowanych na liftach dyplomatycznych i: 
u. Hiftoryków; tak naprzykład bezimienny towarzyfz S. Ottona mò- 
wiąc o zgromadzeniu Stanów: Baronów, Staroftow, i Przełożonych 
miaft wzmiankuie. Bardnes, Capitaneos, Prafeftos (6). W Pome- 
ranii zaś wfchodniey, właśnie iak w Polfzcze Woiewodowie „ Kan- 
clerze, Podkomorzowie tudzież inni Urzędnicy w hiftoryi tytułuią: 
fię. Piotra Swenzę (7) pifarze nafi Kanclerzem Pomorfkim a fynem 
Swenzy Woiewody Gdańfkiego mianuią; to przydaią oraz, iź Lefzek 
Biały Śwantapełkowi: Wielkiemu dał zwierzchność nawet nad Woie- 
wodami (8), których na ów czas dwóch było: Gdańfkii Świecki. Liftów 
Dyplomatycznych świadećtwa pewne bardziey to utwierdzaią. Na 
Grzmifława liście r. 1ro7. pifzą fię. Paweł fyn: Bogifiawa WaGiewoda: 
Swiecki, Szymon Kozłowicz. (9) Gdańfki Wciewoda. Tenże fam: 
lift dyplomatyczny Grzmifiława gdy Meftwin młodfzy r. 1291. potwier- 
dza podpifuią go Swenzo Gdańlki Woiewoda,. Przecław ża 
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(3) Schütz. fol. 13:. 

(4) Andreas de vita S. Ottonis'lib. II. p. 127% 129. 1382 
(5) Geograph. Germ. p. 360. 

(6) Anonym. de vit. Ottan: lib. TH. p. 328, 

7) Dlugof, lib. [X p 919. 

(8) Lib. VI. p. 61o. Neugeb III p. 128: 

(9), Dreger, Cod, Dipl. 32..p. Gr. 
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Belgordfki, Zyfław Woyfki Gdańfki (1): Swantopełkowi W. r. 1248. 
podpifali iego przednieyfi Szlachta: Woiewoda Gniewomir, i Woie- 
woda Arnold Śweza, Wacław Podkomorzy (2). A na innym liście r. 
1257. czytać Racława Woiewodę, Michała Podkomorzego, Mikołaia 
Podftolepo (3). Na późnieyfzym r. 1262. danym Wityka Burgrabie- 
go Świeckiego (4. Meftwin II. r. 1264. mianuie za świadków Hra= 
bię Pawła Woiewodę Świeckiego, Hrabię Staniflawa Kafztelana Świece 
kiego , Nafława Kafztelana Syrofkiego, Macieia Chorążego Swieckie- 
go, Daleśla Podftolego Swieckiego, Pawła Podkomorzego Świeckie« 
go (5). Też fame prawie ofoby pifały fię na liście dyplcmatycznym 
Wezymira Xiążęcia r. 1293. we Gdańfku danym: to ieft Pan Swenza 
Woiewoda Gdańfki , Pan Paweł Swiecki, Andrzey Kafztelan Gdań- 
fki, Stan fław Kafztelan Swiecki, Mefław Podkomorzy Gdańfki (6). 
Bogiflaw IV. potwierdzenia r. 1291. danego od fiebie przywileicw Q- 
liwfkich za świadków wymienia Swenzę Woiewodę Gdańfkiego , i 
Słupfkiego, Mateufza Poakomorzego Slawfkiego , Olbrachta Chorą- 
Żego idańfkiego. Takoweż Urzędy wyrażone fą na liście dyploma= 
tycznym od Przemyfława ÍI. r. 1295 pifanym (7). 


Dość wiele, iak mi fię zdaie, przełożono o drugim zdaniu Pol- 
fkich Pifarzów, którzy dowodzą, iż wfchodnia Pomerania podległa 
była Połfzcze, albo w iey zofławała opiece , czyli dań płaciła. Z tym 
wfzyftkim wiedząc dobrze o czafach przed Bolefławem Krzywouftym 
to iedno pewnego maiących, iż nic pewnie i dowodnie wiedzieć nie 
można co fię za nich działo, przywiodłem to zdanie, wyświadczae= 
iąc iż go niemam za pewne i nieomylne, lecz za maiące pozor pra- 
wdy a wfparte na powadze PifarzQw nafzych. Niemam tedy przy- 
czyny uczonym wielce ludziom przeciwić fię, gdy oni pifzą, iż od 
początku wolna była Pomerania nieznaiąc nad fobą niczyiego pano- 
wania, iż Xiążęta oney częfto AERA od moźnieyfzych Pola» 
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(1) Ibid. Dipl, p. 62. 

(2) Ib. Dipl. 182. p. 26g. 

(3) 1b. Dipl. 288. p. 398- 

(4) Ib. Dipl. 343. p. 455° 

(5) Ib. Dipl.{ 369. p. 479. 

(6) Cod. Dogiel Cod. Dipl. Pol. T. TY. p. 35. 

(7) Schwartz Geog. Germ. p. 38%, 1n Camifii Leftion. ant, T. V. p. 351. 
Ja Freheri Script. Bohem. t, IL. p. 83. 
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ków onymdo czafu poglegali, a wybiwfzy fię do ftarożytney powracali 
wolności. Nic to zdanie, do tego, o czym rzecz ief. ninieyfza, nie 
należy. Choćby też przed Bolefława śmiercią wfchodni Xiążęta, al- 
bo Hołdownikami, albo Namieftnikami byli Xiążąt Polfkich, niemiał- 


- bym śmiałości z tego wnofić, że Królowie Poll(cy prawo mieli do Po- 


merellii, i Że ta iako lenno fpadkowe za uftaniem włafnych Xiążąt 
przyfzła na Polfkę, ponieważ przez 150 lat używana wolność od 
Xiążąt Pómerellii, a uznana od Polfkich famą dawnością doftatecznie 
ieft utwierdzona,,i wfzelakie prawo cudzey zwierzchności zagładzi- 
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(2) Hartnach, in Rangonis, Åptiquit Pomer. t. Iep. 340. 760, 
(3) Cap. 2. p. 203, e 
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z tych naypierwfi fą Pomorzanie, których ofiadłość ciągnie fię aż do 
Odry, Dawny przypifek Adama Bremeńfkiego ieft taki (4): za Odrą 
pierwfi miefzkaią Pomorzanie, daley Polanie. To rzecz godna uwa- 
gi zdaie mi fię, iż ci Kronikarze nigdy nie wzmiankuią Wifły, nigdy 
Pomorfkich granic do Wifły nie rozciągaią ani do Prus, ale tylko do 
Polfki. Nie co innego z tąd wnieść można, tylko iż wfchodnia Po- 
merania , która , iako: część na ów czas: do Polfki należa- 
ła, cale im nie była znajoma, dla czego ich opifania ściągaią fię do 
famey Pomeranii zachodniey,. która po prawey ftronie Odry na wfchód 
i południe do Poifkich granic rozlegała fię: Mówiłem pod liczbą XI. 
iż na wfchód granicą iey byłó* miafto Belgardya'czyli rzeka: Wippera. 
Toż famo‘ poznać z przywiedzionego wyżey opifania: Towarzyfza 
podróży S; Ottona; gdzie trzygraniafta figura Pomeranii iet wyrażo- 
na w terrfpofób,.iż iedna ściana od drugiey ieft krótfza; co inaczey 
być nie'może , iak tylko*cały kray miedzy Wipperą i Wifłą iako za- 
graniczney Pomeranii wyłączając, gdyżby wfchodnia ściana była dłuż- 
fza od zachodniey. A'to-moie rozumienie i tłómaczenie opifania przy- 
wiedzionego wfpiera* Jan: Bugenhiagen' (5);- który tegoż famego Pifa- 
rza iefzcze nie wyfzłego z druku zażywał. Opifanie iego'chwali co 
do innych'rzeczy, to iedho'gani, iż Slawią która fię aż do Polfkiroz- 
ciąga, zdaiefię;, Że od Pomeranii odłączył”, gdy ta iako nayfzczegul- 
niey miałaby za należącą być położona:. Nie trzeba pomiiać i tego 
dowodu że w Kościelnych rozrządżzeniach Gdańfka Prowincya to ieft 
właściwa: Pomerania'nigdy z zachodnią Pomeranią nie miała związku; 
ale gdy za”wyrokiem: Innocentego IL r. 1140. Dyecezya Kamińfka z 
prawey ftrony ograniczona była rzeką Lebą (6),. Gdańfka Prowincya 
do Bifkupftwa Kuiawfkiego'w Pólżcze ieft przyłączona. Chociaż bo- 
wiem potym r. 1148. Eugeniufz IV. potwierdził Kuiawfką Dyecezyą 
(7) przecięż w tey famey Bulli wyraźnie Xói, iż nic nowego nie 
ieft poftanowiono, ale potwierdzone fą granice Bifkupftwa, według 
tego iako od Idziego Stolicy Apoftolfkiey Legata, i Bolefława Szła: 
chetnego. Polfkiego MKiążęcia fą poftanowione; co fię ftało wieku 
XI 
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XI. albo iako mniema Hanowiufz (8) r. 965. Zamek tedy Gdańik w 
Pomeranii, to iet Prowincya Gdańfka przez tę Fapiezką Bullę wy- 
świadcz iącą iuż wieku XI. cale oddzielona była od Ziemi Slawikiey 
iako część Polfki i pod Jurysdykcyą duchowną Kuiawfką poddana, lu- 
bo cale albo mało iefzcze co w tym kraiu Chrześcian było. Nie wiele 
zaś ważą racye Bugechaga (9), któremi wfpiera fwe mniemanie, 
iż iedno dawniey Pomeranii było X'ęftwo a częścią iego 'Pomerellia ; 
iuż na te odpowiedziano pod liczbą VII. Dawni pifarze na to mnie- 
manie nie przypadaią, nali wfzyftko na ftronę przeciwną pifzą , z tąd 
poznać, które zdanie iet pewnieylze. | 


XXVI. Nie zawadzi tu zafięgnąć wiadomości co za granice wfcho- 
dniey Pomeranii były, i iak fzeroko dawni od Subifława zacząwfzy. 
panowali X'ążęta. Nafi pifarze, którzy fami iedni wiadomość mieli 
o wfchodniey Pomeranij oddzielać zwykli Marchią Gdańlką, czyli Za- 
mek Gdańfk albo wyżfzą Pomeranią od niżfzey albo Stolpeńfkiey czy- 
li Kafzub, Ztąd wnieść należy iż dwie przedtym części były Pro» 
wincyi, iedna leżąca nad Wifłą, którą cały teraz zawiera Pomerellia i 
do Kuiawfkiey należy Dyecezyi, druga od Leby rzeki po łewey ftro- 
nie od Wippery albo Grabowy ciągnie fię (1). Tenże fam podział 
zachowany był nawet po wygafłtych Xiążętach wfchodniey Prowin- 
cyi. Gdańfką albowiem część przedali Brandeburczykowie Krzyża- 
kom, i granice iey w liście Dyplomatycznym doftatecznie opifali (2) 
a te fą właśnie, które terz = Pomerellii. Drugą część to ieft Kafzuby 
fobie Margrabiowie Brandeburfcy zachowali, lecz przez woynę utra- 
ciwfzy mufieli zachodnim Xiążętom ufłąpić. Ile fię tycze pierwfzey 
części, którą bez wątpliwości Żadney w(chodni Xiążęta trzymali od 
Subiffawa zacząw(zy ta na północ miała za granicę morze Baltyckie, 
na wfchód uście prawe Wifły , tak iż Neria czyli Nerynga wyfpa 
miedzy morzem i Hafem w prawą ftronę daleko fię ciągnąca w ich 
zamkniona była Prowiucyi, od zachodu rzekę Lebę, od południarze* 
ki Brahę i Noteć. Chociaż bowiem Schwartz (3) granice południo- 
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(8) Preüffiche Samlung I. band. p. 377. 
(9) In Pomerania. 
Q) Precis de Recherches fur la Pomeranie p. 21. 
(2) In Aftis Borafficis Tom. III. p. 541. 
(3) Geographia Germani. Septem. p. 40$. 
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we do rzekiWarty i Zamku Santockiepo pomyka,takbym iedńak rozumiał 
iż Pomorzan poffefłye za Notecią nie były ftałe ale zawfze (przeczne. W 
tam tych,którem wymiewił granicach cztery czyli pięć było Zamków albo 
Staroftw: Gdańfkie Świeckie Nakielfkie, októrych nafi Pifarze dość wele 
podali, nadto Bełyardfkie i Fucholfkie, otych wfzyftkichz przedliewzię- 
cia ofobnego pifze A. G. Schwartz (4). Możnaby przydać za Notećią 
Czarnków, który włafnego miał pana za czafów Bolefława' Krzywou+ 
fta imieniem Gniewomira (5) Pomorfkiego Xiążęcia, ałe gdy on był 
zwyciężony, zamek rzeczony przyfzedł pod Polaków. Nakło nad 
Notecią nie zachodniey Pomeranii ale wfchodniey był Zamek ; coztąd 
poznać (6), iż za woien Bvleffawa IIl. miedzy wiele dobytemi mia- 
ftami nie czytać nigdy Nakła. Było to miafto pod wladzą Swantopeł- 
ka dawnieyfzego, lecz za iego poimaniem przyłączone ieft do Polfki 
od Bol fława HI. Od tego czafa (7), fłowafą Kadłubka, Nakłoidru- 
gie obronne miafta przybyły do korony. Odebrał Nakło Swantopełk 
późnieyfzy od Konrada Mazowieckiego, ale ie przedał r. 125% nafze- 
mu Przemyfłswowi I który zeznaie, iż do Polfkiego zdawna pań- 
ftwa należało (8). Biduofzcz, czyli Brabutg a teraz Bromberg było 
zdawna miało Pomorfkie, lecz Konrad zdobywfzy pod Swantopeł- 
Kiem do Kuiawieprzyłaczył. Swiecie (Sweza) pierwfze po Gdańfku 
miafto-miało fwego W'oiewodę z przyczyny iż częfio bywało Stolicą. 
Xiążęcą,. a dwa razy w przymierzu pokoiu r: 1282. miedzy Meftwi+ 
nem H. i Krzyżakami Xięftwem ieft tytułowane (1).. Zamek Bellegart; 
czyli Beliyard, niema być za iedno miany co i Biała (Alba) miafto Po- 
meranii'zachodniey, iako to Schwartz uczynił (2). Ten zamek leżał 
właśnie na 'ym mieyfcu, gdzie teraz na iegó rozwalinach ftoi Lawen- 
burg. Miefzkanie to było Racibora brata młodfzego Swantopełka W. 
(5)- Ten fam Że był w poffeflyi iefzcze r. 1186. u Subifławowych fy- 
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(4) Geograph. e. 3- p. 393. 97: 400. 403: 
(3) Id. p. 464. 
(6) Schwartz Geogr. III: p. 404; 
(7) pag. 45. 
(8) Schütz fol. 26. 6. 32. a. Micrzel. L. JI. p. 18c. Neugeb. III. p. 145: 
(1) Dogiel. Cod. Dipl. Poł. tom. IV. pe 32. 
~ (2) Geogr. Germ. p. 368. 
G) Dreger.. Cod, Dipl, p. 77+ 
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rów, przypadam na zdanie Mikreliufza (4) chociaż go ma za Białą 
rzeczoną Alba, i że był Xiążęciem zachodnim wzięty, powiada. Lyn- 
befiów italica była Sambora brata Swantopefła późnieyfzego, irozu- 
miem Że to ieft iedno ce Luppawa, pifze fię czafem Lubefow. Omi- 
iam miafta w śrzad kraiu, o których Żadney niemafz fprzećzki, a do 
granic oznaczenia cale nie fłużą: Gdańfk, po łacinie Gedanum albo Da- 
num, Tezczow , Zirfavia, Gniew /Weva, Stargard, Subocz , Now, 
Tucholę , Choynicę, Puck Bogufla, gdzie za czafów Łokietka wfpo- 
minaią Woyfława Kafztelana; nad te nie znayduie fię miaft więcey za 
panowania Xiążąt wfchodnich. 


XXVII. Idę teraz do drugiey części Prowincyi, która od rzeki 
Leby ciągnie fię na zachód do góry Gollenberg , albo do Grabowy 
rzeki długim ponadmorfkim brzegiem, Ta część, tak trzymam, iż bya 
ła zwat a właściwie Kafzubami, a bardziey przyftaię na zdante Mikre- 
liufza (5) aniżeli Dregera (6) albo Schwartza (7), a to z powodu ta- 
kowego, iż Bafco'w dopełnieniu Bogufała, pifzący wieku XIII a pier- 
wfzy imienia Kafzub zażywaiący, (po nim Dlugofz częfto bardzo to 
nazwifko kładzie,) wyraźnie mówi(g8 Przełożony Kafzubitów| nad 
morzem pułnocnym miefzka, z kąd fię pokazuie Że Kafzuby leżą 
we śrzodku miedzy Bełgardyą i nową Marchią , według mniemania 
Dregera. Pofpolicie i teraz- nie innych obywatelów Kafzubitami na- 
zywaią tylko Śtolpeńlkiego i Lawenburfkiego kraiu miefzkańców. Co- 
kolwiek zaś od Wippery aż do Odry ciągnie fię kraiu, to Slawią było 
zwane izoftawało pod Kiążętami zachodniemi. W tych Kafzubach 
trzy były zamki albo Staroftwa, to ieft Stolpeńfkie, Slaweńfkie i Tir- 

„lowieńfkie (9). Stolpeńfki powiat miał był iuż Subifław, a to podo= 
bno iefzcze w ten czas, kiedy -Gdańfka prowincya do niego nie na- 
leżała; miał go zaś z nadania lub potwierdzenia nalfzych Kuiawfkich 
Xiążąt, iako fię to mówiło pod liczbą XIX. Łatwo tedy daię wiarę 


pilar 


(4) Lib. II. p. 171. 

(5) Li. N. p. 137. 

(6) Cod. Dip. p. 378. 

(7) Lenshiftorie P. II. p. 234. 

(8) p. 19. in Sommersbergii Siles. - 

(9) Schwartz jGeor. Cap. 3. p. 382. 386. 389. 8: Oehlrich fortgefetzte Hi 
fter. Dipi. Beytrage p. 1g. 
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pifarzom Pomorfkim (3) twierdzącym , Że Mefiwin dawnieyfzy przy- 

. ial do Stolpy Siawów którzy z Pomorza zachodniego przez nienawi 
przybyłych Niemców pouchodzili. Tę prawdę uma'na lift dyploma= 
tyczny tegoż Meftwina r. t209. dla Mnifzek Zukowfkich wydany (2) 
którym nadaie miedzy Raduoą (przez Gdańfk teraz płynącą) i Stolpą 
rzekami cztery wfi, i nadto ieżeliby co więcey ofadzić można było, 
oraz cobykolwiek z iego działu czy to w koniach czyli w pienią- 
dzach znalazło fię: Xiężna zaś iego Małżonka (Polka Marya Mieczy- 
fława ftarego córka ) daruie z części fwoiey całą wieś N. w Beliegart, 
` i drugą wieś Grabową miedzy Swieciem i Wiflegrodem z grobią na 
Lebie aż do wielkiego ieziora. Z tego przywileiu poznać, Że nie 
tylko całey wfchodniey Pomeranii był panem, ale też i włafną miał 
część, ponieważ bez wątpienia fynowiec iego Subifław młodfzy Żył 
iefźcze MY podobno i krewny Grzmifław : a Że część, czyli dział z 
krewnemi za Stolpę rzekę mało co w Kafzuby rozciągał fię. O refz- 
cie Kafzub, toieft: Staroftwach Slaweńfkim i Tirlowieńfkim wzmian- 
ki Żadney nie znayduię aż w śrzód wieku XIII w dyplomatach Swan- 
topełka późnieyfzego , ani Schwartz dawnieyfzey nie wynalazł pamię= 
ci. Swantopełk dał lift dyplomatyczny r. 1248. Ww Slawenie czyli Sla- 
dze nad Wipperą (3): drugi w Dyrlowie w Zamku blifko Rugenwal- 
dy (4) r. 1205. podług daty łecz w tym ieit omyłka. Położony albo- 
wiem tam ieft Miftwin pierworodny, którego śmierć, gdy roku 1295. 
przypadła wierżyć nie można aby fię roku 1205 nie tylko urodził, ale 
_ był w tych leciech, Że na oycowiką darowiznę mógł dawać fwoie 
zezwolenie, raczey tedy rozumiem, iż rok 1250 na tym liście miał 
być położony. Z drugiego liftu pokazuie fię (5), Że wieś Nemiz nad 
'Grabową rzeką do 6 SAM należała. Przez inne dyploma 
czyni fundacyą klafztoru Bukowfkiego po lewey ftronie Rugenwal- 
dy, nadaiąe wfi przyległe (6). Ale zaraz naftępuiącego roku 1253. 
opa przciwko temu nadaniu zachodni Xiążęta Barnim I. i Warci- 
fław III. (7) manifeftuiąc fig, że owego mieyfca włafność do ich pań- 
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(1) Schwartz Geograph. p. 390. 
(2) In Preiiffifcher Lieferung. p. 349. Tegu. 
(3) Dreger. Cod Diplom 184, 
(4) ibid. Dipl. 3ę. p. 71. 
5) ibid. Dipl 212. p. 321. 
63 ibid. Dipl. z30, ~ 
(0 ibid: Dipl. 337. p. 344. 
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ftwa niezawodnie należała, i zachowuiąc prawo fwołe, ieżeliby kie- 
dy zdarzyło fię, Żeby czafu przyfźłego zięmia do.ich pańftwa powrde 
ciła. Wątpić zatym nienależy, Że Swantopełk późnieyfzy był panem 
całych Kafzub aż do Rugenwaldy ; lecz w tym nie ma(z pewności, ie- 
żeli fyn Meftwin późnieyfzy miał ie w (wey poffeffyi. Daie fię czy= 
tać na liftach dyplomatycznych (8) r. 1269. i 1288. iż Staroftwa Stol- 
peńfkiego był panem, znaleść zaś nie mogłem, aby w innych ftaro= 
ftwach dane były iakie przywileje. Na zieździe ftanów Belgardfkim 
r. 1287. miedzy panami wfchodniey Pomeranii Żadnego nie było Ka- 


fztelana ziemi Dyrlowfkiey i Slaweńfkiey. Zdaie fię przecię za rzecz 


pewną, Żei te Meftwin II. wziął dziedzićktwem po oycu i fwym po- 
tomkom zoftawił. R. 1273. powiatów Stolp, i Zławe przez. lift dy- 
plomatyczny, znayduiący fię dotych czas (a) Margrabiom Janowi, Ot- 
tonowi i Konradowi z dobrey woli uftępuie, i prawem ie lennym od 
nich bierze, dla fiebie i fynów fwaich po zafzłey fwoieyśmierci. Je= 
fzcze za życia Meftwina 11. wfzedfzy w przymierze r: 1289. Otto Mar» 
grzbia i Wizław IV. za napaści uczynioneo ziemię Pomorfką zmawia- 
ią fię aby ziemię Zlawfką Meftwinowi nie czekaiąc iego śmierci wzięli 
czy to mocą oręża, czyli ugody (b). Dla tego nawet po Meftwina 
śmierci iuż za nafzego Władyfława Łokietka, miedzy innym.Rycer- 
ftwem Pomorikim czyli hołdownikami urzędnikami wylicza. Długofz 
(9) Woyfława Kafztelana Puckiego, Piotra z Polnowa, Jana ze Sle- 
wy, Wawrzyńca z Rugimwoldy. Margrabiowie także: Brandeburfcy,. 
którzy fię mieli za fukcefforów Meftwina, przedaiąc potym Pamerel- 
lig, Kafzuby całe dla fiebie zachowali, które Piotr z Swenzy r.1506. 
miał w: fwoiey mocy, toieft Rugenwaldę, Slawenę i Stelpę,.ą potym 
enymże przez zdradę razem z Pomerellią poddał: temu: zdraycy ciż 
fami zamki: Rugenwald,. Slawę, Polnów Tucholę,. i Nów. prawem 
lennym puścili, co też zachodni Xiążęta zbiwCzy Margrabiów potwier- 
dzilii Z takowych przyczyn mam niejaką wątpliwość czyli Kafzub 
eałych wziąwizy ie po oycu,, dochował Meftwin 1I,. dla. fwych potom- 
ków. i i s! 
f - XVIIL. 


(8) ibid: Dipi: 441. pi 556: & Crumer. Hift. Ecclef) Pomer; IL p. 3%. 
Ca) Gercke Cod. Diplom; Brandenb. tom. I. Dipl. 125. p. 2105 | 

(b) ibid. 131. p. 225. . 
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XXVM. Ale to raczey roztrząfnąć przychodzi iakim fpofobene' - 
pomienione Kafzuby których, iako fię zdaie , niepofiadał dziad Me- 
ftwin dawnieyfzy, doftałyfię S$wantopetkowi W. Nie maiąc pewnych 
z hiftoryi dowodów domyślać fię z różnych okoliczności rzeczy po* 
trzeba. Uczony Dreger (r) udaie że fię Kafzubitowie poddali dobro- 
wolnie. Gdy zachodni Xiążęta, mówi on, Kazimierz i Bogufław Il 
Boguftawa I. fynowie naprowadziwfzy wiele Safów tudzież innych 
Niemców do fwey Pomeranii onym famym fprzyiali, niemi zafadzali 
miafta, oddalali od urzędów rodowitych Slawów prawie onych zkra- 
iu wypychali (2). Ci nie tylko w liczbie wielkiey do dalfzych udali 
fię Kafzub na końcu wieku XII. z przyczyny, iż wichodni Xiążęta 
Slawów obyczaie lubili i famym byli przychylni (3), ale też miefzka- 
iący za Wipperą i G abową rzekami Slawowie dobrowolnie poddali 
fię Swantopełkowi W. przyimuiąc go za pana, a tak całe Kafzuby do 
pańftwa Gdańlkiego należeć poczęły. Ale naprzód dowieść tego ža- 
dnym świadećtwem nie można, aby Kafzuby miedzy Wipperą i Stol- 
pą podlegały Xiążętom zachodnim, z pod których fię wybić miały. 
Powtóre, nieieft to do wierzenia podobne, aby rzeczeni Xiążęta 
dochodzić nie mieli odpadłego kraiu , i ftarać fię o wzięcie go nazad 
od Swantopełka. Ani nawet Żalenie fię iakie , Żeby oto zayść 
miało nie doczytać fię nigdzie, lubo, iako wyżey namieniłem, o las 
i wieś Bukowiką, które fobie Swantopełk nieopowiednie zabrał czy- 
niono zaraz przez lift dyplomatyczny (4), a fkoro Śwantopełk wy- 
ciągnął, dobra zabrane nazad odebrano ; ieżeli tylko ieft to w rze- 
czy famey co za pifm Bukowfkich świadećtwem, twierdzi Schwartz 
(5), iż oniiuż w r. 1266. i naftępuiących latach w tey tam ftronie 
panowali. Z tym wfzyftkim, nie wiem ieżeli w tym domniemaniu 
Dregera nie znayduie fię co prawdy, ponieważ nafz Długofz pifze , 
iż przez nieiakie obywatelów odftąpienie pańftw Swantopełka rozfze- 


 rzyło fię. Powiada albowiem (6), iż Panowie i Baronowie tudzież 


G 2 wlzyft- 


(1) Cud. Dipl Pomer. p 128, &. 346. 

(2) Alb. Kranz. Vandaliæ lib VII. p. 154. Rango Orig. Pome”. p. 52. Cras 
ze Hin Eccl. Pom, lib. II, p. 22. Schwarz Lehnhiftorie. Dreger. p. 101. 101. 
128. 346. 

(3) Rango p. 52. 

(4) Dreger Cod. Dipl. 237. p. 344. 

(5) Lehnhiftorie p. 213. 

(6) Dlug. lib. VI. p. 544 
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wfzyftko pofpólftwo Kafztelanii Słupfkiey (Stolpeńfkiey) nie mogąc 
tego zcierpirć „iż Król Duńfki Edward , (Żadnego pod tym imieniem 
nie było ` niefłu(znym prawem ich kray pofiadał, w fpifek co do ie- 
dnego wfzedfzy Edwarda r. 1rgr. odftąpiwfzy Swantopełka Xiążęcia 
Pomorfkiego za pana i Xiążęcią fwego wzięli, Ta powieść do pra- 


wdy nie przypada, ponieważ tego roku Swantopełk był młodym dzie- 


cięciem ; fnadź ten Pifarz wzświadczyć chciał lubo z omyłką czafu; © 


Że Kafzuby w rzeczy famey przez dobrowolne obywetelów poddanie 
fẹ w moc Xiążąt Gdańfkich przyfzły.. Jeżeli domniemywaćiię godzi, 
nie tak przez odftąpienie obywatelów , iaka przez nowe ofudzenie 
Swantopełkowi przybyło pańftwa. mię famo. Rugenwaldy wielki 
las znaczy , i przywodzi na pamięć ów las wielki, przez który $. Ot- 
tonowi przebierać fię było trzeba, dzielił on Polfkę od PomeraLii, a 
całą niemal teraźnieyfzą nową zaftępował Marchią. Ten las. mufiał 
fię ciągnąć aż do morza Baltyckiego, i być granicą miedzy zacho- 
dnią i wfchodnią Pomeranią nad famym morzem, a iako. pufty i nieo- 
fiadty grunt do niczyiey włafności nienależał. Ten powoli Xiążęta 


wfchodni ciąć zaczęli i dobywać gruntów, wfi ofadzać , zakładać, 


miafteczka, a przez to fobie przyfwoili, Obywatelów część znaczna 
Slawów tam offadła z zachodniey Pometanii od' Niemców wypartych,. 
niektórzy też Prufacy przeląkłfzy fię frogości Krzyżaków , a kocha». 
jący bardziey. Swantopełka w tę ftronę udali fię, a tak cały kray za- 
rofiy, od nikogo nie pofiadty: zoftał. Gdańfką, włafnością. Za iednym 
domniemaniem , niech będzie wolno przełożyć drugie. Dawna to ieft 
"w nafzych pifarzach powieść za których: idzie zdaniem I euthinger, (7) 
iż był niegdy Kufzabfki Xiążę na imię Janufz „ to ieft Jan, którego 
córkę urody piękney poiął w małżeńftwo, za powodem. Lefzka. białe- 
go Swantopełk , a po śmierci teścia opanował: Kafzuby w pofagu fo=. 
bie należące. Ten Janufz nieznaiomy. ieft Hiftorykam , iz wiedzieć 
niemożna przez iakieby pokrewieńftwo należał do Xiążąt Pomorfkich; 
uiewiadomość o him ztąd pochodzić może. iż w kraiu miaft niema- 
iącym i lafami zaroftym panował. Na liście dyplomatycznym r.1168. 
czytać nieiakiego pana Jaśka ($); co w ięzyku Słowiańfkim. ieft toż 
iamo co Jan, aiego imię iako zacnieyfze, a podobno i aan Ć 
eciech. 


(7) Typographia priore $. 136. p. -40. Simon Grunau in Pretiff. Sam= 
mlung tom. III. p. 633. Schütz fol. 21.. Schwarzius, Lehnhiftorie. LII p. 168.. 
€8) Cod.. Diplom, Dreger. p. 9.. 
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A 3, 
leciech położone ieft wyżey od Imion Xiążąt Pomorfkich. O tym 
Jaśku z iakiego powodu wziął mniemanie Schwartz (9) mało mi na 

tym ; mogę także na wzór iego dorozumiewać fię , iż był zamku 
Dirlowfkiego i Sławeńfkiego to ieft Kafzubfkim Xiążęciem i Panem; 

` wiek też ieft takowy, Że mógł być teściem Swantopełka młodfzego: 

+  Zjakieyby familii był czy: Gryfów, czy Pomorfkiey , czyli Rugień- 
fkiey, cale niewiem , to widzę u Genealogiftów, iż żonę Swantopeł- 

ME ka młodfzego maią za Ruthenkę to iet Rugienkę; ponieważ Rutena- 
- mi nazywa Rugieńczyków S. Ottona bezimienny Towarzyfz, i An- 
|. drzey Bamberczyk (1), a fam krayPomorfki Rugia zwany był przed- 
tym Reitgothland: do tego imię Ingarda albo Emergarda, które mia- 

ła Żona Swantopełkowa , bardzo częfto daie fię czytać w familii Xią- 


żąt Rugieńfkich (2). = fw» 
XXIX. ak mi fię zdaie, Že to ieft dowiedzionoiuż doftatecznie: Że 


i pokrewieńftwa miedzy wfchodniemi i zackodniemi Xiązętaminie by- 

> - łożadnego, i obiedwie prowincye oprócz imienia nic fpólnego z fos 
bą nie miały, a nic więcey na zbicie pretenfyi Prufkiey nie potrzeba 

. zniofłfzy ten fundament na którymfię zafadza. Pozwolmy iednak, iż 

to pokrewiefńiftwo którego. w rzeczy famey nie było, ale zgoła ieft 

„ mniemanc, mieć można za prawdziwe, czyli idzie z tąd, niech ipga- 
dzi wziąć na uwagę, iż pozeyściu Xiążąt wfchodnich nafza Pomerel- 

„Jia prawem krewnościi na Xiążąt zachodnich , to ieft Szczecińfkich 

- fpadła, oraz ar i *niymy czy mieli ci flufzne prawo dochodzić pof- 
feffyi Pomerellii niby fobie należącey ,. tak trzymam, Żekaźdy dobrze 
fądzący przyzna, iż za krewnością nie zawfze idzie prawo naftępo- 
wania. Naprzód nie tylko prawem pofpolitym Feudalnym Safkim, z 
- którego wyniknęło prawo feudalne Pomorfkie, ale też zwyczaiem trwa- 
łym w Pometanii , nie dość ieft do ofiagnienia od zwierzchniego pana 

/ lenna iakiego tego powodu, że ieftkto krewnym oftatniego poffeflo- 
ra, ale trzeba pokazać. Że albo on fam albo iego przodkowie wzięli 
to lenne iak mówią fpólną ręką z przodkami zmarłego krewnego (3). 
A że to prawo iuż wieku XIII. zachowane było dowieść można z wies 


le 


(9) Geograpliia German. p. 269. 


Q) Anonymus lib. III.. p. 355. Andreas de vita Ottonis: p. 209; 210. 
(2) Micrelius lib. HI. 3 246. - A 


(3) Gercke Cod. Diplom.. Brandeburg. p.. 8gs 
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le przykładów, iakoi ztego, że krewny Meftwina Przybyfław z dom 
mu Meklemburfkiego, pan Beigardyi przez lift dyplematyezny r. 1287 
zeznaie, iż kray fwóy z Henrykiem i Rychardem de Vryfach ( kre- 
wnemi fwemi ) fpólną ręką wziął prawem fłufznym feudalnym od 
Margrabiów Brandeburfkich (4). Nie wiem co za data położona bę= 
dzie, wzięcia fpólnego lenna Pomerellii zachodnich Xiążąt z wfcho- 
dniemi; nigdzie o tym wzmianki niemafz, Ztąd wynika, iż luboby 
Pomerella była lennem, tedy po zeyściu Xiążąt wfchodnich ftała fię 
kadukiem, czyli dobrami bez poffeffora, co Polacy puftym imieni 
zwali. W uniwerfale Prufkim iako rzecz niewątpliwą położono , iż 
Pomerellia wrócić fię powinna była do Xiążąt Szczecińfkich. z teyprzye 
czyny, iż oni naybliżfi byli krewni, i lenna fpólnicy. Autor wywo- 
du Praw popiera tego mocniey. Udaie (a) on, że przedtym Pomor 
fkłe wielkie było króleftwo zawieraiące, Pomeranią całą, Pemerellią 
Marchią nową i Ukerańfką; było zaś dziedzictwem fpólnym (b) Xią- 
Żąt Siawfkich i Pomorfkich od Swantybora I. idących: ci na dwie li- 
nie rozdzielili fię (c), iedna pofzła od Warcifława , druga od Bogi- 
fława, z tey oftatni był X:ążę Meftwin IL. zmarły bez męfkiego potom-. 
ka fame zoftawfzy córki (d): krewni iego naybliżfi Żyli Bogifław 1V. 
Otto I. naybliżfi iego bracia ftryieczni, krewniz poboczney linii, dzie- 
dzicowie poboczni, iako z iednego pnia idący , to ieft od Swantybo- 
ra I. (e). Wnofi ztąd (£) Że ci: powinni byli zoftać naftępcami we- 
dług porządku przyrodzenia i naftępftwa lennego, który porządek Za- 
chownie fię w wielu Xięftwach, a fzczegulnie w Xięftwie Pomorfkim, 
przetoż oni oddalić powinni byli każdego dziedzica ze płci Żeńik;ey 

rawo dziedziczenia ścielącego. Ten wywód ma tę w fobie wadę 
A wielką, Że Niemieckim prawem w kraiu Sławfkim naftępftwo 
ntwierdza. Bardzo to częfto zdarza fię prawnikom, Że nieświadomi * 
obyczajów i praw obcych ẹ albo też do«fwoich bardzo przywiązani 
będąc, nic nie maią za fłufzne i fprawiedliwe, tylko co do ich zwy» 

-i t czaiów 
> + 
(4) ibid. tom. I. Dipl, 143. p, 244» 


(a) Expofć des droits p. 89» 
P 3. 
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ezaiów ipraw przypada , obce fprawy fwoiemi chcąc miarkować w 
ftawami. Bez Żadnego to naprzód ułożono fundamentu, Że było ie- 
dno wielkie Króleftwo Pomorfkie. Można wiedzieć z Helmolda (g) 
Że wieloraki lud na brzegach morza Baltyckiego miefzkał, iedendru- 
giemu nie podłegaiąc, i rządząc fię na wzór Gminney Rzeezypofpa- 
litey , fami iedni tylko Rugiyczykowie mieli króla. Pomorzan na- 
przód wiławili i do wielkości przywiedli Swantybor i iego fyn War- 
cifław I. zwycięftwami fwemi pogromiwfzy Wilzów , Warnawów, 
Cyrcypanów, Leutyków co fię ftało wieku XII. I to Żadnego niema 
pewności gruntu, że Pomerellia i Kafzuby tego mniemanego Króle- 
ftwa były częściami, o któryeh wyżey pod liczbą 25. dowiodłem,, Że 
albo do Króleftwa Polfkiego iako iego prowincye należały, albo też 
ofobnym były Xięftwem nic fpólnego z Pomorzem oprócz nazwiikanie 
maiącym. Potrzecie tak mówić, Że Pomerania była fpólnym Xiążąt 
dziedzićtwem, ieft pokazać niewiadomość , Że dawnych czafów Żaden 
w fzczegulności kray nie był dziedzićtwem Xiążąt , lecz cała moc i 


/ potęga kraiu polegała w fprawach naygłównieyfzych na możnieye 
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fzych obywatelach i ftanach Prowincyalnych, o czymniżey pod liczbą 
XXXIV. obfzerniey położono będzie; nie należy takźe prawa pofpolitego 
Slawfkiego mieć za iedno co i Niemieckie feudalne. Nie było u Sla- 
wów fpólnego dziedzićtwa , którymby ieden rządził, a wfzyfcy kre- 
wni z oyca byli panami, któregoby oddalić nie było można aż za in- 
nych fpólników zezwoleniem. Owfzem przeciwnie Slawowie dzieli- 
Ji fie dobrami, Poda opychikażdyfz ofobna był poffefforem i wła- 
ściwym panem, a nie fpólników kommiffarzem , i mógł tak zapifami 
miedzy Żyiącemi , iako, teftamentem wolnie fwą maiętnością rozpo= 
rządzać, o czym dokładniey pcd liczbą XXX. Poczwarte, iaż fięto 
dowiodło, że Pomerania nie była na dwie familie rozdzielona „ponie- 
waż przed Subifławem który w śrzód wieku XII. panował , niemafz 
Żadney wzmianki o Xiążęciu wfchodnim, którego miedzy przodkami 
Meftwina oftatniego pewnie mieścić można było. Piąta omyłka ieft 
mnieyfza w tym, iakoby Meftwin zoftawił córki. ‘Ze miał fynów i 
eórki, i że ie wydał za mążto pewna, Żeby ie po fobie zoftawił, to. 
ed prawdy ieft dalekie, ponięważ Długofz (h) wyraźnie pifze, że Me- 
ftwin 


€g) Chronic. Slav. 1. p. 6. 
Œ) L- VIL p. 857. Vidc infr. n. XXXVI. 
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fiwin fynów i córki uttacił.  Wńiefien pare nie dobre, OE: x 
re naftępftwo lenne w „Pómerellii c dzić, córek i + 
ców ich prawem Niemiec ckim ftaie fi oi, lubo one em 
„ przyrodzenia i i Slawi “Zzwyczaiem do dzi itwa Pal s ' 

" piżey kar Ani to fię należycie zgadza z prawdą że w Pomeranii 
*zachodniey nal z OBI yio poftanowione ` i używane, łaboby 
nie było dziwu *rowincyi zniemczałey: iemiecki wf. zedł zwy» > 
czay. Jeft alboWie “iede n przykład wygafłey l Racibora, si 
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„podziału kraiu niebylo iefzcze, aby naftępftwo by é mogło, io 
4 z familii zmarli bardzo młodo AŻ teftamentu Pag nie mog 
ftry lub dziedziców płci żeń! kiey aby mieli, nie czytać o tył igdzie. 
Z kądże tedy można. dowodzić „iż na piwo depis bylo we zwy- 
czaiu ‘przed śmiercią Meftwina? ie cie wi c fądzi 5 ykľad ac 
Pra , iż dziedzićtwa fłufznie nikt brać ie mt 0 víc 
di ey tylko krewni z oyca; trzeba to gi vy ze zwyc aia 
narodu, ztwierdzić przykładami nie mówiąc na pamięć. o Nie i 
takowy fpofób dowodzenia : Że u liemców , i za nafzych czafów, to m 
prawnym ieft naftępftwem, które na płci męfkiey ofoby. przychodzi, 
tedy u Slawów i czafów da PADAR takiż ftępowania fpofób za fpra« 
wiedliwy miał być: „Nie przeczę temuże Pon omorzanie za- 
-chodni iprawai nitów. R WaN emiak AA coż to galęży r" 
nas do wiańgiego poki ia ludzi kr 0 będzie ` rawda, 
eckim lennym prawem zachodni Xiążę a mieli brać fu ikceffyąp o 
Xi t $ dańfkich ; czyli z tego povot aferin mięć Paley A 
“za część Niemieckiego Pańftwa. - 


XXX. Dla lepfzego zrozumienia zę ay ieda? eć należy, 
co dawna przywodzi hiftorya , a z przykł: pew Po R trzeb, 
prawa dawnych narodów fobie go niezm 1yślaiąc kre 5 n 
przód świadczy „iż za podziałem kralu - „miedz; ay, ynen 
uczynionym, każdy część fwoię zupełnym prawem żaby tie 


dzą pofiadał bez podległości Żadney bo ftarfzemu albo pierwfzey. 
familii. Tym prawem bez wątpienia Rugiyfcyi Pomor cy Xiąż adzia- 
ły fwoie trzymali 'według świadeltwa Schwartza Iji un wni 
Xiąžęta Mazowieccy, tudzież Xiążęta Sląfcy fwoie pofiadali w taki 
fpofób ZEW iż ani Xiążęciu Krakowfkiemu, ani Krolowi nie JU 
pod- 


<r > 


y d 
(1) Pomer. Lehnhiftorie. 
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podlegli z jedneyŻe będąc familii, Że inne pomine przykłady, Meftwin _ 
także późnieyfzy z bratem Warcifławem Xięftwa Pomorfkiego w przy- 
tomności Rycerftwa brał. dział równy iako pifze Długo(z (2). Z przy- 
czyny niepodległego w działach fwoich: pańftwa i zwierzchności woy- 
ny prowadziłi miedzy fobą i obcemi, ftanowili prawa podług upodo- 
bania, każdy w fwey części panował według woli fwoiey, nie będąc 
æ krewnemi w tak ścifłym ile do rządu związku, aby nie mógł bez 
mich i przeciwko nim z fwoiego powodu brać przed fię fpraw iakich. 
Do tey rzeczy fłuży mieyfce iedno znaczne w pilmach: Archidyakona 
Gnieźnieńfkiego bezimiennego (5), o ktorym fądzić należy , iż był 
świadom praw i Narodu i czafa fwoiego. Wfzyfcy, mówi on, Kią- 
żęta Polfey , byli podług zwycaaiu fobie równi, ani ieden. drugiego 
miał w iaki fpofòb'za fwoiego pana, każdy rządził fwoim pańftwem, 
a to z tey przyczyny iż z iedney byli familii, przeto iednego prawa 
zażywali, czyli zażywać chcieli, póki Xiążęta Sląfcy kraiów fwoieh 
ód nikogo ich nie trzymający a rządzący niemi wolnie, Krolom Cze» 
fkim nie poddali fię. 


XXXI. Powtóre wolno im było tak za {wego Życia, iako umie- 
raiąc przez teftamenta kraie fwoie albo w nich prawa. nieiakie nadać 
i darować, także przedażą albo w inny fpofób oddalać przenofzącie na. 
inne ofoby. Tak Sląfcy Xiążęta odftali od Polfki: nie wfzyfcy iedne: 
go czafu, lecz kiedy fię któremu podobało; a tak przez złączenie fię 
z Czechami różnych czafów cały Sląfk na koniec odpadł od Korony 
Polfkiey, Pafniętaiąc iednak rzeczeni Xiążęta na fwóy ròd i oyczy- 
fte zwycz.ie warowali to fobie u Królów Czefkich, aby ieśliby znich 
Który bez potomka- męfkiego zchodził ze Świata mógł teftamentem 
lub innym zapifem fwoię prowincyą odlecić innemu dziedzicowi a nie 
zwierzchniemu Panu lenności. Pod takim warunkiem Bolefław Xią- 

.Żę Brzegfki r. 1328. poddał fię Królowi Janowi, który też liftem dy- 
plomatycznym r. 1329. dołożony hołd» ztwierdził warunek. Mocą 
tegoż prawa oftrzeżonego przy poddaniu fię Przodek Fryderyk II. Xią- 
żę Lignicki i Brzegfki r. 1537. zawarfzy ugodę brateritwa z Joachi- 
mem IL Kurfirfztem Hrandeburfkim Xiętwo fwoie onemu zapifał, i ta- 
kowe oftrzeżenie ek e LOTY przywodzili Brandeburczy» 

. kowie 
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(2) Lib. VII. p: 702. 
G) pe 104, Edit. Sommersby 
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kowie r. 1740 , pokazniąc, wiele o tym wydawfzy pilma, niefprawiedli= 
wy poftępek Cefarza Ferdynanda I. który tę braterftwa ugodę fkutku 
pozbawił, i Cefarza Leopolda, który po zeyściu r. 1675. familii Xią- 
żąt Lignickich trzy po nich Xięftwa iako lenny pan opanował a dzie» 
dziców teftamentęm poftanowionych Kurfirfztów oddalił. Co ieżeli 
Xiążętom Lignickim Słowiańfkiego narodu będącym, a prawa feudal- 
nego Longobardów. nieprzytmuiącym godziło fię przez ugodę zawar- 
tą naznaczyć fobie naftępców Brandeburczyków, iakaż być może 
przyczyna, iż tego uczynić nie mogli Xiążęta wfchodni Pomorfcy z teš 
gożź narodu pochodzący?  Jeft i więcey przykładów , przez które fię 
pokazuie, Że Xiążęta narodu Słowiańfkiego bez względu na krewnych 
abo zwierzchniego czyiego pańftwa ze wfzelką wolnością kraie fwa- 
ie zapifywali komu fię zapifać podobało. Konrad Mazowiecki za ży= 
cia fwego darował Krzyżakom Dobrzyńfką i Chełmińfką ziemię (2). 
Kafztelania Santocka, która iako część wielkiey Pollki prawem niee 
wątpliwym należała , dana była w pofagu Konradowi Brandeburtkie- 
mu r. 1260. za Konftancyą córką Przemyfława I. (2% Mewin Il- 
przez lift dyplomatyczny Rycerzowi fwoiemu Julianowi nadał. wieś 
(3) prawem dziedzicznym i włafność ze wfzelką naywyżfzą władzą 
pofiadania , nic fobie ani fwym naftępcom prawa w rzeczoney częfto 
wfi nie zachowuiąc. Tenże Henrykowi de Kevernberg fioftrzeńco- 
wi fwemu naznaczył pewne dobra, i warował, aby ich po śmierciie- 
go nieodbierali iegoż fynowie (36). Sambor i Racibor za Życia iefzcze 
Meftwina IL. fynowca (wego uczynili darowiznę i poddanie kraiów 
fwoich Krzyżakom a tę donacyą na prożbę Krzyżacką potwierdził Ce- 
' farz Rudolf Habsburfki (4). Wiele innych Xiążąt darowizną miedzy 
Żyiącemi ważną i ftałą od przyrodzonych fukcefforów oddaliwfzy dóbr 
wiele, nie tylko wfi ale całych Prowincyi klafztorom i zgromadze- 
niominnym nadało, co tak ieft rzecz widoczna, Że iey przywodzi 
nie potrzeba. Niechay , komu fię podoba gani ten owych czefów 
zwyczay, niech go ma za pokrzywdzenie krewnych ; odmienić tru- 
dno przefzłe zwyczaie , i przepifywać umarłym przodkom prawa, ra- 
czey do nich potomkowie ftofować fię powinni przez fam wzgląd wdzię- 
czno- 


PO 


(ry Vide Preufifche Samlung tom. II. p. 295. fequ. 
(a) Dlugof. lib. VII. p. 760. i 
(3) Dreger Cod. Dipl. 369. p. 479. | 
(36) Gercke Cod. Dipi. Brandenb, t, L p. 211 
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czności i ufzanowania dla nich; a hiftoryka dobrego ta ieftpowinność 
iftotna, dochodzić iakiemi fię wieki dawnieyfze rządziły przepifami. 
Naywiękfzy i nayważnieyfzy mam tey rzeczy, którey ieft ninieyfze 
roztrząśnienie , przykład, z pofiępku famego Meftwina II. po którym 
«w tyle wieków dochodzą fukceflyi, daie fię w nim widzieć z iaką 
wolnością Xiążęta Slawfkie rozrządzali fwemi dobrami bez dókładą- 
nia fię krewnych fiwoich. Naprzód tedy rzeczony Xiążę r. 1264. za 
Życia iefzcze oyca i brata oraz innych krewnych nadaie i daruie Bare 
nimowi I. Pomorfkiemu i dziedzicom iego powiat fwóy Świecki, w 
ktorego pofleffyą wniść miał po śmierci Meftwina , także inne wfzyft- 
„kie pańftwa przez śmierć oyca i brata fpaść nań maiące (5). Aby zaś 
zaś kto nie rzekł iŻtosuczyniłdła blifkiey ktewności, gdyż ma za przyczy- 
nę rev darowizny, famę fżczodrobliwość, (de mera nofira liberalitate,) 
"w krótce r. rzóg. będąc ściśniony od Krzyżaków, i zofłaiącwygnań- 
cem z.włafności w Arnfwadzie: czyni dziedzicami fwemi Margrabiów 
Brandeburfkich, i onym kray fwóy hołdowniczym fpofobem poddaie, 
ze fzczerey: fwoiey woli,. za powodem włafnym i nieodmiennym (6), 
a przez to obiera ithr fobie za panów'i opiekunów ,. a wich pańftwo: po- 
daic miafto i prowincyą Gdańfką iako- włafność onych (7).. W lat 
kilka to ieft r. 1273: z temiż Margrabiami' nie tylko przymierze wza- 
iemne tak naftępnegoiako obronnego oręża czyni , ale też z dobrey 
fwoiey woli uftępuie zamku i powiatów fwych Stolp i Zławe, to ieft 
hołdowiie czyni wkładaiąc prawo na‘ fwoich potomków po fwym 
zeyśeiu wyrządzania liołdu. Nie dobrze odfłużyli tę dobrą chęć Me- 
ftwina Margrabiowie, dawfzy przeciwko fwemu obowiązkowi po- 
moc Warcifławowi bratu Meftwinowemu,. i opanowawfzy Gdańfk mia- 
fto które trzymali aż do odebrania go mocą (8), tudzież czafów pó- 
źnieyfzych wiodąc woynę z Meftwinem i Boleflawem pobożnym (9), 
a za woyny Krzyżackiey onego odftępuiąc lubo za opiekunów obra- 
ni. Dla tey przyczyny fam kraiów fwoich mufiał uftąpić, przez po- 
kóy z Krzyżakami r. 1284. oddalić włafności prawem Gniew.z XV. 
H z wfia- 


A == 
(4) Dogiel Cod. Regni Diplom. t. IV. p. 31. 38. 

(5) Dreger. Cod. Dipl. 368. p. 477. 

(6) ibid. Dipl. 436. p. 546. Gercke Cod. Dipl. t. I. 124. p. 208: 

(7) ibid. Dipl. 437: p. 548. Gercke t. I. 346. p. 249. 

(8) Dlugof. lib. VII. p.'796. 

(9) tenśs p. 813. 
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wfiami (10); Boleffawowi poboźnemu puścić Gdańfk, Bifkapowi Ku- 
jawfkiemu dwie wfi przyległe Gdańtkowi , a to przyfzło mu uczynić 
nie z dobrey fwoiey woli. Nakoniec r. 1290. za radą Rycerftwa fwo- 
iego krewnemu fwemu Przemyfławowi 11. odleca i za Życia podaie 
wizyftkie pod fwym panowaniem będące ziemie , lubo miał żyiące- 
go na ten czas Ńrylecznego Wezymira części Pomereklii pana, ktò- 
ty litem dyplomatycznym r. 1293. Klblążanom dał wolność handło- 
wania tak wodą iako lądem w innych częściach fwoich do fwego 
pańftwa należących (ru). Z tych przykładów hiftorycznych, w (zcze- 
gulności z poftępków Meftwina daie fię poznać, iako Xiążęta Slaw- 
fkie z wolną mocą , według (wego upodobania kraiami fwemi rzą- 
dzili i o kraiach czynili z drugiemi poftanowienia. 


: XXXII. Z tego to źrzódła wynika, co bardzo częfto trafia fię 
czytać, że do zpowinowaconych, do zięciów, do fioftrzeńców, wnu- 
ków wuiecznych a powiełekroć do obcych przechodziły Prowincyi 
pofłeffye, a z tąd bierzem wiadomość iakiego prawa zażywali Słówia- 
nie. Pomorzanin Barnim I. litem fwym r. 1250. danym wyświadcza, 
iż Staroftwo Welgafteńfkie na fynów pana Jana Margrabi Brandebur- 
fkiego prawem dziedzicznym fpadło (1). W iakiż to fpofób część Po- 
morza na obcych Xiążąt prawem dziedzicznym fpaść miała. Tak fię 
rzecz ma: Barnim ią Janowi w pofagu obiecał (2), a zatym woyną 
przyciśniony mufiał uftąpić Margrabi ziemi Uckerańtkiey. Tedy za 
famych Brandebutczyków rozfądkiem godziło fię część Pomeranii od- 
dzłić i przenieść do obeey familii, ani oto krewni Żalić fię mogli. Ta- 
kowyź przykład znaydziemy w Rugii. Oftatni z fwey linii Xiążę Wi- 
flaw IV. zfzedł ze świata r. 1325. Wiedział on dobrze że było wie- 
le iefzcze teyże familii, iako to Xiążęta Gryftowfkie i Putbufkie (3), 
ten drugi dom kwitnie i teraz nofząc doftoyność Hrabiów, pochodzi 
ły zaś te dwa domy od Stoiflawa Rugiilkiego X'ążęcia zmarłego r. 
1207, (4) Z tym wizyftkim pominąwfzy krewnych, zawarł ugodę bra- 
ter- 


(10) tenże p. 833. 

(11) Dogiel Cod. Polon. Dipl. t. IV. p. 35. 

(1) Dreger:Cod. Dipl. 216. p. 324. 

(2) Micrælius L III. p. 216. Rango p. 21. Schwarz Lelnhifterie p. 176. 
(3) Schwarz Lehnhiftocie P. ll. 2. p. 326. ` 


(4) tenże p. 124. 155. 
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terftwa z Sioftrzeńcem W arcifławem IV. Pomorfkim za Króla Dańfkie- 
go zezwoleniem. Przetoż mocą tey umowy naftąpił po Wifławie 
Warc'ffaw IV, a mie czytać aby krewni oddaleni iakowe użaleniaczye 
nili (5). JeŻeliby tedy Xiążęta Pomorfcy mieli fię za pokrzywdzo- 
nych przez teftament Meftwina II, nie czyniliby krzywdy podobiey 
Xiążętom domu Gryftowfkiego i Putbufkiego. Meftwin dawnieyfzy 
Zięciowi Przybyfławowi Meklemburczykowi dał Belgardyą, którą fy- 
nom iego a powinowatym fwoim Swantopełk W. nazad mocą odebral 
(6) , czyli prawem lennym bez pańftwa zwierzchniego zoftawił, gdyż 
Przybyfław fyn r. 1287. ziemię Belgarden , ziemię Dobien, i ziemię 
Welfenborch ze wfzyftkiemi ich przynależytościami prawem lennym 
Margrabiom Brandeburfkim oddał {66:. W przydatku przykład przy- 
wiodę, przez który pewien ieftem , że Brandeburczykowie niepowiew 
dzą , iż fię gwałt ftałby fprawiedliwości, gdyby rzecz fkutek wzięła, 
duboby dziedzićtwo od krewnych odefzło. Margrabiowie domu A+ 
fkańfkiego Żądali mocno wziąć dla fiebie Pomerellią , nie tylko w ten 
€żas, gdy Swantopełk W, żył iefzcze, ale też gdy Meftwin II. z bra. 
tem Warcifławem Gdańfkim panem woyną był zaprzątniony (7 , a 
bardziey po śmierci M-ftwina Il. opanowawfzy Kafzuby, Pomerellią 
i Gdańfk wiodąc woynę z Władyfławem Łokietkiem, nie żeby fprawy 
prawych dziedzicow Xiążąt Pomorfkich, iako ich udają teraz , popie- 
rali, ale przeciwko tymże Xiążętom na imię fwolę biorąc kraie, zktó» 
rych Pomerellią Krzyżakom przedali a fobie zoftawili Kafzuby (8). 
Pifarz dziejów Oliwfkich powiada: przodkowie Margrabi Woldemira 
za czafu Xiążęcia Swantopetka ziemię Pomorfką ufiłowali podbić. 
Nie mieli tedy oni za niefprawiedliwość, Pomerellią wziąć , lubo do 
niey mieli prawo KXiążęta, według teraźnieyfzych wywedów zachodni 
Pomorfcy. Takci to dzień ieden ieft nauczycielem drugiego, dopie- 
ro teraz dowiedzione ieft prawo, októrym owi Margrabiowie nie 
wiedzieli, a tak w lat 477. powfłaią fprawiedliwości obrońcy prze= 
ciw uciemięźliwym cudzey maiętności przywłafzczycielom. Ale to 
dawny przykład, ieft świeżfzy, W bliżfzym nas wieku, kiedy prawa 
Nie- - 


peziim piety EE ZE PRZED ÓK SPAĄ PRAC) 
Z 
(5) tenże P. Il. 2. p. 226. 
(60) Gezela 1. II. p. 172. 
ercke Cod. Dipl. Brand. t. I. 143. p. 244. 
£7) Schütz fol. 41. Nedtebauef lib. IIT. p. 157: 
(2) Schńtz fol. 63, Dlugof l. IX. p. 919+ 


"80 
-Niemieckie i Fendalne więkfzey nabrały mocy w Pometanii to iet r. 
*r464. iedna linia Xiążąt Pomorfkich Szczecińfkich zgafla za śmiercią 
“Ottona HI, pozoftała druga Wolgafteńlka. « Na ten czas Elektor Bran- 
"deburfki ż domu Hohenzollern, to iet z Przodków teraźnieyfzego 
* Króla chciał zaraz po zmarłym Ottonić opanować kraie , i na tenko» 
niec taiemnie u Cefarza Fryderyka III. profił o nadanie fobie lenna, 
przywodząc dawną ugodę braterftwa (1) przez którą cała Pomerania 
za uftaniem Xiążąt na Brandeburczyków przyiść miała, oraz ufiłuiąc 
tego dowieść , że Xiążęta Wolgafteńcy nie byli prawdziwie krewne« 
mi Ottonowi (2). ‘Lecz pozoftali Welgafteńfcy bez wątpliwości ża- 
"dney byli fpólnikami lenna i w famey' rzeczy od Karola IV. Cefarża 
- Lenna fpólną ręką uczeftnikami fą uczynieni (3); i podług prawafwe= 
"go Szczecińfki kray rzeczywiście mieli w fwych ręku (4). Trzeba tu 
„iedno ze dwoyga pozwolić, albo Fryderyk chciwością uniefiony pra- 
gnął cudzego do Xiążąt Pomorfkich cale nie należąc, albo też Że 
*bez-narażenia fprawiedliwości godziło fię obcym dawać kraie chociaż 
krewni męfcy Żyli, i.tego/za: złe mieć nie było można. To drugie 
*pozwalaiąc, wolny ieft od'napaści Meftwin II. ktoremu zadaią Że nie- 
fprawiedliwie poftąpił czyniąc dziedzicem Przemyfława II. pominąwfzy: 
krewnych. Xiążąt: Pomorfkich.. 


XXXIIL  Aleć i Przemyfław był krewny lubo nie z Oyca. Przy» 

wiodę tu przykłady, z.których fięiaśnie to pokaże, iż w narodach: 
„Słowiańfkichbywał wzgląd nakrewnych zmatki,aże w niedoftatku fynòw 
fukceffyva dawana była krewnym z fioftr=i córek pochodzącym. Tak 
u nas w polfzcze po. ofłatnim Piaście Kazimierzu. W. naftąpił Ludwik 
Sioftrzeniec po Wuiw (5).- Ludwik przeznaczał koronę dlazięcia Mar- 
-grabi, który też na liście r.. 1381r. mianuie fię Króleftwa Polfkiego pa- 
. nem (a), lubo potym od ftanów odrzucony odftąpił Krółeftwa. Ja- 


- gielło nafz chciał mieć i zięciem i naftępcą. Fryderyka. Il.. Brandebyra 
s s czy=- 


- (1) Schwarz-Lehnhiftorie IL. 3. p. 540» 
(2) wyżez $. 15. , 
(3) Schwarz Lehnhiftorie p. 376. 420. "TE . 1 
(4) Memoires de Brandebourg. t. I. p. 9: Lenthinger- Togogr. prior $. 
„ 124. p: 36. Zach. Garczus de reb. get. Marchion. 1. H. p. 206. Dan. Cramer. II. 
„. 112. 
W (5) Dlugof. IX. p. 1101. 
(a) Gexrcke Cod. Dipl. Brandenb. t. IV. 218. p. 41x. 
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ćzyka. Po Przemyfławie II. naftapił Czech Wacław II. Że miał w mała. 
żeńftwie córkę iego Ryxę czyli Eiżbietę (6), którą Pofłowie Polfcy: 
do Czech iey z Małżonkiem tron ofiąruiąc , iako Długofz przywodzi, 
prawą a tą iedyną Korony Polikiey dziedziczką tytuiuią. O tey fa- 
mey rzeczy tak pifzą dzieie Oliwikie (7). Król Czefki Wacław Il. 
jedynaczkę córkę Króla Przemyfława rzeczonego pozoftałą poiął za 
Żonę, po niey oiiągnąłkoronę całego Królefiwa Polikiego , i Xięttwo 
Pomorfkie, .i trzymał od teyo czaiu przez całe Życie fwcie. Przetoż 
~ Lefzek {fyn Ziemomyfła Kuiawfkiego Xiążęcia a $wantopełka W. wnuk 
z córki po śmierci Przemyfłwa 1I. r. 1296. zajechał Pomeraniąwicho- 
dnią, i onę przez wzgląd nè krew macierzyńłką iako włafsość i dzie» 
dzićtwo w fwciey mieć poffefiyi ufiloweś (8 3 nawet iako Xiążę Pomorfki 
i Kuiawfki tegoż roku potwierdził Przywileie Oliw fkie od Sambora Mat- 
czynego brata nadane (9), lecz w krótce wygnany od Władyfława 
Łokietka. Meftwin lI. iawnie mianuie fioftrzeńcem (woim orazizię= 
ciem Wizława IV. Rugii Xiążęcia blifkiego krewnego fwoiego itega 
dziedzicem Prowincyi fwoich naznacza (1). Ten zaś r. 1289. za Ży= 
cia Meftwina wuia fwoiego prawo fwoie, które miał do zięmi Po- 
morfkiey liftem dyplomatycznym wyświadczał , a ziemią przyiść nań 
maiącą dzielić fię z Margrabią Ottonem obiecował (b) i w rzeczy fa- 
mey po śmierci Przemyfława r. 1297. wziął Kafzuby i w nich iako 
pan rządził fię; Klafztorowi Eldennawfkiemu nadane wfi od wuia tes 
ścia fwego potwierdził, iako i na urzędzie Burgrabfkim Slaweńfkim 
Macieia od tegoż wnia pofłanowionego, to uczynił w Slawie (2), 
lecz w krótce potym od Wacława Czefkiego był przymufzony z kra 
iu uftąpić i yć z prywatnego zbioru teścia fwego. Służy tu, coprzya 
wodzi Długofz (3), gdy Meftwin II. dla odebrania Gdańfka pomocy 
przeciwko Margrabiom potrzebował, Rycerftwo iego poftanowiło we- 
zwać Bolefława pobożnego Xiążęcia Kalifkiego z ciotki Meftwina 
zrodzonego (Sioftra była Swantopełka W.) aby tak znaczney części 
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(6) Dlugoff. lib. IX. p. $95. Nengebawer Il. P: 175, 
7) pag- 77. 
(3) Dlugofi. VIII. p. 885. 


(9) Preiiffifche Samlung t. IL p: 194. Neugebauer III. p. 156. 168. 174. 


C1) Schwarz Lehnhiftorie P. p. 237. 
(b) Gercke Cod. Dipl, t, I, 131, p. 225 


e (2) Schwarz p. 248, 
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Xięftwa, która na Boleffawa po śmierci bezpotomnego Meftwina fpaść 
miała, bronił przeciwko Safom (to ieft Brandeburczykom Afkańlkicy 
familii). Naf pifarze świadczą (4): gdy Kazimierz W, Pomorfkiemu: 
Kazimierzowi wnukowi z Elżbiety córki teftamentem odlecił niekt)- 
re Wielkopolfkie Staroftwa prawem lennym , panowie przeląkfzy fię 
Niemieckiego rządu , tego fię obawiali aby młodziam iako dziedzie i 
naftępca prawy nie fięgał korony po dziadzie (woim, Tak mi fię zda« 
ie, Że te przykłady dowodzą że prawemizwyczaiem Słowiańfkim, to 
ieft Polaków i Pomerzan: naftępowali nietylko męfcy potomkowie, ało 
też krewni ze płci Żeńfkiey , to ieft z. córek i fioftr zrodzeni , a dzie» 
dzićtwa Xiążąt fzły prawem przyrodzenia a nielennym. Kładętu pra- 
wem przyrodzenia, przez które płeć biała nie ieft oddałona od dzie» 
dzićtwa,. maiąc mężów albo fynów rządzić mogąeych. Krewność al- 
bowiem nie w famych tylko ieft ofobach męfkich, a zakrewnościąfpłym. 
wa dziedzictwo, Lennego naftępftwa co ieft za początek, wfzyfikim: 
dobrze wiadomo. Urzędów i zafług Radgrodą przedtym lenna były, a- 
naprzód zafłużonym famym ofobom miafto płacy dawano, a potym: 
do potomftwa zafłużanych rozciągniono takowe nadania , ktòreby tež 
urzędy i powinności fprawować mogło, a przeto: niepozwolonefąpłch - 
białey, iż anifłużyć woyfkowey , ani dworfkich pełnić urzędów nie 
może. Z czego to wnieść każdy może iż w familii Xiążąt niepodle- 
głych zwierzchniemu panu iacy Polfcy t Pomorfcy byli, takowa fuk- 
ceflya famych męfzczyzn we zwyczaiu nie była, ale prawem przyro= 
dzenia należała i do ofób niewieścich tudzież ich potomftwa. lonym- 
fię prawem rządzą Xiążęta Niemiekie „ którzy zwierzchniego pana ma- 
ią Cefarza, i których Xięftwa wzięły początek od- nadania. dawnyck: 
Francuzkich Krółów z Karola pakolenia idących (r). 


XXXIV. Wziąći to potrzeba na uwagę iż do ofiągnienia koro» 
my albo Xięftwa wiele Stany kraiowei Panowie mieli powagi; acze- 
go wiele dyplomatów ieft świadećtwem , Xiążęta chcący znacznego. 
co przedfięwziąć, z kraiu częśćiaką duchowieńftwu nadać, zawrzeć 
przymierze, zafięgać mufieli fwoich panów rady dla ważności ,. i tona. 
liffach wyraźnemi zeznawali fłowy. A nie tylko u Słowianów, ale 
też'u Niemców w Króleftwach dziedzicznych Ranów zwie do 

obra» 
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(1) Eehmann Speyerifclie Chronik lib, JI. cs 16. p, 68, Mably obferyations 
fur VHliftoire de France II. 5. p. 117» 
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obrania i przyjęcia Yiążęcia potrzebne było, czego Schwartz (2) przy- 
wodzi wiele przykładów. W zachodniey Pomeranii że Panów wola 
i rada w rządzeniu Prowinceyi a zatrzymaniu w fwey powinności Xią- 
Żęcia wiele mogła tenże pifarz wyświadcza (3). Ta możnieyfzych 
w kraiu obywatelów powaga, tak daleko fię wyniofła, iż do obra- 
nia i poftanowienia Xiążęcia udawać ę zaczęła, zwłsfzcza ieżeli wąt- 
pliwość z rony prawa naftępftwa zachodziła , albo wielu fię do nie: 
go brało , lub też, gdy plemie Xiążęce uftało, w ten czas w mocy 
to było panów uznać kogo za Xiążęcia tiemu przyrzec pofłufzefń: 
ftwo. Któż tego nie wie, Że nafz Jagiełło Litwin przez obranie Szla« 
chty małżonkiem Królowy i Królem zoftał, chociaż byli iefzcze Xią- 
Żęta familii Piaftów płci męfkiey w Mazowfzu i na Sląfku? Po śmier- 
ci bezpotomnego Boleffawa wftydliwego naftąpił Lefzek czarny brat 
iego ftryieczny za obraniem od Rycerftwa, iako pifze Kadłubek (4), 
albo iako bezimienny Archidyakon Gnieźnieńfki (5) : za' wolą Bożą i 
wybraniem Ziemian, A gdy tenże Lefzek umarł, r; 1282. obywate- 
le Krakowfcy obierali fobie Bolefiawa Mazowieckiego za Xiążęcia. 
Po zmarłym Henryku Sandomirfkim za fpólnym zezwoleniem i wy- 
rokiem Prałatów i-Baronów Koronnych ta ziemia doftała fię Kazimie- 
rzowi Sprawiedliwemu (6). Także po Przemyfławie I. na zieździe 
Prałatów i Baromow Koronnych t Pomrorfkich mianym w Poznaniu o+ 
brany był Władyfław Łokietek i tron wzięty (7). Pełna takich przy- 
kladów ieft oyczyfta hiftorya. Gdy ześli r. 1307. Królowie Czefcy 
_ Waeławowie, (ociec i fyn) Pomerellia przez lat trzy nie maiąc pana, 

rządzona była od Swenzy Woiewody i fynów iego, iako pifzą dzieie 
Oliwfkie; nakoniecpanowie kraiowi przez głofy (woie obrali powtót-- 
nie Władyfława Eokietka. Tedy Pomorzanie (fłowa fą Dzieiów (8),) 
wygnawfzy Czechów wezwali iednoftaynie Xiążęcia W ładyfława, ktd- 
ry przyjęty przez oddanie hołdu od wfzyftkiego Rycerftwa Xiążę- 
ciem całey Pomeranii obwołany. Ale w krótce potym niektórzy Pa- 

r nowie 
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(2) Geographie vow Norderdeiitfchlańd. p. 29, und Lehnhiftorie P. I. Ip 
350 
(3). Lehnhiftorie P. I. 1. p. 193. 
(4) pag. ar. & Dlugoff. VIL p. $17. 
(5) pag. 95: 
(6) Diugoff. lib. V. p. 513. 
C7) tenże lib. VIII. p. 883. 
(8) Annales Oliyenfes, p. 78. 
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nowie odftąpili od niego i Margrabiom Brandeburfkim Pomerelliq z Ka- 
fzubami poddali. Też (ame Dzieie Oliwfkie (9): Swenza Woiewoda 
i fynowie iego z wiele innemi z Rycerftwa Margrabię Brandeburfkie- 
go Woldemira wezwali, dla obięcia Xięftwa Pomorfkiego. Podobne- 
go coś zdarzyło fię późniey w niźfzey Luzacyi Królom Czefkim pod- 
ległey. Sany tey Prowincyi z-śrzychylności ku Fryderykowi Il. E- 
lektorowi dobrowolnie (ię onemu poddały i za pana przyięły. Ten 
poddsiących fię w opiekę przyiąl , i wfzedfzy w woynę z Jerzym 
Podiebrańfk m , bronił, a przez pokóy Gubeńfki r. 1462, niektóre tey 
prowincyi części ofiągnął. Ztym wfzyftkim teu Elektor ma chwalę 
dla fprawiedliwości i niechciwości cudzego. Był umyfłu nie uwodzą= 
cego fię, niechciał zdobyczy niefprawiedliwych, a przez całe Życie 
zachował umiarkowanie (ro). Albo te pochwały za niefłufzne dla nie- 
go poczytać trzeba, iż buntowników Luzackich przyiął w opiekę, 
albo też przyznać Że owych czafów dla (prawiedliwych przyczyn , 
miały moc ftany obierania Xiążęcia; ta rzecz druga ieśli ieft prawdzi- 
wa, pozwolić trzeba, żei Przemyfław Il. r. 1290. za panów zezwo- 
leniem był od Meftwina IL. dziedzieem uczyniony fprawiedliwie, i Wła- 
dyfaw Łokietek za ich obraniem za pana przyięty, i nafz Kazimierz 
HL r. 1454. od Prufaków i Pomerelczyków za odrzuceniem panowa- 
nia Krzyżaków za pana uznany, a przeto ze flufznym prawem Po- 
merellia trzy razy przyfzła pod panowanie polfkiey Korony. 


XXXV. Nie rad tedy czytam, Że pifarz uniwerfału Profk'ego od- 
woływa fię do prawa leanego, i wnofi że tym priwem Xiążęta za- 
chodniey Pomeranii, iako łenna uczefinicy powiuni byli raftąpić po 
Meftwinie II. bez Żadnego teftamentu, ale takowa pretenfya pokazu- 
ie niewiadomość Starożytności Słowiańfkiey , tudzież hiftoryi. Dla 
fufzney przyczyny nie namienił nic o tym autor wykładu Praw. Ta- 


kie bowiem prawo ieft Niemieckie i w Niemczech nżywane, a w Nas, 
rodzie Słowiańfkim iakie fą Kafzuby i Pomerania nie miały wagi. Mo- ` 


Żna fię tego dowiedzieć nawet z Dregera (1), który znalazł(zy przy« 

kład r. r254. wfi na lenność daney, uwagę czyni Że to prawo lenne 

z Niemiec z przychodniami wefzło do Pomeranii, a Że rodowici Sla- 
wowie 
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(9) p- 79. & Dlugof. lib. IX. p. 919. 
(1c) Memoires de Brandebourg T. 1. p. 9. 10s 
(i) Cod. Dipl. p. 362. 
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wowie dlugo fię trzymali prawa dziedzicznego względem naftępowa:« 
nia w dobra. I tak trzyma każdy świadomy ftarożytności, iako Schwartz 
(2), Oelrichs (3), wyraźnie pifżzący, iż w Pomeranii zachodniey 
nawet, przed końcem wieku XIII. nie fych:ć było o takowym dóbr 
podziale, na lenne i allodyalne to ieft dziedziczne. Z tey przyczy- 
ny w Polfzcze nie idą dziedzićtwa prawem lennym, lecz dobra Szla- 
checkie wolnie przedawane bywaią i kupowane bez zezwolenia Kró- 
lewfkiego a gdy dziedziców męfkich sie mafz , zpadaią na płeć białą 
to ieft na córki i fioftry po oycach i braciach, a macierzyfte wrówny 
dział na fynów i na córki idą , nadto bezpotomny zapifem miedzy 
Żyiącemi darować fwoie dobra może komu fię podoba, Toż famo w 
Narodzie Rufkim i w innych Słowiańfkiego pokolenia ieft we zwycza- 
iu. Przychodzi mi też: na myśl, Że późnieyfzych nawet czafów, kie- 
dy to flowo lenno znaiome być zaczęło, i kiedy Xiążęta niektórzy 
fwoie kraie drugim w hołd poddali, lenna tłomaczenie inne było w 
Pomeranii, inne w Niemczech, to ieft Że w Pomeranii znaczyło o- 
piekę nieiaką i obronę od moźnieyfzego fłabfzemu, która w potrzebie 
miała być dana, i nierówne przymierza obowiązki. Takowego hoł- 
du przykład , ieft na Waeławie Xiążęciu Zatorfkim który Kazimie- 
rzowi LI. Królowi Polfkiemu z Xięftwem fię poddał, z tym wfzyft- 
kim w liście dyplomatycznym od Króla rzeczonego danym to ieft wy- 
rażono, Że Krół i Korona wfpomnionego Xiążęcia z Xięftwem w o- 
bronęi opiekę przyimuie, a Xiążę od wfzelakiey powinności ieft wof- 
ny, fłużby woienney, podatków, a nawet i appellacya od iego podda- 
nych do Króla zabroniona (a). Te gdy fie tak ma w rzeczy famey, 
to fowo lenno nie ciągnie za fobą wfzelakich praw i zwyczaiów ler- 
na , to jeft ftawienia Żołnierza, poddanie fię pod kary za niedotrzy= 
manie wierności, do naftępftwa famych krewnych z oyca płci męfkiey, 
fpadania kraiu na pana zwierzchniego w niedoftatku potomka lub kre- 
wnego męfkiego i tym podobnych obowiązków. Jakow lennie wfpo- 
mnionym Wacława , zoftawiony ten Xiążęi Xięftwo przy zupełnych 
prawach , i przywilejach zdawna iemu finżących , a nie przez fpadek 
ale kupnem toż famo Xięftwo od Korony ieft nabyte, a w hołd do- 
żywotni daleko różnym prawem od pierwfzego Xiążęciu Janufzowi 
I 2 po" 
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(2) Lehnhiftorie P. TI. p. 148. > 
(3) fortgefetzte Hiftor, Diplomat. beytrage p. 113. 
(2) Vol. 1. fol. 184. h 
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pozwolone (b), Na koniec Pifarz uniwerfału Prufkiego czyim len 
nem Pomerellią być rozumie? Czylinie wiedział z Pifarzów Polfkich, 
„Że ten kray był przez nadanie Królów Pollkich niektórym ofobom pu- 
fzczony i Xiążęta w nim od nich poftanowieni? Jeżeli Pomerellią 
lennem Polikim rozumie , nie mafz przyczyny fporu miedzy nami, ` 
gdyż ion pozwolić mufi, Że po śmierci Meftwina IL. ofatniego z iego 
linii Pomerellia na Króla Polikiego iako pafte lenno na zwierchniego 
pana fpaść była powinna. Ale ten pifarz chciałdać do zrozumienia, że 
Pomerellia była lennem Cefarfttwa Niemieckiego. Wiedzieć atoli był 
powinien Że Pomerellia nigdy nie była ani prowincyą ani lennością 
Cefarftwa, iako to wywiódł dobrze Joach. With. We. ckman w difiec- 
tacyi r. 1766. umyślnie wydaney, gdzie pokazuie, że Gdańik nigdy 
do Króleitwa Niemieckiego nie należał, a zachodnia nawet Pomerania, 
ieżeli przyłączona do Niemiec kiedy była, w ten czas iednak, gdy pod 
opiekę Cefarzów poddała fię, niebyła złączona z Pomerellią. Zacho- 
dnich Pomorzanów naprzod zwyciężył i podbił r. 1164. Henryk. Lew, 
Safki (4). Jako zoftaiący w opiece Salkiey dway bracia Kazimierz i 
Bogifław za rozkazem Henryka złączywfzy woylko z Waldemarem 
Duńfkim woiowali z Rugiyczykami i Lutykami (5), Po k'ęfce Hen- 
ryka Safa Bugifław I. od Cefarza Fryderyka I. do obozu pod Lubekę 
wezwany przyfiągł mu na wierność, fłał fię podległy famemu właśnie 
Cefarftwu, oraz uczyniony Xiążęciem Slawfkim (czyli Słowiańfkim ) 
r. 1181. członkiem Cefarftwa (6). Zdaie fię iż wolał pod Cefarza a- 
niżeli Xiążęcia Safkiego zoftawać zwierzchnością, ponieważ i on fam 
i brat iego Kazimierz na liście dyplomatycznym r. 1170. kładą Ce- 
farfkie imię czasoznaczaiąc: za panowania Pana Fryderyka chwalebnego 
Rzymfikiego Cefarza(76 „Takowe poddańftwa wyświadczenie daie tię wi- 
dzieć na liftach r. 1187, gdzie położone imie Cefarza'i rok iego pa- 
nowania (8). Tego zaś czafu czyli Xiążęta Pomorfkie prawem len- 
nym trzymali fwoie Xięftwa od Cefarza, nad tym fię nie PORA + 


(b) Vol. T. fol. 241 

(4) Anonym. Chron, Slavic. c. 31. p. 218. Biiuaw Leben Kayfers Fridrichs 
1. p. 168. Rango. Antiquit. Pomer. p. 28. 

45) Anonym. Chron. Slav. c. 32. p. 228. Biinaw. I. c. p. 208: 

(6) Krantz Vandalie l. VI. p. 136. Micrzelius l. li. 88. p. 161, Cramer Hift. 
Eccl. Il. p. 20. Rango p. 16. Biinaw. p. 271. Schwartz Lehnhiiterie p. 113. 

(7) Gercke Cod Dipl. Brandenbourg. T. IU. 13. p. 75. 

(8, Dreger. Cod. Dipl, 24. p. 40. Weicklm. p. 60. 
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Alb. Krantzi drudzy nowdfi pifarze to, twierdzą , lecz -Dreger:czyni 
uwagę (9), Że Cefarfkich dyplomatów lennych nie mafz dawnieyfzych 
nad wiek XLV. i przywodzi wątpliwość czyli w rzeczy famey było to 
podanie lenna, o którym wzmmankuią r. 1rgr. Z tym zdaie fię żeby 
wątpić o nim nie należało, gdy ię na świadeltwach poważnych wfpie» 
ra; mufiało tedy być doczefae i fama uczczenie Cefarza oznaczaiące, 
ofobifte Bogifława, do potemftwa zaś iego lub krewnych niç nie nale- 
Żące. Nigdzie bowiem tego nie czytać, aby Xiążęta S„,ylkie do 
Cefarfkiego dwóru po inweftyturę iezdzili, bywali kiedy na feymach 
Rzelkich, atbo ftawili pofiłki pod czas woien Cefarzom, o działów, 
przywileiów , teftamentów potwierdzenie ftarać fie Cefarfkie , albo 
w fprawach Niemieckiego Cefaritwa iakowe czynić fłaranie , raczey 
wiele iet dowodów że we wfzyftkim poczynali fobie iako'udzielni i 
nie podlegli Xiążęta, albo też Królom Duńfkim hołduiący. W ten 
czas naprzód udać fię im przyfzło do Cefarza-i poddać iemu, gdy na 
nich naftępowali Brandeburczykowie chcąc ich zhołdować -Margrab- 
ftwu , co fię nakoniec ftało r. r295- Dla tego przedtym czafem , nie 
czytać zby im od Cefarza dana była inweftyturaza świad=ćtwem Dre- 
gera. Pierwfzy lit, przez który nadane im lenno Cefarftwa ieft Lu- 
dwika Bawarczyka, drugi Karola IV. i te fię fame znayduią (9) Ža- 
dnych innych nie mafz dawnieylzych. Ito ieft rzecz iawna , że ten 
Bogifław I, fam za fiebie tylko cześć hołdowniczą wyrządził Cefa- 
rzowi Fryderykowi I. i miedzy Xsążęta Niemieckie zoftał policzony s 
nagle albowiem do Lubeki wyiechał nienaradziwfzy fię ani z bratem 
ani zinnemi krewnemi. Gdyby zaś hołd w ten czas miał czy ić, z 
Pomeranii i wziąć ią całą prawem lennym od Cefarza, uczyniłby toza 
wiadomością i zezwoleniem brata i krewnych. Pifarze Pomorfcy ze» 
znaią (1 : że Warcifław II. Racibora (yn wyraźnie t'go fie domagał, 
aby do tego obowiązku hołdownego, i złączenia fię z Niemcami cale 
nic nie należał. Nie była tedy Pomerania hołdowną Prowincyą Niem- 
com wieku XII. lubo część iey pan Bogifław I. od poddańlftwa Hen- 
ryka Saikiego uwolniony i Xiążęciem Cefarftwa uczyniony zoftał. Do 
mnie to iednak mało co należy. Czyli to bowiem r. 1181r; Pomerania 
Bogifławowi I. lennym prawem była pufzczona , wfchodnia część mia- 
ła twoich na ów czas Xiążąt wolnych po śmierci Bolefiawa Krzywo- 
ufta 


(a) tamże. pag. 41. 
C1) Weickhmann Diff, cit. p. 63. 
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ufta niepoddaiących fwego kraiu w hołd Cefarzowi, ani też lennym 
prawem od Xiążąt 'zachodniey Pomeranii trzymaiących (2); czyli 
wieku XIV. Pomeranią dawać zaczęto lennym prawem , tedy Pome- 
rellia po śmierci Xiążąt Gdańfkich iuż była pod władzą Polaków, po» 
tym Krzyżaków. Bayka tedy ieft: co udaią: że Xiążęta wfchodni byli 
hołdownikami Cefarzów, Pomeretlia zaś Prowincyą Cefaritwa, Że zacho- 
dni uczeftnikami zoftali lenna; wfzyftko iet wymyślono na ten koniec, 
aby ludztom niebiegłym wyperfwadować, iż po zmarłym Meftwinie II. 
do Xiążąt Pomorfkich zachodnich iako krewnych z oyca, lennaucze= 
finików. Pomerellia fłufznym prawem należała, a przeciw fprawiedli- 
wości Przemyfławowi II. zapifana była. 


XXXVI Ja przeciwnie gotów ieftem poprzeć dowodami pewne: 
mi, Że podług prawa Narodów Słowiańfkich i zwyczaiu Prowiacył 
ftatecznego Pomerellia przyfzła na Przemyfława II. A naprzód ftało 
fię to z wolney woli Meftwina oftatniego Poffeffora i naywyżlzego 
pana , który iako fię dowiodło, miał prawo zwyczaiem Słowiańfkich 
Xiążąt rozporządzenia fwoiey włafności. On tedy nie tylko przez 
teftament odlecił ią Przemyfławowi II. ale za Życia podał i fwoich pod- 
danych do przyfięgi mu uczynienia przywiódł. Roczne Dzieie Oliw- 
fkie tak pifzą (3): Meftwin za Życia fwego w leciech podefzły na- 
znaczył po fobie naftępcę Pana Przymvfława Xiążęcia Polfkiego, któ- 
remu Rycerftwo Pomorfkie za Życia iefzcze Pana Meftwina bołd wy- 
konało. Bafco mówi (4): Meftwin Przemyfławowi zdał Xięftwo Po- 
Mmorfkie. Długofz (5): widząc fię Mfzczng fynów i córek pozba- 
wionym, Przemyfława Il. dla iednościi blifkości krwi naznaczył po 
fobie dziedzicem i naftępcą, i uftąpił mu Xięftwa Pomeranii, któremu 
wfzyftko Rycerftwo Pomorfkie za rozkazem Xiążęria fwego wierno- 
fci i hołdu wykonali przyfięgę. Ponieważ tak wiele innych Xiążąt 
dobrowolnie kraie i ziemie fwoie odlecili , przedali, darowali , iako 
fię pod liczbą XXXI. dowiodło, zacóżby ten ezci godny fłarzec bez- 
potomny miał być poczytany za riemaiącego wolzości do czynienia 
łeftamentu ? albo cóż to za przyczyna tak ważna, iż po lat piącia- 
NR s ` fet 
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fet iego teftament ftracił ważność? Uznane fą pierwfże tefiamenta 
od Barnima I. Pomorfkiego i od Margrabiów Brandebufkich na ich 
ftronę uczynione, za cóżby miał być nieważny pośłedni, oftatu'ą ie- 
go wolą na ftronę krewnego fwego uczyniony , „który potwierdził 
albo raczey uprzedził wykonaniem miedzy Żyiącemi  darowi- 
znę i podanie za Życia uczynione. Rzecze kto, Że pierwizy poł 
winien fię utrzymać na ftronę Pomorzanina albo drugi na ftronę Brane 
dehurczyków uczyniony. Ale niechay uważy, iż każdy ma fwo.ę 
wolą, każdego woła ieft odmienna, a ieżeli może każay prywatny 
człowiek podpifany teftament zkaffować, pogotowiu wolac było Mes 
ftwinowi Xiążęcia wolnemu.  Rozfądnie ftanowi Sewerus Cetarz (a) 
godzi fię temu, co darował, Żałować darowizny: niedopufzczać zaś 
dziedzica przeciwko oftatniey woli daruiącego, rzecz ieft nieznośna i 
chciwości pełna. Niech aży każdy , Że nie bez przyczyny zka- 
fowane fą pierwfze teftamenta: były one uczynione w tey nadziei i 
pod tą kondycyą, iako fię nad tym zaftanawia Dreger (6), iż uita= 
wicznie będąc naieżdżany i uciśniony od Krzyżaków Meftwin, miał' 
być broniony od tych, których fobie naznaczył dziedzicami, iako od 
panów i opiekanów : wyraźniey o tym famże Meftwin r. 1273 : iź 
w nadzieię przychylności i łafki, tudzież pomocy na zawfze dla fiebie' 
i dzieci fwoich czyni rezygnacyą Margrabiom Xięftwa (wego. 'Takon= 
dycya i nadzieia gdy w fkutku nie była uifzczona, gdy pomocy do- 
ftateczney przeciwko nieprzyiaciołom niedano, a Meftwin ze fzkodą' 
mufiał zawrzeć ugodę z Krzyżakami; czyli niegodziło mu fię innego 
fzukać opiekuna i potłanowić dziedzica. Trzeba fię i nad tym zafta- 
nowić, co uważa Dreger (7), iż drugi teftament był wymufzony, alba 
przez podeyście otrzymany, gdy Margrabiowie rościli fobie prawo do 
Pomerellii od dawnych Cefarzów nadane. Cóżkotwiek bądź to rzecz 
pewna z wfzelakiego prawa, iż z wielu teftamentów ofłatni ważyć! 
powinien, pierwfze żadney ważności nie maią. 


XXXVII. Powtóre przy wolney czyniącego teftament woliiffu- 
fzności zalzła iefzcze w tey rzeczy okoliczność miana przed oczyma, 
to ieft krewność blifka. Przemyfław albowiem II. nie był obcy ale 
należący do familii Meftwinai z nim krwią złączony. Niektórzy ro» 

zumie- 


(a) leg, 32. $. 2. D. de donat, inter vir. & uxor, 
(6) Pag. 478. 
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zumieią Że był iego fiofirzeńcem a bardziey ciotecznego krewnego 
fynem, Władyfława piwacza wnukiem , który Helenę Swantopełka 
późnieyfzego fioftrę'albo córkę miał za fobą (r), gdyż fię w tym nie 
zgadzaią Pifarze, a fam Bafco (2) rzecz tę nierozftrzygnioną zofła- 
wuie, to iedno przywodząc iż Meftwin II, w liftach publicznych 
Przemyfława Í. i brata iego Bolefława Pobożnego fynów wfpomnio= 
nego Władyfława nazywa ciotecznemi bracią fwemi. I bezimienny 
Gnieźnieńfki (3) Bolefława poboźnego mianuie Meftwina II. Bratem 
ciotecznym , opowiadaiąc dane od niego pofiłki przeciwko Krzyża- 
kom i Margrabiom, przez które wielką uczynił przyfługę dla Meftwi- 
na. Dla- czego Przemyfław lI. miał pradziada Swantopełka W. ,a Me- 
ftwin II. był bratem babki Przemyfława, a przeto bliżey fię krwią ty- 
kał iego , aniżeli innych, choćby też z iedney familii pochodzili kre- 
wnych iakich będących w zachodniey Pomerśnii, którzy miedzy przod 
kami {wemi Żadnego ukazać nie mogą Xiążęcia wfchodniego. W rze- 
czy famey tak ieft, Że niebyło nikogo bliżfzego nad Przemyfława. 
Chociaż bowiem podług lennego naftępftwa byłby bliżfzy Xiążę We- 
zymir, ieŻeli to tednak prawda, iż był Sambora fynem a Meftwina II. 
firyiecznym; lecz Swantopełka W. który był ftarfzym bratem Sambo- 
ra, potomitwo chociaż żeń(kie bliżfze ma prawo naftępftwa według 
przyrodzenia. Wizław Xiążę Rugii Meftwina II. zięć, z którego ie- 
dnak córki żadnego potomka męfkiego niezoftawił, któryby po dzia- 
du mógł naftąpić. Zoftawał Meftwina II. z fioftry wnuk Przemyfław 
Il. i dobrzeto znały Stany Pomerellii, których ffowa pod liczbą XXXIIŁ. 
fą przywiedzione , iź miał naftąpić po Meftwinie H. Bołefław pobo* 
Źny ftryi Przemyfława LI, a przeto fioftrzeniee Meftwina II, albo we- 
dług Długofza brat cioteczny tegoż, po śmierci zaś Boleflawa prawo 
naftępftwa na fynowcaiego, to ieft na Przemyfława II. ifpadło. Tu 
mi fię zńowu otwiera pole do fprzeczki z uczonym Pifarzem wykła- 
du Praw. Pokrewieńftwo, mówi on (a), Xiążęcia Polfkiego z Me- 
ftwinem II. bardzo dalekie było , i to po kądzieli, dla tego uftąpić 
pokrewieńftwo krewnym po mieczu z poboczney linii , albo też ieże- 
lipłeć żeńfka naftępować mogła, tedy naftępftwo należało do Si 
wnyc 


p 1) Dlngoff. VIL p. 737: Neugebayer III. p. 151. Micrælis(VI. x. p.271. 
2) p. 682. 

(3) P 89. 

(a) Expofć p. 16. 
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wnych z córek Meftwina dawnieyfzego iako nierównie bliż(zych. Zno: 
wu tu iet wniefione prawo Longobardów lenne do Prowincyi Sło» 

jańfkich, i krewnych płci Żeńfkiey, oddalaią od fukceflyi. W ten 
botób pifać , ieft to przepifywać narodom prawa do których fię fto- 
fować powinny, a nową układać hiftoryą , któraby nie dzieła przes 
fzłe wyświadczała, lecz to poprawowała, co fię wiekami przedtym 
ftało. A że Meftwina ftar(zego córkom i potomftwu z nich naftępftwo 
przyfądzaią, to ieft Barnima fynom Szczecińfkim Xiążętom. dla po- 
parcia tego Genealogią i Hiftoryą nie w fwoiey fzczerości przywodzą. 
Zmyślono, iż Meftwina dawnieyfzego fioftra, Subiflawa córka matką 
była Barnima I. (b) i ten wynalazek w porządek genealogii włożono; 
łakom to ińż pod liczbą XIE przywiódł , i że inaczey rzecz fię ma,po* 
kazał. Itak przecię choćby było, Bogifław IV. nie byłby krewnym 
bliżfżym; iego bowiem baba byłaby fioftrą Swantopełka W., alboia- 
ko drudzy mówią córką. Jeżeli pierwfza powieść ieft prawdziwa Bu- 
gifław IV. w równym ftopniu byłby krewnym Meftwinowi II. ieżeli 
druga w dalfzym aniżeli nafz Przemyfław Il. Jakożkolwiek w famey' 
było iftocie Meftwin wolnym i moc zupełną maiącym był Xiążęciem 
do obrania fobie podług zwyczaiu Słowiańfkiego naftępcy. i 


XXXVIIL Trzecią przydać należy racyą nietylko zezwolenie 
ale też Żądanie i profzenie Panów Prowincyalnych, przy których że 
była powaga 2 podobno i prawo obierania fobie Xiążęcia wyżey pod 
liczbą XXXIV. pokazałem. P:fzą bowiem hiftorycy Pomorfcy (4' Że 
naprzód w Belgardyii r. 1287. był ziazd powfzechny Pomorzan, iako 
na liście dyplomatycznym u Schwartza znayduiącym fię wyrażono, 
w przytomności piąciu Kafztelanów : Gdańfkiego, Swieckiego , Tus 
cholfkiego , Stolpeńfkiego i Belgardfkiego, a przeto tak wielka liczba 
Panów znaydowała fię, która miała prawo okazowania w fobie fta+ 
nów wfzyftkich, i moc za śmiercią Xiążęcia nadefzłą obrania fobie no- 
wego; na tym zieździe poftanowiono Że niewprzód będzie obrany 
pan albo raczey przyięty, ażby potwierdził prowincyi przywileia i 
przymierza z Bifkupem Kamińfkim i Xiążętami Pomeranii zachodniey 

K zawar- 


(bY Expofć p. r3. Tab. Geńeat. r 
(4) Bugenhagen in Pomerania I. x3. p. 47. & lib. III. p. 147. Micrælius 
lib. II. p. 183, Schwartz Geegraphia German. p. 372. 373. 8 ink ebabińorie P. 
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zawarte. Schwartz mniema, Że ten ziazd był na ftronę Xiążąt za» 
chodnich, aby dla nich fukceflya utwierdzona była. Potym zaś, iako 
tenże (5) Schwartz mniema, „r. 1290. ftany przenaięte upominkami 
Przemyfława l. iego fobie źądały za pana: a Meftwin zalecał i mia- 
nował KXiążąt zachodnich i Rugiyfkich iako naybliźfzych krewnych , 
nadto przyzwał do fiebie do Stolpy Wizława Rugiyfkiego Sioftrzeńca 
fwego oraz i zięcia, którego babką była Meftwina dawniey(zego córe 
ka, marką Elżbieta Swantopełka W. córka, Żoną Meftwina późniey- 
fzego córka, i onemu uczynił nadzieię, że od ftanów Prowincyal- 
nych obrany będzie. Stany zaś nieprzyftały na chęć iego ku Wizła- 
wowi, zkładaiąc fię boiaźnią ażeby Slawowie rodacy nie byli uciśnie- 
ni od Kiążęcia przynczonego do Niemieckich praw i zwyczaiów , i 
Żądali Xiążęcia (wego ięzyka, fwoich obyczaiów, i fpofobu Życia, to 
ieft Polfkiego Przymyfława; owfzem przegrażali fię, iż mimo wolą 
Meftwina iego obiorą: dla czego uftąpił Meftwin i pozwolił Stanom , 
aby r 12z9o. przyfięgę wykonali Meftwinowi. Ale tych pifarzów po- 
wieść w tym naprzód, iako mi fię zdaie, podpada podeyrzeniu , Że 
udaią iakoby niechętny i przymufzony po fobie naznaczył naftępcę 
Przemyfława, o czym dziecie Oliwfkie i Schútz nie wfpominaią; oprócz 
tego iż udaią iakoby dwa były ziazdy, ieden r. 1287. drugi r. 1290, 
ponieważ w rzeczy famey to fię zdaie, Że na pierwizym był obrany, 
ana drugim uznany za prawego naftępcę Przemyfław po wykonaney 
przyfiędze; nakoniec, iż niektórzy rozumieią, ze na tym zieździe o 
Xiążętach zachodnich zamyślano , gdyż naydawnieyfzy z Piarzów 
Kanzowius wzmiankę tylko uczynioną o Wizławie powiada.  Cóżkol. 
wiek na òw czas było, to ieft rzecz pewna, Że Przemyfaw za fta- 
nów Pomeranii wfchodniey życzliwością Xiążęciem zofłał, Z okazyi 
tego poftępku mocno fię obruizonym pokazuie wykładacz praw (a) 
z naganieniem iego z racyi, Że ani ftany Prowineyalne ani Meftwin II. 
podług fwoiey woli mogli ubliżać prawu ktewności Xiażąt, tudzież 
zawartym przymierzom , które dawniey zafzły z familią Xiążąt Szcze» 
cińlkich, iako nakoniec zwierzchności Margrabiów. Nie ma jednak 
fufzney przyczyny do urażania tię gdy prawa feudalne tarom niezna- 
iome bez fundamentu, miefza z Prowincyalnemi. Ze dziedziétwo nie» 


koniecznie krewni z oyca brali w Słowiaffkich narodach wyżey fię 
poka- 


ZW 


(5) Schwarz Lehuhiftorie p. 236. Expofó dos droits p. r. ab» 
(8) pag. 16. 
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pokazało, a że naftępftwo przez zawarte przymierza było naznaczo- 
ne dla Kiążąt Szczecińfkich na to niezezwalam, avi też rzeczony Pi- 
farz przywiódł iaką ugodę, to bowiem famże zkaliował Meftwin, co 
w r. 1264. bez wiadomości oyca, brata i ftr.iów Barnimowi I. obiecał, 
O żwierzchaości Margrabiów przełożę niżey pod liczbą L. a teraz 
wracam fię do Meftwina za ftanów zezwoleniem kraie fwoie odleca- 
iącego nafzemu Przemyflawowi. Ę 


XXXIX. Jemu, poczwarte, nie teftamentem Prowincya zapifa» 
na była, ale od żywego ferca uftąpiona i podana bez opierania tiẹ ni- 
czyiego, a pofiefiya utwierdzona. Służy tu właśnie, co Gaius pra- 
wnik mówi (b): tych rzeczy, które przez podanie ftaią fię nafzemi, 
prawem narodów dla nas nabywamy; nic albowiem nie iet przyzwo» 
itfzego przyrodzoney fłufzności, iako aby woła pana rzecz fwoię na 
drugą ofobę przenofzącego , fkutek fwóy ofiągnęła. Prowincya al- 
bowiem piącią lat przed Meftwina śmiercią przyfięgła Przemyfawowi 
za rozkazem podefziego w wieku pana fwoiego, a fam Przemyfław za 
przyiazdem fwoim rząd Prowincyi obiąt, i panowanie zaczął, Gdań 
fką fortyfikacyą powiękizył (6), Oliwfkie przywileie r. 1295. potwier-. 
dził (7), a iako zwierzchni pan r. 1294. Przywiley Wezymira El- 
blążanom dany powa 4 fwą zmocnił (8): r. 1295. wyrokiem uczy- 
nionym w Stolpie nadania klafztoru Bukowfkiego utwierdził, a fprze« 
czkę o granice miedzy Mnichami i Szlachtą Sąfiadami ufpokcił ofta- 
tecznie (9) oraz wiele innych rzeczy iako włafny pan uczynił i pofta= 
nowił. Stawa naprzeciw dowodów nafzych wykładacz praw (a) za* 
daiąc iż nigdy Polacy maiąc fprzeczkę o Pomerellią , nie przywodzili 
pokrewieńftwa, ani Elekcyi od ftanów uczynioney: ale gdy r. 1464. 
traktowano. a Połacy fwoie prawa wywieść powinni byli przeciwko 
Krzyżakom, ztym iednym ftawali (b): Że Lech był Polki całey i 
Pomerellii ofadzcą , że nazwifka miaft były Polfkie. iuryzdykcyą mie- 
li duchowni Polfcy w Pomerelli A inne mniey ważne racye do fwey 

2 fpra- 
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(b) leg. 9. $. 3. D. de acquirendo rerum dominio. - 
(6) Annall. Oliv. p. 77. Schütz fol. 58. 6. Diugof. VII. p. 874. 
(7) Annal. Oliv. p. 77. Preiififche Samlung t. IL p. 303: 

(8) Dogiel. Cod. Polon Diplom. t. IV. p.-35» . A 
9) Schwarz Lehnhiftorie p. 243, f 

(a) pag. 17. s Dai f 

(b) Schütz fol. 333. i 2 2 
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fprawy przywodzili. „Ale nie było przyczyny tych dwa dowodów 
przyprowadzać maiąc dawnieyfze, a przeciwników takich którzy ani 
ma Elekcyi ani na pokrewieńftwie żadnym niewfpierali fwoich preten- 
fyi. O Lechu ieżeli ieft bayka, St, Marc w Hiftoryi Włofkiey, w ko» 
dumnie o Polfzcze, niebardzo podaie w wątpliwość powieści o Lechu 
i Czechu, a przeciwnego zdania wywodów nie ma za przekonywae= 
iące, nie więkfza przecię aniżeli o S$wantyborze I. fpólnvm Przodku 
Xiążąt Pomorfkich, dawnieyfza zaś gdy ta druga wieku XV. ułożona. 
Niemały choć na zmyślonym Fundatora Polfkiego i Pomćrellii imieniu 
zafadzony ieft wywód : ponieważ kto pierwfzy pufte ofiadł kraie, 
ludźmi ofadził,. miała za'ożył, prawem przyrodzonym fprawiedliwey 
nabył poflefyi, lepfze do rzeczy. miał i pewvieyfze prawo. aniżeli 
èw który cudzą poff ifyą naiechawfzy dawneze z niey wyzuł pana, 
J to też nie ieft tak iako udaie wykładacz praw, Że tylko trzy racye 
przywiedli Polacy, gdyż wyraźnie dawność Pofleffyi Pomerellii po 
łey ofadzeniu wfpominaią, o czym fię pod liczbą XX. XXI. mówiło, 
w dawaniu dziefięcin tenże fam co i Polaków zwyczay ukazuią, Ło- 
kietka pofleffyą, dekreta pofłów Papiezkich przyfądzaiące Łokietko» 
wi poffeffyą podwakroć , dobrowolne obywatelów poddanie fię dla 
poparcia (wego prawa przywodzą. 


XL. Poffeffyą Przemyfława II. utwierdziło długie naftępftwo Xią- 
Żąt i Królów Polfkich. Po nim obrany od ftanów Władyfiaw Łokie- 
tek ięgo krewny r. 1296, który gdy przyiechał do Pomerellii ze czcią 
znakomitą był przyięty od wfzyftkich, nawet od Lefzka Ziemomyfłą 
fyna, którv po Śmierci Przemyfława kufił fię opanować Pomerellią i 
miał iuż Gdańfk w fwoiey mocy, którego od poffeffyi oddaliwfzy a 
wziąwfzy z fobą, sżeby pod niebytrość zamiefzek nie czynił , Pomo- 
rzanina iednego imieniem Woyfława nad Prowincyą poftanowił (1), 
Na ten czas potwierdził przywileie Oliwfkie r.1296 (2 a r. 1298. pov 
zwolenie od Wezymira Elblążanom nadane (3). Po Łokietku naftą- 
pil-r. 303. zięć Przemyfława lI.. Wacław lI. Czefki, który r. 1303. 
(4) przywileie Oliwfkie potwierdził, a powracaiąc do Czech Ee moża 

i b acha- 


G) Dlogof: VII. p. 885. Neugebauer III. p. 174. 
(a) Preiiffifche Samlung tem. II. p. 184. 

(3) Dogieł Cod. Polon. Diplom t. IV. p. 36. 

(4) Annal. Oliv. p. 78. Preuf, Samml. p. 185. 


76 

Schafzhowicza Gubernatorem Poliki i Pomeranii zofławił (5). Bo 
nim był naftępcą tegoż famego imieniafyur.1305, lecz w prętce w ich 
drodze umar (6); trzy lata niebyło Xiążęcia, lecz wich przeciągu kraio- 
wi Panowie Swenzowie prowincyą podług upodobania iwego rządzi- 
li. Powrócił za tym na rządy Władyflaw Łokietek r. 1309, który 
we Gdańfku od powfzechnego ziazdu Pomorzan powtórną odebrał 
przylięgę, że podiego panowaniem będą zoftawać, aodieźdzaiąc przeło- 
zył nad Prowincyą Przemyśla i Kazimierza (ynów Ziemomyfła brata fwo- 
jego, zamek zas Gdańfki poruczył Bogulzy Sędziemu Pomorfkiemu (7). 
Jego prawo do Pomeranii wfchodniey,i (prawiedliwą poffeflyą | gzyzną- 
li dyplomatycznym liftem roku 1309. Krzyżacy fami (8) z nim na ów 
czas zt.warzyfzeni. Jeżeli tedy Król Jmć Prufki równie Krzyżaków 
iako i Xiążąt Fomorfk'ch ieft nafiępcą, ieżcli i tamtych i tych prawa 
bronićieft obowiązany, niezechce tego wątlić, co dawno od Miftrzów 
iet umoeniore, a uzna za (prawiedliwą pofleffyą Łokietka. Zatako- 
wą była ofądzona podwakroć od Pofiów Papiezkich , tak dalece, iż r. 
1322. Krzyżaków zkazali ne oddanie iemu Pomerellii (9), równie ia- 
ko drudzy Pofłowie Rzymfcy r. 1339. też (amę Prowincyą przyfądziu 
li Kazimierzowi Wielkiemu (ro). 


XLI. W krótkim czafie na mieyfce Łokietka nafzego nąftąpili 
Krzyżacy nabywfzy Pomerellii czy to kupnem, czyli orężem, czyli 
ufłąpieniem od Polaków, tak iż lubo na początku ich poffeffya była 
niefprawiedliwa, przez traktaty iedrak zafzłe ffała fię potym ufpra- 
wiedliwioną. Kazimierz: albowiem W. przez lift dyplomatyczny r. 
1343- przyznał Krzyżakom fprawiedliwość poffeffyi uftępuiąc fwego' 
prawa (£) a z nim krewni iego (2), panowie Koronni (3) i pierwfzę 

miafta 


BaD mienia j" 
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Cs) Dlugoff. IX. p. 903. 

(6) tamże p. gi3. „Ann. Ollv. p. z8. 

(7) Dlusoff. IX. p. 977- 

(8) Preuflifche Sammiung t. II. 307. 

(9) Dogiel Cod. Pol. Dipl. IV. p. 43. Długoff. IX. p. 977. 

(ro) tenże tom. IV. p. 56. Dlugoff. IX. p. 1044. Schutz fol. 333. 6. 

(1) Dogiel. Cod. Dipl. tom. IV. p. 68. Dlugo, IX. p. 1032. 1066. Preiif= 
ffche Sammlung tom. HI. p. 293. 

(2) Preiiff. Samml. p. 737. 

G.) Dogiel. v. 70% 
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miafta (4). A mie tylko fam to zeznanie uczynił, ale też paręczni- 
kami tego 1 świadkami Jan Król Czefki, który daie rozumieć iż czyni 
darowiznę pobożną dla Krzyżaków (5), Karól Krół Węgierfki (6) o- 
badwa proteftuiący fię publicznemi dokumentami, Że nic nie maig pra- 
wa do Pomereliii, ale Że należy zupełnie do Krzyżaków, oraz wy- 
raźnie obiecuią (7), Że tego kraiu, i każdey iego części od nagaba- 
iących i nagabaiącego bronić, zaftępować i uwalniać bedą włafną pracą 
i kofztem, Uftępuiąc zaś famym Krzyżakom Pomerellii, wyłączaią 
wfzelakie pofiąganie zachodnich Xążąt tey Prowincyi, i ewikcyą 
Krzyżakom przeciw wf(zelkiey impetycyi przyrzekaią. Mamy tedy 
fukcefiorowie Krzyżaków pewnych dla nas względem Pomerellii E- 
wiktorów. Jeżeli bowiem Nayiaśnieyfza Czefkai Węgierfka K ólowa, 
tych Królów, na których tron maftąpiła , przyrzeczenia, darowizny, 
rezygnacye mięć zą fłufzne i bronić ich ma obowiezek, niedopuści te- 

o, aby miano za niefłufzną Pomerelli poffefyą, którąprzed lat 430 
iey przodkowie za fłufzną i ważną uznali, albo dochodzono na imię 
Xiążąt zachodnich prawa, które wfpomnieni Królowie Krzyżaków 
upewnili. Tęż faróę rezygnacyą rzeczonych Królów ofądził za wa- 
Żną nafz Jagiełło (8) r. 1404, tęż famę ponowił ze fwoiemi fprzymie» 
rzeńcami Kiążętami zachodniemi r. 1411. oddaiąc orężem nabytą Po- 
merellią 9), i potym roku 1422. Uznał za fłufz: ą í fyn Jagielła Wła- 
dyfław III, wiekuifty pokóy zawieraiąc z Krzyżakami r. 1436 (11). 


XLII. Inny miiuż p zedfiewziąć należy wywód, i przezeń po- 
kazać Że fami zachodniey Pomeranii Xiążęta, których teraz dochodzą 
prawa z ufzczerbkiem Polfkiey Korony, w czas bardzo bo w łat pięć- 
fet, nigdy nie fłali prawa do Pomerellii. Qwfzem za cudzą uznawali 
włąfność, a ieżeliby iakie mieli prawo, tego odfiąpifi, tak dalece, iż 
tym, którzy go po 340 lat dochodzą Żadnę:zo ni*zoftawili. Ponie- 
waż pokrewieńftwo domy wfchodnich Xiążąt z AR adi na Ža- 

' nym 


(4) Preiiff. Samml. p. 742. Schütz, lib. VII. fol. 336. 8. 
(5) Degiel tom. IV, p. 47: Dlugofl IX. p. 996. » 
(6) Dogiel. p. 54 Preufl. Sammi. t. II. p. 591. 

(7) Dogiel. p. 47. Dlugoff. p. 998. 

(8) Dogiel Cod. Dipl. tom. IV. p. 7% 

(9) tamże p 84. 

(Io) tamże p. rre. 

(u) tamże p. 123. 
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dnym fię. dawnytm nie wfpiera świadećiwie , i dopiero wieku XVI. ie 
"wymyślone iako fię wyżey dowiodlo , dziwić fię nie |potrzeba, iż 
nie było wiadome Pomorzanom , aże fię do niego nigdy nie odwo- 
ływano , nigdy ipadków po Meftwiniell.niepofiągano.  Nayprzyzwo- 
itfzy był czas po iego Śmierci dochodzenia fukceflyi , ofiągnienia po- 
zofiałey Prowincyi; z tym wfzyfłkim Xiążęta Pomorfcy Żadnego kro- 
ku nie czyniąc w tey mierze, dozwolili Polakom zofławać w fpokoy- 
ney p: fieffyj. Rug yfey Xiążęta z Margrabiami więcey byli czyniące: 
migdy za Życia iefzcze Meftwina Il. przykrości i naiazdy wyrządzali 
krain Slawfkiego u niego domagaiąc fię, a miedzy” fobą ugody pop 
działu zawiera'ąc, iako fię to wyżey przełożyło pod liczbą XX. a ni- 
Żey będzie pod liczbą L. Bogifław zaś IV. poiechał do Gdańfka dla 
oycowfkiego przyjaciela tabe go ftarca nawiedzenia, tudzież dla poe 
twierdzenia przywileiów klafztornych, oprócz tego nie więcey ińte- 
refów niemiał. Po śmierci Meftwina HN. Rugiyczykowie i Margrabio= 
wie nie fẹ (pokoyni, zakładaią obozy, i co mogą, opanować , pofia- 
daią. Pomorzanie nic nie czynią lubo nader fpofobna była okazya do- 
chodzenia, ieżeliby iakie fłużyło. „Dziedzic i naftępca Meftwina Prze- 
myflaw w 9. miefięcy zabity r. 1296. a iego kray od Margrabiów ro- 
zerwany. Maiący naftąpić Władyfław Łokietek, nie tylko nie był w 
kraiu rozruchami zaprzątniony, ale też w lat 4. od panów z rządu był 
wyzuty. Po śmierci dwóch Wacławów Czefkich r. r306 prowincya' 
przez lat”trzy zupełnych nie miała pana , mogłaby przyjąć Xiążąt 
Pomorfkich za ich odezwaniem fię. Roku 1309. nowe wfzczeły fię 
rozruchy, kiedy za opanowaniem powtórnym od Łokietka prowincyi 
Śwenzowie go odftąpili, i przyzwali Margrabi Brandeburfkiego- Wol- 
demira dła obięcia KXięftwa (iako o tym pifzą dzieje. Oliwikie (1) ) a 
z tąd wyniknęły woyny miedzy Polakami, Brandeburczykami i Krzy- 
Żakami pofłeffyi wfchodniey prowincyi długo fię dobiiaiącemi. Z tym' 
, wfzyftkim przez całe lat 20. lub rg od śmierci Meftwina nic nie poczy= 
nali Xiążęta Pomorfcy, aź powziąwfzy nieprzyjaźń ku Brandeburczy- 
kom, część wfchodniey zabrali Pomeranit, to ieft Kafzuby właściwe, 
Pomerellią.zaś, o którą ninieyfza fprzeczka,: zoftawili Krzyżakom.: 


XIII. Porhorfcy atoli pifarze wieku XVI. ułożywfzy u fiebie 


pokrewieńftwo Meftwina z Xiążętami zachodniemi , a nim ofadziwfzy' 
iako 


r bibien szcze sa i : 
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iako na gruncie pewnym, prawo do pofiągania dziedzictwa według 
Niemieckich uftaw i zwyczaiów, łatwo fobie wypertwadowali iż Xią- 
Żęta Pomorfcy zawfze czynili ftaranie, podnolili woyny dla przywie= 
dzienia do fwey zupełności Pomeranii. Tak przecię mi to udają, Że 
fię w ich pifmach przebiia niby przez obłok iafna prawda mniemania 
onych rozpędzaiąca. bBugenhagius (2) naydawnieyfzy ze wfzyftkich, 
ieft tego rozumienia, ślad iakowy upatrzył checii żądaniu Xiążąt Po- 
morikich w roku 1298, kiedy Łokietek naiz i Xiążę B.gifław IV. zie” 
mię Arnfwaldfką i Bernfteińfką cale ogniem zpuftofzyli według świa- 
dećtwa dzieiopifów. Ale w rzeczy famey fłowa tego pifarza uważa- 
iąc Żadnego śladu nie widać, ażeby fię Pomorfcy brali do wfchodniey 
Prowincyi: czyli to wfzyftko Xiążęta Pomorfcy dla kraiów odzyfka- 
ńia wfzczęli Ulowa te fą domniemania pifarza, a nie świadećtwo pe- 
wne) bardzo niedbałemi byli takowych rzeczy wzmiankę czyniący 
(to iet dawni dzieiopifowie ) którzy nic pewnego nie przydawizy w 
niczym albo mało bardzo w czym potomności przyfłużyli fię. Tedy 
on w tych ffowach utyfkuie na niedbalftwo dzieiopifów , iż zamilkli 
przełożyć o ufilności Pomorfkich Xiążąt względem odzyfkania kraiu, 
to ieft przyłączenia wfchodniey Prowincyi do zachodniey, a fpufto- 
fżenia ziemi opifuiąc Że przyczyny dla którey działy fię nie przywo* 
dzą. Dzieie Oliwikie i Kafper Schütz owych to czafów naypilniey- 
fzy zbiór, tudzież Polfcy Kronikarze wfzyfcy zamiłczawfzy nawet i- 
mion Xiążąt zachodnich iawnie znać daią, Że nic nie było przedfie- 
wzięto względem Pomerellii, a takowe pifarzów wybornych zamil- 
czenie, ftoi za dowod zbiiaiący wfzelakie mniemania poźnieyfzych Po- 
morfkich hiftoryków. A poki Przemyfław II. panował nad Prowincyą, 
to ieft od roku 12go. kiedy iey uftąpił Meftwin, aż do roku 1296, Że 
Xiążęta Pomorfcy zachowali fię fpokoynie , fami Pomorfcy dzieio- 
pifowie zezwalaią na to, cale nic nie wzmiankuiąc. Ale po zabiciu 
Przemyfława, a naftąpieniu na rządy Łokietka pufzczać fię na domnie- 
mania poczynaią. Schwartz (3) powiada, że trzey bracia Pomorfcy 
Xiążęta wyfłali pofiow do Polfki, miedzy innemi Windaza z Mucker- 
wiz, który za powrotem z przyczyny podeyrzenia o cudzołoftwo' za- 
bił Barnima II. a z tąd wnofi, Że ta legacya była dla ufpokoienia kłó- 
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(2) pag. 149- 
(3) Lehnhiftorie p. 11. p. 283. Micrælius. II. p. 184. 
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tni zachodzących względem wfchodniey Prowincyi pofiadania; Żąda= 
iąc w dobry fpofob u Przemyfława dość uczynienia ich fprawiedliwe- 
mu prawu, Ale naprzód, zab cie Barnima H. a zatymipowrot pofłów 
był r. 1299. trzeciego roku po zabieu Przemyfława; dla czego to'po- 
felftwo nie do niego, lecz do Łokietka wyprawione było; powtire 
„w czym ta Pofellka wyprawa była, pifarze nic e tym nie wzinianku» 
ią, lubo Schwartz i Microel us rozumieią, Że z trony wfchodniey Pro- . 
wincyi. Ale daymy Że z tego powodu ieździli poftowie, przecięż nie 
mafz tam nic wyrażono czymby dowodzono prawa do Pomerellii, czy- 
li dla pokrewieńftwa zpadać miała, czyli dla dawney pofieffyi, czy też 
dla utrapienia od Meftwina LI. nie dotkniono tego nawet, czogofię do~ 
magali pofłowie, czyli całey prowincyi, iako ią trzymał Mes 
Rwin, czy też Kafzub włafnych tylko bez Pomerellii, czyli famego 
Powistu Bukowfkiego, o którym fię mów ło wyżey podliczbą XXVIII, 
Że go Xisżęta zachodni mieli za fwoię włafność niefprawiedliwie od 
Swantopełka W. opanowaną. Mnie fię zdaie, Że tego pofelftwa przy- 
czyną było, otrzymanie pofiłków od Łokietka z woyny Sląfkiey po- 
wracaiącego, i zawarcie przymierza przeciwko Brandeburczykom fpól- 
nym Pomorzan i Łokietka nieprzyiaciołom. Powtóre, być może iż 
e woynie zafzłey miedzy Polakami i Pomorzanami rzeczeni Pifarze 
(4) mówią, przywodząc ze fwego Kanzowiufza, o czym Bugenha- 
gen nie wiedział: jako r. 1298. Bugifaw lV. podniófł' woynę przes 
ciw Łokietkowi, którego na batehi pod lafem Bukowfkim zwyciężo» 
nego i przymufzonego do ucieczki, w to wprowadził , że mu uftąt 
pił Belgardyi, Rugenwaldy y Bukowa , które Bugifław opanowaw(zy 
na on czas miał w poflefiyi, pod tym warunkiem iż Łokietkowi miał 
pomagać przeciw Brandeburczykom: przydaią, Że Bugifaw IV przed 
woyną zawarł ugodę z bratem Ottonem I. względem podziału kraiu 
któryby zawoiował. Pifzą także, iż kiedy Bugifław był zatrudniony 
woyną z Łokietkiem, Otton I, wiódł woynę z Brandeburczykami o 
granice, któremu Łokietek i brat pomagali, wpadaiąc i puftofząc 
kray około Arnfwaldy i Bernfteyny, aż nakoniec r. 1303. rzeczy fą 
nfpokoione. Zda mi fię że te powieści nie kleią fię z fobą , a przy 
naymniey, Že iet omyłka w latach. Nafz Długofz (6) pod rokiem 
EL T298» 


(4) Schwartz Lenshiftor. p. 247. Micræl- 5 c 
C5) Schwartz ibid. p. 253. ` 
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1298 tak pifze: Do, ziemi Pomorlkiey , tudzież inni nieprzyjaciele czę- 
Ro wpadaiąc łupieftwem i drapieztwem frodze ią ucifkali. O wpada- 
‘niach Brandeburczyków tu wfpomina do prowincyi wfchodniey, któ- 
rym Że dla fąfiedztwa zaftawiali fię Pomorzanie złŁokietkiemieft rzecz 
podobna do prawdy, o woynie ich z tymże Łokietkiem nic nie wzmian- 
knie, a tym bardziey o iego przegraney. Nic pewnieyfzego nad to, 
iż tego roku po woynie Sląfkiey zażywał fpokoyności Łokietek, inie 
był na t'y woynie, a zatym nie przytomny, nie woiuiący nie mógł 
być porażony. Rzekło fię wyżey, iż tego roku pofelftwo Pomorfkie 
wyprawione było do Polfki, co jet dowodem przyiaźni t zprzymie- 
rzenia nie poróżnienia i chęci nieprzyiacielfkich. Powiadaią do tego 
Że ta woyna była około Arnfwaldy i Bernfteyny to iet nie w Kafzu- 
bach alba Pomerellii, ale weśrzodku zachodniey Pomeranii caledo Ło- 
kietka nienależącey: była zaś ta woyna miedzy Margrabiami i Xiążę- 
tami Pomorfkiemi zachodniemi lubo z pofiłkami Łokierkowemi, któ- 
re w kray Brandeburfki wpadały i plon wefpół z Pomorczykami z nie- 
go brały. I toieft prawda że w tę woynę był wplątany Otton I. po- 
nieważ f4 dowody publicznych pifm r. 1333. przez które Otton I. i 
Barnim IV. Warciflawa IV. fyn przymierze do trzech lat zawieraią z Mare 
grabią Ludwikiem (7b). Tle tiẹ tknie bitwy pod Bukowem, kto te- 
ma uwierzy, aby tegoż famego czafu, kiedy Łokietek trzymał ftro- 
nę Ottona 1. z tymże famym drugi brat zawierał przymierze dla zabra- 
nia kraiu Łokietkowi i z nim woynę prowadził? Trzeba tedy dać p7- 
kóy pifarzom Pomorikim i uchylić im wiary w tey rzeczy. Alemoże 
kto rozumieć, Że Bugifław albo przedtym, to ielt r. 126, albo pò- 
źniey po r. 1308. odebrał na fiebie ten kray za Wipperą około Buko- 
wa, o który czynił użalenia ociec iego Barnim I. że mu go zabrał Swane 
topełk W., a z tey przyczyny być to może; iż fię zaftawiali Polacy 
w Dirlowie ofadzeni dla bronienia kraiu, lecz porażeri uftąpili: Łokie- 
tek zaś inne maiący zamyfły, fzczupły ten puścił kray Bugifławowi 
przeftaiąc na obietnicy dania pofiłków przeciw Brzndeburczykom. A- 
le ta.kowemu domniemaniu przeciwny ieft Schwartz (8) a do Bukow= 
fkich Diplomatów odwoływaiąc fię, dowodzi, Že iefzcze od śmy 
ar- 


(6) L. VIII. p. 889- 

(7) Cromer 1. XI. p. 187. 

(zn) In Gerche Cod. Dipl, Brand. T. 1. 91 p. 166. 
(8) Ibid. p. 203. 
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Barnim I. rządził tym kraiem, czyniąc nadania i one potwierdzaiąc» 
a zatym ieft podobieńitwo, Że ten powiat zaraz po śmierci Swanto- 
pełka W. odebrał Meftwinowi IL. To ieft zaś pewna iż Wacław Cze- 
fki naftęoca Łokietka i Rugenwaldę i całe Kafzuby fpokoynie trzymał, 
a z Rugenwaldy Wizława Rugiyczyka wyrugował. Dla czego nic fię 
tu nie pokazuie coby przez zwycięftwo Bukowfikie mógł ofiągnąć, al- 
bo też z łafki Łokietka zachować fobie Bugifaw IV. Jakóżkolwiek 
ma fię rzecz, nawet pozwoliwfzy na to wfzyftko , co Kanzowiufz i 
Mikreliufz powiada, nic fię z tąd przeciwko fprawie nafzey nie zawią- 
Że. O cząftkę bowiem tylko przyleyłą Pomeranii Kafzub byłaby kłó- 
tnia niewiadomo z iakiey wfzczęta przyczyny, Pomerellia zaś ani żą- 
dana, ani dochodzona a tym bardziey nie tkniona zoftałaby. Zadaią 
nam potrzecie, z tegoż Kanzowiu(za (9), który we 240. lat potym 
iako fię ać miało , pifal, iż Krzyżacy chciwością mienia Pomerellii 
zdięci, ofiarowali naprzód Łokietkowi wielką fummę za nię, gdy 
ten przedać iey niechciał, udali fię do Xiążąt Pomorfkich kupić obie- 
cuiąc wfpomnioną Prowincyą, a gdy i tam nic nie wfkórali , nako- 
niec z Brandeburczykami znieśli fię, i (wego dokazali. Na zbicie tey 
powieści dość ieft milczenia fimego Prafkieh i Polfkich Pifarzów; a ie- 
żeli Pomorfkim Xiązętom Żądze fwe przełożyli Krzyżacy kupienia 
Pomerellii, to nic innego nie dowodzi, tylkoiż do nafycenia chciwo- 
ści fwoiey fzukali zewfząd iakiego fprawiedliwego pozoru, nie zaś a- 
by Pomorczykowie miel! fiufzne prawo do przedania tey Prowincyi w 
którey pofieflyi nigdy nie byli nawet co: do: czaftki naydrobnieyfzey. 


XLIV. Kiedy potym Margmbiowie Brandebnrfty' roku 1309. od 
Swenzów przyzwani Pomerell gi całe opanowali Kafzuby wydarfzy Ło= 
kietkowi i tamże fwoie rozpoftarli panowanie , w tym też umarł Bu- 
gifław IV, fyn iego Warciflaw IV. fąfiedztwa Brandeburfkiego nie na- 
widzący a chcący fię zemścić dawnych krzywd, opanował cały kray 
Kafzubfki od Wippery aż do Stolpy (1) a to wfzedizy w fprzymierze» 
nie fpólrego oręża z Władyffawem, iako o tym wyraźnie Schwartz 
opowiada. Pifarz. wykłaiu praw (a) mówł, że nie do Stolpy tylko 
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(9) Mierzel. II. 12. p. 146. Weickhmanus p. 84. 

(r) Micrzel. p 184, 186. Cramer. Hiftor: Eccl, Pom. Lib. II- p. 55. Dre» 
ger p. 3. Schwartz: Lehnhift. p. 267. 

(a). p. 21. 


84 


ałe aż do Leby Warcifław TV. Kafzuby opanował, a na poparcie tego 
przywodzi iż tenże r. r327. Biuów dał w lenność Behrowi fwemu 
Marfzałkowi dworfkiemu, który to nadanie przedał Krzyżakom. Przy» 
daie, Że to famo umacnia fię litem dyplomatycznym miedzy Margra- 
biamii Krzyżakami zafzłey przedaży Pomereliii. Ale to cale nie fu- 
-žy do nafzey rzeczy iak daleko Warcifław IV. pomknął fwoie grani- 
ce: bez wątpienia całe Kafzuby opanował, daley nie poftępuiąc, ani 
tykaiąc Pomerellii, która na on czas iuż była w ręku Krzyżackich. 
Opanowanie Kafzub nie było ze fzkodą i przeciw woli Polaków, lecz 
Brandeburczyków, którzy ie Polakom wydali byli, ftraciłi zaś roku 
1313. (2) to iet ośmnaftego roku po śmierci Meftwina II. tak iŻ mu 
"zadać nie można chciwości dziedziczinia tego kraiu. Po zawarcia 
pokoiu z Margrabiami Xiążęta Pomorfcy zatczymali fobie Ka zuby (3) 
i nieprzerwanym naltępftwem potomkom podali. O tymże Warcifła- 
wie IV. pifzą Pomor(cy Pifarze, iż r. 1325. w towarzyftwo wfzedł w 
Nakle z Łokietkiem przeciw Krzyżakom pod tą kondycyą, aby ka= 
-Żdy filą iako naywiękfzą, fwoim woylkiem ikofztem prowadził woy= 
nę, a z kraiów zdobyrych leżące z tey ftrony Brahy Xiążęciu, z tam- 
tey to ieft Pomerellii oftatek i Prufy Królowi doftać iię miały. Jeżeli 
to w rzeczy f(amey, co pifzą, miało fię, Warc:faw fwoim przymie- 
rzem, fpór ninieyfzy iuż dawno rezftrzygnąłi zafpokoił. Nie waru- 
ie fobie całey Pomerellii iako familii (woiey należącey, ale tylkoczęść 
iey lewą Kafzubom przyległą, część mnieyfzą przez ugodę chce otrzy- 
mać, królowi zoftawuiąc więkfzączęść Pomerellii bliką wifły i morza: 
zawiera zaś ugodę z Królem nie iako z nieprzyiacielem niefprawiedli= 
wie Pomerellii Żądaiącym , ale iako z towarzyfzem, którego bronić 
prawa do Pomerellii Xiążę powinien , a tę cząltkę, którą fovieoftrze- 
ga, nie prawem krewności i fukceflyi po Xiążętach wichodnich ale 
av nadgrodę woiennych pofiłków otrzymnie. Uczony pifarz wykła= 
du praw, któremu wiele na tym zależy aby zapobiegł pzemilczeniu 
czafu, przez któreby Pomorlkie Xiążęta prawo fwoie utracili, przy- 
wodzi z innych pifarzów wywody, albo raczey z nich bierze domnie- 
mania, w czym od wzoru dobrego hiftoryka odftępuie. Poftanowi- 
wfzy bowiem, albo raczey dawfzy o fukceffyą Meftwina II. wyrok: 
tak daley pifze (b): to blifkie pokrewieńftwo, a z nim prawo naftęp- 
ftwa 


(2) Schütze. L. II. fol. 76. 
(3)+Schwartz Lehnhiftor. p. 270. & Micrzl, p. 386. 
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ftwa tak było wiadome i pewne, Że Meftwin IL. r. 1264. fam Barnima 
1. mianował krewnym fwoim, i onego za naftępcę naznaczył., Już 
na to odpowiedziano pod liczbą XII. O tymże prawie były przeko- 
nane ftany Pomerellii, przetoż Opaci Oliwdki, Zarnowieckii Bukow- 
fki r. 1291: za Życia i z pozwoleniem Meftwina Il. u Xiążąt Szczeciń- 
fkich iako od fukcefiorów ewentualnych o potwierdzenie fwoich przy- 
wileiów uprzedzaiąc ftarali fię (c), Stany Pomerellii Że innego były 
zdania famże na to Żali fię rzeczony Pifarz (d). Miedzy ftany liczyć 
Opatów nie zdałobymi fię , i famże Pifarz tak trzymam , iż to tylko 
dla poparcia fwey fprawy uczynił, zwłafzcza iż Zarnowiecki Klafzto 
ieft Mnifzkami ofadzony.  Bukowfkiemu Klafztorowi iefzcze r. 1266. 
nadał przywileie Barnim I. odebrawfzy na fiebie podług mniemania 
'Dregera po śmierci Swantopełka W. Powiat Bukowfki, Więkfzy ma 
pozór wywodu lift Dyplomatyczny Bugifława IV. r. rzgr. dany (d), 
krórym Oliwfki klafztor w Pomeranii, (leżący za pańftwem (woim 
pod panowaniem Meftwina 11.) za radą braci fwoich Barnima II. i Ot- 
tona, pod fkrzyóła opieki fwoiey przyimuie, potwierdzaiąc zakonni- 
kom, cokolwiek z nadania albo potwierdzenia Pana Miftwiga kocha- 
nego krewnego fwego oraz przodków iego mieli w poffeflyi, a na 
pamiątkę tego potwierdzenia ninieyfzy Ift pieczę ią fwoią, oraz pie- 
częcią Miftwiga , który temu rozrządzeniu ofobiście był przytom*y, 
“kazał umocnić. Te fłowa czytać na liście przywiedzionym, na iaki- 
by to konieci z iakiego powodu było upewnić trudno, domyślić fię 
iednak można zr fobą inne lifty dyplomatyczne gdzie po« 
dobne czytać fię daią kancellaryi owego czafu formuły: iako pa fach 
Waldemara Króla Duńfkiego r. 1216- klafztor E deneńfki w obronę 

Królewfkiego mai ftatu przyimuiącego, i iemu rękę opieki fwoiry po. 
daiącego, oraz porwierdzaiącego przywileie Xiążąt Sławfkich i Ru. 
giylkich (e). Podobne lifty Margrabiów Jana i Ottona r. 1242.kl-fztog 
Kolbaceńfki w Pomerauii, pod fwoię protekcyą biorących, a wfzyft. 
kie pofleflye, Xiążęce nadania potwierdzaiących, i przywileiem fwo- 
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(4) Micrzeł. p. 187. Schwartz Lehnhiftor. p IL 4 p. 31% 
(b) Expofć des Droits p. 14. 

(b) ibid. pag. 7. 

(c) ibid. p. 42. c. Expofa des Droies, 

(d) Dreger. Cod. Dipl. 48. p. 86. 

(e) ibid, Dipl, 145. p. 225. 
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im umacniaiących (f). Zdawałoby fię , Że takowe fòw wyrazy 
zwierzchne panowanie oznaczaią, a hołdowników akta potwierdzaią, 
gdyby mi na myśl nie przychodziło, iż roku r250. Barnim I. poddał 
fię Margrabiom, i za hołdownika uznał, dla czego r. 1242. Margrabio= 
wie nie mogli iefzcze mocą zwierzchnego panowania aktów Xiążęe 
cych potwierdzać, ani też czytać zwyczaynych wyrazów do hołdu 
ftofuiących fię, iakowe fą naprzykład, kiedy r. 1252. ciż Margrabio- 
wie (g) Barnima I. kochanym krewaym i wiernym fobie nazywaią, i 
roku 1255. zamianę wh niektórych potwierdzaiąc , włafność daruią. 
Ani może famże pifarz wykładu praw rozumieć, iż Bogifaw IV. przez 
takowe wyrazy w liście dyplomatycznym chciał użyć zwierzchności 
prawa w Pomerellii, gdy żąda pokazać raczey, Że był fukcefforem 


ewentualnym a nie panem Meftwina; ani też na to pozwoli, Że Wal- + 


demar Duńfki w Pomeranii miał kiedv prawo zwierzchnie. O fukcef- 
fyi ewentnalney nie mafz Żadnego fłowa, ani takich zażywać ieft zwy- 
czay formularzów , kiedy przyśli p nowie potwierdzaią prawa przy» 
fzłych poddanych; naprzykład na lis ie Fryderyka furowego Margra- 
bi Mifneńfk'ero potwierdzaiąceza albo raczey potwierdzić obiecujące= 
go miafta Monchenberg prawa i przywileie, gdyż po śmierci Ludwika 
Margrabi Brandeburfkiego Powinowatego (wego , miało mu iię to 
miafto doft.ć (a). Cóż tedy wnieść potrzeba? To mi fię zdaie, że 
takie wyrazy, potwierdzenia nadaniów Xiążęcych, przyimowania klae 
fztorów pod fkrzydła obrony fwoiey, fą to znaki gościny, i przeci» 
wią fię prawom właftości udzielney, fą razem świadećtwa wolnego 
zezwolenia i p chwalenia tego, co od innych nie podległych ieft u- 
ezyniono. Co ieź li to ieft prawda, iako ia mniemam, idzie zatym , 
iż tym liem Bogifława IV. to fię utwierdza, Że iako obcy Xiążę go- 
ściem by! w Pomerellii, i przyjaźnią gościnną wzbudzony zskonnie 
ków poff five chcisł utwierdzić , zwłafzcza iż potwierdza donacyą 
navkochańfzeso oyca fwego Barnima I. uczynioną dla Klaf toru O- 
liwfkieco z mińcy Szczecińfkiey, Radbym Żeby na uwacę wzięte by» 
ły inne okoliczneści. Dano przy wiley r. 129r. kiedy iuż prowincya 
przyfię„ła Przem: flawowi II. Polikiemu, kiedy Meftwin II. rządy fpu- 
acił n.Rępcy a niemal prywatny ftarzec miefzkał we Gdańfku. Miey- 
fce: 
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(O Ibid. Dipl, r45. p. 226. 
(e D:pl. 216. p. 324. g Dipl 227. 335. 
62) In Gercke Cod. Dipl. Brand. T. 1V. 302. p. 596 
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fce, gdzieby pifano, nie wyrażone wprawdzie , iednakże.z wieku 
zgrzybiałego obecnego Meftwina, z podpianych świacków, to jeft 
Swenzy Woiewody Gdańfkiego , Olbrachta Chorążego Gdańfkiego, 0- 
raz inych ruzumieć należy, iż w Zamku Gdańfk:m pifano, a zatym 
w mieście iuż Przemyfławowi Il. peddanym. Pizyłoż na pieczęć do 
litu nie tylko Bogifława, ale też Meftwina II. aktowi ofubiscie przye 
tomnego, aby fię nie zdawało, Że co fwą powagą i mocą czynił Ko- 
gifław. Dotego niemafz wzmianki aby Xiążę czywił to na pioźbę 
zakonników Oliwfkich i mnifzek Zarnowieckich, co kłaść zwyczay 
ieft w przywiłeiach. Przeto nietylko doroz'miewać fię nie można 
z tego liftu, aby Xiążę Bogifław, iakolukceffor przyrodzony i przy» 
padkowy iego wydawał, albo też ftany, Że miał prawo do takich a- 
któw uznawały, ale przeciwnie wnieść można , Że toXiążę iakoob- 
ce i gościem będące, znaiąc fię do tego Że prawa i mocy Żadney 
w tey mierze nie miało , zdięte pobożnością kazało napifać iż Kla- 
fztory w (woię bierze protekcyą. Poftąpić należy daley z wykłada- 
czem praw. Udaie ten potrzecie iż Xiążęta Pomorfcy mniey fif mie- 
lii doftatków do wyparca Polaków z niefprawiedliwey pofiefiyi Po- 
merellii Kafzub, a do tey fię znaiąc ffabości mufieli odftąpić na czas 
prawa fwoiego, a famemi manifeftami ie warować i zachować czafo- 
wi fpofobnemu. Na tym fęk naywiękfzy; tego naypewnieyfzemi świa-_. 
dećtwami i dypłomatami dowodzić trzeba było, Że Xiążęta zawfze 
m fwego dziedzicznego upominali fię, czynili o fwą krzywdę u- 

alenie, zaniefionemi proteftacyami oftrzegali fobie całość należącey 
fukceffyi.  Liftami dyplomatycznemi fzermowano indziey, tn Żadne= 
go nie widać. Lifty dyplomatyczne pokazuią, że Rugiyfcy Kiążęta 
i Margrabiowie chcieli dowieść prawa fobie fłużącepo do Pomerellii 
iawnie pifząc o nagabaniach i dochodzeniach ziemi Pomorfkiey, ale 
o dochodzeniu i domaganiu fię Xiążąt Pomorfkich żadnego nie poka= 
zać dyplom» , i wykładacz praw niiak'ego nie przywiódł , gdzieby 
proteftacya Xiążęca zawierała fię. Pifarz tedy Berlińfki niczego w tey 
mierze nie dowodzi, dałbym mu za wygraną, gdyby gołe fłowa moce 
iaką miały. Prowadząc daley fwóy dyfkurs, powiada, Że Xiążęta 
nie opuścili Żadney bkazyi podaiącey fię do odebrania Pomerelli. Tak 
Bogifław IV. r. 1298. opanował Rugenwaldę i pod Bukowem poraził 
Polaków. Tylko co mówiono, że Xiążęta znaiąc fwoię flabość, ba- 
li fię Polaków i fpokoynie fię z tey przyczyny zachowali, teraz mò- 
wią: Że fię wzięli do broni, i tych, co fię bali, zwyciężyli; iaka to 
woyna była, przełożono wyżey. Przydaie Pifarz itę woynę którą 
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'Kiążęta Szczecińfcy r. 1306. 1308. wiedli z Margrabiami w Kafzubach” 
a przecię chce wyper(wadować Że fłabi co do poparcia {wego prawa 
byli. Nakoniec powiada: iako Warcifław IV. orężem i przymierzami 
zdobył r. 1313. 1317. całe Kafzuby miedzy Grabową rzeką i Lebą, Sta- 
biuchne Xiążę wydziera mocą fwym nieprzyiaciołom Kafzuby, a ów 
to przemożny Łokietek nie ma fily odebrać Pomerellii. I od tegoto 
mówi czafu zaczęli Xiążęta pifać fię Pomorfkiemi (że nie tak fię rzecz 
ma, pokazano pod liczbą XVD nietylko odebranie części wfchodniey 
Pomeranii chcąc przez to znaczyć, ale też dać do wyrozumienia że 
ma:ą prawo do ofłatka teyże Pomeranii. Z kądże ta ieft zafięgnio- 
na wiadomość? z kąd to myśli tłómaczenie ? z włafnego domyfłu. 
Daley rzeczony pifarz: lubo późnieyfzych czafów nie mieli Kiążęta 
fpofobności dóyścia fwego prawa do Pomerellii, nigdy przeeię przez 
wyraźny iaki traktat iego fię nie zrzekli. Cóż to za dziw że fię nie 
zrzekli tego prawa, którego nigdy nie mieli, ani fię domagali? al- 
bo gdy zrzeczenia tego nikt nie potrzebował. Z takowych to domy- 
flòw na fłabvm gruncie ofadzonych naymocnieyfze fprawiediiwey pre- 
tenfyi zakłada wywody pifarz Berliń(ki. To zaś z przeciwney ftro- 
ny pokazano na oko iż Xiążęta Pomorfcy za Przemyfława , dwóch 
Wacławów i Władyfiawa Łoki o ieft przez lat 30. Żadney nie ro= 
kiego uŻalenia nie czynili o 


w przyjaźni i fpólności oręża byli į a ndeburczykom iKrzy= 
Żakom, którzy Polakom niefprawiedliwą przedażą z iedney , a nie- 
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XLV. A nie tylko prawa Polaków dawnością i poffeffyą utwier- 
dzonego niewzrufzali Xiążęta wfpomnieni, ale też gdy go kupnem 
od Brandeburczyków , a potym uftąpieniem od Polaków nabyli Krzy- 
Żacy i dawnością umocnili, nigdy fię z nim nie odzywali. Nie fta- 
wali na przeciwko przedaży Poemerellii, nie proteftowali fię przeciw 
pokoiowi r. 1335 , przez który nafz Kazimierz W. uftępował Pra- 
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wincyi Krzyżakom z poręką Jana Czefkiego i Karola Węgierfkiego 
Królów. -Owfzem fami iako fprzymierzeni z Polakami będąc przy u= 
godach i traktatach wielu, przez które albo oddana albo umocniona 
dla Krzyżaków była Pomerellia w milczeniu fię zachowali Żadnego na 
fwą ftronę nie czyniąc oftrzeżenia. Roku r410. gdy Jagiełło nafz 
woynę ciężką miał z Krzyżakami, był fpólnikiem iego Bogifiaw VUI 
Stolpeńfki Xiążę, który za pofiłki, ftawić ie maiąc miedzy grznica- 
mi Wielkiey Polfkii Prus, umówił fobie nadgrodę, a za niego Pano» 
wie Pomorfcy ręczylifię. W nadgrodę żądał mieć prawem dożywo= 
tnim obronne miafta Biitow , Człuchow , Fredelant, R mę 
Hamerftein , i Śchibelbein , które wfzyftkie oprócz oftatniego leżą 
w Pomerellii za Brahą przyległe kraiowi Stolpeńfkiemu , a te były 
/ mu od Krola obiecane. Są nato lifty (5)Xiążęce i ftarów za. Xią- 
` Żęcia ręczących fię, Pokazuie fię to widocznie, że Xiążę, o którym 
trzymać nie na'eży iż nie wiedział, albo marnie tracił domu fwego 
prawa; Żadney nie Ściele pretenfyi do Pomerellii, ale pragnie ibierze 
od Króla iey cząftkę w nadgrodę pofiłków woiennych, i to nie pras 
wem dziedzicznym, lecz dożywotnim : a nadto gdy ftawał pokóy, 
teyże famey części ofiagnienie zdał na rozfądek uznawców (6) i vigdy 
nie przyfzedł do pofłeflyi, Przy zawarciu pokoiu w Toruniu r. rain 
przez który wziętą orężem Vomerellią wracano Krzyżakom po imie- 
* niu w inftrumencie ieft wyrażony iako fprzymierzeniec Polfki tenże 
Xiążę Stolpeńfki Bogifław VII, także krewny iego Kazimierz VI. 
Szczecińfki i Warczefław IX. Wolgaftyeńfki (7), z których ieden nie 
wfpomina prawa domu fwego do Pomerellii. W Łęczyckich indu* 
kcyach albo przymierzu doczefnym r. 1433, gdzie o Pomerellii tra- 
ktowano, fyn wipomnionego Xiążęcia Bogifław IX, fprzymierzeniec 
Polfki ieft zawarty. Pokoiu wiekuiftego Brzefkiego r. 1436. pofłana* 
wieniu , którym na zawfze warowana ieft Krzyżakom pofieflya Pome- 
rellii, i gdzie w infirumencie Król nafz Władyfław II. pifze fię Po- 
meranii panem i dziedzicem, był przytomny tenże Bogifław 1X. (9) 
przecięż ani oftrzegł fobie prawa oyczyftego do Pomerellii, ani fprze= 
eiwił fię Krdlewfkiemu tytułowi względem teyże Prowincyi, ani pro- 
teftował fię przeciw Krzyżakom, ale przyftał na roziemców i uznaw- 
ców względem granic fwego Xięftwa Stolpeńfkiego , i Krzyżackiey. 
Pomerellii (10). Jeft tedy pewna, że Xiążęta Pomorfcy przyzwalali 
i liftami publicznemi zeznawali fwoie zezwolenie, kiedy fzło o po- 
twierdzenie poffeflyi Pomerellii dla Krzyżaków, 
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XLVI. Naoftatek gdy całe Prufy Krzyżackie r. 1454. odRąpiły 
fwych frogich panów , a wybiwfzy bę z pod iarzma onych pod pro 
tekcyą i panowanie Kazimierza HL udały fię, cała Pomerellia zoftała 
Polakom należącą , iuż. to przez dobrowolne obywatelów poddanie 
fię. iuż prawem zwycięftwa a nakoniec przez pokóy wiekuifty r. 1466. 
w Toruniu zawarty, którym Krzyżacy Pomerellii z innemi częścia» 
mi Prus Koronie Polfkiey uftąpili. Tu ftaie naprzeciw pifarz wykła« 
du praw, zadaiąc iż Krzyżacy nie mogli innego prawa zlewać na Po» 
laków , ieno które fami mieli; do Pomerellii zaś nie mieli ffufznego 
prawa, i pofieffya, w którey zoftawali, była niefprawiedliwa bądź 
ona gruntowała fię na uftąpieniu dawnych Xiążąt, bądź na kontra» 
kce przedażnym z Margrabiami zawartym, ponieważ ani tamci uftę« 
pować, ani ei przedawać nie mieli mocy z pokrzywdzeniem prawych 
dziedziców. Dobry ten pifarz zawfze fię trzyma fwego ułożenia na 
omylnym gruncie zafadzonego , to ieft na prawie Lombardfkim czyli 
feudalnym, bez fłufznego dowodu maiąc Xiążąt wfchodnich za pod. 
ległych w fwym kraiu panów , którzy Xięftwo od iakiegoś zwierze 
chniego pana wzięli fpóloą ręką z innemi krewnemi oycowfkiemi, a 
zatym nie byli famowładni panowie, ale raczey fpólney prowincyiad- 
miriftratorowie. Z czego wnofi Że ani Swantopełka bracia mogli 
część kraiu legować Krzyżakom, gdyż raczey byli powinni to uczye 
nić albo bratu albo fynowcewi lub komu z krewnych oycowfkich iako 
fpolnikom lenna, ani Meftwin IL miał praworuftępować części Krzy- 
Żakom, refztę zapifać i poddać Przemyfławowi, ani Margrabiomgo- 
dziło fię, lubo zwierzchnim panom (iako nudaie, czy za prawdę trzye 
ma) tę krzywdę wyrządzać lenna towarzyfzom , które dać raczey 
X sżętom zachodnim należało, Nad temi omylnemi wywodami nie 
ms zracyi zafłanawiać fię, kiedy fię juź na nie dofyć wyżey odpo- 
wiedziało, a ia fam to przyznaię że Krzyżacka poffeflya była niefpra» 
wiedliwa ale na początku, potym zaś i prawem zwycięftwa i przez. 
ponowione wielekroć traktaty, oraz dawność czafu ltała fię fłulzną i 
prawną.  Trzymali oni Pomerellią więcey niżeli przez lat 150. Z przy- 
zwoleniem talemnym famych Xiążąt, iako dowiedziono ,* ze wfzyft- 
kich Xiążąt Europeyfkich a mianowicie Papieżów uznaniem i zezwow 
leniem. A przeto unocowaną i przyznaną od wfzyftkich pofieflyą mo- 
gli fprawiedliwie Krzyżacy oddalić od Polfkich Królów na których: 
ftronę odftąpienie obywatelów pokoiem Toruńfkim utwierdzili, i od 
czafu tego mieli ich za.prawych dziedziców i Panów Prus i Pomere]- 


li. Od tegoż famego traktatu Xiążęta Pomorfcy uznawali Mny 
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korony prawo dó Pometellii i łączyli fię iako towarzyfze pod czas 
wóien, broniąc i ubeśpieczaiąc tey prowincyi Polaków pofłeflyi. Był 
przytomny Toruńfkiemu Traktatowi r. 1466. Henryk Stolpeńfki czy 
li Eryk II. fprzymierzeniec Polfki był świadkiem prawa Krzyżackiego 
na Króła Polfkiego zlania, i całey Pomerellii uftąpienia Polakom (1). 
Być to może iż pragnął Pomerellii dla fiebie iako przyległey, iawnie 
atoli o fame profit powiaty Biitowfki i Lemburfki, które w depozy* 
cie trzymał, ałbo raczey do łafki i upodobania Królewfkiego, aby 
mu prawem lennym pufzczone były (2), nie odzywał fię przecie z ni- 
iakim domu (wego prawem albo do Pomerellii albo do rzeczonych po- 
wiatów. Jeft lift iego dyplomatyczny (3) r. 1455. pifany, którym ze- 
znaie, iż mu do rąk wiernych oddane były od miała Gdańfka dwa o- 
we powiaty, mianuie Króla Polfkiego Kazimierza TH. Rufi i Prus (a za- 
tym Pomerellii) panem i dziedzicem , i obiecuie Że na pierwfzą Kró- 
ła i miafta odezwę też powiaty puści i nazad wróci. Wyznaie Eryk 
że ieft depozytaryufzem obowiązanym wiernie oddać depozyt. aprze- 
to uznaie być panem tego , który u niego miał kray w złożeniu. 
Któż tedy wątpić może , iż nie milczeniem , ale iawnym z znaniem 
Król za prawego poffeffora od Eryka był uznany, W krótce potym 
r. 1485, gdy powtóre w Srolpie przez pofły Polfkie o wrócenie po- 
wiatów z Bogifławem X. Eryka fynem traktowano (4), które on ia- 
ko pozwolone do łafki trzymał , nie z innym ftawał prawem , tylko 
Że były zaftawą, a zafługi oycowfkie przywodził na poparcie fwey 
rzeczy, to ieft mienia względu łafkawego na fyna. Naoftatek gdy 
roku 1505. O te powiaty zafpokoienie uczynić przychodziło , tenże 
Bogifław X. od nafzego Króla powinowatego fwego otrzymał ie zła« 
{ki prawem (5) do upodobania Królewfkiego flużyć maiącym; nicby 
pewnie ofiągnąć nie mógł, gdyby fię ich i Pomerellii całey jako dzie- 
dzie Meftwina 11. upominał. Też fame powiaty fynowie iego od wi- 
ia (wego Zygmunta I. r. 1526. prawem 'ennym z potomftwem płci mę- 
fkiey prawego łoża uroczyftym obrzędem wzięli (6). Czyniąc dofyć 
włożonemu obowiązkowi ile fię razy podała okazya przez pofiów 
zeznawali lenne poddańftwo , profząc od każdego nowego Króla o 
ponowienie lenności (7) iako r. 1530 , 1549, 1578. Kto części dóbr 
takich u drugiego profi, i za iego nadaniem bierze, izałi nie wyzna- 
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je wyraźnie, iż nie ieł ich dziedzicem? Dotego komuż to nie wia- 
domo Że przez wiek cały trwało miedzy nafzemi Królami i Xiążęta. 
mi Posmorikiemi przymierze jedności braterikiey wiekuiftey, przymie= 
rze fzczerey przyiaźni zawarte naprzód r. 1446. z Erykiem II, (8) ode 
nowione z Jerzym i Barnimem r. 1524, 1525. także z Barnimem i Fi- 
lipem r. 1552. W tym traktacie Królnafz tytałuie fię Rufi, PrusChet- 
mińfkich , Elblągfkich i Pomeranii panem i dziedzicem, a Xiążęta nic 
przeciwko temu nie czynili ; przymierze zawarte imieniem potom= 
ków i naftępców, albo raczey iako Eryk wyznaie odnowione dawne 
przymierza , zachodzi obietnica wzaiemney obrony kraiów podda- 
nych, mianowicie przeciwko Miftrzowi Krzyżackiemu i Elektorowi 
Brandeburfkiemu , nie dopufzczaiąc każda ftrona przeyścia nieprzyia= 
cielfkiego do kraiów fprzymierzonych, nawet do Prus( a zatym do ~ 
Pomerellii; dla zabieżenia zaś niefnafkom ufłanowiono , aby maiący 
krzywdę poddani tuteyfi da Woiewody Pomorfkiego , tameczni do 
Gubernatora Stolpeńfkiego odnofili zc. Po tylekroć przymierze to 
odnawiaiąc, czyli nie uznaią tym famym prawa Królow Polfkich do 
Pomerellii, którey dla nich przeciwko nieprzyiaciołom bronić obiecu- 

łą. NiechŻe teraz uftępuią obrońcy praw Brandebnrfkich i mówią, Że 
Xiążęta Pomorfcy zaniedbali (wego prawa, ani go uftąpili przez ia- 
kową tranzakcyą, a famo przez fię nie upadło. Nieuftąpili przez u- ' 
myślny iaki inftrument, ieft to prawda , bo Żadnego nie mieli, Żadne- 
'go nie fłali, od nikogo o to pociągani nie byli, przyznali ie Polakom,. 
potylekroć potwierdzili, i obrońcami iego zoftawać przez traktaty o- 
bowiązali fię; co ieft wywiedziono doftatecznie.. 


XLVIL Już mi przychodzi rozwiązać trzecią trudność, to ieft,. 
czy idzie zatym gdyby Xiążęta Pomorfcy mieli prawo do Pomerellii, 
Że toż famo fłuży Elektorom Brandeburfkim , którzy po Xiążętach 
wzięli fukceffyą. Niechże tedy tak będzie, iż Xiążęta Pomorfcy fłu- 
fzne i dziedziczne mieli prawo do Pomerellii , pozwólmy iż Polacy 
nieftufznie ią wydarli; roztrząśniymy zatym, czyli po wygafłey ro- 
ku 1637. Xiążęcey Pomorfkiey familii prawo pokrewieńftwa fpłynąć 
mogło na obcey familii naftępców , i czyli z tąd idzie, że Elektore- 
wie Brandeburfcy, którzy nie dziedzićtwa prawem naftąpili, ale mo- 
cą oręża i przymierza maią toż famo prawo, które wygafla Xiążęca 
familia; czyli też za uftaniem Pomorfkiego domu, uftało prawo iemu 
fużące famemu bez rozciągnienia fię do innych. To chcący wiedzieć, 
uważyć naprzód należy co to ieft flufzność, i co za iftota fprawiedli- 
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wości u każdego na myśli z przyrodzenia wyrażona. Kupił kto od 
drugiego dobra iakie,. czyli przez to famo nabył prawa, dochodzenia 
pieniedzy, które wziąwfzy przedawca z pokrzywdzeniem krewnych 
fwoich ftracił, lub nie prawnym teftamentem odlecił, i czy fłufzna 
takiego dochodzenia przyczyna, Że ieft dóbr poffeflorem lubo krwią 
nie tykaiący fię? Albo też Że przedkilkafet lat będący na urzędzie 
zwykłey nie odebrał zapłaty, czyli dalekim fzeregiem odległy urzę- 
dnik ma prawo upominania fię zaległey nie należącemu do fiebie na u- 
rzędzie przodkowi zapłaty? Nie trzeba łamać głowynad rozfądze- 
niem (praw takowych. Właśnie iakby do tey rzeczy było napifano 
od Qwintyliana (r) inna kondycya ieft dziedzica, inna zwycięzcy, po- 
nieważ na tamtego prawo fpływa , do tego rzecz fama przechodzi. 
Tak ci jiet w iftocie, Że na dziedzica fpada nie tylko rzecz będąca, 
ale i prawo do rzeczy , którey niemafz;. tak; dalece iż pożyczki te- 
ftatora, i co mukto w iaki fpofób winien mogą być dochodzone od 
dziedzica. Zwycięzca i naftępca mieć nie może tylko rzecz którafię 
znayduie a którą wziąć i utrzymać iefi mocny, ale prawo nie rzeczy- 
wifłe albo iak mówią jus incorporafe, wzięte być do rąk i podane nie 
może iako mówi tenże pifarz „ chybaby złączone było z rzeczą przez 
moc opanowaną. Czyli mówić kto może. iż wfzyftkie od Rzymian 
niegdyś pofiadane kraie należą du Stolicy Apoftolikiey , która panuie 
nad ludem Rzymfkim? albo Że do Sułtana iako naftępcy wfchodnich 
Cefarzów Sycylia. Kalabrya, Rzym, Rawenna, od Juftyniana trzyma- 
ne niegdy należeć powinny? Pewnie Korona Francuzka pó Karolu 
W. dochodzić może iako dziedzićtwa , całych Niemiec , Belgium, i 
innych , które pofiadał ten Cefarz? Tedy Elektorowie z domu Ho- 
henzollern dochodzić maią prawo Xięftwa Safkiego i Anhaltyńfkiego, 
gdyż Elektorowie dawnego domu Afkańfkiego byli złączeni z temi 
Xiążętami blifkim pokrewieńftwem iako pochodzący od Olbrachta (Ur- 
fus nazwanego) Margrabi (2). I w rzeczyfamey przyfzło to na myśl 
Fryderykowi I. Elektorowi, gdy w Sayonmii familia Afkańfka w Ol- 
brachcie III. zgafla (3); ale zbyteczną iego chciwość Cefarz *zahamo- 
wał. W taki fpofób mieliby prawo fłafzne Królowie Policy do Slą- 

` fka iako prawi naftępcy Piaftów dawnych dziedzicznych panów tego 
krain 


Panna 


(1) Inftitutionum Orateriarum L. V. c. 10. p. 254. 
(2) Memoires de Brandebourg t. I. p. 5. 
(3) Ibid. p. 8. 
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<=" kwaiu. Za cóż tedy Król Prufki nie należący do familii Meftwina TI. i 


nie będąc dziedzicem nawet Xiążąt Pomorlkich, tylko Że ich pofiada 
kraie, bierze fię do Pomerellii? Znał to dobrze wykładacz praw, 
kiedy dla zabieżenia temu, iż przedaź uczynioną od dawnych Mar- 
grabiów trzymać należy za ważną i niewzrufzoną, takiego zażywa 
wybiegu, Że Król Prufki ieft'w fzczegulności naftępcą, a niepowfze- 
chnym dziedzicem dawnych Margrabiów (4) 


XLVIII Prócz tego wfzyfikiego nikt pofiągać i obeymować nie 
może dziedzićtwa cudzego czyli naftępować na innych prawo, tylko 
ktore mu fą pozwolone prawem albo teftamentem. Krewny biorący 
dobra lenne, nie bierze razem dziedzicznych chyba Że teftamentem 
będą iemu odlecone , albo naybliż(zym według prawa będzie dzie- 
dzicem iako potomftwo fwych rodziców. Komu zaś przez zapis iaki 
ruchoma przynależy maiętność, ten nie może brać leżącey dla tegoż 
famego zapifu. Caby Margrabiom Brandeburfkim należało, niez gło- 
wy wymyfłu dochodzić potrzeba, ale z zapifów, przez które fukce(- 
fya Xiążąt Pomorfkich fpaść na nich powinna. Owóż w umowie brae 
terftwa miedzy Brandeburczykąmi i Pomorczykami, w przymierzach 
potylekrać ponowionych, w pokoiu Weftfalikim, z których źrzódeł 
czerpane być powinno prawo fukceffyi , nie-mafz wzmianki Żadney 
praw dawnych do Pomęrellii, sle tylko kraiów Pomorfkich od Xią~ 
Żąt pofiadanych. Jeżeli tedy Xiążęta, którzy fobie nie przywłafzcza« 
li Żadnego prawa do Pomerellii, tegoż famego nie znali , nieuftąpili, 
nieumówili dla Elektora, zkądże na nich fpłynęło ? Kiedy potencye 
traktuiące w Ofhabrydze przyznaiąc pofleftyą Pomeranii Fryderykowi 
Wilhelmowi, nie przyznały prawa do Pomerellii z iakiegoź powodu 
fprawiedliwości biorą tę prowincyą? Do tego dziedzic ogólnie wfzy- 
ftkich dóbr teftamentem zapifany, nie inną ofiągnąć może maiętność, 
tylko tę która zoftała po śmie:ci czyniącego teftament; cokolwiek on 
za Życia ftrawił, lub ftracił, to do dziedzićtwa pozoftałego nie nale- 
Żyj; w takowy bowiem fpofób, godziłoby fię dziedzicowi niefkańczo- 
ne wfzczynać kłótnie , o pieniądze które niebofzczyk przodek ftrawił, 
o dobra które przedał, o pretenfye , których nie wiedział, a cóżby 
w ftanie cywilnym były za zamiefzania, zwłafzcza uchyliwfzy dawno- 


(4) Expofć des droits p. 23. 
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ści wfzelkiey 1 od lat 400. dochodząc dziedzićktwa , i kilkudziefiąt 
_przodków roztrząfiiąc akta czyli prawne i fłufzne były? a w prawie 
narodów któremuby nayuroczyit(zemu i zaprzyfiężonemu wierzyć mo- 
Źna traktatowi ? tenby tylko pewien Monarcha był fwego pańftwa, 
który mocnieyfzego od fiebie miećby nie mógł nieprzyjaciela. Idzie 
tedy z tego, co fię rzekło, iż Klektorowie Brandeburfcy prawem fuk- 
eeflyi po Bogifławie XIV. nic innego ofiągnąć nie mogli, tylko co w- 
mieraiąc zoftawił , to jeft Pomeranią w tey obfzernośct , w iakiey ią 
fam do zgonu trzymał. A ieżeli iakie przodkowie iego mieli prawo 
do Pomerelłiii to utracili, naftępca tę ftratęrównie znieść powinien, 
iako gdy przodek ftraci pieniądze albo też prowincya przez woynę od» 
` padnie, lub przez traktat zoftanie uftąpiona. 


XI IX. Nie zawadzi i nad tym zaftanowić fię z uwagą jakie ieft 
pomiefzanie praw w prerenfyach Prufkich , i iako tedno drugiemu tiẹ 
przeciwi. Naprzód imieniem i z głowy KXiążąt zachodnich domaga 
fię kraiu Xiążąt wfchodnich. Jakimże to prawem? dziedzićtwa ibli 
fkiey krewności. Tedy nie ma mieyfca prawo fukceifyi, nie mogli 
Polfcy Królowie mocą ugody braterftwapofiągać Pomerelli, i dawno- 
ścią wieku wieków bronić fłufzney poflrffyi. Takci fukceifor, zwy- 
cięzca i pofleffor nie ma prawa do rzeczy, którą ma w ręku, a dzie- 
dzicowi zoftaie zupełne prawo do rzeczy; którą utracił _ Powtóre i- 
mieniem Elektorów Brandeburfkich teyże famey rzeczy dochodzą. Za 
iakim prawem, za prawem fukceffyi, ponieważ podlug umowy Elea. 
ktorowie Brandeburfcy mieli naftąpić po uftałym domu Xiążąt Pomor: 
fkich. Tedy dlatey przyczyny znowu mieyfca nie ma prawo dziedzi: 
twa, tedy uftać powinna prawdziwa owa maxyma , Że naftępca pos 
winien przeftać na tym co ma w ręku, ani domagać fię prawa, któ» 
re mu do rąk podane być nie może, tedy nie ieft to prawda, Że ufta: 
ie dziedzićtwo, kiedy niemafz dziedzica. Tak różne, tak fobie przes 
eiwne gdyby fię razem utrzymać mosły prawa, iakichby fię nie fus 
fznych narościło pretenfyi! iak fzeroka otworzyłaby fię droga niefy- 
tey chciwości! Naprzykład : Królowie dawnieyfi Hifzpańfcy z domu 
Auftryackiego, których wygafła linia r. rzoo: na Karolu H. niewąt 
pliwe mieli prawo do pańftw Auftryackich-w Niemczech, które przo- 
dek ich Ńaról V. po dziadu (woim trzymał; tak iako mowią że pra- 
wem blifkiey krewności Xiążęta Pomeranii pofiadać powinni byli Poz 
merellią. Po rzeczonych Królach Aultryakach naftąpił dom Bourboń- 
fki przez traktat Utrechtcki i Badeńfki, tak iako Elektorowie mocą u- 
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gody naftąpili po Xiążętach Pomorfkich. I znaydzież fię kto taki 
choć trochę świadom prawa, któryby trzymał, że Cefarzowa Królo- 


wa nie należące fobie prawem pofiada pańftwa Auftryackie ? Z podo- - 


bnego powodu, Król Angielfki iako fukceflor na tronie Plantagene- 
tów dziedziców niegdy ob(zernych Prowincyi we Francyi, dochodzić 
pewnie może trzymanych przez (wych przodków i uftąpionych kra- 
iòw? Według tey maxymy, każdy monarca ieft obcym w fwoim 
pańftwie, a uzurpatorem w prawdziwey (wey włafności. 


L. Zacząwfzy mówić,o prawach Brandeburfkich ; ukazać Źrzó- 
dło przedfiebiorę. Pierwfze prawo polega na Cefarfkim nadaniu, a 
tym ile fię zdaie nie cale fprawiadliwym.  Margrabia Brandeburtki Ol- 
bracht zwany Urfus z familii Afkańfkiey wyiednał fobie u Fryderyka 
I. Barberofiy, aby mógł nabyć i mieć w pofi:ffyi Pomeranią. Tego 
na on czas byli mniemania Cefarze, iż fię im godziło wedle upodo- 
bania poftępować z grubemi narodatni Słowiańikiemi, czy to poddać 
komu, czyli z włafnych dziedzin wygnać, równie iako przed 250. lat 
Europeyszykowie zachowali fię z Amerykanami. Potwierdził to na- 
danie Fryderyk II. r. 1231. dla Jana i Ottona Margrabiów.  Jeft dyplo= 
ma (1) późnieyfze potwierdzone od Cefarza Adolfa r. 1295. którego te 
fa fłtowa. „Potwierdzamy tymże Xięftwo Pomeranii, jako rzeczony 
(Olbracht) niegdy, i przodkowie ich, ieft wiadomość , źe trzymali. ,, 
A te dyploma nie ściągaią fię do Pomeranii zachodniey , lecz do na- 
fzey Pomerellii, iakom namienił wyżey pod liczbą XIV. Przetoż dy- 
ploma późnieyfze, bo pierwfze zagineło , Margrabiowie przy Pome« 
rellii przedaży, oddali Krzyżakom, przetoź fłużyć im to nie powina 
no, z tey przyczyny gdy potym broniono i odebrać ufiłowano poflef- 
fyą Krzyżakom , uciekali fię oni do dawnego prawa Margrabiów, któ- 
rego kupnem dla fiebie nabyli (2). Te wiec przywileje Cefarfkie, po- 
nieważ nie należą do Pomeranii zachodniey, do fprawy nafzey cale 
nie fłużą. Dziwno mi to było Że te przywileie , które puścić w nie- 
pamięć iako dzieło grubych owych czafów należało, nie tylko z cie- 
mney ftarożytności fzpargałów wywleczono , ale zażyto ich dla wy: 
konania i ulprawiedliwienia ciężkiey fąliedzkiemu bezbronnemu naro- 
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dowi krzywdy. Pifarz wykładu praw wywodzi fłufzność pofiągania 
Pomerellii z dwoiakiego tyrułu, ieden pochodzić mieni z prawa fuk= 
ceffyi po Xiążętach Pomorfkich należącey Margrabiom, drugi z prawa 
zwierzchnego pańftwa Margrabiów w Pomeranii. Tę drugą rzecz 
chcąc utwierdzić przywodzi (4), Że Margrabiowie Brandeburfcy od 
tego czafu , iak Siawiaczyli Pomerania przyłączona była do Cefarftwa 
Rzymfko-Niemieckiego , albo też iefzcze przed r. tigr. byli poftano- 
wieni zwierchniemi panami nad Xiążętami Ślawikiemi, i te Xiążęta u= 
znały ich nad fobą pańftwo: ieft nato originalne dyploma Fryderyka 
TL potwierdzone cd Adolfa Cefarza, przez które Margrabiom lenno 
Pomeranii pozwolone było, z tey przyczyny Mar; rabiowie iako zwierz- 
chni panowie akta Xiążęce potwierdzali, a wzaiemnie Xiążęta przez 
lifty dyplomatyczne uznawali ich za panów, a nie tylko czynili to za- 
chodni, ale tež wichodniMeftwia II. r. rzóg.ir273. Przetoż (5) maryra= 
biowie po śmierci Meftwina II. brali fię do kraiuiako do lennapuftezo, dla 
tego wiedli woynę z niefprawiediiwym nzurpatorem Przemyfławem 
H.iiego o Śmierć przyprawili: po roku 1306. ludzi Pollkich do o- 
brony będących wygnali, nakoniec zawarfzy kontrakt z Krzyżakami, 
część iednę to ieft Pomerellią przedali, zachowawfzy drugą dla fiebie, 
to iet powiaty: Biitowfki, Lemburfki, Stolpeńfki i Slawfki. To pifarz 
Berlińfki, Ale także nas Polaków ma za nieświadomych, iż temi 
chce mamić wywodami? Jakież będą miane wywody za zmyślone ; 
ieżeli te fą4 do prawdy podobne? A naprzód, komuż to wyper(wa= 
wać można, iż Cefarze mogli fprawiedliwie Margrabiom darować Po- 
meranią? Miano przedtym za fłufzny wyrok , co prawnik Fomponi- 
us napifał (6): ta rzecz darowana być nie może, która fię nie ftaie 
włafną tego, komu ieft darowana ; i drugie zdanie, kto czego niema, 
darować nie może. Teraz fię uczyć tego przychodzi Że Cefarze wie- 
ku XII. mogli nadawać, darować czego fami niemieli, i co nieftawało 
fię po ich darowiźnie włafnością donararyufzów czyli udarowanych. 
Cefarze przed r. 1181. ani mieli nawet w (woiey mocy Pomeranii, po 
roku wyrażonym mieli ią, albo raczey Bogifława I. czą'tkę, ale tyl- 
ko tytnlarnie i pod panowaniem z powodu uczciwości, a nie włafno- 
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ści; iż Bogifława za Xiążęcia Cefarftwa przyięli, nie zaś dobra dla 
fzafunku zabrali. A ieżeliby to uczynili, byłoby na wzór darowizn 
Alexandra, VI. Ameryki dla Hi(zpanów: Indyi dla Portugalczyków. Lua 
dwik Bawarczyk r. 1328. przez dyploma nadał fynowi Ludwikowi 
Margrabi kraie Polfkie ód Cefarftwa oderwane, prawem ich odebrania 
i przyłączenia do Margrabftwa (7). Za cóż ten pifarz nie ściele pra- 
wa z tego nadania do całey Polfki, a do nowego Margrabftwa nie pra- 
gnie przyłączyć iefzcze nowfzego, to ieft całey Polfki, a za Polfką 
pociąznąłby infze do niey należące kraie? Gdyby r. 1757. Elekto= 
rowi Safkiemu lub Krolowi Duńlkiemu Marchia Brandeburfka od Ce- 
farza była darowana , nie wiem czyliby przyznał fprawiedliwość ten 
pifarz, a w ninieyfzey fprawie zakłada iey- fufzność na darowiźnie 
Cefarfkiey. Nie miałoby granic pańftwo Cefartkie, gdyby ie tak roz- 
fzerzano czafów ninieyfzych co do władzy, iako rozciągano za cza- 
fòw grubych bardziey w mniemaniu aniżeli w rzeczy. Puowtóre : 
ponieważ Pomerania złączona z Cefarfttwem, była bez wątpienia len- 
no dobrowo!ne, niech fam pifarz zezna, ieżeli fię godzi panu lenna 
dobrowolnego, przenofić prawo do drugiego, oraz ieŻeli może go- 
dziwie z hołdownika naywyżfzemu panu podległegó , czynić podle: 
giym śrzedniemn i podlegaiącemu bez zezwolenia a tym bsrdziey wia« 
domości lennika. Udaie wykładacz , iż leńnik Poriorfki uznawał 
zwierzchność Margrabiów a zatym wiedział i zezwolił, Kiedy on 
w tey mierze różne czafy. róźne miedzy fubą rzec y miefza; baczne= 
go potrzeba czytelnika, aby nie zofłał uwiedziony. Jeft to tak, iż 
zachodni Xiążę Barnim I: człowiek cichy i fpokcyny r. 1250. uznał 
za pana Jana I; Margrabię, dopuścił mu potwierdzać fwoie akta , iako 
Awierzchność maiącemu , nie z powodu Cefarfkiey darowizny KXiążę- 
cych krajów, o czym Że miał nawet wiadomość , dowieść tego nie 
można, ale zwyciężony fam fię zwycięzcy poddać t krain Uckerań- 
fkiego uftąpić mufiał. To poddanie było z ftrony famego Barnima L 
a nie krewnych ięgo, i z iego-, iako fię zdaie, uftało Życiem , gdy 
po nim ani fię kto czynił panem, ani kogo.uznawał za pana zwierz= 
chniego, lecz vaftępcy wolnie panowali. Ile fię tknie Meftwina IL 
prawdziwa rzecz, Że przez dobrowolne poddanie fię przyiął Margra- 


biów za panów, lecz nie dla tego, aby prawa iakiego od Cefarzów 
nabyli 
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nabyli, ale z dobrey wolii powodu włafnego wfzyftkie dobra fwote 
Margrabiom oddał i wziął ie nazad prawem lennym (8) o czym wier- 
ny pifarz zamilczał. Dla czego za odmianą Meftwina woli uftała pod- 
łegłość równie iako uftała przyięta za Barnima I, [I to fię mainaczey, 
aniżeli przywodzi pifarz Berliń(ki, że po śmierci Meftwina Il. Margra- 
biowie dochodzili Pomerellii iako proftego lenna. Dowieść tego ni- 
czym niemożna, zwłafzcza gdy Margrabiowie nniefieni chciwością, 
śmierci nawetnie czekali Meftwina, ale fię przeciwko Żyiącemu fprzy- 
mierzyli z iego bratem Warcifławem, i miafto Gdańfkie od niego pó- 
dane opanewsli; potym zaś iefzcze za Meftwina Życia związał: iię 
g Wizławem Xiążęciem Rugiyfkim i Jaromirem Kamińfkim Bifkupem. 
Jeft lift dyplomatyczny (9) zawartey umowy r. 1289. miedzy Ottonem 
Margrabią i Wieławem o dochodzeniu , którego prawo do tych czas 
mieli ziemi Pomorfkiey, w którey umowie przecfiewzięcie ftanęło 
wzyjędem zięmi Zlawe zabrania Żyjącemu iefzcze Meftwinowi, oraz 
o całego kraiu opanowaniu po iego śmierci czy to orężem, czyli przez 
ugódę przyiscieł(ką maiąc fię nią równie podzielić. Jeft drugi traktat 
(10) r. 1292. zawarty miedzy Bifkupem, Wizławem i Morgrabiami Ot- 
tonem, Konradem, Janem i Ottonem, przeż który umówione fą wza- 
iemne ftaranie, pofiłki i fpólne łupy po Śmierci Meftwińa ile do iego 
poffeflyi, dołożony ieft warunek aby ieden bez drugiego nic niepd- 
ezynał i pokoiu nię zawierał. Sąż to kroki lenna puftego domagaią- 
cych fię Xiążąt? Dzielić fię kraiem z drugiemi chcący, czyli go za 
fwóy maią włafny ? który uznaie drugiego prawo, czyli hie podaie 
w wątpliwość (wego? Ito nie iet w rzeczy famey , albo dla ofią- 
gnienia lenna podn'efiona była woyna przeciwko Przemyfławow Il. 
iz tey przyczyny bsł zabity  Zgodni fą na to pifarze wfzyfcy iż nie 
na woynie fprawiedliwey ale zdradą i z zafadzki od Msrgrabiów zabi 
ty iel Przemyfław Il. będący na polowaniu. Potrzecie, czyli można 
dochodzić tego prawa, które fami zhieśli Cefarze, odftąpili go Mar- 
grabiowi. Co bowiem przedaiąc Krzyżikom Pometellią, oddali im 
dyploma, zachowawfzy fobie potwierdzenie Adolfa Naffawikiego, 
pw ża oddaniem Dyploma Fryderyka H. przyfzło im to na myśl 

e fię wyzuwali ze wfzyfikich E yy fwego prawa, a to po- 
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deyście aż w lat 460. odkryte zoftalo. Cefarze zaś przodków fwoich 
©dcięli nadanie, odbierając zwierzchne vańftwo Margrabiom nad Po: 
meranią , i ogłafzaiąc ich Xiążąt właśnie famemu Cefarftwu podległe: 
mi, przez dyplomata nadaiąc im lenno. Samże wykładacz praw (11) 
wyznaie to, Że lenne pańftwo przemienione było dia Margrabiów na 
expektatywę przez traktaty iedności dziedzicznych r. 1338. i r. 1529, 
lubo w rzeczy famey mówić nie można, aby odmienione było, gdyż 
© lennie zwierzchnim wfchodni Xiążęta nigdy niewiedzieli, a zacho- 


dni więcey aniżeli przez fto lat opieraiąc fię temu, woyny prowadzi- ` 


li, aż nakoniec przez dobrowolne przymierze pozwolili na expekta- 
tywę to ieft naftępftwo przypadkowe. Poczwarte i temu nie daię 
wiary , co tak Śmiało ftrona przeciwna twierdzi nie dobrego tłóma- 
czenia zażywaiąc, aby kiedy Fryderyk I.albo iego wnuk dał Pome- 
ranią lennym prawem Margrabiom. Czytając pilnie dyploma Fryde- 
ryka IL daie fię w nim widzieć , iż z oftrożnością czyni różnicę len- 
na Margrabftwa od tego co pozwala względem Pomeranii. O Mar: 
grabftwie mówiąc zażywa fiów iafnych i fłużących właśnie rzeczy: 
przerzeczone Margrabftwo Brandeburfkie ze wfzelkim doftcieńftwem, 
dochodami, i prawami iemu fłużącemi, tudzież inne lenna, które 
"wfpomniony Margrabia ociecich od nasi Cefarftwa, ieft wiadomość, 
Że trzymał, pozwalamy i na zawfze potwierdzamy. Po nadaniu tego 
lenna, fłowa naftępuią ściągające fię do Pomeranii, które fa wvżey 
przywiedzione : z obfitfzey łafki nafzey potwierdzaiąc tymże Xięftwo 
Pomeranii, iako przerzeczony &c, Są tu rozdzielone lenna, które 
fą nadane i potwierdzone na zawfze od Xięftwa Pomeranii, którego 
daie Cefarz potwierdzenie z łafki obfirfzey, czyli zaprzywileiem fzczo- 
drobliwości, iako wyżey przed temi owy napifano , nie z urzędu 
Cefarfkiego, ale za przychylnością i Życzliwym fprzyianiem. W ia- 
kiż to fpofób ftaie fię potwierdzenie ? co za iftota, iakie ułożenie po- 
twierdzenia? Jako Olbracht od nafzych przodków trzymał. Jakże 
trzymał Olbracht? na myśli urofzczoną pofleffyą , która polegała ca- 
le na nadziei zdobycia kiedy kraiu i prdbicia fobie Slawów za dopu- 
fzczeniem Cefarfkim a podobno i Ządaniem fkutku wyrządzoney Mar- 
„grabiom dobroczynności z cudzego maiątku. Taką potwierdzaiąc 
pofieffyą niemafz nadania lćnna , ale tylko pozwolenie opanowania, i 
WaDiZY* 
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w przypadku zdobycia, nie fprzeciwienia fię aby trzymali Margrabio- 
wie, co drugim wzięli. W taki właśnie f(pofób Fryderyk II. nadał 
Krzyżakom Prufy r. 1226. które wolni obywatele pofiadali, i toż fa- 
mo nadanie litem dyplomatycznym potwierdził (12) w którym ta 
przyczyna obfitey nader fzczodrobiiwości ieit położoma: iż kray ieft 
w Monarchii Cefarftwa, i Miftrzowi zakonu daie moc, ziemię Prufką 
wfzelką fiłą opanowania; pozwała i na zawfże potwierdza nie tyl- 
ko ziemię thełm ńfką, którą Konrad Xiążę Mazowieckie (Cefarz go 
nazywa obowiązanym fwoim, devotum: to ieft hołdownikiem daleko 
rozfzecza'ąc (woię władzą) „ dać ma iemu , ale nawet ziemię którą 
Miftrz w Prufach zdobędzie; dodaie: nadto z łafki fwoiey, aby Miftrz 
miał iuryzdykcyą w (woich kraiach, a pod winą tyfiąca funtów zło. 
ta zakaznie , aby fię nikt nie ważył przeciwko ninieyfzego pozwole- 
nia liftowi nic czynić przeciwnego. Zniofłfzy to dwoiakie miedzy fo- 
bą Cefarfkie nadanie, to jet dla Krzyżaków i Margrabiów , całeiedna- 
kie znaydzie, do rzeczy, wyrażenia, powody. A możnaż to mó- 
wić iż Cefarz nadał lennym prawem Krzyżakom Prufy, których ni- 
gdy nie miał. Cale to ieft iedno wzgłędem Pomeranii mianowicie 
wfchodniey, która zoftaiąc pod Swantopełka W. panowauiem była 
wolną i fwoim rządziła fię prawem, a niepodlegaiąc ta Niemcom iako 
Polakom, tak dalece Że bez ciężkiey krzywdy dla Xiążęcia nie podle- 
głego nie mogła być lennem komuinnemu nadana. Z tego tedy przy- 
wileiu Cefarfkiego Żadne dla Maryrabiów nie urofło prawo. 


LI. Raczey tedy naypierwfze prawo nadała woyna. którą put 
wieku XIH. Xiążę Pomorfki był przyciśńiony uznać za panów Mar- 
grabiów Brandeburfkich. Jeft lift publiczny Barnima którym on r. 
1250 (1) wyznaie iż niefprawiedliwie opanował i trzymał zamek izię- 


"mię Wolgaft , które prawem dzledzicznym na fynów pana iego Jana 


Margrabi zpadły, w nadgrodę daie Margrabiom ziemię Uckerańfką, ze- 

znawa, iż wfzyftkie dobra fwoie od Margrabiów trzyma prawem len- 

nym, aže z krewnym fwoim Warciffawem If. ziemię Wolgafteńfką 

a nadto wfzyftkie dobra fwoie od nich fpólną ręką bierze, i pomoc 

ufiugi fwoiey przeciwko każdemu dać obiecuie. Z drugiey trony 
` liftem 


(12) Dreger Cod. Dipl. 65. p. 118- 
C1) Dreger. Cod. Dipl. 216. p. 325. &;Gercke Cod. DIpl. Brandebu. tom>I, 
p. 242, 
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litem fwoim Margrabia Jan II, wyświadcza r. r252. (2) iŻ nabył mia- 
dta Prinzlaw przez rezygnacy ą kochanego krewnego fwego panaBar- 
nima wiernego (wego Oświeconego Slawów Xiążęcia. Dia tego in- 
‘nym liftem (3) r. 1255. Margrabiowie Jan i Otto potwierdzaią zamia- 
nę niektórych wfi miedzy Barnimem [I.i Bifkupem Kamińfkim uczy- 
niong, a irnym iefzcze daią potwierdzenie pobożney donacyi iako 
panowie lenna (4). Za uftaniem Margrabiów domu Afkańfkiego , 
z któremi to lenne poddańftwo zdaie fię, Że razem uftało, gdy Xiq- 
Żęta Pomorfcy zaniedbali profić o nadanie lenna u Cefarza Ludwika 
Bawarczyka, doniefieni byli od nowego Ma"grabi fyna Cefarfkiego i- 
mieniem także Ludwika, Cefarz dal wyrok, iż maią być podlegli nie 
C.farftwu ale Margrabi, i że kray iemu wydarty ma być przywróco- 
„ny. Kiedy zaś wdali fię przeciwko temu inni Xiążęta , a Pomorfcy 
bronili fię orężem, a Barnim III. zoftał zwycięzcą, ftanął pokóy pod 
tym warunkiem, ażeby Paffewalk i Prenzlów oddaue były Margrabi, 
Cefarz fam Barnimowi Ili. prawem lennym nadał, Margrabia miał ex- 
pektatywę, iż za uftaniem domu Kiążąt Szczecińfkich, kray Szcze- 
cińiki iemu fię doftanie, a ten pokóy którym podległość naybliż(za 
famemu Cefarftwu dla Pomorfkich Xiążąt uftanowiona , zniefiona 
zwierzchność Margrabiów na Seymie Frankfurfkim roku 1338. potwier= 
dzony (5). Lit dyplomatyczny w tey rzeczy od Cefarza tegoż roku 
w Frankfurcie wydany znayduie fię (6). Z tąd tedy urofła naypier- 
wfza nadzieia dla Brandeburczyków ofiągnienia kiedy Pomeranii. 


LIL. Umocniła ią ugoda braterftwa miedzy tymże Barnimem II. 

i Margrabią domu Bawarfkiego (7), przez którą fpólność Brande- 

burfkich i Pomorfkich prawieft utwierdzona. Ale przeciwko ugodzie 

względem expektatywy zaraz fię oświadczali Xiążęta Wolgafteńfcy, i 

Szczecińfkich prowincyi obywatele, poprzyfięgaiąc Xiążętom ej 
: galten- 


(2) ibid. Dipl. 227. p. 335. 

(3) ibid. Dipl. 276. p. 387. 

(4) ibid. Diplom. 434. p. 5a5. Conf. Bugenhagen I. 14. p. 51. 

(5) Micreelius IHE 27. p. 225. Schwartz Lehnhiftorie p. II. 2. p. 316, 340, 
353: 

(6) Greinir feu nachlefe von alten und neten Abhandlungen 3. Stiik Hol- 
mia 1765. edita pag. 110. & Schwartz Lehnhiftorie p. 357. * 

(7) Zach. Garcæus lib. Il. p. 124. Schwarz Lehnhiftorie p. 354. 
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gafteńfkim (8). Lubobym pozwolił Margrabiom , że mieli expekta- 
tywę kraiu Szczecjńfkiego, iednak pytam fię, którego ią czafu o- 
trzymali? Puł wieku XIV. Cóż tu za prawo z tey expektatywy do 
Pomerellii? Była ona tego czafu pod Krzyżakami cale ofobna pro- 
wincya uftąpiona od Królów Polfkich z Xiążąt Pomorfkich zezwołe- 
niem,  Jakimże [pofobem mogła być zawarta w ugodzie expektatywy? 
co do niey miał Cefarz ? iako może należeć do umowy braterftwa? 
kiedy nawet w niey całey niemafz Pomeranii zawartey, ale wyraźnie 
fama ziemia Szczecińfka wytknięta. To przymierze braterftwa było 
zawarte z familią Bawarfką nie maiąc fpływać na fukceflorów innych 
familii. Atoli gdy dom Hohenzollern na początku wieku XV. nabył 
Margrabftwa, kłócił zaraz i różnie trapił Xiążąt Pomorfkich, z tey 
przyczyny mufieli niekiedy wyznawać lenne względcm niego poddań- 
ftwo; niekiedy zoftawfzy zwyciężcami wybić fię i plamę zetrzeć ufi- 
łowali, nakoniec, gdy im fię uftawiczne kłótnie naprzykrzyły, dla 
zniefienia lenney podległości ugodę braterftwa z nadzieią naftępowa- 
nia zawarli 9). Tak tedy rozciągnione ieftto prawo do domu Ho- 
henzollern , które famey familii Bawarfkiey flużyło. Były czynione 
i ponawiane te ugody r. 1472. 1493. 1502 1529. Nie pytam figo wa- 
Zność tych ugod , które orężem fą wyciśnione. Widzę iż pierwia« 
fikowe prawo Marrabiów z tąd wzięło początek, przyftaię na to, 
co twierdzi wykładacz praw Brandeburfkich (10), iż naftępftwo Mar- 
grabiów w Pomerenii na przymierzu braterftwa i expektatywie zafa- 
dza fię, Że zwierzchność Margrabfka nad Pomeranią iako lennem za- 
mieniona jeft na tę expektatywę „ pozwalam iż fłufznie wzięli fukcef- 
fyą w Pomeranii pokoiem Weftfafkim utwierdzoną. Ale cóż z tego 
wfzyftkiego zawięzuie fię? ieżeli nie prawo, przynaymniey pretenfya 
i pozór do Pomerellii'iaki z tąd rośnie? kiedy Pomorczykowie Ele- 
ktorom z domu Hohenzollern pozwolili prawo naftępftwa po fobie w 
Pomeranii, Pomerellia odebrana od Krzyżaków należała do Polfki, 
byla iey vrowincyą, a zatym pod imieniem Pomeranii traktować o 
niey Xiążęta*z Margrabiami nie mogli; zwłafzcza iż fami Xiążęta ni- 
gdy iey nie mieli, nigdy prawa do niey nie fłali, nie mogli tedy ex- 
pektatywy umawiać o niey w przymierzu braterftwa, mocą którego 
brat 


.(8) Schwarz ibid p, 364. 
(9) Micrzelus lib. III. p. 294, 302, 314. Memoires de Brandeb, t. I. p. 10 


(Go) pag. 22. 
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brat po bracie to bierze, co po nim zoftaie z dóbr fakowych. Choć 
nie wiem jak naciągaiąc ugody braterftwa, nie przycią rną prawa z niey 
Margrabiowie do Pomerellii, fiufznym prawem Polfzcze należącey. 


LIII Oftatnie Margrabiów ' Afkańfkiego domu) prawo do Poma. 
rellii wziąć początek mogło zdobrowolnego niektórych możnieyfzych 
panów poddania fię, o czym wyżey mówiono. ¿Familia bowiem Pio- 
tra Swenzy nayznacznieyfza odfłąpiwizy prawezo pana Łokietka 
przyzwała Waldemara (1), któy iako opiekun Jana Margrabftwem 
rządził, a dobrze opatrzony przyciągnąw(zy na fundamencie tych to 
Cefarfkich dyplomatów Pomerellią i Kafzaby Łukietkowi wydał r. 
1309, Możnaby (ię tu zaftanowić, czyli dobrze poftąpił Woiewoda 
Piotr Swenza odftępuiąc fwoiego pana, który cudzych długów nies 
chciał płacić, czyli kilku zbuntowanych poddanych mieli prawo pań- 
ftwo przenofić do obcego Xiążęcia, czyli ten uczynił fprawiedliwie 
buntowników przyimując i biorąc cudzą włafność. Wfzyftko to po- 
miiam, bo każdemu łatwo na myśl przyidzie, to iedno chcę podać 
do uwagi, Że Margrabia Waldemar caie nie wiedział o Żadaym pra- 
wie Xiążąt Pomeranii do Pomerellii, gdyżby z ich pokrzywdzeniem, 
zwłafzcza Że lennikami byli, nię brał fię do tey Prowincyi. 


LIV. Cożkolwiek bądź, nie dłago trwało to prawo Margrabiów, 
ale z tegoż Waldemara śmiercią uftało. Po wypędzeniu bowiem ze 
Gdańfka Margrabiów , gdy iefzcze kłótnie trwały miedzy niemi i Po- 
lakami z których ftrony byli Krzyżacy, a potym miedzy Polakam;, i 
Krzyżakami ftało fię także zakłócenie, ftarali fię ciż Krzyżacy u Ło- 
kietka Pomerellią kupić; ten gdy im (2) odmówił, udali fię do Wal- 
demara, naco z chęcią przyftał, Prowincyąrzeczonąimprzedaiąc. Za- 
warty ieft kontrakt przedaźny r, 1309 (3), powrórnie znowu r. I3IT, 
w wigilią S. Jakuba Apoftoła w Brandeburgu (4) miedzy Waldema- 
rem i Miftrzem Krzyżackim, mocą którego ten miał wyliczyć dzie« 
fięć tyfięcy grzywien grofzy płafkich , tamten zaś oteaan miaft 

y ; Gdań- 


(1) Micrælius II. 184. Dlug. IX. p. 919. Annal. Oliven. p. 79. 

{2) Ding. IX. 938. 

(3) Preiiff. Lieferung. p. 504. 

(4) Cod. Polon. Dipl. t. 1V. p. 39. Dlug. IX. 940. & ARa Boruf. £ III. 
P 541. 
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Gdańfka, Dyrfawy, Swiecia u Polaków na ten czas będących, i ca» 
ley Pomerellii od Wifły aż do Leby: a zachodni kray w mocy iego 
będący od Stolpy aż do Rugenwaldy fobie Margrabia zachowywał, i 
przez Woiewodów Slawfkiego i Rugendwaldfkiego nim rządził (5). 
Tẹ przedaż na proźbę Miftrza za ftaraniem Margrahi potwierdził li- 
ftem dypiomatycznym, który fię znayduie, Henryk VIL. Cefarz (6). 
Wyiiczceno zaraz pieniądze (8) aby komu to nieprzyfzło , Że kon: 
kontrakt nie wzią:] fkutku , czego ieft świadkiem zakonnik Oliwfki 
dziejów klafztornych pifarz tego czafu Żyiący (8). Potym panowie 
Krzyżacy r. 1309. od Mar,rabi Woldemira, o którym na òw czas 
trzymali Że miał bliżfze prawo, wfzyfiko zięmi Pomorfkiey aż do gra- 
nic zięmi Stolpeńfkiey kupili, i pieniądze za nie w nowyw Kalifzu 
wyliczyli w obecności wielu uczciwych Rycerzów, tak Pomorczy« 
ków , iako Margrabczyków. Wziąwfzy pieniądze Margrabia zaraż 
Krzyżaków uroczyftym obrzędem wprowadził do prowincyi, a zam- 
ki i miafta im podawał: oddawał przytym do tąk Cefarfkie przywiłe: 
ie, mianowicie Fryderyka II. dyploma, o którym mówiono wyżey, 
nadaiące Margrabiem moc do opanowania Pomerellii, to Krzyżacy za: 
chowali, a potym do Archivum Królewfkiego przeniefione tam fię i 
teraz znayduie (9. |Itakci było w kontrakcie ofłrzeżono, w ktg- 
rym zrzekaiąc fię wfzyftkich praw fwoich Margrabiowie na Krzyża. 
ków kupuiących ie wlewali: odftępuiąc wfzelakiego poftępku , naga- 
bania, dochodzenia, któreby nam z kądkolwiek potym iakim pra- 
wem._lub pozorem fznkanym (tedy zrzekaią fię i tego prawa, którego 
po KXiążętach Pomorfkich teraz dochodzą ) do zięmi i wzięmi fłużyć 
mogło przerzeczoney. Wizyftkie nadte przywileie i prawne inftru- 
menta nam i nafzym przodkom względem rzeczoney zięmi od Nayia- 
śnieyfzych Królów Rzymfkich, iakoi od Króla Czefkiego albo od ko» 
góźkolwiek innego nadane obiecuiemy oddać. Tak tedy za poda- 
niem miaft od Margrabi, poddaniem przez zdradę Gdańfka, opano* 
waniem przez fztukę Dyrfawy, Swiecia u Polaków będącego, doby= 
O ciem 


(5) Micræl. ib. p. 186. 

(6) in Preiiff. Lieferung. p. 629. Cod. Dipl, Pol. te IV. p. 38. Dlug. p. 
348: 

(7) Dlug. 939. 

(3) p. 80. 

C9.) Dreger. Cod. Dipl p. 151 
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ciem całey Pomerellii zoftali panami Krzyżacy. Zgodnie o tym pifżą 
nie tylko Polfcy Pifarze , i Kafper Schütz (29 ale i fam Brandeburczyk 
Zachar. Garceus (3) i Kronika Slawfka (4). Na iakieyże fię tedy 
wfpiera fłufzności teraz urofzczona pretenfya do Pomerellii od Bran- 
deburczyków , których przodkowie dawno i dobrowolnie ią przedali, 
za nie wzięli pieniądze z rozmyfłem i należytym prawem podali? I 
nie można fię tu uciekać do czynienia różnicy w iedney ofobie Mar- 
grabi i Xtążęcia Pomorfkiego, mieniąc Że Król Prufki iako Margrabia 
Brandeburiki zafzłą przedaż dobrowolną od Cefarza iako zwierzchnie- 
go pana potwierdzoną, przez podznie i wzięcie pieniędzy przywie- 
dzioną do fkutku ma i trzyma za ważną, oraz iako Mirza Krzyżac- 
kiego naltępca, radby Żeby w fwey mocy zofłała, ale iako Xiążę Po- 
morfki oney dochodzi, i przedaż uczynioną ma za nieflufzną, bo prze- 
ciwko prawu iego będącą. Ktoby tak mówił ezyniłby Żart w rzeczy 
ważney, albo też fzukałby wybiegu na wzór prawników, a zatym po- 
kazałby iż ma fprawę nie dobrą. Ale nad moie mniemanie , inna ieft 
odpowiedź, inny razem zarzut-w wykładzie praw (a). Mówi pi- 
farz naprzód tak że Margrabia Woldemar, mógł przy zawarciu prze» 
dażnvego kontraktu uftąpić tych praw, które iemu flużyły; nie mógł 
zaś mieć chęci, lub mocy do uftąpienia przedażnym kontraktem tych 
praw , które były różne od iego prawa, i których potym iego naftęp- 
cy mieli nabyć, za nabyciem Pomeranii, i które fą więk(zey wagi a= 
niżeli prawa Margrabfkie. Ma pozór fprawiedliwości ta wykładacza 
odpowiedź, i ważyłaby cokolwiek, gdyby on był iednoftayny w przy- 
wodzeniu preten(yi Brandeburfkich, ale nie pamiętał na to, iż temu 
famemu Margrabi zwierzchne prawo nad Pomeranią przypifał , z kąd 
wynika, Że on więkfze miał prawo do Pomeranii, aniżeli iego fuk- 
cefforowie nabyli czy też nabyć mogli, to ieft nie tylko brania fukcef- 
fyi dla expektatywy, ale wzięcia proftego lenna iako zwierzchni pan 
na fwoię ofobę. Kiedy więc część wfchodniey Pomeranii przedał Wale 
demar Krzyżakom; będąc podług zdania pifarza lenna panem , uczy» 
nił wprawdzie krzywdę fwoim lennikom zachodniey Pomeranii pof- 
fefforom , którym fnadź będącą bez pofieflora prowincyą powinien był 
nadać, ale nienkrzywdził fwoich fukcefforów Margrabiów wziąwfzy 
pieniądze równego fzacunku, które oni na fwóy pożytek obrócić mo- 
gli 
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gli, chociażby kiedy ftali fię panami puftego lenna Pomeranii. Tedy 
Woldemar czyniąc kontrakt przedażny , nie uczynił tego, czego czy« 
nić Żadney nie miał mocy albo woli uftępuiąc przed czafem praw, 
których iego potomkowie nabyć mogli, ponieważ to przedawał, cze- 
go fam był panem iako Margrabia Brandebur(ki. Ale niech to dziwno 
nie będzie, iż przeciwne fobie rzeczy pifze ten, który znaiąc nie do- 
brą fprawę, nie co fam rozumie , łecz co w drugich chce wmówić 
` tu przywodzi i umocnić mimo wybiiaiącą fię prawdę ufiłuie, Po: 
wtóre zadaje, Że Woldemar przedał bez pozwolenia Margrabi Hen- 
ryka, Ale cóż to należy do Krzyżaków, ci kupili od tego który był 
pofieflore 1 rządził Elektorftwem, nie od krewnych iego którzy nie 
mieli Żadney mocy, anicząftki kraiu. Trzymać tak potrzeba iż Krzy- 
Żacy oftroźni ludzie i dobrze fię ńa rzeczy znaiący nie zawieraliby 
kontraktu z Woldemarem famym , gdyby nie wiedzieli, że on fam 
miał prawo do przedania, a iako to do nich bardziey należało, tak świa- 
domfi byli na Ów czas aniżeli my w tak odległym czafie i w cudzym 
interefie. Dotego ieżeli wada w kontrakcie zafzła, mieć fprawę na: 
leży z Woldemarem , nie zaś z temi co dobrym fumnieniem nabyli. 
Zali fię potrzecie pifarz na tanie bardzo kupno, i za przyczynę kładzie 
iż refzta równaiącego fzacunku uftąpiona była Krzyżakom na obligi, 
aby na intencyą Woldemara modlitwy i pobożne uczynki ci zakonni- 
cy czynili. Znowu tu pobożnego Woldemara obwiniaią , iż niefza- 
cował lepiey dóbr fwoich, a w części pieniędzy przeftał na obligach 
duchownych Zakonu Krzyżackiego, do Krzyżaków nic ta wina z ftro% 
ny kupna prowineyi nie ściąga fię, chociaż w ten fpofób kraiu na- 
byli, ani przez to zrywać po tylu wiekach nie można kontraktu, Że 
Margrabiowie i Krzyżacy Prufcy wiarę odmienili , gdyż z takowego 
powodu chcąc znifzczyć ugodę, toż famo ieft co żądać, aby Wolde= 
mar Żył czafów 'ninieyfzych i wfzyftkie okoliczności fłużą do interef- 
fu teraz ułożonego. Ale któż lepiey mógł wiedzieć prawdziwy fza> 
cunek prowincyi, czyli owi, którzy znali dobrze włafność gruntu, 
uprawy, ftan obywatelów, dochody, czy my, którzy o rzeczach a- 
ni widzianych, ani fłyfzanych w pięć wieków wydaiem z interefowa- 
nego domyfłu proroćtwa? -Nie należałoby też pifarzowi temu obłós 
czyć w hańbę zacnych owych Xiążąt przodków Króla Jmci Prufkie- 
go.  Meftwina II. pobażnego ftarca odefzłym od rozumu czyni i nie- 
fpofobnym do czynienia teftamentu , Woldemara utratn kiem i zabo- 
bonnym a razem niefprawiedliwym dla tego Że cudzą włafność prze- 
dał. A coon mówi poczwatte , coby to znaczyło, nierozumiem. 

à O2 Powia- 
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Powiada, že Woldemar uftąpił Pomerellii Krzyżakom a nie Polakom, 
iakobyśmy też mówili że Polacy ią od niego kupili. Jeżeli tedy Krzy- 
Żacy przez ugodę niemogli ufłąpić (wego prawa Polakom, a jakoż 
mogli Pomorfcy Xiążęta wlać ie naBrandeburczyków? Nie więkfze- 
go nabyli prawa Brandeburczykowie nie tak od Meftwina jako ed 
Pomorfkich Xiążąt, aniżeli Polacy od Krzyżaków, którzy kupnem 
i dawnością pofłeffyi utwierdzili fobie włafność tey prowincyi a po- 
tym ią na Kazimierza III. przenieśli. Z tego wfzyftkiego uważyć na- 
leży co wnofi ten pifarz: tedy Królowie, mówi Prufcy , ponieważ fą 
teraz fukcefforami fzczegulnemi, a niedziedzicami ogólnemi dawnych 
Margrabiów , nie fq obowiązani do pełnienia ich obietnic i wykonae 
nia zafzłych uzód, ale mogą dochodzić dawynch praw godności Ele» 
ktorfkiey fłużących i właściwych do Pomerellii, ani można ich fpra- 
wiedliwie odftąpić bez równaiącey fię nadgrody. Dziwne wniefieniet 
Jeżeli Elektorowie nie fą obowiązani , dość czynić przodków obie- 
tnicom , ani mogą oddalić cząftki iakiey fwoich Prowincyi „ a któż 
z niemi będzie chcizł wchodzić w ugody; nie będąc pewny, ieŻeli 
ich dotrzymaią Elektorfcy potomkowie. Jeżeli takie ieft prawo Ele- 
ktorfkie, równe być muli innych krolów i narodów. Niebędą oboe 
wiązani fukceiforowie' Cefarzowey Kroólowey Jeymci zachować trae 
ktatów Wrócławfkiego i Hubertsburfkiego r. 1745.i 1763. zawartych 
i niedopominać fię Sląfka do Korony Czefkiey zdawna należącego, 
F nie może fię nikt fpodziewać lubo przez: trwaiący feym Warfzawiki 
uftąpione będą całe Prowincye zdawna do korony Połfkiey należące, 
aby to choć w maypóźnieyfze wieki potomkowie nafi za ważne i nie 
wzrufzone mieli. A iakież to fą prawa do Elektorftwa przywiązane? 
Nie wiem w iaki tego fpofób dowieść, Że do Elektarftwa należała 
expektatywa Pomeranii, wiedząc Że przez wiele kwitnęło wieków 
bez oczekiwaney tey pofleflyi, a traktatem Ofhabriidzkim część zna» 
czna tey prowineyi odcięta bez ufzczerbienia Elektorftwa. Cóż to 
pakoniec za (prawiedliwość, oddzielać naftępcę od dziedzica pow(ze- 
chnego tam tylko gdzie o ftratę idzie, mięć za iedno gdzie pożytek 
zachodzi : to ieft mówić, Że te dwie rzeczy nie fą iedno chcąc przez 
to zkaflować przedaż Pomerellii, poczytać za to famo chcąc mieć tun- 
dament do poparcia prawa Xiążąt Pomorfkich i będąc ich naftępcą mia- 
nować fię dziedzicem? My dość mocne mamy po fobie prawo Że da. 
wni Margrabiowie przez kontrakt przedażny zrzekli fię Pomerellii. 


LV. Naftępcy nawet Margrabiowie Elektorowie wiedzący do~ 
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brze o kontrakcie poaa nigdy nie przywodzili Cefaríkiego 
przywileiu o poffefiyi Pomeranii, nigdy niewfpomnieli uftąpionego 
zwierzchniego pańftwa od Meftwina Il. ani podawali w wątpliwość 
prawney Krzyżackiey albo Polfkiey poffeflyi, a nie tylko dopuścili 
fpokoynego trzymania prowincyi, ale też do niego pomagali, czyli 
może być pewnieyfzy dowód, że prawo Polaków za ważne mieli! 
Pomaga drugiemu do utrzymania fię przy czym, nie ieft to flać pre- 
tenfye do iego poffeffyi, ale dowodzić raczey iż fam Żadnego prawa 
niema albo go uftępnie do dóbr kłótniom podległych. Ze to Elekto- 
rowie częfio uczynili, fą iafne dowody. Nie przywodzę tu, iż Ol- 
bracht lI. Miftrz Krzyżacki gdy Zygmunta I. odftąpił i w Prowincy« 
ach Poifkich, ba nawet w famey Pomerellii woynę prowadził, niemiał 
Żadnych pofiików od krewnego fwego Elektora do opanowania Prob 
wincyi koronnych. To raczey przypominam, iż Król Stefan, gdy mu 
miafto Gdańfk pofłulzeńftwa wżbraniało fię, i mocą ie przywieść do 
niego było potrzeba, od Brandebutczyków i Pomorczyków był wfpar- 
ty. Roku 1577. gdy Król przerwał dobywanie miafa a w Nalborku 
„bawił fię, a wielu do niego od Niemieckich Xiążąt przyiechało po- 
` fòw, miedzy temi zaś Abraham de Briineberg, i Krzyfztof Maien- 
burg Konfyłiarze Brand: burfcy, Kleifti Ecger Pomorfcy, ci zaś wfzy- 
fey gdy byli profzeni od Gdańfzczasów o wftawienie fię do Króla, nie 
tylko to wzięli na fiebie, ale też zeznali i mieli od fwvch panów zle» 
cenie, aby u Króla o ziednanie łafki dla Gdańfka ftarali fię, Depu- 
towani z Gdańfka gdy tamże za Królewfkim pozwoleniem ftanęli, 
przez wfpomnionych pofłów interes fwóy fprawili, i za ich wdaniem 
fię ufilnym otrzymało miafto przvięcie w łafkę Królewfką a przyfięgę 
wierności wykonało (1). Jeżeli tedy Brandebarczykowie do tego fię 
przykładali, aby Król ofiągnął i zachował w zupełności prawo fwo= 
ie od Stolicy Pomerellii i dawnych Xiążąt wfchodnich , tym famym 
przyznawali mu włalność i pańftwo nad tym miaftem i całą Prowin- 
cyą. Drugi tey famey rzeczy ieft przykład z woynySzwedzkiey z Gu- 
fiawem Adolfem Roku 1627. u przytomnego w Królewcu Elektora 
Jerzego Wilhelma żąd:li deklacyi Szwedzi czyli miał być oboiętny, on 
dał wyraźną odpowiedź, Że niechce być obojętnym ale trzymać z Po- 
lakami ma wolą (2), lubo potym zdanie fwoie odmienił. Tam fzło 
na 


C1) Lengnich Preufiche Gcfchichte t. III. p. 231. 
C) Ibid. t. V. p. 199. 
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na ów czas c Pomerelfią , aby przy Polakach zoftała. Roku 1629. 
fześcioletnie zawarte było przymierze pod Sztumem za pośrzednictwem 
Francuzkich i Brandeburfkich połów; dane były podług tey ugody 
w fekweftr Elektorowi: Malborg, Werderan wieś więkfza, i Gdańfki 
zamek Haubt pod tym warunkiem, iż gdyby przez ten przeciąg czafa 
nieftanął wiekuifty pokóy, Elektór wipomuione mieyfca miał wrócić 
Szwedom (3). Przyiąl na fię włożony obowiązek Elektor, itrzymał 
oddane fobie w zakład miafta. Po upłynieniu przymierza fześciole- 
tniego , Elektor poiednacza ofobę wziął na fiebie , i dla zawarcia po- 
koiu r. 1635. pofłał do Prus ze (woiemi Konfiliarzami krewnego fwe- 
go Margrabię Zygmunta (4), oddawfzy podług pierwfzey umowy 
Szwedom będące w fekweftrze mieyfca (5). Pokoiu wprawdzie nie 
można było zawrzeć, przymierze do lat XXVI einowiono, a miafta 
ofadzone Szwedami wrócono Polakom. W tey ugodzie SztaumdorE 
fkiey pofłów Brandebu (kich za pośrzedników miaauią (6). Uważy- 
wfzy ofoby iednaczai biorącego miata w fekweftr, łatwe wnieść mo- 
Żna, co trzymał Jerzy Wilhelm o włafności względem Pomerellii. 
Kiedy miedzy dwiema Xiążętami zachodzi kłótnia o iaką Prowincyą, 
czyli być może pośrzednikiem ten, które mieni, Że ma także prawo 
do tegoż famego kraiu? Czyli nie tak ieft raczey , iż ten który 
wkłada fię do ftron poiednania, i pofleflyą prowincyi dla iedney albo 
utrzymnie albo odb era, że tym famym przyznaje, iż owa prowincya, 
fłufznym prawem należy temu, któremu traktatem albo zachowana 
albo oddana bywa. Tedy Elektor i biorąc w fekweftr, i zgadzaiąc 
ftrony aby miafta Prufkie od Szwedów Polakom były wrócone, i po- 
kazuie dowodnie, że Polacy maią prawo do Prus, których częścią 
ieft Pomerellia, a fwoim przyłożeniem fię toż famo prawo gruntuie, 
Przyjęcie w fekweftr nic innego nie znaczy iako złożeniecudzey rze- 
czy bez naymnieyfzego do niey prawa podług zdania Tryfonina. De- 
pozytu ieft włafność , iź dła kogo innego rzecz chowana bywa, a 
nie dla tego, co ią ma w (chowaniu. Nowfzy pifarz z ftrony Bran- 
deburfkiey mowi (7), iź dla tego Fryderyk Wilhelm r. £734. niec! ciał 
Prus 


(3) Ibid. p. 230. 

(4) ibid. t. VI. p. 45. 50, 

(5) ibid. p. 59. 

(6) Ibid. p. 75. 

(7) Kerm.arqucs fur les Reflexions d'un Gentil hemme Pełoncis p. 8. 
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Prus Polfkich według rady Francuzkiey wziąć w fekweftr, aby przez 
to prawn fwemu włafności nie ubliżył; w czym dwie rzeczy nie źle 
rozdzieli. A Pradziad tegoż Króla, iako mówiono dopiero, Jerzy 
Wilhelm r. 1629. dopuścił tego, aby Polacy i Szwedzi w ręku iego 
złożyli niektóre miafła, trzymał ie a po umówionym czafie iako cu- 
-dze oddal. Jawna tedy rzecz ieft, iż dawnieyfi Elektorowie iefzcze 
"niemaiący Pomeranii, nie byli tego rozumienia, aby iakie prawo fu- 
Żyć mogło do Pomerellii. F to śmiało rzec mogę, Że nawet Elekto- 
rowie troiaką na fobie nofzący ofobę Prufkiego Xiążęcia a potym Kró- 
la, Margrabi, i Xiążęcia Pomeranii, nigdy różnicy nie zażywali tey, 
na którey teraz funduie pifarz Berlińfki pretenfye, nie byli tego zda- 
nia Że do Pomerellii maią prawo , Że od Polaków krzywdę cierpią, 
nie wydobywali z zapleśniałych Pomorfkich praw fundamentów dopo- 
fiągania Poifkiey Prowincyi. Naypierwfzy Fryderyk Wilhelm Pradziad 
teraźnieyfzego Króla te trzy nofił tytnły. Po śmierci zafzłey r. 1637. 
Bogifława XIV. oftatniego Pomorfkiego Xiążęcia dwa powiaty dane 
przodkom iego lennym prawem od Zygmunta I. wróciły fię do Pol- 
fkiey Korony i złączone znowu były z Pomerellig do którey nałeża- 
ły wykonawfzy przyfięzę Królowi Władyfawowi IV. (8), Nie mò- 
wił nie na to wfpomniony Elektor ani Qeiec iego Jerzy Wilhelm, 
wiedząc, żeto fprawiedliwie ftało fię, Tenże Elektor w piąciu le- 
ciech 1655. 1660. fiedm traktatów zawarł o Pomerellią, inż ze Szwedami, 
iuźż z Polakami, a na początku z Prufami Polfkiemi wziął fię do broni 
dla bronienia Pomerellii, nigdy iednak nie fłał do niey Żadney preten- 
fyi, a raczey przez traktat Oliwfki przyrzekł Polakom beśpieczeńftwo 
wfzyftkich, które mieli poffeffyi. Tu wykładacz praw mówi(9) Że 
ani traktat Welawfki r. 1657. ani Oliwiki r. 1660. nie ma być zarzuca- 
ny w tey fprawie: gdyż w pierwfzym rzecz ieft o uwolnieniu od len- 
na Margrabiów względem Prus wfchodnich, przez drugi fłało fię u- 
fpokoienie woyny Szwedzkiey, a o tych pretenfyach tylko trakto- 
wano, które okazyą dały woynie, a niemafz Żadnego artykułu, przez 
któryby Elektor zrzekał fię ałbo ubliżał prawu fwemu do Pomerelliż 
i do wf Notezkiey , lub też Polakom utwierdzał tych ziem pofieflyą, 
© co przez całą woynę Zadney pretenfyi , przez wfzyftkie traktaty 
wzmian- 
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(8) Legn. Hift. Pru. ti VI. p. 106 
(9) p: 33 
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wzmianki nie było miedzy pofłami: ba nawet przez traktat Oliwfki 
nie z Polakami lecz ze Szwedami ugoda ftawała , dla tego ich pof- 
feflyi i nietkniono a tym bardziey nie utwierdzono z ftrony Brande- 
burfkiey. Przetoż (ro), wnofi daley, iż potencye gwarartuiące tra- 
ktat Oliwfki nie mogą fłufznie do ninieyfzego interefu wtrącać fię, i 
pofleflyi Polfkich bronić. Mówić tego nie mogę, aby w przywie- 
dzionych traktatach z chodziła ugoda wyraźna o Pomerellią ponieważ 
iefzcze nie przyfzła na myśl pretenfya Brandeburczykom, ani fię iey 
można było fpodziewać. zle przez unielienie potwierdzone ieft pra- 
wo Polakom od tego Elektora, który żadnego do tey prowincyi nie 
rościł prawa, owfzem iey bronił orężem dla Polaków, który fię fta- 
rał o zwierzchre panowanie w Prufach wfchodnich, niczego fię nie 
domagaiąc z zachodnich, który w liftach Kro!a Polfkiego tytułuie Xią- 
Żęciem Prufkim bez żadnego oftrzeżenia lub zachowania dla fiebie ia- 
kiego prawa, który fię przykłada ze fwey ftrony do tego, aby całe 
Prufy wrócił nieprzyjaciel Polakom. I też to kroniki uczyniono od 
Elektora, dążą dotego aby fię upominał od Polaków Pomerellii a nie 
raczey im onę ubeśpieczył? Ani tak rozumiem , aby to fzczerze i 
z przekonania fwego pifarz Berlfifki mówił, iź traktat Oliwfki ni do 
czego innego nie ściągał fię, tylko do zawarcia pokoiu ze Szwedami, 
a Żadna umowa miedzy Polakami i B andeburczykami nie zafzła, ani 
interes był miedzy niemi traktowany , gdyż mufialhy to przynać Że 
do tego traktatu niefłufznie powielekroć Brandeburczykowie odwoły= 
wali fię, Nie wipominaiąc przykładów innych, nayświeżfze dwa 
przywiodę. Przed łat piącią chcieli to przewieść na fundamencie tra- 
ktatu Welawfkiego B'andeburczykowie, iż wolno im w Prufach Pol- 
fkich zaciągać Żołnierza:  Mógłże ten traktat nadać wolność zaciąga- 
nia ludzi, ieżeli w nim tylko rzecz o uwolnieniu od hołdu? Czyli 
z drugiey ftrony nie ieft to gruntownym dowodem, iż Prufy Polfkie 
nie należą do Elektora, ponieważ ten ftara fię o pozwolenie zaciągu? 
Roku także 1766, wiele wolności ftarano fię dla dyfydentów z firony 
Brandeburfkiey , popieraiąc nalegania traktatem Oliwikim. a gdy na 
feymie rzecz według Żądania pozwolona nie była, do pogróżek udano 
fię iako przeciw zgwałceniu traktatu Oliwfkiego. Dla Boga! cóż tu 
ma fprawa dyfiydentów popierania od Brandeburczyka, do zakończe- 
nia 
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nia woyny ze fzwedami przez pokóy Oliwfki? Co ieżeli w artykule 
Jl. tego traktatu oftrzeżona ieft wolność religii dla miąft Prufkich, to 
famo pokazuie , iż Pomerellia należy do Polaków, u których Elektor 
dla rzeczonych miaft ubeśpieczył tęż wolność. 'A co naywiękfzym 
dowodem ieft źe Pomerellia włafnością należy Polakom: tenże fam 
Elektor Fryderyk Wilhelm dwa powiaty rzeczoney prowincyi Bitowfkii 
Lawenburtki przez ugodę wziął od Króla Polfkiego lennym prawem dla 
fiebie i potomków fwoich (r1),a Król JanKazimierzw cy lie 
ście wyraża, iż wfpomnione powiaty fą częścią Króleftwa oraz oby» 
'watelom ich zachowane używanie praw Polfkich , i Szlachcie oftrze- 
ga fpólność fwobód Koronnych (12). Nie wiem iak fię iedno z dru- 
gim zgodzić może, być lennikiem co do cząftki, i zwierzchnim| pa» 
'nem calego kraiu , gdy o udzielenie ten zwierzchni pan profi, i kon- 
dycye przyimuie podległość względem naywyżfzey zwierzchności o- 
skazuiące,* Ciekawy być kto może z iakiego też powodu ten Elektor 
ftarał fięo te dwa powiaty; czyli pofiąge ich iako naftępca Xiążąt 
Pomorfkich , lub ieżeli wfpomina ugodę iedności i braterftwa od Przod- 
ków z Pomorczykami zawartą, a z tąd pewnie rości fwole do tych 
krajów prawo ? Nic tego nie widać, cała przyczyna profzenia o 
Jenno tych powiatów : nagrodzenie kofztów woiennych (13). Nieiefte 
że wielkim dowodem, Że:ten Elektor użnawał Króla Polfkiego za pa- 
na Pomerellii? Syn iego Fryderyk HI. a pierwfzy Kràl Prufki nic nie 
poczynał względem nabycia pofieflyi teraz pretendowanych, owfzem 
"w dobrym żył porozumieniu z Królem Auguftem II: a dwa razy od- 
nowił nadanie lenna wfpomnionych powiatów (14), to ieft rekogni- 


'cyą uczynił Że od Królów Polfkich rzeczone ftaroffwa hołdownym- 


prawem trzyma. Naftępca iego Że daleki był od Żądania cudzego i 
„wymyślanfa pretenfyi, dowodzi tego ukoronowany memoryałów Bran- 
debnrfkich Pifarz (15), fprawiedliwościiego ftawiący przed oczy przy* 
kład ; Roku 1734. chciała Francya wprowadzić w to Fryderyka Wil- 
hama aby dla poparcia elekcyi Króla Stanifawa przeciwko Mofkwie, 
- wziął w fekweftr Prufy Polfkie , i riiedopufzczał, żeby w tę prowin- 
P «4 JAA, 
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(11) Sam. Puffendorf, de reb, geft. Frid. Wilhel. I. VI. ge. p. 385. Lo XL 
100. WEP zed A i „o 
12) Cod. Dipl, Xegni Pol. t. I. p. 593. 
(13) I-eugnich t. VI..p. 185. ró 
(4) Idt. VIII. p. 277. tom. IX. p. 35. 
_G:5) Memoires de Brandeb. t. IV. p. 4% 
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cyą wtargnęła: rzeczony Król pożyteczną tę dla fiebie propozycyą 
odrzucił z tey przyczyny : Że fądził iż uczynienie iakiegokolwiek kro- 
ku przeciwko Polfkim Prufom byłoby niefprawiedliwe. Naoftstek 
panuiący teraż Fryderyk II. roku 1764. gdy mu ua Seymie Convocattoa 
sis Rzeczpofpolita tytuł Króla przyznała, wzaiemnie ze fwey ftrony 
wfzyftkie poffefiye Rzeczypofpolitey oftrżegł i ubeśpieczył, przyrze- 
kaiąc uroczyście, iź fię niczego nie miału Polaków domagać. Sło» 
wa fą tego nayważnieyfzego upewnienia przez Poftów: Xiążęcia Je» 
gomości de Carolath , i Jmci Pana de Benoit na piśmie 27. Maia 1764, 
Stanom podane: Że to uznanie nie ma być ze fzkodą lub ufzczerbkiem 
praw i poffeffyi Rzeczypofpolitey, .. ani myśl iefti zamierzenie przez 
używanie tego tytułu uczynić iakie ubliżenie traktatom i ugodom. 
Oświadcza fię tedy Król, iż przyznanie tytułu Królewfkiego prawom 
i poffeffyom Połfkim ubliżać nie miało. A cóżby to za ubliżenie ftać 
fię mogło? nie inne, tylko iż iako Prufki Król, obawiano fię z ftro- 
ny Rzeczypofpolitey, aby nie ffał prawa do Prus; w czym iako nay- 
mocniey Król Jmć Prufki Rzeczpofpolitą upewnia, iż biorąc ten ty- 
tul pomyślenia Żadnego o Polfkich Prowincyach nie miał. : Tedy przez 
tę deklaracyą uznaie prawo Polaków do Prus Polfkich całych a zatym 
i do Pomerellii, wyznaiąc razem iż niiakiego do niey nie ma prawa 
którego teraz popieraią nie tak dowodami, iako przywiedzieniem do 
fkutku wykonywaiącą przemocą. Chyba tu kto do metafizycznych 
delikatnych bardzo oddziałów uda fię, i powie Że Król według dekla- 
racyi Stanom daney nie Ściele-Zadnego prawa do Pomerellii i Prus in- 
nych z powodu tytułu Króla Prufkiego , ale iako dziedzic i fukcef- 
for dawnych Xiążąt Pomorfkich bierze należące fobie Prufy. Za ta- 
kim fpofobem wywodzeria prawa , nie będzie można z nikim pro- 
ftych nawet czynić kontraktów, kiedy miafto iedney ofoby dwie lub 
więcey kto na fobie nofić może. 


0 KRAJACH WIELKO-POLSKICH. 


LVI, fyRzychodzi mi wziąć przed fię drugą część założenia pifma 
p ninieyfzego. Nie tylko Pomerellia nafza zagarniona od Kró- 

la Prufkiego iako dziedzica i naftępcy Xiążąt Pomorfkich, a- 

le ten fam los potkał znaczną część Województwa Poznańikiego , tę, 
która leży za Notecią, iakoby należącą Maryrabi Brandeburfkiemu. 
Jakim to prawem , fama przeciwna ftrona nie ieft z fobą zgodna. W U- 
ni- > 


IIG 
niwerfale bowiem Prufkim cały kray miedzy rzeką i Pomerellią poło», 
Żony trzy powiaty zawieraiący iako nowey Marchii przynależący po-. 
fiągaią; co ieft nie podobna do wierzenia, a w poślednieyfzych pre- 
tenfyach poprawiono. W Wykładzie praw nie rozciąga fię tak fzero=, 
ko Margrabtkie prawo do całego krain aż do wifły rozległego, ale tyl- 
ko do tey części która po lewey ręce graniczy z nowym Margrab- 
ftwem, to ieft która leży miedzy rzekami Drawą , Notecią, i Kudo= 
wą łączącą fięz Notecią pod Ufzciem, gdzie te znayduią fię miafta, Tu- 
czna, Walcz, Frydland, Wieluń, Stolpa. Ze ten kray na 7. mil 
fzerokości, a ro długości rozległy wieku XIV. i XV. był częścią no». 
wey Marchij twierdzi wykładacz praw Prufkich (1). Już. tu innym 
cale fpofobem wywodzą pretenfyą, aniżeli wywodzono względem Pos: 
merellii, Ze ten kray należy do Marhrabftwa, pyta fię kto iakim pra- 
wem? odpowiedź na to cała, iż wieku XIV, i XV. był pod panowa- 
niem Margrabiów ; treść fłufzney pretenfyi, poffeffya przez pułtora 
wieku. Więcey niźli cztery wieki trzymaiąc Krzyżacy i Polacy Po- 
merellią nie wyfiedzieli fiufzney pofłefiyi i niewzrufzoney, dla przecie 
wney ftrony dóść pułtora wieku. JĮ nie trzeba tuwywodów jak Mare 
grabiowie nabyli, kupnem, czyli dziedzictwem , teftamentem lub da= 
rowizną ; o Pomerellii mówiąc wfzyftkie tytuły nabycia włafności dla 
Polaków 'nie ważne; pofleffya naydawnieyfza do tego fiuży, aby wię- 
cey ftracili. Cóż pokazuie taki fpofob wywodzenia prawa? -niegrun= 
towność wywodu, prawa niepewność, poftępku niefłufność., 


LVT. Ale niechcę przeftawać na powfzechnych racyach , raczey 
mam chęć dać odpor na te wywody, których wykładacz zażywa 
chcąc przekonać, Że kray rzeczony wyżey należał do nowego Mar- 
grabftwa. Naprzód on odwoływa fię (2) do ugody miedzy Margra- 
bią Woldemarem i Bifkupem Poznańfkim r. 1312. zawartey względem 
dziefięcin Nowego Kalifza, Tempelborga , Arnfkron , Falkenborg , 
„Filene i wfzyfikich ogólnie i w fzczegulności dóbr miedzy Notefzą i 
Drawą, Notefzą i Kuddową położonych, które fą ofadzone, i będą 
"napotym , owfzem ze wfzyftkich dóbr pańftwa nafzego w Poznań- 
fkiey Dyecezyileżących, Bifkupowi prawem Dyecezalnym powinnych: 
zachodzi tam kontrakt przedażny , albo raczey zamiany. Bifkup za 
, 2 wipo- 


C1) p. 24. 
(a) Expofć des Droits p» 24. 25 
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wfpomnione dziefięciny dwieście wifók w tzeczonym powiecie leżą- 
cych miedzy wzmiankowanemi rzekami bierze prawem włafności w 
pofleflyą zc, Uważam, iż miafto wieluń w tym powiecie leżące by- 
ło podległe Margrabiom , ale oraż widzę w tymże liście dypłomaty- 
cznym dowody niefprawiedliwości Margrabiów. Na wfpomnienie Wol- 
demara, przychodzi mi na myśl pamiątka ńafzego Przemyfława II, któ- 
rego Woldemar nafadziwfzy zabóyców zgładził ze Świata, a miaft ie- 
go wiele opanował; o czym wf(pominaią fami Pifarze Margrabfcy, æ 
z tąd, iako widzę, wziął fię początek nowey tey poffefiyi. Czytaiąc 
ugodę r. 1312. zawartą o dziefięciny , dziwno mi dla czego to nie da 
«wniey ufpokoienie miedzy Polfkim Bifkupem a Rołnikami Margrabfkie- 
mi ftało fię, z kąd nowe mi rośnie podeyrzenie świeżo opanowanego 
kraiu. Widząc że Polki Bifkup nie Kamińfki albo Brandeburfki ma 
prawo brania dziefięcin z całego wfpomnionego kraiu, fłafznie wnieść 
mogę, Że tenkray niegdy należał do Połfki. Nie można wprawdzie 
od duchowney iuryzdykcyi wniefienia czynić do' Świeckiey , ażeby 
późnieyfzych ofobliwie czafów fpólnie z fobą chodziły, gdy w świeca 
kich dobrach i pańftwach bywaią odmiany , 2 tym wfzyftkim pewna 
Że na początku dyecezye duchowne miały fwóy wydział. podług gra- - 
nic kraiowych, a zatym mówić można, iż gdzie zdawna Polfka zacho= 
dziła Dyecezya, tam fię i pańftwo rozciągało Polkiey Korony, co też 
potwierdza świadećtwo hiftoryczne. NiŻey albowiem pokażę, iż Wie» 
łuń XII. wieku doftał fię Polakom. Powtóre pifarz wykładu praw (4) 
przywodzi, iż z liftów dyplomatycznych poznać, ze Uście za czas 
fów Ludwika Bawarczyka należało do Margrabftwa. Owfzem fame. 
lity dyplomatyczne Margrabfkie dowodzą rzeczy przeciwńey , ieden 
Niemiecki r. 1336. wydany (5) drugi łacińfki 1338 (6) które wyświad» 
czaią , iż Zamek Ufżcie od Połaków ieft zdobyty , który przedtym 
był w pofieffyi Gunthersbergów Szlachty Brandeburfkiey. Nićchże 
ta powieść będzie prawdziwa dla uniknienia zwłoki mniey potrzebney, 
a wkrótce dowiodę iź XII. wieku Uście było Polfkie , przetoż ieżeli 
pótym w cnudze doftało fię fię ręce, łatwo rozfądzić , kto komu ie 
wydarł nieflufznie. Potrzecie rzeczony pifarz mówi, że w Archie 
wum 


(3) Ibid. pras» Doeum. IV. | utii 
(a) p. 25. 

(5) Gerche Cod. Brand. t. III. 60. p. 168. 

(6) ibid, Dipl 97.p. 203. 
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wam Berlińfkim ieff inwentarz rbiaft Margrabfkich za rozkazem Karo- 
ła IV. Cefarza r. 1373. fporządzony, w ktorym znayduią fię Tucza', 
Wałcz, Friedland do familii Wedelów należące dziedzićttwem* Coby 
za powagę miał ten inwentarz każdy wniefie, ponieważ niemafz wia- 
domości kto go pifał, czy był świadomy rceczy, czy rzetelny w fpi- 
fywaniu dóbr Margrabfkich. .To mi dziwno , Że fię tam znayduie 
Wałcz tego czafu , którego po ufortyfikowaniu przez Kazimierza W, 
i od niegoż odleceniu wnukowi Kazimierzowi Pomorfkiemu, w tego 
Xiążęcia lenności zoftawał należąc włafnością do Polfkiey Korony, 
I temu fię wydziwić nie mogę, Że tak śmiało ten pifarz przywodzi 
takie rzeczy , czytawfzy lity dypłomatyczne Margrabfkie w Zbiorze 


Gercka znayduiące fię, gdzie ten Autor w Przemowie fwoiey czyni ue 


wagę, iż wfzyftkie miafta nowo Margrabfkie fą wzmiankowane , i 
wfzyttkie znaydnią fię przywilele. Obaczy tam {wemi oczyma, Żeża» 
dnego z tych preteadowanyćh miat, miedzy Margrabfkiemi miaftami 
wieku XIV niewidać, a zatym niebyły Margrabfkie ale Polfkie. Po- 
czwarte żali fię Pifarz wykładu praw (7) iż, gdy nowe Margrabftwo 
Zygmunt Cefarz przedał Krzyżakom, granicć fą odmienione, i przy 
wódzi chcąc Polaków i z tey miary podać w nienawiść, Że Jagiełło 
Krżyżakom publiczńym pifimem przyrzekł, iż granice miedzy Polfką 
a nową Marchią miał zachować też fame, iakie były przy kupnie Krzy= 
Żackimi zdawna uczynione, z tym wfzyftkim r. 1422. i 1436. o dd- 
wne granice wfzczął kłótnią i ufpokoienie jey do róziemców tõ ieft 
arbitrów odefłał, Jeft to tak, w rzeczy farhey , co na końcu powie- 
dziańo, ałe nie na Króla tu winę fkładać trzeba, lecz na Krzyżaków, 
o których dobrze wiadomo chciwości i niefprawiedliwościach, ci gdy 
urwali z Koronnych granic, Król ten bardzo fpokoyny i umiarkowany 
przymufzony był dochodzić fwego. Pifarz zaś daie znać, iź Polacy 
wzrufzyłi granice, przetoż rozgraniczenie uczynione roku 1349. do 
' rozgraniczenia przez wiekuifty pokóy 1436. uczynionego ftofiie, i u- 
waża, iż w tym mieyfcu gdzić Pomerellia z Kuiawami ztyka fię, Ż4- 
dney o granice nie było fprzeczki, ale po lewey ftronie od rzeki Kud- 
do gdzie Woiewóddtwo Poznańtkie przytyka do Ponierellii, powiada 
iż granice {4 wątpliwe, a prawdziwe nowey Marchii zaczynać fię po- 
wiane, gdzie rzeczka bierzwennik łączy fię z Notecią. Tenwywód 
na 
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na błędnym gruncie zafadza fię, ponieważ fzuka rzeczony pifarz gra- 
nic od pułnocy, które r. 1349. były pewne uftanowione, raczey fzu- 
kać ich należało ku zachodniey ftronie Woiewództwa Poznańfkiego. 
Przetoż ieżeli (pór o granice był fłufzny , od tego czafu wziął począ- - 
tek, kiedy Krzyżacy byli w pofleflyi nowego Margrabftwa. Daley 
pifarz nie tak wiadomość nam czyni, iako fwoie mniemanie przekła- 
da (8), iż ten kray po wiekuiftym pokoiu r. 1436. zawartym, za o- 
ftatniey woyny przez lat 13. trwaiącey był niefprawiedliwie od Pola- 
ków opanowany, a gdy roku 1466. uftępowano Polakom Pomerellii, 
nic nieuftawiono o miaftach nowego Margrabftwa zabranych, przetoż 
iako niefłafznie trzymanego kraiu, fprawiedliwie teraz u Polaków Mar-. 
grabia dochodzi (9). Cale to nie dziwna , iź o miąftach nowey Mar- 
chii nic na ów czas nie ftanowiono, z racyi, Że ten kray iyż był od 
Krzyżaków Brandeburczykom przedany , do tego iż z tego kraiu nic 
nie było zabrano, coby w traktat wniść mogło. Alei nacóżby fię to 
Polakom przydało, chociażby ftem traktatów im ten kray był uftąpio- 
ny, ftrona przeciwna powiedziałaby to, co o Pomerellii mówiła, iż 
Krzyżacy nie mieli prawa uftępować iakiey cząftki Prowincyi do Ele- 
ktorftwa należącey. Naoftatek pamiętaiąc na niedawną pofieffyą Bran- 
deburfką a dawną bardzo polfką ufiłuie zbić dowód ftarożytności z da- 
wnego litu dyplomatycznego wzięty; właśnie iąkby tego uchyliwfzy 
inne dyplomatów i hiftoryi wywody cale nic nieważyły, któremi mana 
poprzeć tego,że miaftaWieluń Wałcz;Slopa dawnych czafów a nawet wie- 
ku XIV. do Polfki należały. Niekaże (10) Polakom odwoływać fię 
do granic opifania od Bolefława pobożnego r. ra5r. uczynionego,a od 
Razimierza W. r. 1364. ponowionego, w Ńięgę Dyplomatyczńą od 
Gercka tom. III. na karcie 253. włożonego: z racyl iż originał tego 
opifania nigdy niebył widziany , i Że dzieło ie zmyślone od kogoś 
nierozumnie do tego traktatu Krzyżaków miefzaiącego i niewiedzą- 
cego, Że roku 125r. ani Margrabftwa część, ani Pomerellii niebyła w 
pofieflyi Krzyżackiey. Ja fię też z moiey ftrony przyznam, Żem ani 
widział ani widzieć będę oryginały tych dyplomatów , które pifarz 
Beęrlińfki do fwey rzeczy przywodzi, iednakże pewien ieftem, Że ia- 
ko człek rzetelny i uczony bynaymniey mnie i drugich ofzukać nieze» 
chce 


(8) p. 28. 
(9) p- 29. 
(10) Not. 31. p. 29. 
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chce. Tak trzymam że i Giercka Żaden fałfzerz niewprowadził w to, 
aby mu zmyślone dyploma miał podawać. Wiem, że to ogranicze- 
nie przed temi l:t prawie XX, gdy fprzeczka o granice zachodziła 
wyięte było z Grodu Wałeckiego, gdzie aktów pilnuią jako po ca- 
tey Polfzcze przyfięgli urzędnicy, i do Kifiryna do Urzędu Elektor- 
fkiego pofłane, na którey on przeftat, a fpór graniczny zofłał ufpo- 
koiony. Ale zadaie P.ferz, za co w tę ugodę fą wmiefzani Krzyża- 
cy? COŻto ma być komudziwnego. W krótce potym to ieft r. 1266. 
Margrabiowie Jan i Otto działczynili miedzy fobą, za pośrzednićt wem 
Annona naywyżfzego Miftrza Krzyżackiego i brata Ludolfa z Ecfte- 
de, tudzieź innych (rr). Czyii i to za zmyśloną rzecz należy po- 
czytać z racyi Że ta wchodzą Krzyżacy. Niewchodzą oni w rzeczo- 
ną ugodę iako poileflorowie Pomerellii, którey tam granicnic nie ty- 
kaią, ani iako panowie nowego Margrabftwa, krórego oznaczone fą 
pewne granice , ale iako poficiiorowie przytykaiących ścianą dóbr nie- 
iakich, ktorych podoftatku mieli rozmaicie po wfzyftkich Prowincy- 
ach Niemieckich z nadania tak panuiących, iako prywatnych panów. 
Wfpomniony Bolefław Xiążę Pollki i Krakowfki kazał mierzyć i pe- 
vnemi granicami oprowadzić kray nowey Marchii, i Szternberfcy Ka- 
walerowie z Margrabiami, z Konradem Land Graffem Hafkim , iuż 
Niftrzem Generalnym Zakonu Krzyżackiego w Prufiech, i z bracią S. 
Jana Sternberfkiemi. zali tam wchodzi Mifrz który r. 1251.był Hen- 
ryk de Weida (12) Prufki iako nowey Marchii lub Pomerellii pan ? ia» 
ko żywo; ale jako S. Jana Kawalerowie, Że byli pofiefiorami dóbr 
w nowey Marchii, lubo Margrabiów poddani, tak i Miftrz Krzyżac- 
ki miefzkaiacy w Niemczech niektórych dóbr pofłeffor wchodzi w u- 
godę. I Że był w nowey Marchii Commendator Krzyżacki w Satz u- 
pewnia o tym Leiithinger (13): Bardzo Berlińczyk ieft markotny, że 
to ograniczenie na świat wyfzło , i radziby temu , Żeby go nigdy 
Gerck nie wfpominał, który w Przemowie tomu IV, nie o fobie fa- 
mym wyznaie, lecz e Archiwiftach Berlińfkich, iż na ten czas, gdy 
tom IV. wydawał, to ieftr. 1771, powątpiwali o pewności tego doku» 
mentu, z racyi Że ani w Berlińlkiim ani Polfkim archivum nie znaydu- 
| ie 
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(11) Gerik Cod. Dipl. t22. t. I. p. 1 
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C12) Petr. de Duysburg. Chronic. Pruff. III. e. 56. p. 158. & de Conrade 
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(13) Topographia Marchie p. 1141. 


1230 


je fię original. Ta racya ieżeliieft gruntowna, przegrali Brandebur_ 
.czykowie całą fprawę, gdyż ich X ęza dyplomatyczna bardzo z nie. 
wielu autentycznych pifm iet wydana, ale naywięcey z dawnych ko» 
pii albo też różnych Xiąg zebrana, a przecięż pilarz Berlińfki na nich 
„,gruntnie fwoie pretenfye, lubó niepopieraiąc ich świadeltwami Hito- 
rycznemi na których mu niedofłaie, a my ie za fobą mamy doftata« 
czne. Cóżtu trzymać o flu(zności fprawy, gdy dawnym pifimom od ĵe- 
b'e wydanym, tylko Że do tey rzeczy nieffużą, którą chęć mienia 
_Zamierzyła fobie , uymuią wiary nie z przekonania jednak wnętrzne- 
go ale chcąc pozór czytaiącemu uczynić, U: trzymuie fię fama przez 
fię „pewność przywiedzionego ograniczenia , a nim dowodzi fẹ do- 
ftatecznie, co i Gerck w Przemowie tomu IIE świadczy, Żeroku 125r, 
ir. 1364. też fame były granice miedzy nowym Margrabftwem i Pol- 
'fką, iakie roku 1770. zachodziły , to ieft miedzy Frydelandem, i Wfią 
Kurteniz idzie rzeczka Karbiż, Traba rzeka płynąc do Noteci czyni 
„granice aż do tego mieyfca gdzie figi z fobą zchodzą, z tamtąd rzeka 
"Noteć z oboim; brzegiem ief granicą aż do wpłynienia rzeczki nazwa- 
ney Pila Śze. (r4). Jeżeli ta rzecz tak fię ma wprawdzie fzczerey , i- 
idzie to Że niefprawiedliwie Polfzcze wydzieraią ten kray, który pul 
„MII, wieku mieli Połacy, a iako dowiodę , iefzczei dawniey. 


ŁVIH* Dotąd fię mówiło o tvm krain q który Kuddową rzeką 
iet oddzielony od refzty Polki, a któr'go zabrania iakikoiwiek po- 
Zor uczyniono. Dalfzy zaś kray, który od Kuddowy po prawey rę- 
'ce aż do wifły ciągnie fig gdzie fig poczyna Noteć, to ieft Nakielfki 
1 Bidgofki Powiaty dla czegoby żagarniano , nawet i nie namienia 
w wykładzie praw Brandeburfkich, a ledwo fię domyślić przyczyny 
"można połtępku niefłufznego. Pifarz UniwerfałuPrufkiego baczn'ey- 
fzy iet w tey mierze, gdyż wywodzi prawo Króla Prufkiego od da- 
wney Brandeburfkiey poffeffyi , co fię zprzeciwia. dowodom hiftoryi. 
Dwoiaka mi na myśl zabrania tego kraiu przychodzi przyczyna, iedna 
iż fnadź granice Margrabłwa daley nad wfchodni brzeg Kuddowy zą- 
chodziły po prawey ręce; druga iż cały k'ay południowy hadbrze- 
Żay Noteci nałeżał do pomerellii. Pierwfzą racyą namieniaPifarz wy- 
kladu praw w tych fłowach : pretenfye nowey Marchii „tozełągaią fię 
aż do rzeki Kuddówy a nawet za nię £ 0). czego, lubo ani pozornym 
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dowodem nie wfpiera, niema iednak tego za rzecz niefprawiędliwą , 
Że Król Prułki dla mniemaney dawney poffeffyi bierze raczey część 
kraiu, aniżeli ią w ręku Polaków i nieprzerwsanych Pofłefiorów -zo- 
ftawuie. O drugiey racyi znać daie (2) iż Pomerellii granice nazna- 
cza: Wife, Nóteć, i morze Bałtyckie zaniechawfzy granic od wieku 
XII. trwaiących, a wznawiaiąc dla poparcia urofzczonych pretenfyi 
to ograniczenie, które fnadź przed wiekiem XII. i Subiffawem pier- 
wfzym Pomeranii wichodniey Xiążęciem były. Cała fprzeczka ùi- 
nieyfza wychodzi na tęż famą, o którey wyżey było względem Po- 
merellii, i dziwno mi to bardzo , dla czego ten Pifarz niepotrzebnie 
rozciąga pretenfye, gdyż dość było i ten kray nad Notecią zagarnąć 
razem z Pomerellią. Dla wiadomości czytelnika niezawadzi namie- 
nić, iż ro prawda, Że dawnych czafów ku południowi aż Noteci 
granice Pomerellii rozciągały fię, ale wieku XII. i XIII. za Polfkiemi 
zwycięftwami a mianowicie od Boleffawa Krzywoufta odniefionemi 
ścieśnione zofłały, i umknęły fię ku pułnocy daleka od Noteci, tak dae 
lece, że wichodni Xiążęta kraiu tego ze trzech powiatów fkładaiącego 
lie, który miedzy tą rzeką i Pomerellią ku Wiśle nakfztałt klina cią- 
gnie fię iu od Subifławaniemieli, i Krzyżacy go niepofiadali. Jeżeli 
tedy Pifarz ten, (niechay tylko iedno rozumie w cudzey, co i fwoiey 
fprawie ,) pofiągaląć kray do Marchii niby należący gruntuie pretene 
fyą na poffeffyi wieku XIV. i XV. zaczętey, tym więcey fłufzności 
Polakom do trzymania 3. Powiatów namienionych przyznać powinien 
wiedząc o pofłeflyi od wieku: XII. i XIII. Jeżeli Meftwin II. i Przode 
kowie jego nigdy w pofłeffyi tego kraiu niebyli, jawna to ieft, iż kre- 
wnym dziedzićłtwem go podać niemogli, a zatym i Król Prufki naftę- 
pca Xiążąt Pomorfkich Żadnym prawem po wfchodnich i zachodnich 
Xiążętach pofiągać go niemoże. Dla więkfzego przekonania ftrony 
przeciwney wymienię wfzyftkie miafta w tym kraiu i w blifkości lee 
Żące, a pokażę iż Brandeburczykowie nigdy ich panami nie byli; Że 
dawniey do Pomorczyków należały, aiż wzmiankowanych więków 
doftały fię Polakom od nich do tych czas trzymane były. = ` 
LIX. Zaczynam od granicy pułnocney względem Polfki; miała ` 
ona pograniczny zamek a ten „razem był ftólecznym miaftem Pomor- 
Gue TT a pami W 
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czyków wieku XI. podług Długofza Nakło. Dobywał go nafz Wla- 
dyfiaw Herman, iż on fłużył za ochronę Pomorczykom do czynienia 
wycieczek w granice Polfkie ; niemiałten Monarcha pomyślnego fkut- 
ku (b.z). Miałto miafto w poffeffyi i w nim miefzkał Swantopołk da= 
wnieyfzy na początku wieku XII. (3). Zniego za Bolefława III. czye 
nili wycieczki Pomorczykowie w Powiat Gnieźnieńfki, gdy Arcybi- 
{kup u nich domagał fię dziefięcin (4). Zwyciężca Boleffaw wzią- 
wfzy miafto mocą, przyłączył ie do Kroleftwa (5). Od tego czafu 
Nakło i inne obronne miafta przybyły do Króleftwa, pifze kończący 
Kadłubka. Toż famo Nakło wziąwfzy z pod Xiążąt Kuiawfkich Swane 
topołk późnieyfzy wieku XIII. trzymał i bronił długo (6), lecz roku 
1255. przedał krewnemu fwemu Przemyfławowi I. (7) dowodzącemu 
że Nakło do Polfki należało , gdyż iefzcze r. 1226. fprzeczka o nie bye 
ła miedzy Władyfławem Lafkonogim i Władyfławem Plwaczem (8). 
Umieraiąc Plwacz nic nie zoftawował fynom oprócz dwóch Zamków 
Nakła i Uścia z przyległościami (9). Potym Kazimierz W. r. 1362. 
Nakło fpalone od Prufaków r. 1330 (10) obronne uczynił, i ffużyła 
mu ta forteca przeciwko Krzyżakom (1), Teftamentem ten Król od- 
lecił iako lenno Kazimierzowi fwemu wnukowi; za iego śmiercią wziął 
w zaftaw Pomorfki Warcifław V.i r. 1390. iefzcze żaftawą trzymał 
(2). Z tego wfzyftkiego kto powątpiwać może, iż Nakło wieków 
XII. XII XIV. należało do Poliki? Czarnków z tey od nas itrony 
Noteci był zamek Pomorfki r. 1170. i miał za pana i dziedzica Gniew: = 
mira, którego przywiódł do wiary Chrześciańfkiey Bolefław III. i Za» 
mek z miaftem na dw czas do Pomorczyków należącym prawem wła- 
fności i pańftwa zwyciężonemu wrócił (3). Wiflegrad r. r119. należał 
do 
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(b.2.) Mart. Gall. p. 81. Elug. L.ĘIV. p. 321. Neugebawer. III. p. 72. 
e pęki jr 12. 6. 
4) Boguphal. p. 34. 
(5) Kadtubek MTA 45. Mart. Gal. p. 46. Bogupkał. p. 35. Dług. IV. 35. 
(6) Bafco p. 61. 67. Dlug. VII. p. 688. Neugeb. p. 145. Schütze fol. 26. 
(z) Bafco p. 68. Archidiac. Gnefn. p. 87. 
(8) Dlugofl) VI. p. 629. 633. 
(9) ibid. p. 662. 
(io) Dlugofl. IX. p. 899. 
C1) Ibid. 1163. 
P (2) Dogiel. Cod. Dipl. t. I. p. 570. Conf. Recherches Jurja Nouvelle Mare 
eñe p. 25. : 
(3) Dlug. IV. p. 370. 
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do Pomorzan, doby! go Boleffaw III. (4) a r. 1143. znowu był w mo- 
cy i pofleflyi Pomorczyków, oraz fłużył za fchrowienie Swantopełko- 
wi W. gdy go dobywał Przemyfław I. Bidgofzcz albo Bromberg był 
granicą Pomorfkiego kraiu, a naypierwfzy raz r.1239. wziął goSwan- 
topełkowi W, Konrad Kuiawfki (6): potym pulzczeny lennym 1370. 
Kazimierzowi Stolpeńfkiemu nafzego Kazimierza W. Wnukowi; po 
iego śmierci wrócił fię Bromberg do Kuiaw (7), Rogoźno bez wą- 
tpliwości Żadney właine było Polaków r. 1296. gdy w nim z napra- 
wy Brandeburczyków zabity był przemyfław IL. (8), Uście wieku 
XII. należało do Polfki i było zamkiem przeciwko Pomorczykom (9), 
Andrzey Bamberczyk pifze iż było pograniczne oboiego kraiu (1). 
Potym przez zwycięftwa Boleftawowe przy Polfzcze zachowane wiey 
było zawfze pofleflyi. Na początku wieku XIII. trzymał ie Włady- 
flaw Plwacz, tudzież Nakło į Kcyn z ich przynaleŻytościami (2):a ie- 
go fyn Przemyfław I. dzieląc fię oycowfkim pańftwem z bratem (wym 
Bolefławem Pobożnym r. 1249., iemu puścił, Gnieźno, Oftrów, Na- 
kło, Uście, Czarnków i Kcyn (3), Wałcz (albo Krona) niewątpli- 
wie była Polaków, ponieważ go r. 1370. Kazimierz W. teftamentem 
odlecił z Bidgofzczą wnukowi fwemu, po którego śmierci r. 1377. wró+ 
cil fię do Polfki (45, R. 1460. przez zdradę wzięli go Krzyżscy (5) 
lecz w krótce nazad wrócili, ' Zamek Wieluń, albo Welin czyli Fi- 
Jen wieku XII. należał do Pomeranii, trzymał go i mocnobronił Gnie- 
womir, ale dobywfzy go Bolefław obronnieyfzym uczynił dla utrzy» 
mania fię w nim; iako pifze Martinus Gallus (6). Przywiedź powfze- 
chny dowód, z kądby pewna była , Że ten kray, do którego włafna- 
ści teraz fię Brandeburczykowie przyznaią, w śrzòd wieku XIII, był 
częścią Polki. Pifze Bafco (7) Żyiący owego wieku Pifrz, iż r. 
1247. dzieląc fię Wielką Polfką Przemyfław I. z Bolefławem Slęża- 
kiem, iemn uftąpił Kalifza i całego pułnocnego kraiu ciągnącego fię do 
rzeki Warty a rzeką Odrą zamknionego ; fobie zaś Przemyfław zo- 
ftawił refztę kraiu, to ieft Gnieźnieńfkie i Poznańfkie, to iet ziemię 
miedzy Wartą i Pomerellią leżącą, Potym Przemyfław I. wipdł (przecze 
kę z wuiem fwoim Swantopełkiem o zamek Nakielfki, a miafto Srzo- 
Q 2 dę 
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(4) ibid. p. 414. 

(5) Idem VII. p. 6q6. 

(6) Kadlubek p. ro2. Ding. VI. p. 664. Neugebawer JIL p. 35% 
Kz) Recherches l c. p. 26. 
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dę Kościołowi Poznańfkiemu datował , miafto zaś Pomorfkie Raczany 
odebrał (9). . Dofłatecznie , ile mi fię zdaie, dowiodłem, iż wfzyftkie 
miafta położone w krait, który teraz odbieraią , wieka XI. i XIL by- 
ły Pomorczyków, a wieku XIII, Polaków po więkfzey części orę: 
Żem Bólefława HE. nabyte. Idzie zatym , iż czafów dawnieyfzych nie 
widać naymnieyfzego śladu aby w poffeffyi były Brandeburikiey, a ra- 
czey dawniey ońe w ręku PoHkich zoftawały, aniżeli ż łupów tak 
Połikich iako Pomorfkich urodziła fię nowa Marchia. I to niepodpada 
wątpliwości, że wieku XIV. przy Polfzcze zofławały nie będąc przy- 
łączone do nowego Margrabftwa; a lubo na teh czas pod innego do» 
ftałyby fię pana, wrócić fię do Polaków powinnyby ; ponieważ u 
nich upominaią fię , ba fami bez Żadhego uznawcy biorą to, co wie- 
ku XIII. utracone było. Atoli bezimienny Archi,Dyakon Gnieźnień- 
fki (1) wyliczaiąc miafta i zamki czyli fiaroftwa , które Kazimierz W. 
pół wieku XIV. trzymał i obwarował, wyraźnie kładzie: Nakło, We- 
lin, Miedzyrzecz, Oftrów, Złotoryą , Wałoz i Bidgofzcz: a fą to 
właśnie te dzierżawy, które teraz Polakom zabrano z tym więkfzą 
Rzeczypofpolitey Żałością , im pewnieyfze i gruńtównieyfze a wieka- 
mi utwierdzone prawo Z poffeffyą miała. Przydaie tenże pifarz (2) Że 
wielka część tych ftaroftw podług teftamentu Kazimierza W. dana 
była lennem Kazimierzowi Pomorikiemu iego wnukowi od Ludwika 
naftępcy i fioftrzefica Kazimierza Króla. Ilekolwiek razy potym zafzły 
woyty miedzy Krzyżakami a nafzemi Królami, co bardzo było za 
Jagiełła, nigdy granice odmienione nie były, gdyż albo od iednaczów 
wrócone były Polzcze, albo pokoiem miedzy ftronami wołuiącerii 
zawartym utwierdzone , iako to, r. 1411. Toruńfkim, r. 1436. Brze- 
fkim , a nakoniec r. i466. Toruńfkim, przez który uftąpiono Królowi 
całey Pomeranii iak była w granicach dawnych (3). 


LX. Tymże famym fpofobem poftąpmy po lewey to ieft zacho- 
dniey ftronie Polfki teraz graniczącey z Margrabftwem: nic fię tam nie 
poka- 
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(8$) Anonym. Gnefn. p. go. Dlugoff VIII. p. 880. Neugeb. II. 173. Schiit« 
ze Lib. II. foł. g5. a. Recherches p. 27. 

(9) Neugeb. p 82, & 131. 

(1) pag. 98. Sommersberg. Dlugofz IX.! p. 1164. 

(2) Anon. Gnefnenfis p. 104. 

(3) Pogiel Cod. Dipl: t. IV. p. 185. 
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pokaże coby zabrali Polacy, wiele zaś co Margrabiowie zagarnęli, 
Sięgaląc hiftoryczną pamięcią dawnych a dla Polfki fzćzęśliwych czd- 
fòw , niemieliśmy Żadńego fąfiedztwa'z Brandebńrczykami, famiprzez 
cały z tey ftrony przeciąg graniczyli znami Pomorzanie zachodni. Nay-. 
dawnieyfzy Polfki Pifacz Martinus Gallus świadczy (4): Że Polacy 
mieli trzy fafiedzkie barbarzyńfkie narody : Seleucyą , Pomeranią, i 
Prufy. O Margrabftwie niewiedział ; gdyż iego granicć nie rożciąga- 
ły fię do Odry : Selencyą zaś to jeft Leutyków mieliśmy o granicę 
w Luzacyi, Margrabfiwo teraz przedziela, czyli zachodnia częśc noe 
wey Marchii, iako tych cżafów nazywaią. Toż famo potwierdza opi= 
fanie podróży S. Qttona z Gniezna do Pomeranii udaiącegó fię przez 
jego towarzyfza Żefryda, i Andrzeia Opata Bamberfkiego wydane (5). 
Z gniezna wyiechawfzy , udał fię do zamku nazwanego Uzda czyli 
Uście leżącego na granicy oboiego kraiu. Xiąże Warcifław przeciw- 
ko niema wyprawił połów, którzyby gó przez pufżczą wielką będą- 
cą ma drodze przeprowadzili przez dni fiedm nieprżerwanych : Otta 
zatym uiechał w pufzczą okropną i rozległą dżielącą Pomorze i Pol- 
fkę, ledwo przez dni fześć przeiechawfzy pufzczą fianął nad brzegietn 
rzeki będącey granicą Pomeranii ; tam Xiąże iego przybycia fpodzie- 
waiąc fię wyiechał naprzeciw ; potym przybyli nad pewne iezioro, a 
dnia trzeciego do zamku Piryfku naypierwfzego w Pomeranii. Jechał 
tedy S. Bifkup profto z Gniezna w lewą ftronę do Pomeranif, nie u- 
daiąc fię z Uścia do Stargardu w Pomerelliio 4. mile ode Gdańfka a 
z tamtąd dopiero, iako błędnie mniema Bugeńhagen ,; do Piryfka (6) 
gdy takowa podróż byłaby przez zakręty, to ků pułnocy to ku poła- 
dniowi, tu znowu na północ do Kamina, a Stargardu iefzcżć nie by» 
ło za czafu S. Ottona; naypierwfzy raz 6 tym mieście wzmianknie 
r. 1189. Przywiley Grzmikława (7) , albo też , iako rozumie Hart- 
knoch dopiero od Krzyżaków r. 1338. ieft zbudowane (8). Raczey 
S. Otto w Uściu, Schwartż mniema (9Y pod Zamkiem Tazną czýli 
Tiez 
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(a) pag. 57. i i : d 

(5) Anonymus de vita Qttonis lib, II. ro. p. 293. 495. Andreas Bamberg. 
lib. II. 5. p. 126. 128. 

(6) in Pomerania lib. II. 13. P. 87. 

(7) Dreger Cod. Dip p. 59. 

(8) In alten und nenen Pzeuffen |. II. p. 437. 

(9) In Geographie von Norderdeiitfchland IV. 1. p. 32$ 
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Tiez przeprawował fię przez rzekę Noteć, i granicami Pomerellii ie- 
chal, tudzież zashodnich Pomorzanów kraiem aż do pufzczy wielkiey 
czyli miefzkańców niemaiącey , ku rzece zwaney (iak mi fię zdaie) 
Draha albo Ibna, którędy z Pomerellii do Pomeranii ofiadłzv iechać 
można było. Przez iezioro, należy rozumieć, te zalane mievfca, któ» 
Tefa do tych czas koło rzeki Ploena. Naypierwfzy zamek Xiążęcy 
* był na drodze Piryfk albo Pirytz. Z opifaniatey podróży pokazuie fię, 
iż gdzie teraz ieft nowe Margrabftwo, przedtym była pu/zcza, ifame 
lafy miedzy Polfką a Pomeranią, i te trwały iefzcze puł wieku XII. 
Gdyż na liście Barnima I. r. 1240, i 1248. tak ieft wyrażono: Z'ęmia 
„Stargard od wypłynienia rzeki Plona ku Pol(zcze ciągnie fię, i aż do 
Polfkich granic profto idzie (10). Na innym liście Xiążęcia Dymi- 
nefńifkiego Warcifława III, r, 1254. pifanym ftoi darowizna dla Mnichów 
Belbuceńfkich fześćfet włik na pufzczy nazwaney Sarcthicze, około 
rzeki Drawy, aby za wyrobieniem gruntu rolnicy i miefzksńcy im fa- 
mym byli poddanemi (11),* Schwartz biegły w Pomorfkiey Geografii 
(1) wnofi: Że Powiaty Stargardfki i Pirytzki ztykały fię z Polfką, a 
cały kray Nowey Marchii był przedtym częścią Pomeranii. Toż fa- 
mo trzyma Dreger (2) Że cały kray okoliczny Drahy r. 1254. był Po- 
merłnią, a niegdy właściwemi Kafzubami (3) teraz zaś nową Mar- 
chią; i przyznaie to fzczerze (4) iŻ niemafz w hiftoryi Żadnego śladu. 
aby ten kray był kiedy przez traktaty uftąpiony , wnofi zatym, iż 
„z wolna przez odrywanie X qżętom Pomorfkim urofła dla Margrabiów 
nowa Marchia. Jednego fą rozumienia; Micrcelius (5), Garceus (6) 
i Büfching (7). Przydaie Qelrichs (8), jź przed puł wieku XV, ani 
imienia nowey Marchii nieftychać było, Naynowfzy nawet Pifarz Dif- 
fertacyi o dawnych miefzkańcach Marchii, od Berlińfkiey Akademii 
I ć ; + M R | dy i E AA T po- ' 


(10) Dreger Cod. Dipl, 131. p. 206. & Dipl. 182. p. 268. 
Cui( Idem Dipi. 242. p. 330, = “= |» 
T) Grogr. p. 350. . 
(2) pag. 350. 
G) p. 378. ' 
- (4) Idem p, 352. i 
(5) lib. VI, r. p. 272. 
(6) Garctens p, 203. 
(7) Erdbefchreibuvg t. TH. vol. TI. p. 2206. 
(3) fortgefezte hikt, diplom, Beytrige p. 80. 
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pochwaloney, drukowaney w Berlinie r. 1753. iawnie zeznaie (9) 
iż pierwfzych fześciu Margrabiów przed wiekiem XIV. Żadney poľ- 
feffyi niemiało w nowey Marchii, a Że niewiedzieć , iakim fpofobem 
ten kray od Połfki albo Pomeranii był oderwany, Bacznie tedy napis 
fał autor wykładu praw (ro), iż dawne krółeftwo Pomorfkie zawiee 
ralo w fobie; terażnieyfzą Pomeranią , Pomerellią, nową Marchią, £ 
Uckeranę. 


LXI. Jeżeli tedy przed końcem wieku XIII. Marchia nie przys 
tykała do Polfki, idzie z tąd niepochybnie , iż trzy Powiaty, doktós 
rych ścielą prawo , nie mogły być zawarte w nowey Marchii przed 
wiekiem XIV. iako wchodzące w śrzód Polfki. Ażeby to fię na oko 
pokazało, dowiodę Że wfzyftkie pograniczne miafta zdawna były Pol- 
fkiemi, a niektóre z nich późniey z krzywdą włafnych panów w moe 
Margrabfką doftały fię, Santok przy zchodzeniu fię rzek Noteci 
z Wartą znaczny przedtym był Zamek i dość obfzerna Kafztelania, a 
wieku XI. należał do Pomorczyków , w krótce iednak wzięli go Po= 
lacy, oblegli Pomorczykowie, lecz zwyciężeni żoftali od Bolefława 
I. Monarchy Polfkiego (1). Od tego czafu należał do Polfki a pas 
miątką ieft dawney poffeffyi Kafztelan Santocki miedzy Senatorami 
Wielko Polfkiemi. Straciliśmy go naprzód do Margrabiów roku 1239. 
Zamek Santocki niedbale od Polaków ftrzeżony Safi (to ieft Brande- 
burczykowie) wzięli, pifze Długofz (2). Po odebraniu nazad, obległ 
go r. 1247. Barnim I. Xiąże Pomorfki iakoby miał do niego prawo, 
lecz nic nie wfkórał (3). Oddalony zoftął nakoniec od Króleftwa roku 
1260, kiedy w pofagu r. 1260. za córką Przemyfława I. Kafztelania 
dana była Margrabi Konradowi (4), Zamek zaś zburzony od Bolefła- 
wa pobożnego, r. 1270. naprawił Margrabia. Otto (5). Sulenz teraz 
Zylenzyą miafto nowey Marchii było na pograniczu Polfkim (6), zmo- 

cenio- 


C9) Recherches fur la nouvelle Marche p. 14. 

(C10) pag. 4. 

G) Martinus Gallus p. 35. Boguphal. p. 3e. Kadlubek p. 19. Dlugo IY. 
P+ 337- 343. 345. ką 

(2) lib. VI. p. 664. 

(3) Bafco p. 62. Dlugoff. VII. p. 707. 

(4) Bafco p. 73. Dlugoff VII. p. 760. 

(5) Bafco p. 76. 78. Dlugo. VII. p. 788, 

(6) Bafco p. 78. Neugeb, p. 356, 7 


128 


cenione r. 1269. od Ottona Margrabi, a r. 1326. właśnie iakby na ten 
gzas w moc Margrabfką doftało lię, daie na piśmie zeznanie, iż Ludwi- 
kowi Margrabi hołd uczyniło (7), Lubufz teraz Lebus był iefzcze na- 
leżący do Polfki r. 1239. pod czas oblężenia od Arcy Bitkupa Magde- 
burfkiego (8), lecz Bolefław w dziefięć lat potym zoftawił go Margra- 
biom (9), albo raczey iako fię pokazuje z liftów r. r252. pifanych 
(10) Arcy-Bifkup i Margrabiowie Polakom go wydarfzy miedzy fobą 
rozdzielili. To pewna iż Lubufz Margrabiowie od r. 1250. mieć za- 
częli w pofiefiyi ,”a w dyecezyi iego Frankfurt nad Odrą' założyli roku 
1253 (11). Miedzyrzecz teraz Mezeritz miafto pograniczne Poliki 
wieku XI. było przyczyną fprzeczki miedzy Połakąmi i fąiadami Po- 
morzanami, które gdy gni wzięli, odebrał im nazad za fprawą fyna 
fwego nafz Władyfław Herman-(12); o czym Pifarz kończący Mar= 
cina tak świadczy: Bolefław iefzcze niedóroflo udał fig do Pomeranii, 
zamek Miedzyrzecz do poddania fię przycifaął. © Tenże fam Miedzy- 
fzecz , z zamkiem Santok, i Zwanfzih r. 1247. przez ugodę przyia: 
cielfką uftąpiony był od Przemyłfława I, krewnema iego Bołefławowi 
$ląfkiemu (r3), a wkrótce po nieprzyiacielfku fpalony od Margrabi 
Ottona (1). Daleki teraz od granic nafzych Kieftryn , którego Po» 
wiatu z miaftem granice od rzek Myzla i Nezza do Odry i aż do gra- 
pic Pomorfkich ciągnęły fię, a przeto część znaczną Marchii ten po- 
wiat zabierz} , należał do Poliki w puł wieku XIII. - Darował go Wła= 
dyfław Plwacz Templarzom, (nie Krzyżakom iąko Gerck pifze)a tęź 
fame darowiznę fyn iego Bolefław: Pobożny r. 1259. potwierdził li- 
ftem, który na dziś dzień znayduie fię (20; 1 w ten fpofób Kuftryń- 
fki powiat z miaftem odpadł od Poliki. -Na famey granicy Połfkiey le. 
ży Slopa albo Czopla, nicby nowemu nieodefzło Margrabftwu, gdyby 
zdawna do Polfki należała. I tak fię ma w rzeczy famey, iż wieku 
XIV. było Polfkie miafto Slnpeza i cały kray nad Wartą, pz pifzę 


(7) Gercke Cod. Dipl, 75. p. 144» 

(8) Bafco p. 60. Dlugofl. p. 664. 

(9) Dldgof VII. p. 316, Recherches fir la nouvelle Marche p. 10. 

(io) Gerike Cod. Dipl, Brandenburg. tom. I. p. 40.1 ior = 

£11) Leuthinger Topographk. p. 67: ' i 

(12) Contin. Mart. Galli. p. 84. Boguphal. p. 30. Dlugoff, IV. p. 330. 

63. Bako p.. 62. 06 96 4.717 A + yt 
1) Bafco p. 77. 

47) Gerikc L c. Dipl 18. p. 45. 
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kończący biftoryą Kadłubka (3). Za panowania Króla Ludwika w Pol- 
fzcze Czopli dobywali pod fprawą Xiążęcia Swantybcra Szczecìńezye 
kowie według świadęćtwa Archidyakona Gnieźnieńfkiego (4). Wie- 
luń, Wielin, Filsen (za iedno fię biorą) na famey granicy Polfkiey 
leżący, dawnych bardzo czafów nałeżał doPolfki, iako mówiono pod 
Liczbą LIX. Zamek Drdzeń ałbo Drzeń , teraz Driefen nafamey gras 
nicy nowey Marchii leżący , z początku famego był Polfki. Roka 
1252. zoftawało miafto w dziale Przemyfława I. Kuiawfkiego , te mu 
potym wziął gwałtem Barnim I. Pomorfki, lecz nazad odebrał Prze- 
myfław. Syn iego Bolefław Pobożny zbudował Zamek ftawiąc go 
na w ftręt zon ki. Sartockiego iako p fzeBafzek (6) Opanowali go Mar- 
grabiowie , lecz r. 1272. Odebrał nazad Przemyfław Il. Potym Drzeń 
wraz z Santokiem od Królów Polfkich lennym prawem pnlzczony był 
„Hrabiom Drzeńfkim, którzy r. 1360. Kazimierzowi W. a r. 1402. Ja- 
giełłowi hołd oświadczyli przez líy dyplomatyczne , przez które 
wyznaią , iż wzięli prawem lennym zamki Drefen i Santok, które do 
Korony Polfkiey zdawna należały, i które w granicach teyże korony 
„łą zawarte (7). Ale przeciwko fym dyplomatom pifańym od tych Pa- 
nów, którzy włafność dóbr znać powinni byli, odpowiada (8) pifarz 
wykładu praw , Że fą nieprawne, ho od niemaiącego lat zupełnych pod 
czas woyny „wymufzone, i można przeciw nim przywieść dyp'oma 
tegoż amego Ulryka Drzeńfkiego po niemiecku r, 1408. pifane (9), 
gdzie Ulryk z Oeft wyznaie, Że Przodkowie iego lenno Drżeńfkie 
z dawnych czafow wzięli od Margrabiów , a on fam od Zygmunta 
,Cefarza iako Margrabi, i odwoływa to nazad, co uczynił młody i nie- 
świadomy dla uznania zwierzchności Korony Polfkiey. Tamte dwa 
lity nieprawne bo na ftronę Polaków, ten ieden waźnv, iż fprawie 
Krzyżaków na ów czas nowey Marchii panów uży. Pifany tenieft 
‘w lat fześć 'uż od o(foby doyrzałego wieku i dofkonałey wiadomości, 
tampe od niedorofłego; tylko Że ten Ulryk mufiał powtóre zdzieci- 
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(3) pag. 103. 

(4) bag. 121. 

(5) Dlugoff VII. p. 723. 

(6) Bafcu p. 68. Dlugoff. VII. p. 788. 

(7) Dogiel Cod. Pol. Dipl. tom, 1. p. 593. & 595. 
(8) pag. 29. : 

(9). pe 47. Docum. VI. 
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nieć, ponieważ aniżeli Polakom przyfiągł, iuź był pietwey Cefarzowi 
hołd oddał, Pewnie przez gwałt do Polfki był uprowadzony , aby 
uznał Polaków panowanie, gdyż w Raciążu r. 1402. lift dyplomaty- 
czny pifany. Niechże do czafu i tak będzie, iż Ulryk albo uwiedzio* 
ny albo przynaglony dał dyploma uznaiące lenno Polkie; zawiefić i 
to, kto mus iemu uczynił , Polacy czyli Krzyżacy, i który lift wy- 
świadczaiący ma być ważny ; ale czterech braci: Dobrogoft, Arnold, 
Ulryk, i Bertold Hrabiowie de Driefen, którzy r. 1365. iawnym pi- 
faniem w Krakowie zeznaią, iż od Kazimiarza W. wzięli prawem leti- 
nym zamek fwóy, czyli także niedorofemi byli? czyli przez woynę 
którey niebyło , przymufzeni? czy i tych dyplotma zbiiaiące późniey- 
fze Ulrykowe także ma być za nieważne poczytane? Nic na to Pi- 
farz Berlińfki, przeftaiąc iż Ulrykowe dyploma r. 1402. pifane, iegoź 
famego liftem zwątlić zdał fię fobie. W zaftawie przez czas długi 
będący zamek Driefen wykupiony ieft r. 1508. i Królowi Polfkiemu 
wrócony (10). Roku 1410. upominali fię go u Króla Krzyżacy iako 
należącego do nowey Marchii, (11) pewnie z tey przyczyny iż długo 
w zafławie i lenności u Hrabiów zoftawał. W pokoiu Toruńfkim 
(pod Liczbą VIII) fprzeczka o ten Zamek i Santok odefłana do Afbie 
trów (12), a roku 1428. poftanowieni fą tey kontrowerfyi użnawcy 
(13), tak iednak, że Krzyżacy obadwa fe zamki zatrzymali, a potym 
przedaiąc nową Marchią Elektorowi Fryderykowi II. ie puścili. Z wy* 
wodu tedy miaft pogranicznych pokazuie fię, iż wfzyfiko to, co le- 
Ży na pograniczu Polfkim i nowey Marchii nigdy przez Polaków ze 
firony zachodniey oderwane nie było, a raczey granice zoftawały 
też fame eo i więku XIII. Dla czego nie ieft to prawda i owfzem 
przeciwko wfzelkiey hiftoryi, aby trzy powiaty miedzy Notecią i Po- 
merellią leżące teraz od Prufaków zagarnione kiedyżkolwiek do Brana 
deburczyków należeć miały. 


LXII. Niechże tedy Brandebirczykowie zmyślonych użaleniów 
nie czynią o uięcie im granic przez Polaków, gdyż graniczące z niee 
mi Narody fłufznieyfze w tey rzeczy fkafgi maią, Można to beśpie« 
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(io) Preuffifche Sarttmking tom. 3. p. 233. 

(ir) Ibid. p. 237. ý 
C12) Dogiel. Cod. Pol. Dipl, tem. 4. p. 85. Preuffifche Lieferung p. 29%. 
(13) Dogiel. p. 119. 
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eznie twierdzić, Że całe nowe Marpgrabftwo fkłada fię z zabranych i or 
derwanych Pomeranii i Poliki części, a famo imię nowego Margrab- 
fiwa dowodzi, Że z kąd inąd ten krayieft wzięty. Zdawna to Mar- 
grabiowie Brandeburfty na wzór innych Niemieckich Kiążąt ofądzilip 
fiebie, Że im przynależało wyzuć z kraiu i podbić Słowiańfki naród , 
Wenedow , mówię, Lentyków , Pomorzanów , i Polaków, i tego 
po części tak dokazali, iż od Elby rzeki aż do Warty znaczny „kray 
Słowakom wydarli, a Safami.i Belgami ofadzili (1). Albr, Kranz uror 
dzeniem Hambarczyk pifze (2), a z niego nafz Kromer (3) a nawet 
“i Brandeburczykowie Leuthinger i Garczeus (4) „iż po zabiciu Przemy» 
dlawa Tl, r. 1296. Brandęburczykowie wiele miaft Polakom wzięli, a 
z nich nową ;fwcię Marchią uczynili. Zamek Santocki ie(zcze przed 
tym rokiem wzięli Polfzcze (5,) , mieli także w fwey pofieflyi zamek 
Suleocki (6), pomkuęli granicfwoich aż do Polfki maiąc porę zakłó- 
tni trwaiących w Polfzcze wieku XIH, Dla tego pierwfzy z Polfkich 
Pifarzów. dokończający Kadłubka o Polikich zamkach na granicach Sa- 
fkich wfpomina około roku 1370 (7); z kąd wnieść trzeba, iż nigdy 
przedtyta Margrabitwo niegraniczyło z Bo!fką. Na tym to gruncie 
zabranych kraiów Polfkich, co przyznnie fzczerze. Zachar. Garcæus 
(8) Zdaie fię być ułożony kontrakt przedślubny uczyniony miedzy 
W ładyfiawem Jagielłem , a jego wychowankiem Fryderykiem IL. Bran- 
deburczykiem, któremu za córką Królewiką w pofagu- obiecane.Kra- 
leftwo Polikie , pod tą kondycya, aby od Polfki oderwaną oycowfką 
„Marchią znowu przyłączył do Polfki , iako pifze: Leutinger (9) a 
z Długofza Kromer (10). Na ten warunek ponieważ młodzieniec 
przyftał , tym famym uznał, Że Margrabiwo przyczynione było po czę- 
ści znaczney przez zabranie kraiu Polfkiego. Pifarz teraźnieyfzy Pol- 
A u U PA „R 2% TA : k fki 
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Qa) Helmold. Chron. Ślavic. I. 8. p. 203. Recherches fur la nouuelle Mare 
Briga 43 ada x i y CAREN 
(2) in Vandalia dib. VIT. 40. p. 169. 
G) lib. XL p. 180. 

(4) Leuthing Comment. p. 658. Garczus p. 98. 
65) Neugebauer". p: 173- „i s 
©) p. 156. 

7) p. 197. 
{8) fb. IE. p. 99. & 123. 

Ca) Topographia pofter. 560. p. 10%. 

(o) Lib. XVIII. p. 284, , 
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fki (tr) mówi , iż oderwanych miaft upominał fię Zygmunt Auguft r. 
157r. a Że Polacy nigdy ich nie uftąpili. Jakżeby to wiele przybyło 
Polfzcze, gdyby fiş fkutecznie upomnieć mogła tego, co wieku XL 
miała! 


- 

LXII. Zofaie to do rozwiązania kiedy i w iaki fpofób Polacy 
Brandeburczykom ten kray zabrali, którego oni iako włafności teraz 
dochodzą. Pifarz uniwerfała i wykładu trufkiego (1) mniem:, Że nie- 
dawny czas temu iako Brandeburczyk zoftał pokrzywdzony. Mniema 
albowiem, czyli raczey dorozumiewa fię, że wieku XV. od Margrab- 
ftwa ieft oderwany i do Wielkiey-Polfki przyłączony Powiat Wałec- 
ki, (o innych czy to fą one od Margrabftwa, czyli od Pomerellii od- 
cięte, wzmianki nie czyni, ) a to za podaną fpofobnością pod czas woy- 
ny z Krzyżakami, Przywodzi to bowiem, Że ten Powiat był częścią 
Margrabftwa nowego ña ten czas, kiedy ie Zygmunt Luxemburczyk 
Flelektor Krzyżakom dawał w zaftawę , a iuź odcięty od niego,gdy 
Krzyżacy znowu toż Margrabftwo Fryderykowi II. r.1455. przedawa- 
fi A te fię ma inaczey, ifą nato pewne dowody. Kiedy Zygmunt 
zaftawował nowe Margrabftwo , a potym przedawał , tak od Mar- 
grabftwa, iako i Pomerellii Polfka nafza miała granice też fame jakie 
ma teraz, o czym wyżźey doftatecznie pifałem. Można tego dowieść 
Hiem dyplomatycznym Woldemara Elektora r. 1310. pifanym , dobrze 
przed Zygmuntem , przez który kontraktem przedażnym uftępuiąc Po- 
merelli Krzyżakom granice dokładnie tey Prowincyi ożnacza (2). O- 
pifiwfzy bowiem od zachodu granice ku Kafzubom , które dla iiebie 
zatrzymał , tak południowe określa: granice zaś inne teyże przeda- 
Dey ziemi tykaiącey fię ziemi Kuiawfkiey i Polfkiey, chcemy aby tak 
zofłały, iako zdawna fą wyznaczone. Z czego fię pokazuie , iż 
Pomerellia na południe z Margrabftwem nie graniczyła , iako teraz 
"dla interefu udaią, ale tylko z Kuiawami i kraiem innym Polfkim. 
Toż famo iaśniey dowodzi traktat r. 1349. miedzy Kazimierzem W. 
a Krzyżakami o granice miedzy Kuiatwdmi, Pometanią i ziemią Chel- 
mińfką, Granice Kuiaw i Pomeranii fą te: zacząwfzy od granic wf 

Tran- 


(ur) Precis des Recherches fur la Pomeranie p. 13, & Recherches fur la 
nouvełle Marche p. 30. 

C1) pag. 28. 

(2) ln aćtis Borufficis tom. 1LI. paz. 548- 
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Tranlecz, Wluczki, Czeczożew , aż do rzeki Debra; co wizyt’ 
do Kuiaw należy, iako zdawna do nich należało (3). Są nawet w li~ 
ście przedażźnym Zygmunta Elektora uftępuiącego nowey Marchii 
Krzyżakom wymienione miafta w prowincyi przedaney znayduiące fig 
(4); a niemafz żadnego z tych, które fiy we trzech Powiatach nad 
Notecią leżących znayduią. Do tego pod Liczbę LIX. dowiedziono, 
że Bidgofzcz, Wałcz; Słopa, Nakło w tychże będące Powiatach zda- 
wna do Polfki należały. Jeżeli tedy na początku wieku XIV. nieuby« 
ło nic od nowego Margrabftwa , tym Dźrdziey lat naftępnych. Zz 
dnych nie było woien za pahowania Kazimierza W. Ludwika i Jagieł- 
ła z Margrabiami, którzy na różne ftrońy mieli obroty, á Polacy bar- 
dziey czynili o famych fiebie, afńiżeń wdawali fię w cudze istereffa. 
Jagiełło z domem Hohenzollern w ścifłey Żył przyiaźni, mianowicie 
z Elektorfkim; z Krzyżakami też maiąc woynę z kraiów nowego 
Margrabftwa w poflefiyi Ktzyżaków będącego nic nieodebrał; przez 
pokóy albowiem Toruńfki r, 14tr. wrócono to wfzyftko , co było ża- 
brane , a fprzeczka o powiaty Drifeńfki i Santoeki odeflana ieft ma 
kompromifl iako pod Liczbą LXI: o tym mówiono. Naftępuiących 
nawet woien granice żoftały w {wey całości, Przez przymierzeroku 
1433. obie trony zachowały fwoię pofleffyą, a mianowicie Miftrz za- 
trzywał Arnfwaldy Neu-Wedel , i Falekenburg (5). Przez wiekni- 
fty pokóy r. £436,Kró! Poliki też fame trzy miafta wraca ż przynależytó- 
ściami onych (6); Spórka o granicć nad Notecią miedzy PoHką a no- 
wą Marchią zdana ieft na rozeznanie fześciu kotminiffarzów (7) , gdzie 
granica przypiera do rzeki, śrzodek iey powinien dzielić Króleftwo 
cd Margrabftwa, względem granic ku Landsbergowi rzecz zdanaieft 
na Arbitrów (8): A z tąd poznać , iż granice Mąrgrabftwa na ten 
czas niebyły w tym fnieyfcu gdzie fię Noteć poczyna, ale gdzie wpły- 
wa do Warty i pod Landsbergiem. Prżetoż Krzyżacy , kiedy nową 
Marchią r. 1455. odprzedawali Fryderykowi II. Elektorowi, oddawa- 
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(3) Dogiel. Cod. Pel. Dipi. tom. TV. p. 71. 

(a) Leuthinger de Marchia XVIH. pag. bog: Recherches fur la nonycłie 
Marche $. 10. p. 22. 

(5) Dogieł. Cod. Dipl. tom. IV, p. 120,- 

(6) pag. 132. 

(7) p: 12% 

(8) pag. 126. 
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ti w tych granicach zupełnych, ba raczey rozfzęrzonych, idakg.iey na. 
byli. -Co ieżeliby iakie pokrzywdzenie z ftrony granic bylo., nie pe» 
iwnieyfzego, iż tenże fam. Elektor użyłby fpofobności na on czas po- 
daiącey (ię, to ieft kiedy nafz Kazimierz trzynaftoletnią woyną był 
zatrudniony , Elektor zaś z Hrzyżakami zoftawał w przyiaźnii poko- 
iu był póśrzednikiem (9). ©... alatat iy Aá j 


LXIV. Po przedaniu Margrabftwa nowego od Zygmunta, gdy- 
„by co od niego „oderwali Polacy, nic Maryradiom przez toby nieode- 
fzło, ale Krzyżakom poprzyliężonym Pollkim nieprzyjacioł im fpra- 
„wiedliwie byłoby mocą oręża wzięto i trzymano. Mogliby tedy go- 
„dziwie Brandeburczykowie odebrać to, co przedali Krzyżakom, a 
„Polakom bez 'pokrzywdzepia Maąrgrabiów uiegodziło fię wziąć n tych- 
„Że uieprzyiaciół uftawiczne Króleftwu fzkody czyniących? Toż fa- 
„mo należy mówić o Pomorczykach, którym wieku XII, znaczny kray 
„za Notecią Polacy wzięli, czego pifarz wykładu praw nawetnie wfpo- 
gmina, dla wftydu fnadź wznawiania pręten(yi czterma wieków prze» 
ciągiem umorzoney. czynili Polący fzkodę nieprzyiaciołom, a po- 
,dobno razem buatownikom, naymnieyfżey przez to nie wyrządziw(zy 
„krzywdy ani Brandębnrfkim Maryrabiom; ani Pomorfkim Xiążętom. 
Nie odniofła przez to ufzczerbku Korona Polfka, że Roffya należące 
„piegdy do niey Wolęchy opanowała, nię zteyże przyczyny Korona 
„Węgierfkaprętenfyi nie ściele, bo te dawno traktatami Tarkóm uftą- 


spione. „Dawność pofiefyj u każdego narodu ieft gruntem naypewniey= 


Szym włafności, i bywał ,zawlze. Stary. i niezawodny tego przy- 
skład z Pilma $. w Rozd. rr. Xiąg Sędziośvfkich. _ Na wzór teraźniey- 
4zych Brandeburfkich preteufyi , zanofili fkargi i fłali prawo Ammoni- 
gi do Izrąelezyków iakoby ci kraiu część od Atnony rzeki aż do Ja- 
„boku należącą niegdy do Ammonitów opanowali. Odpowiadali na 
że Izraelczykowie, Że ani Ammonitom, ani Moabitom nic nieodebrą- 
li, ale nieprzyiacielowi fwemu Sichónówi Amóreyczyków Królowi, 
a Że kray opanowany przez lat trzyfta w fwoiey mieli poffeffyi, Am- 
gmonici zaś naymnieyfzey oń odezwy nieczynili: Czemużeście (mó- 
wili) przez tak dlagi czas, nic względem odebrania nazad niebrśli 
przed ię? Wnofił ztąd Jefte, iż bardzo. późno A nięfprawiedliwie 
'wfzczęta była fpórka;o kray przed trzema wiekami opanowany. Zle 
tw „przem 
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przeciwko mnie póczynafź biefprawiedliwą ni wydaiąc wóynę. Bóg 
ńznawca fprawiedliwości miedzy narodami zpowinowaconemi ofądził 
fprawę przez Wygraną Izraelczyków,a ptzymulzenie do fpokoyności 
Ammoriitów. Nie fame tylko wfchodnie narody za fprawiedliwy to 
pottępek miały, wolno przebiec Greckie i Włofkie przykłady ,* które 
wielki Pifarz Prawa Narodów zebrał Hugo Grotius (1), a za tych u- 
ważeniem każdy ż nim wniefie: iż niemafz wątpliwości Żadney obey 
tzawfzy fię na prawo Narodów, Że cośfny zabrali. nieprzyiaciołom,' 
tego-dochodzić niemogą ci, którzy przed nafzym nieprzyiacielem by= 
li poffefforami, a przez woynę utracili, 


LXV. Tu fię przyzwoite pòle otwiera rcztrząfnąć prawo dawnoe 
ści, które Pifźrz wykładu praw podaie w wątpliwość.  Nieśmiem tego 
z niektóremi prawa przyrodzonego autorami twierdzić , Że prefkry- 
pcya dawnego czafu fima przez fię wzięta, gruntnie flufzność przy e 
rodzoną, to iednak fądzę, Że każdy ieft tego zdania , iż prefkrypcya 
dla fpokoyności i beśpieczeńftwa włafności w towarzyftwie. ludzkim 
mieć wagę powinna narodów wfzyftkich pochwaleniem. Ma ona po- 
wagę miedzy prywatnemi przez prawo Cywilne. Cóż to za racya 2 
potrzeba zakończenia kłótni bez końca, Jeżeli miedzy prywatnemi 
fiedzącemi pod prawem ieft potrzebna prefkrypcya, cóż mówić mie- 
dzy Narodami i pańftwami, z których iedno nie zna zwierchności nad 
fobą drugiego? Niechay dawność miedzy fzczegulnemi ofobami nie 
ma mieyfca , traci ieden, lub drugi leżące lub ruchome dobra, ale pra- 
wem narodów kiedy nié będzie ważyła prefkrypcya, nafłąpią utawi- 
czne miedzy narodami woyny, legńą miliony ludzi, zoftańie z dóbr 
wyznuta niefkończona liczba, nigdy pokoiu-nie będzie, Żadney pewno- 
ści maiątku, niiakiego ubęśpieczenia granic kraiówycli fpodziewać iię 
nie należy, ieden drugiego pewny nieprzyjaciel, każdy cudzego pof< 
feflorem bez fwóiey zoftanie włafności. Zachowanie tedy powfze 
chnego zgromadzenia ma być narodów prawem, ponieważ zackowa- 
nie fzczegulnego towarzyftwa ieft gruntem cywilńego prawa. Jakoż 
ieft tego pórrzeba, aby kłótnii pretenfyi miedzy Potencyathi był iae 
kowy koniec zatierzony , i pretenfya nierofla z pretenfyi , ciągnąe: 
iednę z drugiey fznurem niefkończonym. Teraz Brandebutczykowie 
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nienzuaią Żadney mocy: przeciwko fobie prefkrypcyi lat piąciufet, a 
*Jat ośmiufet dawność będzież miała iaką wagę? A to my Polacy po- 
dług świadećtwa Pifarzów naydawuieyfzych byliśmy panami całey Po- 
mbranii a razem i Margrabftwa aż do Elby; pańftwo nad temi krala- 
mi utraciliśmy za czafu Władyfława Hermana. Jefzcze i tak nie bę- 
dziemy pewni na(zego prawa , przyidą Longobardowie, Wandalowie, 
Gartowie, i ieżeli (tą ie(zcze iacy dawnych narodów potomkowie, i 
powiedzą, iż przed trzyhaftą wieków, to ieft nim Polacy byli, około 
rzek Odry i Wifły panowali, będą fię pytać u nas o lity dypiomaty= 
czne traktatów , przez któreby Pomeranii Polakom uftąpili' Póydzie 
ta fprawa i do Noego fynów, a Jafeta fukceflorowie upominać fię bẹ- 
dą u Longobardów i Gorów fwoićy Pomeranii. Trzebatedy aby mie- 
dzy narodami był czas pewny zamierzony, po którymby wzrufzać pre- 
tenfyi niebyło można w przypadku nieznaydniących fię traktatów iu- 
gód pifanych. * Dla tego wnofi fprawiedliwie *rzeczony Grotius (2), 
że nigdy o granice miedzy Potencyami nieuftaną fprźeczki, ieżeli do 
ich umorzenia dawńość niepofłaży ,'i zoftanie Żagiew woien niefkoń- 
'ezonych , będzie niefpokoyność myśli dla niepewności utrzymania fię 
i przy tym co kto pofiada, a to ieft przeciw Żądaniu powfzechnemu; 
które dówódżi, iż' orńylnć ieft mniemanić wnofżące to, Że dawność 

offeffyi Żadney nietna wagi. Czuje moc tego dowodu 'Pifarz Berliń- 
ki a przekonany wewnątrz, mówi tylko na pozór fłażąc ninieyfzey 
pretenfyi Brandeburfkiey. *:Prawo dawności czyli prefkrypcyi nie na 
innym, tylko na tym fłabym gruncie zafadzać fie może, (pifze on (3) 
iż kto przez czas długi (wego niedochodził priwa, za jedno mieć na- 
leży, iż iego fam dobrowolnie zrzekł fię. Takowe zaś omylne zda» 
nie, nie ma tyle mocy, aby prawo zwierzchniego pana i niepodle- 
glego znifzczyć mogło , tym bardziey kiedy można dowieść iż nie- 
fprawiedliwy potfeffor zoftawał w tey file, iż upomnieć fię u niero 
fwey włafności było niepodobna. Raczy mi tu przywiedziony lerliń- 
fki prawnik wybaczyć, iż fięróżnię z nim w rozumieniu, kiedy inny 
grunt prefkrypcyi być powiadam , to ieft żądzą powfzeckną ufpoko- 
ienia , którą imaią ludzie z przyrodzenis. Do tego, gdyby i pier- 
wfze zdanie było prawdziwe, zoftałaby wina przy fronie przeci- 
wney, iż fama o fiebie nie dbaiąc włafne upuściłaprawo. Co fie tknie 
* , b oja- 
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boiaźni więkfzey mocy , nie wiele ta racya wefprzeć możeteraźniey= 
fzą pretenfyą; nie można było poprzeć fwego prawa dla flabości orę- 
Żem, zoltawała moc doftateczna manifeftowania fię przeciwko ufze 
czerbieniu iego z pokrzywdzeniem włafnego pana. I na to pozwo- 
lić niemożna, aby prefkrypcya zafadzała fię tylko na famym niedo- 
"chodzeniu, zaniedbaniu, cpufzczeniu (wego prawa, łączą fię i uma- 
cniaią onę niektóre poftępki prawne , iako to kontrakty z poflefio- 
rem, ugody , traktaty, przez które on za włafnego pana dóbr w pof 
feffyi będących uznawany bywa, a tak milczenie razem ieft wyra. 
Źnym nieiako zezwoleniem. A Że tak iet w rzeczy famey poznać 
to, z pilności którey dokładają Monarchowie , zanofząc proteftacye 
na piśmie, czyniąc przez pofłów uftne oświadczenia przeciwko po- 
ftępkom drugiey potencyi ubliżaiącey ich prawom. Na iakiż to ko-- 
niec czynią ? aby przez zamilczenie przyzwalać na to, co fię dzieie 
od drugich niezdawali fię. Tedy nic nie czyniący przez czas długi, 
owfzem z przeciwnikiem fwoim wchodzący w ugodę o rzecz fprzecz- 
ce podległą, zdanie ieft narodów pofpolite, Że tym famym prawa 
fwego odftępuie. To mam zaiedyny Żart Pifarza Berlińfkiego , co 
mówi o potędze Polaków a fłabości Brandeburfkiey. Ale daley nie- 
zawadzi iego wywodu pofłuchać. Sama, pifze on, dawność czafu 
nie może uczynić fprawiedliwey poffeflyi, która z początku była nie- 
fprawiedliwą, a Że wolne narody niemaią nad fobą fędziego Żadnego, 
nikt dać wyroku nie może, czyli upłyniony czas ieft doftateczny do 
ugruntowania pofleffyi, albo nie. Nie fądzę ia potrzeby zamierzenia 
pewnego czafu prefkrypcyi, i niemafz miedzy narodami Żadnego o 
tym pofłanowienia, ponieważ nie fama przemilczana dawność uma: 
enia pofłeflora w maiętności, ale też domniemane i z zachodzących 
tranzakcyi pokazuiące fię zezwolenie. Nie trzeba także częftego po- 
wtarzania takowego zezwolenia, iednym kontraktem ftać fię może 
zupełna włafności alienacya. Jeżeli bowiem ten, który ieft panem 
iakowey rzeczy, wchodzi z drugim względem niey w taki kontrakt, 
którego ważność gruntuie fię i wypływa nieiako z fprawiedliwey tey- 
Że rzeczy poffeflyi, a to czyni wiedząc o iwoim prawie i Żadnego nie 
maiąc przymufu, tym famym odfiępuie twego prawa i przenofi ie na 
ftronę w kontrakcie z fobą fłoiącą. "Tym więc fpofobem niefprawie- 
dliwy przedtym poffeffor za przyzwoleniem taiemnym pana włafne- 
go, ftaie fię pofleflorem fprawiedliwym , a prefkrypcya choćby nay= 
krótfza nadaie mu tytuł fprawiedliwey poffeflyi. A nadto ile mi fię 
zdaie, bez taiemnego nawet zezwolenia pofiefiya z początku lubo nie- 
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maiąca gruntu fprawiedliwego, przez cza”i zadawnienie nabywa fpra- 
wiedliwości, nie tylko według pfaw cywilnych , ale i według po- 
fpolitego narodów zdania i przykładów. To albowiem za fłufzne po- 
czytają wfzyftkie narody, co każdemu w fzczegulności obywatelowi 
iako fprawiedliwe ieft pozwolone, czego kraie wfzyfikie dla ocale- 
nia pofleflyi fwoich fłufznie żądaią. Nie tu ofobliwego nie pragną 
Polacy, kiedy chcą mieć za niewzrufzoną lat trzechfec lub pięćfet pof- 
feflyą, ponieważ i (ami Brandeburczykowie chcą, aby taka dawność 
ważyła względem ich kraiu, ieżeiiby iakowa potencya oderwać co 
ufiłowała; toż famsby zadawnienie przywiedli Polakom względem 
Sląfka do Piaftów niegdy należącego a nienależycie przed czterma fet 
lat od Korony Polfkiey odefzłego , gdyby go w infzem będąc ftanie 
Polacy dochodzili, gdyby fię brali do nowey Marchii , iako z odry- 
wek Polfki i Pomeranii urofłey, pofiągali nazad Prus wichodnich Krzy= 
Żakom od Kazimierza IiI wróconych. Słufzność prawa na dawno- 
ści ugrustowanego przykładem fwoim uznaią narody. Przebiegaiąc 
dawnieyfzych i teraźnieyfzych woien przyczyny, nieznaleść w dekla- 
racyach podniefienia oręża pretenfyi z odległości piąci wieków zafię: 
gnionych. Zoftały przerażone potencye wieku przefzłego , kiedy 
Ludwik XIV. poftanowił fądy na dochodzenie kraiów odefzłych (*), 
nie pozywano tam iednak o poffeffye od lat piąciafet oddalone. No- 
wy to ieft z Polfki przykład dla potomności, aby fię w fwoiey nieu- 
beśpieczała włafności, i granic traktatami utwierdzonych niemiała za 
pewne i niewzrufzone, Narody wolne , powiada Pifarz Berlińlki , 
niemaią nad fobą Sędźiego, ieft to prawda, ale Że prawo przyrodzo- 
ne i narodów zwyczaiem pofpolitym miedzy naygrub(zemiutwierdzo- 
ne , ieft kraiów wfzyftkich regułą , i miedzy fobą związkiem na to 
on przyzwolić mufi, inaczey iego zdanie będzie przeciwne ludzkie- 
mu towarzyftwu. ; ' 


LXVI. Nakoniec przydaie tenże pifarz , iż luboby prefkrypcya 
miała 


eee 


(*) Roku 1680. Rada Bryzacka przez dekret 22. Marca ferowany przyłąd 
czyła nazad kraie oddzielone od Alfacyi; a Kameraw Metzu przez podobny dea 
kret 12. Kwietnia przyłączyła do Korony Francuzkiey wfzyftkie lenna oderwas 
ne od 3. Bifkupftw. Krół przez edykt 24. Lipca wydany exekucvą tych dekrea 
tów nakazał, było to nafieniem oburzenia i związku Potencyi przeciwko Fraucył, 
wyniknęła woyna r. 1689, którey traktat Ryświcki r. 1697. uczynił keniec i u= 
fpokoienie Europy. Ob. Mr. Henault. 
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- miała po fobie fprawłedliwość i w narodach wolnych ważyć powinna 


była, Polacy iednak odwoływać fię do niey Żadną miarą niemogą (4), 
ponieważ dawność ich poffefiyi niema tych okoliczności , iakowych 
obrońcy prefkrypcyi do iey ważności wyciągaią. Pofleffya Polaków, 
nie ieft xad pamięć ludzką dalfza, nie ieft pofleflyą od wieków, po» 
hieważ iey początek, iako dowiedziono, był nieprawny. Powtóre 
nie gruntuie fię na dobrym fumnieniu, (in bona fide) gdyż Polacy 
i moglii powinni byli z dzieiów fwoich i archiwów dowiedzieć fię o 
tym, Że cudzą rzecz a nie włafną przeciw fprawiedliwości pofiadali. 
Potrzecie nie dowiodą tego , iż właśni Panowie cale zamilczeli,i o- 
puścili fwoie prawe, czego do prefkrypcyi ieft potrzeba, ponieważ 
tak Xiążęta Pomorfcy, iako Elektorowie Brandeburfcy , lubo dla po- 
tęgi Polaków, uftawicznych woien , czafy zatrudnionego nie mogli 
poprzeć {wego prawa, nigdy przecię wyraźnie go nieodftąpili, a ra» 
czey pe śmierci oftatniego Pomerellii Xiążęcia, opanowawfzy kray 
miedzy Lebą i Cirabową leżący, herby i tytuł wziąwfzy Pomorfkich 
Xiążąt zaczęlijdochodzić fwey włafności, i umacniać przeciwko pre- 
fkrypcyi prawo fwoie do rzeczoney Prowincyi. Tu fię Pifarz Ber- 
lińfki fam wiąże , i w trudność rozwiązania wprawuie. Uchyla na 
ftronę roztrząśnienie , czyli prefkrypcya gruntuie fię na fprawiedli- 
wości, i pofleffye ufprawiedliwia, a raczey to bierze przedfię, Że 
taż prefkrypcya nie ieft za Polakami w ninieyfzym interefie, Nales 
Ży mi tedy przełożyć Że wywód z dawności pofleflyi kraidw preten- 
dowanych fłuży Polakom przyzwoicie bez Żadnego wybiegu i nacią« 
gania. To jeft gra w fłowach Pifarza., kiedy ludzkiey zafięgnienie 
pamięci za iedno bierze, co i pamięć hiftoryczna. Chętnie na to po- 
zwalam, Że i fame hiftoryczne świadećtwa naydawnieyfze, niewiedzą 
© początku rzeczy , którey pretenduie ftrona przeciwna, a zatym 
iey dawność przechodzi nawet wfzelką pamięć hiftoryczną Polfkiey 
poffeffyi. Hiftorya nie fięga Przodków Subifława pierwfzego wfcho- 
dniey Pomeranii Xiążęcia, niedotyka iego pokrewieńftwa z Xiążęe 
tami zachodniemi , iako fię wyżey dowiodło, Późnieyfi hiftorycy 
będąc wieku XVI, niefięgaią pamięci wieku XI, kiedy fpólny miał żyć 
przodek, iako o tym pod liczbą VUI. Do tego w fprawie takiey, 
gdzie prefkrypeya na taiemnym ETA zafadza fię, nie ieft pae 
2 = ` trze- 
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trzebna wielu wieków dawność ; że Xiążęta Pomotfcy przyzwolenie 
taiemne dali przez lat 340. wyżey to ieft dowiedziono pod liczbą 
XLV. XLVI. Ześmy byli pofiefiorami bone fidei, pokazuie fię z tąd, 
Że tak z biftoryi , iako też archiwów mieliśmy upewnienie, Że wicho- 
dni Xiążęta ród wiedli z Polfki, i niemieli pokrewieńftwa z Xiążęta- 
mi zachodniemi , iako iet pod liczbą XVIII. a raczey panowali za 
nadaniem Polaków, iako pod liczbą XX, Ciźż fami zwyczaiem Pol- 
fkim i Słowiańfkim czyli Slawfkim mieli zupełną wolność czy tokre- 
wnemu, czyli obcemu fwoie kraie odlecić , isko pod liczbą XXXI. 
Stany także kraiowe miały moc obraći poftanowić (obie Pana podług 
liczby XXXIV. Jeżeliśmy zwiedzieni byli od Pifarków i Hiftory« 
ków nafzych, byliśmy w błędzie dobrym fumnieniem pofiępuiąc, i 
niemieliśmy fpofobności wybrnienia z omyłki, zwłafzcza nieznaiąc 
fukceffyi lennych prawnikom nafzym niewiadomych, ani mogąc wie- 
ku XIII. dociec Genealogii Xiążąt Pomorfkich wymyśloney i to iefz- 
cze niezgodnie od hiftoryków wieku XVI. I to mieć należy iako 

"rzecz pewną, iż podług prawa narodów nie potrzeba dogruntowno- 
ści pofleflyi taiemnym zezwoleniem utwierdzoney, aby prefkrypcya 
miała po fubie bonam fidem, to iet, żeby Poflefior całe miał pewność 
niewątpliwą fwey włafności, inic mu na przeciwną ftronę nieprzy» 
chodziło. Pan albowiem nikomu niepodległy oddalaiąc do drugiego 
fwoie prawa nie iet ohowiązany do fzperamia, ieżeli maiętnośćiego 
z początku famego była fprawiedliwie nabyta, albo też fpofobemnie- 
flufznym. Pofleflya Korony Polfkiey, Że z pierwiaftek famych była 
fprawiedliwa, dowiodło fię pod liczbą XXXVL i XL. Potrzecie, Że 
właśni Panowie milczeli, a przez zamilczenie opuścili fwoie prawo, 
byliśmy tego rozumienia przekonani dowodami pod liczbą XLII. XŁV, 
LV. przywiedzionemi. W czym ieżeliśmy pobłądzili, winni temu fą 
ci, którzy nas dokładnie o tym mieupewnili. Kiedy bowiem kray 
miedzy Lebą i Grabową leżący Margrabiom brane we 20. lat po feye 
ściu Xiążąt Gdańfkich, byliśmy tego zdania, iż to był plon nieprzyia- 
cielfki, o czym pod liczbą XLIV. a gdy potym Xiążąt Pomeranii ty= 
tułem pifać fię poczęto; mic to Palakom nie było dziwnego, gdyź 
w rzeczy famey tytuł ten fłużył, ale Polacy niemogli fię dorozumieć; 
aby przez to pofiągać mieli Pomerellii Xiążęta Pomorfcy. Raczey da- 
wali nam iafne dowody, Że przyzwalaią i za ważną poczytaią pofe 
feflyą nafzę; kiedy o dwa Powiaty , aby im lennym prawem od Kró= 
Jów nafzych pufzczone były, profili, cóż innego przez to rozumieli, 
tylko że cała Pomerellia do Korony Polfkiey włafnością przynależy, 
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a cząftka oney prawnie im ńadańa być mogła. Nie tylko tedy że 
Pomorfkie Xiążęta niemilezały;, ale też włafność Polakom ptzyzna- 
waly, iawne miefiśmydowódy: Wizyftkie więc okoliczności zebrały 
fię, których do ważności prefkrypcy: Berlińfki Pifarz wyciąga ; da- 
wność poffeffyi niepamiętńa , trzymanie kraiu dóbrym fumnieniem, 
ftałe ftrony przeciwney zamilcżenie. Mogą więc finfznie brónić Iwo- 
iey fprawy Polacy preikrypcyą prawu narodów przyzwoitą a ludzkie- 


* mua towarzyftwu nader potrzebną, mogą przy fłabości fii fwóich wye 


_ prafzać fię od gwałtu niefiychanego w zabranin tak zadawnioney 
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poffeffyi. Pofiąpaiący prawa ńiefpływaiącego od Przodków fwoich na 
fiebie , ale z innych familii, które kiedy też fame trzymały dobra, 
jaśnie to znać daie, Że niema po fobie gruntowney fprawiedliwości y 
a fwym poftępkiem wżrufza, mocą oręża przeraża powfzechne ludzi 
towarzyftwo , tam fprawiedliwość pretenfyk chcąc uznawać , gdzie 
z drugiey ftrony odporu dać niemożna, 


LXVII. Smiało to nakoniec twierdzę że Brandeburczykowie od 
wfzelkiego fwego prawa, ieŻeli iakie mieli kiedy, odpadli dľa tego, 
iż ie fami opuścili, i takowe opufzcżenie iawńemi ftwierdzili dowo- 
dami, Znakiem woli fą fłowa, albo uczynek. Słówną dałdeklaracyą 
i przefzły i teraźnieyfzy Król, iż niema Zadney pretenfyi do niiakiey 
Prowincyi nafzey , iako o tym pod liczbą LV. Rzeczą famą powie- 
lekroć toź było okazano.. Sprawiedliwie pifze Grótius (5)£ Jeżeli 
będący rzeczy iakiey panem , maiąc wiadomość , Wchodzi z drugim 
rzecz iego trzymaiącym w kontrakt, poczytać mależy iż przez to fa- 
mo prawa fwego odftępuie. Takci uczynili Elektórowie. z domu Ho. 
henzollern , maiąc wiadomość iż Królowie Polfcy pefiadaią Pomerel- 
lią, i graniczący kray aż do Noteci, wchodzili w częfte kontrakty z 
Polakami iako z włafnemi panami , a dwa Powiaty lennym prawem 
wzięli od Polfkiey Korony. . A nietylko uczynek ale też i nieczynie- 
nie według tegoż prawnika flawnego ieft dowodem zaniechania pra- 
wa. Tak wiedzący i będący przytomny gdy milczy,tym famym ze- 
zwolenie daie: kto wie Że rzecz iego właftią drugi kto trzyma, a nie 
czyni nic © to przez czas długi, kiedy inna przyczyna iawna nieza- 
chodzi, mieć trzeba za to, iż owey rzeczy. niechce mieć za fwoię* 
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(5) Ibid. Lib. il. cap. 4. $. 4« 
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Ze Brandeburczykowie miiczeli zawfze , doftateczny tego dowód, 
iż w wykładzie praw, i w Uniwerfale Prufkim z ufilnością prefkry. 
pcyą zbić pragnie ftrona przeciwna, Że fłabość dawnieyfzą przywo- 
dzi, a tegoby niebyło trzeba przywodzić , gdyby zamilczenia Za- 
rzucićim nie było można, i oni dochodzenie fwoie przez tyle wie- 
ków pokazać mogli. ` A nietylko Elektorowie którzy po roku 1637. 
na prawa Kiążąt Pomorfkich naftąpili , zofiawali w milczeniu, ale 
też dawni Margrabiowie i Xiążęta Pomorfcy świadomi dobrze i kłó- 
tnii traktatów Polfkich z Krzyżakami o Pomerellią (6) mianowicie 
T. 1433. 1436. 1466. Nie można też pozoru czynić fił fłabości. Nie 
wfzyfcy Elektorowie tak byli fflabemi, aby z Polakami woiować nie 
mogli. Pradziad teraźniey(zego Króla miał woynę z Pollką, i prze- 
ftal iey z wygraną, kiedy to ofiągnął, co (wemu orężowi zamierzył, 
Prus udzielhość niepodległą, i dwa Powiaty Pomerellii. Jego fyn 
mocą Elbląg opanowawfzy niepokazał, aby fię Polfkich fit miał oba- 
wiać. A daymy to że przed ftem lat w lepfzym porzadku będąc Po- 
acy fprawowaji w fąfiadąch boiaźń y nieśmiałość dochodzenia orę- 
Żem pretenfyi, mogli iednak Brandeburtczykowie ubeśpieczyć fwole 
Prawo zanofząc manifefta przy zawieraniu traktatów, lub innym fpo» 
obem użalenia przej światem czyniąc na pokrzywdzenie fwoie od 
fąfiada możniey(zego. ' Czego Że nigdy nieuczyniono, Że przez lat 
470, niezafzła żądna odeżwa, iawra to ieft iż dobrowólnie wfzelakie 
pretenfye umorzone były, y w niepamięć podane. A iakże prawie- 
filiwie teraz upominać fię można tego, co przęz pięć wieków w Zae 
niechaniy Żoftawało? > i GLTĘ( s 
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LXVIII. F"pSRazECrA naftępuie prezenfya, którey dochodzi Krd! Jmó 
Prufki iako Xiążę Sląfki, którą gdy bardziey dla za- 
firafzenia Rzeczypofpolitey wnofi niżli dla poparcia, 

krótko na n'ę odpowiem. Pifarz wykładu Praw tym nowym wynalaze 

kiem Polaków utrapić przedfiewziął , lubo nic o tym w ek 
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Prufkim niewzmiankowano, Udaie (r) żal z niefłafzności Polaków, 
iż wielką i znamienitą część Wielkiey-Polfki trzymaią ani Xiążętom 
Sląfkim (którzy dawno wygaśli ) oddaiąs Pifze, iż piąciu braci Xią- 
żąt Głogeowikich r. 1312; kray miedzy fobą podzielili, a w ugodzie po- 
działu, która fię znayduie u Somersberga o pifarzach Sląfkich w tom. 
L na karcie 869. te wizyltkie iako ich włafne fą wymienione miafta, 
które teraz Woiewództwa Poznańlkie i Kalifkie z fwemi okolicami 
fkładaią: Jan Xiążę Głogow(ki trzymał miafto Wfchowę w Poznań- 
fkim Woiewództwie. 1 Żeby Polaków niefprawiedliwość bardziey 
zhydził , przydaie to, że nafz Kazimierz W. r. 1335. i 1339. uftąpi- 
wfzy prawa wfzelakiego do Sląfka, z tym wfzyftkim iako Król Pole 
fki zatrzymał rzeczone dwa Woiewodztwa nieoddaiąc ich Xiążętom 
Słąfkim, Kiedy zaś niemożna tego dowieść, aby Xiążęta Głogowfcy 
zrzekli fię (wego prawa do tychże Woiewództw i Polakom uftąpili, 
żoftaie to w zupełney całości, a zatym może Król Jmć Prufki doma- 
gać fię tych Woiewództw iako prawdziwych części Sląfka, Dobry 
"ten pifarz darmo fobie wiele zadał roboty, mógłby rzecz całą krócey 
odprawić nie fzperaiąc po archiwśeh, Pifarzów Sląfkich niedrabuiąc, 
ani też z poffeflyi Xiążąt Glogowfk'ch niedlugotrwałych nowego za» 
fięgaiąc prawa do ułożoney pretenfyi poparcia, Wfzak on wie do- 
brze, iż głowa domu Xiążąt Sląfkich Władyfiaw wziął w dziale po 
oycu Bolefławie IIL całą prawie małą Polfkę z Pomorzem i Sląfkiem 
(2), a wygnawfzy dwóch braci opanował i trzymał ich dziedziczne 
części aż do fwego wygnania z Krdieftwa (3). Tego więc iako 
przodka fwoiego dochodząc pofieftyi bez długich wywodów odiedne» 
go razu można dochodzić małey Poliki ze ftolicą Krakowem, także 
Pormeranii bez wybiegów aż do Bogiffawa IV. i XIV. po nich pofięga- 
iąc prawa, albo też do krótkiegoi niegruntownie utwierdzonego Gło- 
gowikich Xiążąt prawa. Maiąc nieco wftydu nieśmiałbym udawać fię 
do prawa Xiążąt Głogowfkich, z nafzego Długofza nieprzywiódfzy 
razem w fzczerości , iako fię rzecz wprawdzie miała; aby czytaiący 
niemylił fię rozumiejąc, iż te dwa Woiewództwa były dziedzićtwem 
po oycu Xiążąt Głegowfkich. 
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LXIX. Tak fię tedy rzecz ma (4): Henryka wiernego Xiążęcia 

Głogpowikiego, który umarł r. 1309, po wygnaniu Władyfława Ło- 
kietka Prałaci i Baronowie Wielkopolfcy wzięli za Poznańfkiego i Ka» 
lifkiego Xiążęcia iż był fieftrzeńcem Przemyfława Króla z Salomei , 
(miedzy Słowianami bowiem naftępca niema prawado dóbr, ale dzie- 
dzic przyrodzony płci męfkiey lub Żeńfkiey ze krwi pochodzący o- 
beymuię maiętność ) a tenże Przemyfław nie tylko Xiążęciem Gło- 
gowfkim ale też Króleftwa Polfkiego dziedzicem tytułował fię. Czte- 
rech zaś iego fynów niemieli żadney cząftki z Wielkiey Poliki. Pra- 
laci albowiem i Baronowie, to ieft Panowie duchowni i świeccy (ciź 
fami, którzy oyca obrali i wzięli podług zwyczaiu na on czas trwaią- 
cego: ) odftąpili od fynów na zieździe walnym Gnrieźnieńfkim, a zkaf- 
fowawfzy panowanie i Xięftwo fynów Henrykowfkich , znowu fię do 
pofłafzeńftwa Władyfława Łokietka wrócili. To przywiddfzy, poka- 
załbym według fłufzności, iż czterey fynowie Henryka nigdy nie mie- 
Ji w pofleffyi dwóch Woiewództw, ale wzmiankuiąc niektóre miafta 
w tychże Woiewództwach leżące, chcieli tylko oycowfką vofleffyą ` 
lubo utraconą fzczycić fię, a fobie nadzieię iey ofiągnienia zachować. 
Z tego fię pokazuie, czyli Kazimierz W. uftąpiwfzy prawa do Sląfka 
fufznie trzymał te dwa Woiewództwa. Nienależały cne nigdy do 
Sląfka, ani ie przez dwa lub trzy lata Henryk trzymał iako Xiążę 

_Sląfki, ale Że był obrany przez wzgląd na krewność z Królami Pol- 
fkiemi od Stanów Xiążęciem tychżę Woiewdództw, ani też pofiągr= 
ne były przez traktaty z Kazimierzem W, zawarte, ponieważ r, 1335. 
i|1339. miedzy nim i Czefkim Królem w ugodę wchodzącym nie o pof- 
feflye Sląfkie tub dziedzictwo , ale tylko o zwierzchność nad Sląfkiem 
rzecz traktowana była. I to przydać tu należy, aby pifarz Berlińfki 
Riebrał iakiego z tąd pochopu. Kiążęta zaś Głogowfcy, aby przez 
hrzędowną ceffyą zrzekać fię mieli prawa do rzeczonych Wejewództw 
cale tego nie było potrzeba, równie iako niemafz potrzeby , abyte- 
raźnieylzy Xiążę Elektor Safki di] zrzeczenie fię Korony Polfkiey, 
którą dziad i pradziad nofił przez lat blifko fiedmdziefiąt, nie tak ia- 
ko ociec wfpomnionych Xiążąt przez lat trzy Poznańfkim i Kalifkim 
był Xiążęciem. Co ieżeli tak u fiebie kto ułożył, iż nieuftało prawo 
do dwóch Woiewóddztw Xiążąt Głogowfkich , a po nich piyago na 
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dalfzych naftępców, na kogóźby raczey fpaść mogło, iako na Króla 
prawdziwego fukceffora Xiążąt Piaftowey familii tak Króleftwa iako 
Mazowfza, tudzież Sląfka prawych i przyrodzonych dziedziców? Je- 
Żeli temu nieprzyznaie kto prawa fukceflyinego, przeczyć nie może, 
iżby raczey fłużyć miało od czafu dawnieyfzego domowi Auftryac- 
kiemu iako dawnieyfzemu Sląfka poffefforowi, i nie iet temu na prze- 
fzkodzie traktat Wrocławfki r. 1743. zawarty, gdyż w nim nieoftrze- 
Żono tego, aby z uftąpieniem Sląfkazłano wfzelkie prawo Xiążąt Gło- 
gowfkich do tychże Woiewództw. Tego zaś nikt nie powie aby 
Panowie tych Województw obrali fobie za Pana Króla Prufkiego, iako 
był obrany Henryk Xiążę Głogowfki. O pretenfyach z prawa naftęp- 
ftwa wynikaiących , mówiono dokładniey pod liczbą XLIX, 


17. © DŁUGU PIENIĘZNTM, 


fummy trzech kroć fta tyfięcy talarów podług Traktatu 
w Bidgofzczy r. 1657, umowioney i 70. tyfięcy od Elblą- 
„ ga miafta należących, co dla podleyfzey monety czafu ninieyfzego pi- 
farz Berlińfki (1) na pięćkroć fto tyfięcy, cały dług razem biorąc, wypro- 
wadza, Nie zapieramy Polacy, iż od nas ta fumma Krółowi JmciPru= 
fkiemu należy, i do tego wfzyftkiego znamy fię, co na wzór hifto- 
ryi o długu nafzym wyprowadza, maiąc tęż famę wiadomość z pra- 
wa publicznego l.engnicha (2). Nie wiem atoli iak ufprawiedliwić 
poftępek dochodzenia u nas tego długu. Aby tak znaczna fummanie 
przepadła lub też nie korzyftała, cale nie ma fię bać Dwór Berlińfki o 
to, maiąc dobrą zaftawę od r. 1704 Territorium Elblągfkiego, z któ» 
rego we troynafób prowizya więkfza Królowi dochodzi. A pifarz 
Berlińfki tego zaprzeć niemoże, iż powielekroć wykupno tego Ter- 
ritorium od Rzeczypofpolitey było poftanowione , i Kommiffarze na- 
znaczeni; rzecz iż bez fkutku ofchła, nie z Polaków podobno wina. 
W refzcie kiedy iścizna czyli kapitał tak dobrze ieft umiefzczony , za- 
ftawa tak znaczny pożytek przynofi, dłużnik nie Podlega Żadnemu 
T podey- 


LXX. Api pretenfya Dworu Berlińfkiego zachodzi względem 


(1) pag. 131. 132. 
Ca) Lengnich. Jus Publicam Reg, Polon. p. 22. 22, 23, 367. & Jus Publicnza 
Prufizm Polon; p. 234. i 
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podeyrzeniu, niechay fię zatanowi nad tym Berlińfki Pifarz, czyli mo- 
Że fprawiedliwie przyczynić kapitału z okoliczności fzacunku mone- 
ty, i upodlenie iey zwalać na Polaków, którzy przez latblifko fto nie 
bili pieniędzyć 


; V: O PRUSSACH POLSKICH. 


zoftaie. Zabrane fą całe Prufly Połfkie po prawey ftro- 

nie Wifły leżące, to ieft dwa Woiewództwa Malborfkie 
z miaftem Elblągiem, i Chełmińfkie, B:fkapftwo Warmińfkie, i Zię- 
mia Michsłowika. Różny powód pretenfyi założony, inny w wykła- 
dzie praw, a w uniwerfale inny. Kraiu bowiem tego potiąga Dwór 
Berlińfki podług wydanego Uniwerfału, w prowizyi, Że prawieprzez 
lat 500. wyzuty był dom Krtlewfki Prufki od Polaków z pożytecz- 
nych bardzo kteiów miedzy Wifłą, Notecią i morz+m Baltyckim le- 
Żących, w nagrodę więc fzkód poniefionych chce refzty Prufl Pol- 
fkich po prawey fironie wifły leżących, to ieft Malborfkiego i Cheł- 
mińfkiego Woiewództwn, tudzież Bifkupftwa Warmińfkiego. Tak 
ini fię zdaie, iż odpowiem doftatecznie na tę pretenfyą, odefiawfzy 
czytelnika do wywodów przełożonych odemnie wyżey, i przywiód- 
fzy mu na pamięć, iż choćby iaką ponio dem Brandeburfki fzkodę 
Polacy nie fą temu winni, lecz ma być przynifana tym, którzy przez 
lat 470. o fwoim nie wiedząc prawie milczeli, ani fię u dłużnika fwe- 
go prowizyi upominali, raczey włafność i pańftwo Krzyżakom i Po- 
lakom przyznawali, niedbaiąc e wyprowadzenie ich z omylnego zda- 
nia, iż prawemi niebyli poffefforami, dopuścili rość prowizyi, owfzem 
przedażą urzędowrą zlali wła(ność i pańftwona Krzyżaków, a liftami 
dowodnemi, tudzież traktatami Polaków panowanie umocnili. Ktò- 
reyŻe tu ftrony ieft wina, tey która o eudzym prawie niewie, czyli 
drugiey, która o włafnym zapomina? Jefiże fprawiedliwość cudze 
winy płacić nie będąc fam nic winnym? Czyli niedbały kredytor o 
fwe dobro , fzkedę wł:fną ma komu drugiemu przypifać a nie raczey 
tracić przez niedbalftwo fwoie prawo? Dobrym fumnieniem trzyma- 


RM © O pretenfya Dworu Beriińfkiego do roztrząśnienia 


liśmy Pomerellią, częścią prawnie uczynionym teftamentem Xiążęcia - 


nie podległego Meftwina II. nabywfzy, częścią za przedażą Brande- 
burfką. częścią nrzez uftąpienie Krzyżackie na ofobę Kazimierza IL 


traktatem Toruńfkim r. 1466, Niewiedzieliśmy cale tego, Że prawem 


ler- 
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lennym Xiążętom Pomeranii na'efała, ici fami lubo przyjaciele ifprzy 
mierzeni z nami nigdy nas przez lat 340. nieoftrzegli, iako fię mówi- 
ło pod liczbą XLV. Niemieliśmy wiadomości iż Xiążąt Pomorfkich 
prawo zpłynąć miało na dom Brandeburfki niezpokrewniony z niemi, 
który dawno przedał Pomerellią, anigdy fwego prawa do niey nie 
wywiódł, ani względem Polaków poffeffyi zaniófł kiedy manifeft o 
niefiufzne iey zażywanie, iskoo tym mówiono pod liczbą LV. By- 
liśmy świadomi dobrze, Żeśmy nic gwałtem nie wydarli Brandebur- 
czykom, albo też podftępnie wzięli. Cóż tedy za wina ieft nafza 
świątobliwie fąfiedztwo zachowuiąć zawfze? z iakiey racyi ma nale- 
Żeć od nas prowizya, którzyśmy fię nigdy żadnego nietknęli kapita» 


łu. 


LXXII. A lubo ta odpowiedź każdemu rzecz wedle fłufzności 
biorącemu, ile trzymam , zdałaby fię doftateczna , przydaię atoli, 
iż przez wieków pięć bardzo dobra zapłacona ieft prowizya, naprzód 
z tey miary, iż daleko teraz infza ieft Pomerellia za wyrobieniem pu- 
ftych gruntów ftawfzy fię pożytecznieyfzą i ofiadleyfzą. Za czafów Me- 
ftwina II. oprócz Gdańfka nie bardzo bogatego ledwo trzy lub cztery 
znaydowały mieściny, cała zaś prowincya lafami zarofła , w błotach 
i bagnach będąca, teraz w iednym Woiewództwie Pomorfkim 20. 
miaft nafiadłych , ludnych, handlownych , rzemieślniczych , które 
zbudowane od Krzyżaków, i z Niemiec obywatelami wezwanemi o- 
fadzone , adla beśpieczeńftwa zmoenione były. Po śmierci Meftwina, 
kiedy ta prowincya na Pomorfkich Xiążąt przyiść miała, w iakim o- 
na była ftanie, ieżeli kto wiedzieć pragnie, niech fobie przywiedzie 
na pamięć, co za nię dali Margrabiom Krzyżacy, o czym pod liczbą 
LIV. Za dziefięć tyfięcy kupiona była Czerwonych Złotych, czyli 
też Złotych mało mi na tym. Ale miechay była fumma Czerwonych 
Złotych Fryderykowych; widziemy teraz iż w dziefięciornafob tak 
wielką fummę wyciągaią. Tedy rok ieden trzymaiąc tę Prowincyą 
Brandeburczyk bierze prowizyą rownaiącą fię z famym kapitałem. 
Powtóre, zapłacona ieft przed czafem upominana fię inż prowizya, 
ponieważ KXiążeta Pomorfcy przez 18o. lat braji pożytki z dwóch Po- 
wiatów Biitowfkiego i Lawemburfkiego, a to nie z puftego kraiu ia- 
ki zoftawił po fobie Meftwin H. ale wyrobionego i ofadzonego od 
Krzyżaków, które pożytki Elektorowie Brandeburfcy przez 112. lat 
lennym prawem odbieraią niewyświadczywfzy Polakom wzaiemney 
dobroczynności. Potrzecie potrącić należy. w prowizyą dochody 
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z Kafzub, które przynależące nafzemu Władyfawowi Łokietkowi 
Xiążęta Pomorfcy r. 1313. opanowawfzy trzymali , iako o tym pod 
liczbą XLIV , i fwoim fukcefiorom Elektorom Brandeburfkim zoftawili, 


LXXIII. Służy taż fama odpowiedź, na dopominanie fe pro- 
wizyi z okoliczności trzech Powiatów za Notecią leżących, które u- 
daig, Że nieflufznie były od nowego Marprabftwa oderwane. Do- 
wiódłem wyżey pod liczbą LX, Że wieku XH. i XUL cała ta Pro- 
Wwincya nowym Margrabftwem teraz nazwana była pufta i lafami za- 
rofła , a cokolwiek wyrobiono i ofadzono, to do Polfki należało. Tę 
naprzód zaftawnym a potym kupnym prawem trzymaiąc przez lat 50. 
Krzyżacy do kwitnącego ftanu w miafta, obywatelów i rzeczy wfze- 
lakie przywiddfzy , nader pożyteczną oddali Elektorom. Niedyby 
Założone było które miafto , dzieie roczne pokazują; świadkiem ieft 
doftatecznym i Leutyngier tak pifzący: „Trudno wymówić co zaj 
przemyfł był Krzyżaków w ofadzeniu kraiów; doznała tego fzczę- 
ścia i newa Marchia, wzięły tam wzroft znaczny z ich powodu mia- 
fta., Ofądzi tedy każdy fprawiedliwość kochaiący, Że nad miarę od- 
nieśli korzyść Brandeburczykowie, ieżeli przez ntratę trzech powia- 
tów do czafu z inney ftrony (zkodowali. Więc Polfka nie iet obo- 
wiązana do prowizyi. Nie przywodzę tu innych pożytków Bran- 
deburikich na Polakach wyciśnionych, które iuż kto inny przełożył (1). 


LXXIV. W przywodzeniu iednak przyczyn upominania fię od 
Polaków Praffw prowizyiniezgadzaią fię miedzy (obą Uniwerfału i wy- 
kładu praw Berlińfcy Pifarze. Tego drugiego pifina autor mówi (2) 
ponieważ Król Prufki niedochodzi prawa (wego do obfzernych kra- 
iów, które Polacy od Sląfka oderwali, Że fię nieupomina Gdańfka 
należącego bez watpienia zdawna do Pomerellii a więcey bez pochy- 
by wartego aniżeli cała puftek pełna Prowincya; a Że ma prawo do- 
magania fię pożytków z wymienionych kraiów , których prżez tyle 
wieków dom iego nieodbierał, że z przyczyny fummy należącey fo- 
bie do Elblągfkiego territorium ma fufzną pretenfyą, z tych wfzyft- 
kich powodów bierze refztę Pruff w zamianę kraiów należących P 
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dla nierówności z nieiaką fwoią krzywdą. Tak pilarz wykłada praw 
powiada że w ten fpofób zamiana kraiu ża kray ieft uczynicna: że 
za Gdańfk, za dwa Wietkopolikie woiewództwa, za 370,000. talarów 
pożyczonych; tudzież za niebrane przez 5. wieków pożytki zaiecha- 
ro Warmia; Malborfkie i Chełmińfkie Województwo. Miałbym tako- 
wą zamianę za dobroczynną, gdyby iey tylko ż powodu iakiego pra- 
wa chcieć można było. Ito ieft także ofobliwa rzecz w tey fzczo- 
drobliwości, iż fię Polakom z nią natrącaią gwałtem a nie dobrowol- 
nie ofiarwią. Zamiana rzeczyiedney za drugą, ieft to uczynek z do- 
brey woli pochodzący a ftron obudwu zezwolenia wyciągaiący; 
w Pruff zamianie zainne kraie dość ieft na chęci iedney ftrony, a tey 
biorącey z powodu fwoiego. 


LXXV. Nakoniec ieżeli były fłufzne przyczyny upominania fię 
u Polaków jakiego kraiu, ieżeli Brandeburczyk mógł polegać na ffu- 
fzności (wego prawa i ufać fprawiedliwości ftrony przeciwney , za 
cóż na famym początku zażyto mocy ioręża ? dla czego pierwey 
wzięto kraie aniżeli do nich ogłofzono pretenfye ? czemu pierwey nie- 
ftarano fię o przyiaciellką ugodę, ale w śrzód pokoiu nieprzyiazń 
zaczęto ? Kiedy Polacy świadomi dobrze tego, co uczynili Brande- 
burfkiemu Domowi cale tey ufności byli, iż neyściśleyfzey od niego 
deznaia przyiaźni, poftąpiono ż niemi jako z naywiękfzym poftąpić 
niemożna nieprzyiacielem. Uniwerfzły dnia 13. Września poprzybi- 
iano, w nich wyrażono pretenfye; tegoż dnia wefzły woyfka ze ftron 
wfzyftkich, dobyto Elbląga garnizon Polfki rugowawfzy , inne miafta 
opanowano. Dzień 27. Września naznaczony do przyfięgi wykona- 
nia w Malborku, lubo Korona Polfka Obywatelów nie uwolniła od 
pierw'zey przyfięgi. Tegoż famego dnia hołdu odebrano Staroftwa i 
dzierżawy póflefiorom , a przez edykt obwiefzczaiący całey Prowin- 
cyi odięto prawa oyczyfte , zwyczaie, wolności, przywileie. Z tym 
wfzyftkim ieżeli Król Jmć, iako dochodzący prawa po Xiążętach 
Pomorfkich tea kray w fwoiębierze poffeffyą, tedy iako Xiążę Cefarftwa 
Niemieckiego wzgląd mieć powinien na przywiley Fryderyka III. któ- 
ry ten Cefarz nadał Piuflakom (3), a przezeń wfzyfikie dawne n- 
twierdził przywileie. Dnia 18. Września Minifter Prufki w Warfza= 
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wie podał na piśmie uwiadomienie raczey o przedfiewzięciu Pana fwe- 
go, aniżeli deklaracyą, (zdftego na refztę miefiąca po opanowaniu 
kraiu to ieft w Marcu wyfzedł wykład praw , w ktorym przełożono, 
czego fię u nas i dla iakich przyczyn domagają. A w takiźby to fpo- 
fób poftąpić należało z narodem wo'nym? Niemafz przykładów po- 
dobnego poftępku, chyba kiedy kray zoftał podbity, i był przynaglo- 
ny od zwycięźcy przyiąć na fię włożone od niego prawa. Niezaflu- 
Żył tego nafz kray uciśniony bez Żadney poprzedzaiącey woyny, 
który iak świątobliwie fąfiedzką zachował przyiaźń, dość ieft dowo- 
du wfpomnieć oftatnią Sląfką woynę, kiedy i mocą oręża i niedo- 
fłatkiem Żywności Sąfiad nafz był przyciśniony, Karmiliśmy iego 
woyfka, a [lubo od przeciwney ftreny byliśmy pociągani do łączenia 
fię z pewną zdobyczy nadzieią, zachowaliśmy fię w fpokoyności bez 
zażycia pogodney dla nas pory. Owóż wzaiemney doznaiem uczyn- 
ności! niech biorą przykład inne z lofu nafzego kraie, a co ich rò- 
wnie czeka, niechay myślą. 


LXXVI. Tyle kraiu ztraciwfzy iefzcze mufiemy znofić ciężką 
obelgę w dokładce niefzczęśliwości. P.farz Wykładu praw, miałby 
pamiętać z więkfzą efzczędnością zadawać ludziom Szlachetnym i 
całemu Narodowi to, co na wielu mieyfcach bezwzględnie miota. 
Nie przywodzę , i nam wyrzuca fzkaradne bezprawia , napila- 
wfzy wprzód wiele , aby tym wfparI flabą fwoię fprawę. Tego 
znieść niemożna co położył w dokończeniu dla obrony tak na- 
głego kraiów zabrania (4) w tych fłowach : Można fądzić przed 
czafem i z pewnością z charakteru Narodu Polfkiego i z doświad- 
czenia niefprawiedliwości wyrządzone Domowi Brandeburfkiemu w 
interefie Elblągfkim i tyle innych a nadewfzyftko z roŹróżnienia 
wnętrznego, które teraz własnie dzieli na części cały naród, izby 
nigdy nieotrzymano Żadney fprawiedliwości zwyczaynemi drogami 
negocyacyi dze. Wftyd mi przywodzić te ffowa, a raczey Boga i ludzi 
ma świadećtwo wzywam w tak haniebney potwarzy. Póydę z Kde 
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(4) Expofé des druits p. 36. 
(5) IV. Reg. c. 19. V. 14. 


(6) Dyen. Halic. 8: Valer. Maxim. L. IL 2. 5. ; 
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ga Fzechiafzem do Domu Pańfkiego a złożę takowe pifino przed obliczem 
Pana; (5) z Pofłem Rzymfkim zelżonym od piianego Tarentyńfkiego 
Komedyanta zmazaną fuknią wfzyftkim ludziom ukażę ( 6 ). Ale 
potwarzy za potwarz miotać poczytam za hańbę, i wolę iuż Za- 
milknąć. 
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1 http://rcin.org.pl 


